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5 m arca -  Dzień Pam ięci Katynia. W tym  dniu 1 9 4 0  roku S ta lin  
podpisał rozkaz o wym ordowaniu Polaków.
W ładze rosyjsk ie  nie uznały mordu ka tyńsk iego  za zbrodnię 
sta linow ską !

Polecamy:Polecamy:
T e m a t  m i e s i ą c a . . . . . . . . . . . . . . . . 2

D o b r e ,  b o . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 - 4

C o  n o w e g o .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 - 6

S ó l  w  o k u . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 7 - 8

C o ?  g d z i e ?  k i e d y ?  . . . . 9 - 1 0

S a m o r z ą d . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 1 - 1 4

P o l i t y k a  l o k a l n a . . . . . . . . . . . . . . 1 5

L u d z k i e  s p r a w y . . . . . . . . 1 6 - 2 0

L u d z i e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 1 - 2 3

H i s t o r i a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 4

K u l t u r a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 5 - 2 7

Z  ż y c i a  o r g a n i z a c j i . 2 8 - 2 9  

O ś w i a t a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 0 - 3 2

F e r i e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 3

T u r y s t y k a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 4

S p o r t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 5 - 3 7

P o l i c j a / S t r a ż . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 8

B a w  s i ę  z  n a m i . . . . . . . . . . . . . . 3 9

O g ł o s z e n i a  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 0

O g ł o s z e n i a  r e k l a m o w e  4 1

Ofiara stalinizmu
Lekarz z Żabikow a zam ordowany

E
dm und Wacław MOENKE -  dr 
medycyny -  podporucznik re­

zerwy służby zdrowia Wojska 
Polskiego, urodzony 23 stycznia 1883 r. 

w  M ińsku L itewskim , w rodzinie ku­
pieckiej Juliusza i Anieli z W icherkie- 
wiczów.

W 1904 r. ukończy! gim nazjum  
klasyczne w rodzinnym  m ieście. Trzy 
lata później podjął studia medyczne 
w Getyndze, w 1910 r. przeniósł się do 
Lipska. Roczną służbę wojskową odbyt 
w arm ii rosyjskiej, służył w 120 Pułku 
Piechoty w M ińsku Litewskim.

W latach 1914-1920 pracował w szpi­
talu w Polczynie-Zdroju, w klinice 
ocznej w Fbznaniu, w szpitalu dla zakaźnie 
chorych w Białymstoku, gdzie pełnił 
obowiązki naczelnego lekarza, w Zakładzie 
Medycyny Sądowej w Krakowie.

1 sierpnia 1920 r. jako absolw ent 
W ydziału Lekarskiego U niw ersytetu 

Jagiellońskiego wstąpił ochotniczo do 
Wojska Polskiego. Byl lekarzem  
w Okręgowym Szpitalu  Wojskowym 
w Poznaniu (patrz zdjęcie), w 9 Dy­
wizji Piechoty w M ołodecznie, w 15 
Pułku Ulanów, w Zakładzie Leczniczo- 
Szkolnym dla Inwalidów Wojskowych 
w Poznaniu. Będąc podporucznikiem  
2 Arm ii WĘ 6 m aja 1922 r. rozkazem  
M inisterstwa Spraw Wojskowych, pod­
pisanym przez gen. K. Sosnkowskiego, 
został na pól roku, w grupie 34 ofice­
rów, odkom enderowany na Uniwersy­
te t Jagielloński celem  uzyskania dy­
plom u lekarskiego. Dyplom doktora 
medycyny otrzymał w  1923 r. Przenie­
siony został do rezerw y w stopniu  
podporucznika 31 maja 1923 r. Będąc 
w cywilu, pracował w Czernikowie (pow. 
L ipno). Tam też ożenił się 1 kwietnia 
1925 r. z Antoniną Witulską (ur. 1904 r., 
zm . 1978 r.), m ieli dwóch synów G e­
rarda (ur. 1926 r. zm. 1939 r.) i Bogumiła 

(ur. 1929 r.)

przez NKWD w  Katyniu
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P ierw szy p o  a re s z to w a n iu  l is t  w raz  z k o p e rtą  p is a n y  z K o z ie lska , 2 8 .1 1 .1 9 3 9  r., do 
C zern ikow a , rodz in n e j m ie js c o w o ś c i żony na  a d re s  s ta rs z e j s io s try  -  M a rii Iw iń sk ie j. 
„W ie lc e  s za no w n a  Pani M a rio ! P roszę u p rze jm ie  p o w ia d o m ić  T o lę , m o ją  żonę  a W aszą  

S io s trę , że p rzebyw am  tu  i je s te m  zdrów . A d res  T o li -  P oznań, u l. M a te jk i 7 m  5 , ja k  n ie  

z m ie n iła  m ie s z k a n ia  je s t  W am  ch yba  znany. S p o dz ie w a m  s ię , że T o li, syn kow i m e m u  

B o g us io w i i W am  w s z y s tk im  pow odz i s ię  pod  w zg lę d em  zd row ia  dob rze . Z a s y ła m  W am  
w s z y s tk im  n a js e rd e czn ie jsze  p ozd ro w ie n ia  i życzę zd row ia . T o la  n ie ch  p o zo s ta n ie  

w  P oznan iu , d r  m e d  E dm und M o e n k e " . A d res : CCCP r . Ko3eAbCK Cmoashckom O6a3ctm 
fltuuK N12 EAMyHA tOAbeauM MoeHKe (w  tłu m a c z e n iu : Z w iąze k  S o c ja lis tyczn ych  R e p u b lik  
R adz ieck ich  m ia s to  K o z ie lsk , o k rę g  S m o le ń s k  sk rzyn ka  1 2 , E dm und  Ju ljew icz  

[w g  ro s y js k ic h  za sad  -  po  o jcu  J u lia n ie ] M o en ke )

Z Czernikowa, w lipcu 1927 r. wraz 
z rodziną przeniósł się do Bydgoszczy. 
Przed wybuchem  wojny, od 1 kwietnia 
1935 r., m ieszkał w Żabikowie przy ul. 
Poniatowskiego 7 (obecnie 36). Leczył 
w ram ach kasy chorych oraz prowadził 
pryw atną praktykę lekarską. Byl spe­
cjalistą chorób ogólnych. N ależał do 
Związku Lekarskiego. Byl pierwszym

1 9 3 6  r. D om  p a ń s tw a  
M o e n k e  w  Ż a b ik o w ie  przy 

u l. ks . Józefa

P o n ia to w s k ie g o  7 , c d .

zburzony o k . 2  la t  te m u . n a  s tr

D ziś w  tym  m ie js c u  s to i 23
now y d o m  (n r 3 6 ) .

1 9 2 0  r. -  p po r. E dm und M o e n k e  s ie d z i d rug i 
z p raw e j (zaznaczony kó łk ie m )

Z d ję c ie  przed d o m e m  w  Ża b iko w ie . 

W  o k n ie  -  żona  A n to n in a  z syn em  
B o g u m iłe m , z p rzodu  -  syn  G erard  

z o jc e m  E d m un d e m  M o e n ke
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o: ODBITKI ANALOGOWE I CYFROWE 
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OHCYFROWE STUDIO HITI
zdjęcia do dokumentów w 
dowolnym formacie w 5 min 
PASZPORTOWE,MATURALNE, 
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DYPLOMOWE ITD.
- możliwość wyboru ujęcia -

Poznań - Dęb ice
U|. 28  C ze rw ca  19 56 r 323 (w e j. od u |. C zech os ło w a ck ie j) 
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Szczególnie ciekawe sprawy, zjawiska, sygnały od czytelników i nie ty lko 
Dobre, bo zaradne Dobre, bo korzystne

DDBBE, BO...________________  ___________________________

Wzięta w swoje ręce! Wyścigów nie będzie
P

o sześciu  latach pracy w skle­
pie z odz ieżą  dz iecięcą  przy  
ul. O siedlow ej w L u b o n ian -

Pani K rys tyna  w  sw o im  s k le p ie  

fo t .  P aw e ł Ja nko w iak

Dobre, bo trosk liw e

Samotny ptak

O
d soboty, 18 lutego, p rzez  

kilka dni, na  zalanym  polu 
za cm entarzem  w Zabikowie

Dobre, bo pom ysłowe

3 doi

R
adny Rafał M arek wpadt na 
pomysł, by o swoim dyżurze 
powiadomić mieszkańców L u- 
bonianki w sposób bezpośredni. Wypro­

dukował kilkadziesiąt ulotek wielkości 

pocztówki, które rozwiesił na osiedlu.

ZAPROSZENIE
crdecznie zapraszam Państwa na swój dyżur w Bibliotece Miejskiej, który 

^dbę(izje się w poniedziałek 6 marca pomiędzy godz. 16°°-18 .
Chętnie wysłucham Państwa uwag, spostrzeżeń i propozycji, dotyczących 
działań w naszym mieście.
Osoby, którym powyższy termin nie odpowiada a chcieliby podzielić się ze 
mną swoimi opiniami, proszę o kontakt telefoniczny bądź mailowy:

603 437 717 
rafel.marek@gazeta.pl

RAFAŁ MAREK 
Radny Rady Miasta Luboń

U lo tk a  ra dn e g o  na  je d n y c h  z drzw i o s ie d la  fo t .  P aw e ł Ja n ko w ia k

ce, w zw iązku z likw idacją p u n k tu  
sp rzedaży  p rzez  dotychczasow ego 
w łaściciela, p an i K atarzynie  Popiół 
groziło w idm o bezrobocia. Po nam o­
wach w łaścicieli lokalu oraz przy po ­
m ocy rodziny i przyjaciół, w tym  sa­
mym m iejscu otworzyła własny sklep 
o nazwie „M inim ax”. Ponieważ było 
ono sprawdzone pod względem asorty­
m entu, a ona sama przez lata poznała 
tę  b ranżę , postanow iła kontynuować 
sprzedaż ubrań dziecięcych i młodzieżo­
wych. (J)

przy ul. Opłotki pływał samotny łabędź. 
W  trosce o jego los i kondycję oraz 
zważywszy na aktualną groźbę ptasiej 
grypy, okoliczni m ieszkańcy powia­
dom ili służby porządkow e i „Wieści 
L u b o ń sk ie”. (H )

Na tem at ptasiej choroby czytaj 
na str. 19.

S a m otn y , d o k a rm ia n y  przez lu b o n ia n , 

ła b ę d ź  n a  za lanym  po lu  przy 
a u to s tra d z ie  fo t .  H anna  S ia tk a

E fektem  akcji było przybycie 3 in te ­
resantów  na jeden  dyżur. W cześniej, 
przez 3 lata, na wszystkich dyżurach 
odwiedziła go 1 osoba. Podobną fre­
kwencją cieszą się dyżury innych rad­

nych. (N)

L
ubońska Policja i Straż M iej­
ska przeprow adzają wspólne 
kontrole radarowe na ulicach 
m iasta. Pieniądze uzyskane z m anda­

tów będą wpływać do kasy m iejskiej, 
a docelowo w formie darowizny zasilać 
luboński kom isariat Policji. (B)

Dobre, bo dla pow ia tu

Przejrzysta Polska 
-  nieprzejrzysty Luboń

Z
akończyła się akcja „Przejrzysta 
Polska” zoorganizowana przez 
„Gazetę Wyborczą” wespół z m.in. 
Fundacją Rozwoju Demokracji Lokalnej, 

Programem Przeciw Korupcji Fundacji 
im. S. Batorego oraz C entrum  Eduka­
cji Obywatelskiej. Wśród sam orządów 
z całej Polski, które uzyskały certyfikat, 
są 42 urzędy z Wielkopolski. Niestety, 
m ianem  „przejrzystego” nie m oże się 
szczycić U rząd  M iejski w L uboniu , 
który n ie ukończy! akcji.

Tytułem przejrzystego sam orządu 
z naszego regionu mogą się poszczycić 
m.in. U rzędy G m in w Dopiewie, Tar­
nowie Podgórnym, Rokietnicy, Urzędy 
M iejskie w Buku, M osinie, Poznaniu, 
jak również Starostwo Powiatowe w Po­
znaniu.

In icjatorem  przystąpienia nasze­
go m iasta  do tej akcji społecznej był 
klub radnych Forum  Obywatelskiego, 
k tó ry  je szcze  w lis to p ad z ie  2004 r. 
zwrócił się do B urm istrzów  z apelem  
o w łączen ie  się  do tego  program u. 
Idee, k tó re  nam  przyświecały, byty 
zb ieżn e  z celam i akcji. U czynien ie  
naszego m iasta bardziej przejrzystym, 
wyeliminowanie korupcji i nepotyzmu 
z U rzęd u  M iasta i m iejskich  spółek. 
U cieszyliśm y się, gdy nasz  pom ysł 
spotkał się z aprobatą, a L u b o ń  roz­
począł realizację zadań, które o trzy­
ma! od organizatorów. Pomysłodawcy 
uznali, że receptą na wzrost skuteczności 
i uczciwość je s t przestrzeganie przez 
władze lokalne sześciu zasad rządzenia: 
p rze jrzystości, przew idyw alności, 
rozliczalności, fachow ości, b raku  
to lerancji dla korupcji oraz partycy­
pacji spo łecznej. S tąd  też  zadan ia  
obowiązkowe dotyczyły w łaśn ie  tych 
kw estii. N ieste ty  sam e do b re  chęci 
n ie  w ystarczą, L u b o ń  odpadł ju ż  na 
e tap ie  p ierw szej w eryfikacji, po n ie ­
waż n ie wywiązał się  w te rm in ie  
z przedłożenia części zadań obowiązko-

K o n tro la  na  u l. D w orcow e j fo t .  P aw e ł Ja nko w iak

CERTYFIKAT
DLA

Starostwa Powiatowego 
w  Poznaniu

za udział w akcji .Przejrzysta Polska' w  roku 2005 i zrealizowanie następujących zadań:

Sgueto W  “  C  2S E8

C e rty fik a t d la  S ta ro s tw a  P o w ia tow ego

'CeO- 1

F ina ł ko n k u rs u

wych. Szkoda, że n ie po trafiono  
wykorzystać tej akcji do popraw ienia 
wizerunku U rzędu Miasta i bezpłatnej 
p rom ocji L u b o n ia  na  te re n ie  całej 
Polski. Pozosta je  m ieć  nadzie ję , że 
p rzynajm nie j część  zrealizow anych 
w  programie zadań stanie się codzienną 
norm ą. Przy okazji akcji w L u b o n iu  
pow stał m .in . kodeks postępow ania  
etycznego urzędnika  oraz p rocedura  
za tru d n ia n ia  nowych pracow ników  
w U rzęd z ie  M iasta. Tak w ięc było 
w arto , a le ... nam , jako in ic ja to rom  
projektu, pozostaje niedosyt i prześw ­
iadczen ie , że n ie  zrob iono  w szyst­
kiego, aby sprostać  celom  „Przejrzy­
ste j Polski” .

Rafał M arek
radny Rady M iasta  L u b o ń

mailto:rafel.marek@gazeta.pl


3/2006
I U J ItiŁ IIgUBOriłKIt DDBBE, BO...

Dobre, bo na poziom ie

Poza zasięgiem

T
ab liczka  z nazw ą ulicy 

zo sta ła  um ocow ana w yso­
ko na slupie -  ułatwienie dla 
„bujających w ob łokach” lub p a ten t 

na  w andali n iszczących  te  m ie jsk ie  
in fo rm acje . (B)

W jazd w  u l. W a lk i M łod ych  od 
u l. D w orcow e j fo t .  P aw e ł Ja nko w iak

Dobre, bo proste

Zadanie gminy

W
 sąsiednich Komornikach, w holu Urzędu 
Gminy, ustawiono pojem nik na zużyte 
baterie.

Problem  ze zbiórką i utylizacją łych odpadów 
m a wiele gm in. W  L uboniu , pom im o kilku prób, 
nadal go nie rozwiązano. (R)

S p e c ja ln y  p o je m n ik  na  w yko rzys tan e  

b a te r ie  w  k o m o rn ic k im  m a g is tra c ie  

fo t .  P io tr P aw e ł R uszko w sk i

Dobre, bo aktyw ne

Bocian rozwija skrzydła
Tę nieco poe tycką  nazwę ma jeden z w ie lu  e lem entów  
tzw . c iągu -  zestaw u ruchów  w  Taoistycznym  Tai Chi

T
ai Chi to wywodzący się z Chin 

system ćwiczeń, uprawianych 
na całym świecie przez ludzi 
w różnym wieku, głównie dla utrzyma­

nia lub poprawy zdrowia. Od trzech lat 
na teren ie  Szkoły Podstawowej n r 2

L ide rzy  lu b o ń s k ic h  g ru p  i ćw iczący 

w  s a li S P 2  fo t .  P aw e ł J a n ko w ia k

w Luboniu prowadzone są zajęcia jed ­
nej z kilku odm ian Tai Chi. Styl ten  
stworzy! m istrz  Moy L in -sh ina , któ­
ry stud iu jąc  p rzez 30 lat w C hinach  
i H ongkongu różne tradycyjne syste­
my pielęgnowania zdrowia (w tym Tai 
Chi), w 1970 r. wyemigrował do Kanady. 
Założył on w Toronto Stowarzyszenie 
Taoistycznego Tai Chi. Dziś organiza­
cja ta m a swoje oddziały w 25 krajach, 
w ok. 500 m iastach. Moy opracował 
w łasną form ę tej sztuki (108 powol­
nych ruchów  wykonywanych po sobie 
i przechodzących płynnie jeden w drugi), 
które pozwalają odprężyć ciało i umysł 
ćwiczącego oraz sprawić, że układy: ner­
wowy, krążenia, mięśniowy oraz kostny

fl I

CHATA POLSKA Z A  
KASANDRA >7

Od lis topada sklep działa na 
trzykro tn ie  w iększej pow ierzchni
OFERUJEMY:
- większy asortyment ogólnospo­

żywczy z gwarancją jakości
- chemię i drobny sprzęt 

gospodarstwa domowego
- rozszerzony dział monopolowy
- stoisko mięsa-wędliny pod patro­

natem firmy SOKOŁÓW

- wyroby cukiernicze z SANTOSU
- świeże warzywa i owoce
W I E L E  P R O M O C J I !

będą lepiej funkcjonować. Poprawia się 
również przem iana m aterii.

Także w naszym  m ieście rośnie 
popularność tej formy rekreacji. Obec­
nie ćwiczą dwie grupy pod okiem  
instruktorów  pani Marii Kubasińskiej 
i Ryszarda Jezierskiego. Zajęcia pro­
wadzone są w cyklach trzymiesięcznych.

Dobre, bo uznane

Historyczny 
autorytet 
z Lubonia

J
ednym z pierwszych autorów wzno­
wionego przed 20 laty leszczyńskiego 
periodyku „Przyjaciel L udu” o XIX- 
wiecznej tradycji, byl Stanisław Malep- 

szak. Z okazji 20-lecia ukazywania się 
pisma pan Stanisław otrzyma! z rąk Wi­

ceprezydenta Leszna dyplom doceniający 
autorską działalność lubonianina.

„Przyjaciel L u d u ” należy do naj­
starszych czasopism Ziemi Leszczyńskiej. 
Pisało do niego wiele znanych z h i­
sto rii postaci, m .in . bl. E d m u n d  Bo- 
janow ski. (R)

Podczas pierw szych trzech  m iesięcy 
uczestnicy zapoznaw ani są z w szyst­
kim i elem entam i ciągu. W  kolejnych 
etapach doskonali się sposób wykony­
wania poszczególnych ruchów, aby 
ćwiczenie przynosiło jak najlepszy 
efekt.

Paweł Jankow iak

Przypada Ludu.
Szanow ny Pan

i H a l c ^ a k  >

/ / u r o c z y m  Cy»*ir jub ilcu --;u  

X X - lc c u  tsoucn ia  „P rz y p a d a  ła d u "  

s k łd a tn y  serdeczne p o dyk tow an ie  

zp ak tyw na, autorska dzia łalność 
na lam ach periodyku.

t^ ra ru lu ja c , yycyym y jcdn ocycśn r 

dalsyej w eny tw óreyej 

i  w ie lu  ynakom ćych pomysłów.

Z  wyrajami uznania

/ k

P iękn ie  w ydany na  s p e c ja ln ym  
pap ie rze  o k o lic z n o ś c io w y  d yp lo m  

p o d p is a n y  m .in . przez p reze sa  
Leszczyńsk iegoT ow arzys tw a  

K u ltu ra ln e g o
-  d r. A lo jzego  K o n io ra

•  A k a d e m ia  D o s k o n a le n ia  T e c h n ik  In fo rm a ty c z n y c h  - 1  ro k

•  S tu d iu m  P o lic e a ln e  - 2  la ta  ( ró ż n e  s p e c ja liz a c je : in fo rm a ty k a ,
ekonomika, rachunkowość, administracja, turystyka, reklama)

•  Zaoczne Liceum Ogólnokształcące dla dorosłych
(2 lata - po szkołę zasadniczej, 3 lata - po gimnazjum lub 8-tetniej szkole podstawowej)

•  Liceum Ogólnokształcące im. ppłk. Zbigniewa Kiedacza 
(3-letnie liceum dzienne tylko w Luboniu)

•  Kursy, szkolenia, seminaria

ZAPISZ SIĘ DO NASZEJ SZKOŁY
Oferta edukacyjna:
- przyjazna i kameralna atmosfera
- niskie czesne (w liceum zaocznym pierwszy semestr gratis!!!, 
w następnych tylko 69 zł miesięcznie)

- stypendia naukowe i socjalne
- indywidualne podejście do słuchacza
- atrakcyjne kierunki w Studium oraz Akademii
- możliwość nauki przez Internet (bez konieczności przyjazdu na zajęcia)

L u b o ń , u l.A rm ii P o zn a ń  27
■ U M W L W f lE M  tel .(61 )810-22-78, fax 810-20-46

Poznań, os. Batorego 101 tel.824-16-51, fax 824-16-71

I
I

I
1
I

!
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Koniec z prowizorką
p o z a k o ń c z e n iu  fo rm a ln o śc i 

zw iązanych z p o sz e rz e n ie m  
i p rzebudow ą cm en tarza  pa­

ra fia  pw. św. B a rb a ry  ro z p o c z ę ła
inw estycje. N a początek  zabrano  się 
za  u p o rz ą d k o w a n ie  s ta re j  c z ę śc i  
n ek ro p o lii. O d  s tro n y  u l. T ra u g u t­
ta , n a  m ie js c u  d o ty ch c za so w eg o  
b a ra k u , s ta n ie  b u d y n e k  z a p le c z a  
o p o w ie rzch n i 45 m 2 z b iu re m  (ok. 
18 m 2), gdzie będzie m ożna załatwić 
w sz y s tk ie  sp raw y  z w iąz an e  z p o ­
g rz eb e m  oraz  p o m ie sz cz e n ie m  so ­

c ja ln y m  d la  p ra c o w ­
ników (ok. 7 m 2), WC 

dla obsługi i ogólnym. 
Budowę realizuje firma 
„A-Bud”. Zakończenie 
p rzew idyw ane je s t  za 
2 m ie s ią c e .  (K F )

W ykop pod  fu n d a m e n ty  bud yn ku  
fo t .  P io tr Paw e ł R uszko w sk i

U JbO Ś  -O1ENTĄR2L U .. TKAUCtUTTAr

(<*> ŁTT- . Ga**

Jak w id a ć  na  szk icu , 

a rc h ite k tu ra  

p la n o w a n eg o  
bud yn ku  naw iązyw ać 

b ędz ie  d o  s ty lu  

is tn ie ją c e j k a p licy

Luboń z nowej strony
Od p ierwszych dni m arca o fic ja lna  strona in te rne tow a naszego 
m iasta  ma nowy design

T
o, co od razu rzuca się w oczy, 

to mniej krzykliwe, a bardziej 
stonowane i „poważne” bar­
wy porta lu . Ale n ie  o d strasza ją  one 

potencjalnego surfera, wręcz przeciw­
nie: serw is wydaje się teraz  bardziej 
przyjazny -  bo łatwiejszy w obsłudze

S tro n a  g łó w n a  L u b o n ia

-  i przyjemny -  bo przyciągający wzrok 
sym patycznym i ikonkam i.

In fo rm ac je  są uporządkow ane 
przejrzyściej niż w starej wersji, choć 
czasem  m oże dziw ić liczba kliknięć, 
które trzeba  wykonać, by dokopać się 
do poszukiw anej in form acji.

Dobrym  pom ysłem  jes t link z ak­
tualną  pogodą w L ub o n iu , tak  sam o 
jak  galeria  zd jęć  m iasta  u m ie jsco ­
wiona na honorowym m iejscu -  w le­
wym górnym  rogu  strony  głów nej. 
C zekam y jeszcze  na in teraktyw ny 
p lan  L u b o n ia  i na  w ersję  angielską, 
która na  razie, jak  in fo rm uje  kom u­
n ik at wyśw ietlany na s tro n ie , je s t, 
n iestety , u n d e r  co n stru c tio n . O s ta ­
teczn ie  obcokrajow ców  też  chcem y 
p rzekonać  do naszego  m iasta .

Słusznym  kom entarzem  do nowej 
szaty  naszej strony  je s t  w pis je d n e ­
go z in te rn au tó w  w K siędze G ości: 
„Ładny nowy design, ale trochę trze ­
b a  by je szcze  dopracow ać.”

I na to czekamy!
K am illa  Tyborczyk

G A B I N E T
PRAK TYK A
W ETER Y N A R Y JN A
d r  P a w e ł  A n t o s i k
L u b o ń ,  u l .  S i o s t r y  F a u s t y n y  1

c z y n n e  p n .-p t .
16.30-20.00
s o b o ty  - w iz y ty  u m ó w io n e

r jfc O -6 1 8 -9 9 -1 0 -2 7  
w  0 -6 0 1 -4 0 5 -2 5 4

Zakres św iadczonych usług:
e l e k t r o n i c z n e  z n a k o w a n i e  z w i e r z ą t  (c h ip y )  
z a b ie g i  s t o m a t o l o g i c z n e ,  w  ty m :  

u l t r a d ź w i ę k o w e  u s u w a n i e  
k a m i e n i a  n a z ę b n e g o  

i n t e r n a
z a b ie g i  c h i r u r g i c z n e  
p e ł n e  b a d a n i e  k r w i  
s z c z e p i e n i a
b a d a n i e  U S G , R T G , E K G  
w y s t a w i a n i e  p a s z p o r t ó w  
d o r a d z t w o  d i e t e t y c z n e

W a g a l
Wykonujemy również:

B
b io p s ja  c ie n k o ig ło w a  (B A C )-guzy  n o w o tw o ro w e  
b a d a n ie  c y to lo g ic z n e  p o c h w y  s u k

(o k re ś la n ie  d n i  p ło d n y c h )

Panorama firm To m ie jsce przeznaczone je s t  na bezpłatną 
in form ację o p laców kach handlowych i usługowych pow sta jących 
w  Luboniu. W szystk ich  zainteresowanych prosim y o k o n ta k t z redakcją 
-  do trzem y do Państwa, w ykonam y zd jęc ie , sporządzim y no ta tkę .

O d stycznia działa w L u b o n iu  Szkoła Języka 
A ngielskiego „F irs t” . Zajęcia odbywają się  w go­

dzinach popo­
łudniow ych
i w ieczornych 
w  Szkole Pod­
stawowej n r  1
-  w poniedziałki, środy i piątki. W planach 
je s t  także u ru chom ien ie  zajęć w SP 3 
w L u b o n iu  (pa trz  strony  reklam ow e). 
(P.K)

od 12.00 do 18.00. Organizowane są 
tu także tradycyjne przyjęcia okoliczno­
ściowe. (patrz str. reklamowe) (J)
fo t.  P aw e ł J a n ko w ia k

Na ul. Sobieskiego (przy ul. Ka­
linowej) powstała restauracja o wdzięcznej 
nazwie „Obiady Domowe”, która ofe­
ru je posiłki przez 7 dni w tygodniu

B istro o nazwie „B um erang” 
otwarto na ul. Zabikowskiej (naprze­
ciwko Straży Pożarnej). Zaprasza od 
poniedziałku do soboty w godzinach 
1 2 .0 0 -2 0 .0 0 . (J)

fo t. P aw e ł Ja nko w iak



Na surowo
CO NDWEGD

W innej wersji

D
rug i w 2006 r. n u m er „ In ­
form atora U rzędu  M iasta” 
ukaza ł s ię  w  now ej s z a ­
cie  g ra fic zn e j. F o rm a t A4 z m n ie j­

szo n o  o po łow ę i uży to  w  całośc i 
p a p ie ru  k red o w eg o . O k ładka  je s t  
kolorow a.

Z m ian a  w iąże się  z p rz e n ie s ie ­
n iem  red ak c ji o fic ja lnego  p e rio d y ­
ku U rz ęd u  M iasta  z W ydziału P ro ­
m ocji U rz ę d u  do O śro d k a  K u ltu ry  
p rzy  ul. S o b ie sk ieg o . W  zw iązku

INFORMATOR 
MIASTA LUBOŃ

Micsiętznik nr 1 (74) luty 2006 ISSN: 1507-8809

z tym  O śro d ek  z a tru d n ił  na  1/2 
e tatu  redaktora technicznego i otrzy­
m ał w  2006 r. z b u d ż e tu  m ia s ta  
w sparc ie  w w ysokości 30 tys. zł. Ze 
środków  tych  zakup iono  k o m p u te r
1 d rukarkę . 22 tys. zł p rzezn acza  się 
na  d ru k  w deklarow anym  nak ładzie
2 tys. egzem plarzy. W związku z no ­
wym zadan iem  zm ian ie  u legł s ta tu t 
O ś ro d k a  K u ltu ry .

Inny  m a być sposób  dystrybucji 
„ In fo rm a to ra ” . B e zp ła tn e  p ism o  
wykładane będzie  w m iejscach  p u b ­
liczn y ch  i p laców kach  handlow ych  
m ia s ta , a n ie  jak  d o tąd , w rz u ca n e  
w przypadkowych re jonach  L ubon ia  
do sk rzynek  m ieszkańców . D y stry ­
b u c ją  zajm ow ać się  b ę d z ie  U rząd  
M iasta .

M ie jm y n ad z ie ję , że  po czy n io ­
ne  zm ian y  spo w o d u ją  też  p o s tu lo ­
w ane  od daw na p u b lik o w an ie  n ie  
tylko, jak  to było dotąd, uchw ał Rady 
M iasta , ale te ż  ro z p o rz ą d z e ń  i d e ­
cyzji B urm istrza , inform acji o p rz e ­
ta rg a ch  i ich  ro z s trzy g n ięc iac h , 
w y ło żen iach  p lan ó w  z ag o sp o d a ro ­
w ania  p rz e s trz e n n e g o  itd ., tak , jak  
to  je s t  w w ie lu  g m in a c h  i s ta ro ­

stw ie . (I)

O k ła d ka  In fo rm a to ra

N
a p o lach  p rz y  ul. B u cz ­
ka w k ie ru n k u  ul. Panka 
sto i ju ż  w stan ie  surow ym  
pokaźne osiedle domków wybudowa­

ne p rz ez  f irm ę  M AXBUD. Roboty, 
o czym  ju ż  p isa liśm y  („WL” 07/05),

Nowe lokum
O

d września ub. roku lubońskie 
kolo w ędkarsk ie  Polskiego 
Związku W ędkarskiego przy 
Wielkopolskim Przedsiębiorstwie Prze­

m yślu Z iem niaczanego  SA m a nowe 
lokum . D otychczas stow arzyszen ie, 
k tórego p rezesem  je s t  T adeusz  K a­
bat, korzystało z pom ieszczenia byłej 
siedziby Straży Pożarnej w Zakładach 
Z iem niaczanych. O becnie m iejscem  
spo tkań  je s t  p o m ieszczen ie  na p a r­

te rz e  b u d y n k u  a d m in is trac y jn e g o  
Z akładów . (P.K.)

ro zp o czę ły  się  tam  w c ze rw cu  ub. 
roku. N a stosunkow o n iedużym  te ­
re n ie  s ta n ę ło  łąc zn ie  16, a n ie  jak  
wynikało z plakatów, 15 segm entów  
m ieszk a ln y ch . W  każdym  są  po 4 
m ie sz k an ia , w  su m ie  - 64. (S)

T ro fe a  ko ła  w  now e j s ie d z ib ie  

fo t .  P rzem ys ław  K w ia tk o w s k i

Zabieg estetyczny? Skutki popularności

Z
adaniem  przyjętym  przez 
m iasto w 2006 r., w  ram ach 
likwidacji barie r arch itek to ­

nicznych, m a być budow a chodnika 
w zdłuż w schodniej pierzei placu bł. 
E d m unda Bojanowskiego. 150 tys. zl 
(10% b u d żetu  na drogi i chodniki) 
kosztować będzie położenie nowego 
duktu, obniżenie krawężników, zorga­
nizowanie m iejsca parkingowego dla 
niepełnosprawnych oraz podwyższenie 
krawężnika przy przystanku au tobu­
sowym. Za tę sum ę m ożna by obniżyć 
krawężniki na wszystkich przejściach 
dla pieszych w Luboniu. Ciekawe, jaka 
będzie partycypacja w tej inwestycji 
ze strony położonych w zdłuż duktu  
placówek handlowo-usługowych? (I)

C h o d n ik  przy w s c h o d n ie j p ie rze i p lacu  
b ł. E dm unda  B o ja n o w sk ie g o  

p rzeznaczony d o  in w e s tyc ji zw iązane j 
z l ik w id a c ją  b a r ie r  a rc h ite k to n ic z n y c h  
fo t .  P io tr P aw e ł R uszkow sk i

B
iorąc pod uwagę wyniki g ru ­
dniow ego sondażu , które 
m .in . wskazywały na wy­
soką cenę  naszego  m iesięczn ika , 

postanowiliśmy uruchom ić w redakcji 
„Wieści L u b o ń sk ic h ” czyteln ię. Jej 
po p u larn o ść  p rzesz ła  nasze  oczek i­
wania! O d ran a  ustaw ia się  kolejka 
chcących oddać się  lek tu rze  p ism a.

fo t .  P aw e ł Ja n ko w ia k

O d 1 kw ietn ia  m ają pow staw ać ko­
lejne punkty czytania „WL”. Niestety, 
n ied łu g o  po u ru c h o m ien iu  czytelni 

eg zem p la rze  naszej gazety  zaczęty 
znikać. C ieszy  nas to, bo w skazu je  
na popularność m iesięcznika, jednak  
ze w zględów  finansow ych wydawca 
postanow ił wprowadzić pewne środki 
bezp ieczeń stw a. (KF)

e I
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Skandal

R
eprezentacyjne m iejsce L u ­
bonia -  środek p lacu  bl. E d­

m unda Bojanowskiego, gdzie 
odbywają się uroczystości patriotyczne 

z udziałem władz i środowisk lokalnych,

Po ro z la so w a n ych  s to p n ia c h  
tru d n o  s ię  p o ru sza ć  fo t .  H anna  S ia tk a

S chody, ja k  w id a ć , p o s a d o w io n o  na 

p ia ch u  fo t .  H anna  S ia tk a

gdzie składa się w ieńce, pali znicze, 
oddaje honory.

Od lat, o czym wielokrotnie przy 
różnych okazjach pisaliśmy, stan scho­
dów prowadzących do pomnika: „Znicz 
Pamięci Pokoju” jest krytyczny. W  miej­
skim  budżecie  po raz kolejny nie 
uw zględniono tego drobiazgu. (S)

P róby m ro zów  n ie  w y trzym a ła  rów n ież  

re m o n to w a n a  w  lip cu  ub. ro ku  p ę tla  
w o k ó ł p la cu  E d m unda  B o ja n o w sk ie go . 

N aw ie rzch n ia  -  w yrów nyw ana  

i p o p ra w ia n a  e k s p e ry m e n ta ln ą  m e to d ą  
w trysko w e g o  u z u p e łn ia n ia  u by tkó w  (za 

1 3  ty s . zł), po  p ó ł roku  nad a je  s ię  

p o n o w n ie  d o  g e n e ra ln e g o  re m o n tu . 
(HS) fo t .  H an n a  S ia tk a

U lica  A rm ii Poznań 

przy skrzyżow an iu  
z P o w s ta ń có w  W lkp . 

fo t .  P aw e ł Ja nko w iakDopełniły mrozy

O
s tra  z im a je s t  a rg u m e n ­

tem  tłum aczącym  fata lną  
jakość po lskich  dróg. W  ja ­
kim stopniu ona, a w jakim  wykonaw­

stwo przyczyniły się  do szkód w n a ­

w ie rzch n iach  u lic  naszego  m iasta? 
Służby drogowe nie nadążały  z la ta ­
n iem  dziur. N iektóre naprawy, np. na 
ul. Poniatow skiego, pod  w iaduk tem  
na ul. Pow stańców  W lkp., wykony-

Fuszera  po b u d o w ie  ka n a liza c ji s a n ita rn e j na  u l. 1 1  L is to p a d a  w  o k o lic a c h  p ę tli 

a u to b u s o w e j fo t .  P a w e ł Ja n ko w ia k

T y tu ł „D z iu u u ry  ro k u ’’ p rzys ług iw ać 
m oże  o d c in k o w i u l. Ż a b ik o w s k ie j 

na w y so ko śc i B ib lio te k i M ie js k ie j 

i S zko ły  n r 2 . (KF)
fo t .  K a ta rzyna  F rąckow iak

wane w  niesprzyjających w arunkach, 
K o m -L u b  wykonywał k ilkakrotn ie. 
M ieszkańcy te le fo n u jąc  do n as za­
stanaw iali się nad sen sem  tych prac  
i ich  kosztam i. Do U rzęd u  M iasta  
w płynęło 7 w niosków w łaścicieli sa­
mochodów, uszkodzonych na skutek 
zlej naw ierzchni lubońskich  dróg  (6 
dotyczy zniszczonych kól, 1 -  uszko­
dzonej szyby). Przypom inam y, że za 
szkody wyrządzone przez zly stan dro­
gi odpow iedzialny je s t  jej w łaściciel. 
W L uboniu , oprócz ul. Armii Poznań 
(wojewódzka), prawie wszystkie należą 
do m iasta (poza kilkoma prywatnymi 

i osiedlow ym i). (F)

U lica  C m e n ta rn a  je s t  w  fa ta ln y m  s ta n ie  n ie  ty lk o  przy s tu d z ie n k a c h  

ka na lizacy jn ych  (p a trz  s tr .  1 6  „D ro g a  d o  a b s u rd u ")  fo t .  P a w e ł J a n ko w ia k

Nie wytrzymał

W e jśc ie  d o  b lo ku  n r 3 1  na 
u l. S ik o rs k ie g o . W id ać  

w yraźne  p ę k n ię c ie  m uru . 

N a s tą p iło  p ra w d o p o d o b n ie  
w  w yn iku  s iln ych  m rozów  

fo t.  P a w e ł Ja n ko w ia k

7



Ignorancja Daleki spacer z zakupami
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ SOŁ W  OKU

N
ajpraw dopodobniej ta jem ­
niczy „fani Rom ana Maya” 
postanowili uhonorować jego 
p am ięć, s re b rzą c  sp ray em  w iz e ru ­

nek tego  h is to ry czn eg o  w łaścic ie la  
Zakładów Chemicznych, uwieczniony 
na brązow ym  m ed a lio n ie  w cokole 
p o m n ik a  Siewcy. (K F )

P osreb rzo n y  b y n a jm n ie j n ie  m ro zem  fo t. P aw e ł Ja nko w iak

W ózek na  zakupy 

z P ajo C en tru m  

zn a la z ł s ię  
w  S tru m ie n iu  

J u n ik o w s k im , 

a  b ra ku ją ce  do  

n iego  e le m e n ty  

p o rozrzucano  na 
w zgórzu  Parku 

P a p ie sk ie g o  
fo t .  Jan B łaszczak

Parku nie będzie?
Tolerancja

Z
 d rog i p u b lic z n e j korzystać  

maoże każdy. D laczego więc 
uczestnicy Lubońskiej Piłkar­

sk ie j L ig i H alow ej p rz y je żd ż a ją cy  
n a  ro z g ry w k i do  S P  2, k tó ry m  po

Im preza zak łóca  porządek sk ro m ne j bazy park ingow ej o s ie d la  fo t. Paweł Jankow iak

niedaw nej aw an tu rze  u d o stęp n io n o  
w celach parkingowych boisko szkol­
ne, zastaw iają  m ieszkańcom  L u b o - 
n ianki m iejsca  postojow e i p rzejazd  

do  d om ów ? (W)

W  o s ta tn im  c z a s ie  p o ła m a n o  w  P arku  
P a p ie s k im  d rzew a ro s n ą c e  w zd łuż  a le i 

s p a c e ro w e j. W yb rano  te  d o ro d n e . 

P odpo ry  d o  d rzew  poro z rzu ca no  po 
te re n ie . Jak  ta k  d a le j pó jdz ie , to  parku  

d łu g o  je s z c z e  n ie  będz ie  
fo t .  Jan B łaszczak

M ieszkaniowej „Spójnia”, skarżą się 
n a  n ie o d p o w ie d n ie  z a b e z p ie c z e ­
n ie  m ie jsc a , w k tó ry m  s to ją  p o ­
je m n ik i  na  odpady. O to c zo n e  j e s t  
m u rk ie m , n ie  p o s ia d a  je d n a k  z a ­
d a sz en ia . N ie d o m k n ię te  p o je m n i­
ki, s tosunkow o rzadko  op ró żn ian e, 
n a ra ż o n e  są  na z m ie n n e  w a ru n ­
ki a tm o sfe ry c z n e : śn ie g , d e sz c z , 

s ło ń ce , co pow odu je  uciążliw y za ­
pach gnijących resztek , wyczuwalny 
p rz y  każd y m  o c ie p le n iu . (BJ)

Tyłem 
du klienta

W
 do b ie  krzykliw ych 
i kolorowych reklam, 
ekspozytura PZU na 
ul. Faustm ana postawiła na mi- 

n im alizm . Pe tenc i narzekają , 
że często om ijają budynek, nie 
zauważając malej tablicy infor­
macyjnej um ieszczonej jedynie 

na  b u d ynku . (KF)

N ie d o ko ń czo n y  ś m ie tn ik  

fo t .  P a w e ł J a n ko w ia k

Przed b u d y n k ie m  PZU 

n a  u l. F a u s tm a n a  n ie  m a  

p o trze b n e j in fo rm a c ji 
fo t. K a ta rzyna  F rąckow iak



GD GDZIE KIEDY
W tym  miejscu przedstawiamy kalendarium imprez i spotkań, które odbędą się w najbliższym czasie

Co? gdzie? kiedy?
Z

apowiedzi imprez (kulturalnych, 
politycznych, sportowych, tury­
stycznych itp.), spotkań, zebrań, 
sesji Rady Miasta, dyżurów radnych, akcji, 

działań, turniejów, zawodów itp.

a k tu a ln e
■  W ystawa fotografii Przem ysław a
M a ć k o w ia k a  „ G in ą c a  a r c h ite k ­
tu ra ” pośw ięcona zabytkowej arch i­
te k tu rz e  p rzem ysłow ej lu b o ń sk ich  
fabryk -  hol U rz ęd u  M iasta, pl. E. 
B ojanow skiego 2 -  p rzynajm niej do 
20 m arca. (P.M.)
■  W ystaw a m iejsk a  „P a m ięci
P ow sta ń có w  W ielk o p o lsk ich ” au­
torstw a Pawia A ndersa z Objazdowej 
G alerii W ielkopolskiej -  Biblioteka 
M iejska, ul. Żabikowska 42 -  do 20 

m arca. (BM)
■  W/stawa: „O sobliw ości p rzyrod­
n ic z e  w  fotografii” -  Biblioteka 
Miejska, ul. Zabikowska 42 -  do końca 
m arca, (szerzej na str. 25) (J.B.)

16 m a rc a  (c z w a rte k )
■  P osiedzenie K om isji Rewizyjnej
RM L -  tem atem  je s t rozliczenie do­
tacji dla Stowarzyszenia .Wspólna 
D roga” -  U rząd  M iasta, pl. E. Boja­
nowskiego 2, pok. 113 -  godz. 16.30.

(biuro RM L)

17 m a rc a  (p ią te k )
■  K ino „X  M u zy ” -  „Efekt m oty­
la ” (th riller s.f. produkcji USA dla 
widzów od lat 15, reż. E rie  B ress, J. 
Mackye G ruber) -  O środek Kultury, 
ul. Sobieskiego 97 -  godz. 20.00. Wstęp 
wolny. (OK)

18 m a rc a  (so b o ta )
■  O stan ia  ko lejka  r o zg ry w ek  
L u b o ń sk ie j P iłk arsk iej L ig i H a ­
lo w ej -  sala g im nastyczna SP 2, ul. 
Żabikowska 40 -  godz. 12.00-15.00 (II 

liga), 15.00-18.00 (I liga). (PK)

20 m a rc a  (p o n ie d z ia łe k )
■  D y ż u r y  ra d n y ch  -  godz. 16.00- 
18.00: M iro sła w  K lecz  -  okręg wy­
borczy 1 (Żabikowo) -  U rząd M iasta, 

pl. E. B ojanow skiego 2; E w a  R ogo-  
w ic z  -  okręg wyborczy 2 (L ubonian- 
ka) -  B iblioteka M iejska, ul. Z ab i­
kowska 42; Piotr E Ruszkowski -  okręg 
wyborczy 3 (L uboń) -  G im nazjum  
n r 1, ul. A rm ii Poznań 27; W anda  
Sulej a-K ot -  okręg wyborczy 4 (La­
sek) -  O środek  K ultury, ul. Sobie­

skiego 97.
(Biuro RM L)

21 m a rc a  (w to re k )
■  N o w i c z ło n k o w ie  U n ii E u ro ­
pejsk iej -  uroczysty  d z ień  w io sn y
z udziałem poznańskich szkól muzycz­

A p e lu je m y  do  w s z y s tk ic h  
o r g a n iz a to r ó w  i c z y te ln ik ó w ' 
o p rz ek a zy w an ie  n a m  ta k ic h  in ­
fo rm a c ji .

R e d ak c ja  „W ieści L u b o ń sk ic h ”

nych -  G im nazjum  n r 2, ul. Kołłątaja 
1 - g o d z .  10.00-13.00. (G2)
■  P o s ie d z e n ie  K o m is j i  S fe ry
S p o łe c z n e j  R M L  -  przedstaw ien ie  
wyników konkursu ofert na realizację 
zadań  pub licznych  -  U rząd  M iasta, 
pl. E. Bojanowskiego 2, pok. 113 -  godz.
16.30. (b iu ro  R M L )

22 m a rc a  (śro d a )
■  P o s ie d z e n ie  K o m is ji  B u d ż e tu
i F in a n s ó w  R M L  -  tem at: p rzesza­
cowanie bu d żetu  -  U rząd  M iasta, pl. 
E. Bojanowskiego 2, pok. 113 -  godz.
16.30. (biuro RM L)
■  „R óża spadająca  kw iatem ” - w i e ­
czór poetycki Paw ia K uszczyńskiego
-  Biblioteka M iejska, ul. Zabikowska
4 2 - g o d z . 19.00. (BM)

24 m a rc a  (p ią tek )
■  N a b o że ń s tw o  D ro g i k rz y żo w e j
zorganizow ane p rzez  parafię pw. św. 
B arbary -  teren  byłego obozu karno- 
śledczego w Zabikowie, ul. Niezłomnych
-  godz. 20.00. (HS)
■  K in o  X  M u z y  -  „O stre  s łó w k a ”
(komedia produkcji: USA, Niemcy, W 
Brytania, reż. M. B inder) -  O środek 
Kultury, ul. Sobieskiego 97 -  godz. 
20.00. W stęp wolny. (OK)

25 m a rc a  (so b o ta )
■  , .Kolorow e m alo w an ie ’ ’ -  d z ia ła ­
n ia  p la s ty c z n e  d la  d z ie c i,  pod kie­
runk iem  plastyka Anny Przybylskiej
-  B iblioteka M iejska, ul. Zabikowska
4 2 - g o d z .  9.00 i 11.00. (BM)
■  „P o w itan ie  w io sn y ” -  w y c ie c z ­
k a  a u to k a ro w a  do  R o g a lin a  zorga­
nizowana przez Ośrodek Kultury -  W  
programie topienie „Marzanny”, zwie­
dzanie m ajątku Rogalin, ognisko -  za­
pisy w Ośrodku Kultury, ul. Sobieskie­
go 97 lub tel. 0618-130-072, ilość miejsc 
ograniczona, koszt 0 zł -  godz. 9.00- 
14.00. (OK)
■  D rz w i o tw a r te  w  P rz e d s z k o lu  
n r  1 „ M a li P rz y ro d n ic y ” organizo­

wane w związku z naborem  na nowy 
rok szkolny 2006-2007 -  ul. Osinowa 
14 A -g o d z .  1 0 .0 0 - 12.00. (MP)
■  L K S  -  SAPA L u b u s z a n i n  
T rz c ia n k a  -  m ecz IV ligi północnej
-  stadion przy ul. Rzecznej 2 -  godz.
12.00 (P K )
■  D rz w i o tw a rte  w  Z esp o le  Szkól 
L ic e a ln o -T e c h n ic z n y c h  -  Poznań, 
ul. 28 Czerwca 1956 r. (Dębiec) -  godz. 
10.00-13.00 (szerzej na str. 32).

(H D )

26 m a rc a  (n ie d z ie la )
■  M ecz  Stella  -  W inogrady -  boi­
sko przy ul. Rzecznej -  godz. 11.00 
(R K )

27 m a rc a  (p o n ie d z ia łe k )
■  „ N ik o m u  n ie  o tw ieraj d rzw i!, 
c z y li  o p o w ie ść  o m is iu , który  n ie  
c h c ia ł  c h o d z ić  d o  p r z e d s z k o la  
i c o  z  te g o  w y n ik ło ” -  sp e k ta k l  
d la  d z ie c i  w  w ykonaniu  P ryw atne­
go Teatru Lalek Przemysława Stróżyka 
w P o zn an iu  -  B ib lio teka  M iejska, 
ul. Ż abikow ska 42 -  godz. 17.00

(BM )
■  P o sied zen ie  K om isji K om u n al­
nej RM L -  sesja wyjazdowa po L u ­
boniu -  godz. 17.00. (biuro RM L)

27 -  29 m a rc a  
(p o n ie d z ia łe k  -  ś ro d a )

■  Szkolne Rekolekcje W ielkopost­
n e  prowadzone przez siostry  U czen­
nice Krzyża -  Szkoła Podstawowa nr 4, 
ul. 1 M aja 10. (BJ)

28 m a rc a  (w to rek )
■  Z cyklu „Cały L u b oń  czyta  d z ie ­
c io m ” b a śn ie  H  Ch. A n dersen a
czytają przedstawiciele lubońskich firm
-  B iblioteka M iejska, ul. Zabikowska 
4 2 - g o d z .  17.00 (BM)
■  P o sied zen ie  K om isji O rgan iza­
cyjno-P raw n ej RM L -  tem at: spra­
wy bieżące -  U rząd  M iasta, pl. E. 
Bojanowskiego 2, pok. 113 -  godz. 
17.00. (biuro RM L)

29 m a rc a  (ś ro d a )
■  „Jest m o w a  k w ia tó w  ta jem n a  
i c ic h a ” -  p o k a z  flo ry sty czn y  N a ­
ta lii R ó ża lsk ie j z lubońskiej Kwia­
ciarni „A tena” -  B iblioteka M iejska, 
ul. Żabikowska 42 -  godz. 18.00.

(BM)

30 m a rc a  (c z w a rte k )
■  Sesja R ady M iasta -  U rząd M ia­
sta, pl. E. B ojanow skiego 2, sala se - 
syjna (208) -  godz. 16.30.

(b iu ro  RM L)

31 m a rc a  (p ią te k )
■  D r o g a  k r z y ż o w a  u l ic a m i p a ­
rafii M. M. K olbego w  L asku  -  spod 
kościo ła , ul. S ob iesk ieg o , po  m szy 
św. o 18.00. (BJ)
■  Kino X  M u zy -„ P a p ież  Jan Paweł
II. N ie  lęk a jc ie  s ię ” (biografia pro­
dukcji: Polska, USA, Wiochy, reż. John 
K ent H arrison) -  Ośrodek Kultury, ul. 
Sobieskiego 97 -  godz. 20.00. W stęp 
wolny. (OK)

31 m a rc a  -  2 k w ie tn ia  
(p ią te k  -  sobo ta )

■  Rekolekcje W ielkopostne -  kościół 
pw. M. M. Kolbego, ul. Sobieskiego
-  godz. 8.00 i 18.00 w pt. i sob., niedz.
na m szach św. (BJ)

1 k w ie tn ia  (so b o ta )
■  LKS -  MKS S za m o tu ły  -  m ecz 
klasy okręgowej juniorów  m łodszych 
B1-B2 -  stadion przy ul. Rzecznej 2
-  godz. 15.00. (PK)

2 k w ie tn ia  (n ie d z ie la )
■  M ecz Stella -  Ł opuchow i -  boisko 
przy ul. Rzecznej -  godz. 11.00. (RK)

3 k w ie tn ia  (p o n ie d z ia łe k )
■  D y ż u r y  r a d n y ch  -  godz. 16.00- 
18.00:

W ło d z im ierz  W oźn iak  -  okręg 
wyborczy 1 (Żabikowo) -  U rząd M ia­

sta, pl. E. Bojanowskiego 2; W łodzimierz 
Sm ogu r -  okręg wyborczy 2 (L ubo- 
nianka) -  Biblioteka Miejska, ul. Żabi­

kowska 42; Tadeusz W aliczak -  okręg 
wyborczy 3 (Luboń) -  Gimnazjum n r 1, 
ul. Arm ii Poznań 27; D a r iu sz  Szm yt
-  okręg wyborczy 4 (Lasek) -  Ośrodek 
Kultury, ul. Sobieskiego 97.

(Biuro RM L)
■  „Z ap isane w  tę c z y ” -  w e rn isa ż  
w y sta w y  m a la rstw a  lu b o n ia n in a  
Jerzego Skroka -  Biblioteka Miejska, 
ul. Żabikowska 42 -  godz. 18.00.

(BM)
■  Przełożone z 27 lutego sp otk an ie  
z  p osłem  PiS -  T om aszem  G órskim
-  Pensjonat „Willa M ontana”, ul. Po­
niatowskiego 1 4 - g o d z .  18.00.

(Z.K.)

o d  3 k w ie tn ia  
(p o n ie d z ia łe k )

■  W ystaw a: „ O so b liw o śc i p r z y ­
rod n icze  w  fotografii” -  hol U rzędu 
Miasta, plac E dm unda Bojanowskiego 
2 -  w godzinach urzędowania (szerzej 
na str. 25). (J.B.)

3 k w ie tn ia  -  28 k w ie tn ia  
(p o n ie d z ia łe k  -  p ią te k )

■  Rekrutacja d z iec i do lubońsk ich  
p rzed szkoli na rok szkolny 2006-2007.
-  Karty zgłoszeń do pobrania w każdym
przedszkolu. (BJ)

5 k w ie tn ia  (ś ro d a )
■  D rzw i otw arte w  Z esp o le  Szkól 
L ice a ln o -T e ch n icz n y c h  -  Poznań, 
ul. 28 Czerwca 1956 r. (Dębiec) -  godz. 
16.00-18.00 (szerzej na str. 32).

(HD)

7 k w ie tn ia  (p ią te k )
■  K ino X  M u zy  -  „Pasja” (dram at 
produkcji USA, reż. M el G ibson) -  
O środek Kultury, ul. Sobieskiego 97
-  godz. 20.00. W stęp wolny. (OK)

7 - 1 4  k w ie tn ia  
(p ią te k  -  p ią te k )

■  W ystaw a r ęk o d z ie ła  a r tystycz­
n ego  „Idą św ięta ...” i k ierm a sz  (10
-  15 k w ie tn ia ). O środek K ultury za­
prasza wszystkich artystów-am atorów 
i twórców do wystawiania i sprzedaży
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swoich dzieł. -  zgłoszenia udziału -  
O środek Kultury, ul. Sobieskiego 97; 
tel.:0618-130-072. (OK)

8 k w ie tn ia  (so b o ta )
■  LKS -  M KP 1999 P ila  -  mecz IV
ligi północnej -  stadion przy ul. Rzecz­
nej 2 -  godz. 12.00 (PK)

9 k w ie tn ia  (n ie d z ie la )
■  M ecz  Ste lla  -  K otw ica  K órn ik
-  boisko przy ul. Rzecznej -  godz. 
11.00 (R K )

11 k w ie tn ia  (w to rek )
■  Spotkan ie w  K lubie L u d z i N ie ­
w id o m y c h  i S łab o  W id zą cy ch  
„PR O M Y K ” -  Biblioteka Miejska, ul. 
Żabikowska 42 -  godz. 14.00. (BM)

■  „ K u k la  z  w ie j s k ie g o  p o d w ó ­
r z a ” -  sp e k ta k l d la  d z ie c i  w wy­
k o n an iu : Sław y T arkow sk iej i M a­
riusza  O rzełka, aktorów T eatru  „Pod 
O rz e łk ie m ” z B ia łeg o sto k u  -  B i­
b lio te k a  M ie jsk a , ul. Ż ab ikow ska 

4 2 - g o d z .  17.00. (BM )

13 k w ie tn ia  (c z w a rte k )
■  LK S -  C o n c o r d ia  M u r o w a n a  
G o ś l in a  -  m ecz klasy okręgow ej 
juniorów  m łodszych B1-B2 -  stadion 

przy  ul. R zecznej 2 -  godz. 16.00.
(PK )

21 k w ie tn ia  (p ią te k )
■  Piąty w ie c z ó r  h isto ry czn y  przy­
gotowany przez Sekcję H istoryczną 
Towarzystwa M iłośników M iasta L u ­
bonia -  U rząd M iasta L uboń, pl. E. 
Bojanowskiego 2 -  godz. 18.00. W pierw­
szej części -  otwarcie wystawy „W ól. 
rocznicę wyzwolenia m iasta L ubonia  
i okolic” (oprowadzający: Przemysław 
Maćkowiak i Ryszard Jaruszkiew icz); 
w drugiej części -  w sali sesyjnej możli­
wość wysłuchania trzech  prelekcji: 
Roman Koprucki -  polskie fortyfikacje 
z okresu międzywojennego na Górnym 
Śląsku, M ichał Budnik -  um ocnienia 

Walu Pomorskiego, Sławomir Kuczyński
-  przełam anie  Walu Pom orskiego 
w 1945 r. Prawdopodobnie również -  po­
kaz radzieckiego film u archiwalnego 
o walkach przy zdobywaniu Poznania 
w 1945 r. -  W stęp bezpłatny. (RM.)

22 k w ie tn ia  (so b o ta )
■  Sprzątanie terenów  Warty i K o­
c ich  D o łó w  organizowane przez Kolo 
Polskiego Związku Wędkarskiego „Lu- 
bonianka” (apel skierowany je s t do

Na State
P

roboszcz parafii pw. św. Barbary 
wyznaczył stały te rm in  drogi 

krzyżowej na teren ie  byłego 
obozu karno-śledczego w Żabikowie. 

N abożeństw o odbywać się będzie

członków obu lubońskich kół wędkarskich) 
-  zbiórka przy stadionie na ul. Rzecz­
nej -  godz. 8.00. (P.K)
■  D rzw i otw arte w  Z espole  Szkól 
L ice a ln o -T e ch n icz n y c h  -  Poznań 
ul. 28 Czerwca 1956 r. (Dębiec) -  godz. 
10.00-13.00 (szerzej na str. 32).

(HD)
■  III Turniej w  B o u le s o  P uchar  
B urm istrza  M iasta L u b o n ia  -  boi­
sko za O środkiem  Kultury, ul. Sobie­
skiego 97 -  godz. 10.00 -  15.00.

(OK)

23 k w ie tn ia  (n ie d z ie la )
■  Z eb ra n ie  in fo rm a cy jn e  k o ła  
P olsk iego  Z w ią zk u  W ędkarsk iego  
„ L u b o n ia n k a ” -  świetlica SM  „L u- 
bonianka, ul. Żabikowska -  godz. 10.30. 

(RK)
■  M ecz Stella -  Lipno Stęszew -  boi­
sko przy ul. Szkolnej -  godz. 12.00.

(R K )

24 kw ie tn ia  (pon iedz ia łek )
■  Otwarte spotkanie K lubu Politycz­
nego „Forum Obywatelskie” -  L iceum  
Ogólnokształcące w L ubon iu  (stary 
gmach SP3), ul. Armii Poznań 27 -  godz. 
18.00. (Z aprasza KP „FO ”)

30 k w ie tn ia  (n ie d z ie la )
■  Zawody wędkarskie o Puchar Zarządu 
Kola PZW  „Lubonianka” zalew Kocie 
Doły -  godz. 7.00 -  zapisy na m iejscu.

(PZW)

c y k lic z n e
■  K in o  „X  M uzy" -  O środek Kul­
tury, ul. Sobieskiego 97 -  Seanse od­
bywają się w piątki, o godz. 20.00. Wstęp 
wolny (szczegółowe informacje -  szu­
kaj wyżej). (OK)
■  W arsztaty d ek orow an ia  p r z e d ­
m io tó w  te c h n ik ą  d e c o u p a g e  d la  
d o r o s ły c h  -  O środek  K ultury, ul. 
Sobieskiego 9 7 - wtorki, godz. 19.00- 
20.00. K oszt zajęć 20 zl, O środek  
K u ltu ry  zapew nia  m ateria ły  do p ra ­
cy. Stw orzone dzie ło  je s t  w łasnością 
twórcy. (OK)
■  O tw arte sp o tk a n ia  d la  a n o n i­
m o w y ch  a lkoholików  (lub rodzin ) 
AWANTI -  Ośrodek Kultury, ul. Armii 
Poznań 58 -  godz. 18.00 (każda ostat­
nia środa m iesiąca). (W.C.)

Za zmiany merytoryczne w przed­
stawionych propozycjach redakcja 
nie odpowiada

w piątki, po trzeciej niedzieli W iel­
kiego Postu. W tym roku wypadnie 
24 m arca, o godz.20. Pierwsza droga 
krzyżowa w tym m iejscu odbyła się 
w ub. roku. (S)

Cień wątpliwości?
Radna Zofia Skok-Łukom ska, po k ilku  la tach  starań, za ła tw iła  zgodę 
na w yc inkę  37  dorodnych topó l, w  zam ian za zna lezien ie wykonawcy, 
k tó ry  wyrudował drzewa, nie obciąża jąc budżetu m iasta

W
 lu ty m , na  ul. D o ja zd o ­
w ej, w b e z p o ś re d n im  
sąsiedztw ie boiska Szkoły 
Podstawowej n r  4, wycięto 37 topoli. 

Jak dow iedzie liśm y  się  w U rzęd z ie  
M iasta , u su n ię to  je  ze  w zg lędów  
bezp ieczeństw a, na w niosek  m iesz ­
kańców ulicy, którzy w uzasadnieniu, 
jako powód, podali: „zagrożen ie  dla 
budynków  i przebyw ających w n ich  
lu d z i”. W zam ian za to wnioskodaw­
cy zobow iązali się  do n a sa d ze n ia  
w io sn ą  w tym  m ie jsc u  15 klonów  
k u lis ty ch  m ających  w p rzy sz ło śc i 
ocieniać boisko. W ycięcia drzew  już  
od wielu lat domagała się mieszkająca

W g obo w iązu jących  p rzep isó w , za 

w yc ię c ie  zd row ego  d rzew a należy 
d o  ka sy  G m in ne g o  Funduszu 
O chrony Ś ro d o w is k a  (GFOŚ) 

w p ła c ić  s to s o w n ą  kw o tę  (w 

za le żn o śc i od  w ie lk o ś c i d rzew a). 

P rzypom n ijm y, że za w yc in kę  to p o li 

w  2 0 0 2  r. n a le ża ło  z a p ła c ić  

5 7 ,5 0  zł za każdy c e n ty m e tr  

o bw o d u  (o p ła ta  za je d n o  pod o b ne  

d rzew o  w y n o s iła  w ię c  ok.

1 5  tys . zł) -  „W L " 1 2 -2 0 0 1  -  
0 3 -2 0 0 2 .  S za cu nko w o  d o  GFOŚ 

p o w in n o  w p łyn ą ć  tym  razem  ok. 

0 ,5  m in  z ł. T u ta j z a ła tw io n o  to  

d e k la ra c ją  z a sa d ze n ia  1 5  
d rzew e k , fo t .  P aw e ł Ja n ko w ia k

na ul. D ojazdow ej, obok topól, rad ­
na Z ofia  S k o k -Ł u k o m sk a .

Drzewa wyciął Zakład Zadrzewień
Z ie len i i Rekultyw acji Z bigniew a 
Jurgi, który wykonał pracę bezpłatnie 
-  w zam ian  pozyskał d rew no z wy­
cinki.

Co do celowości tego przedsię­
wzięcia wyrażane są bardzo różne 
opinie. N iektórzy uważają takie zalat-

W yru d ow a n o  ko rzen ie , p rzygo tow u ją c  w  te n  s p o s ó b  m ie js c e  pod  now e  n asa d ze n ia  

fo t. P aw e ł Ja n k o w ia k

wianie spraw za karygodny precedens, 
ułatwiający pozbywanie się zieleni 
w L uboniu , w zam ian za znalezienie 
jedynie bezpłatnego wykonawcy. Inni

Na zd ję c iu  w id a ć  w ie lk o ś ć  i ja k o ś ć 'w y c ię ty c h  

d rzew  fo t .  P io tr P. R uszko w sk i

podnoszą kwestię pozbawienia uczniów
SR 4 cienia na boisku. Są także glosy
popierające opisane działania (np.
z uwagi na liczne alergie). 0 )
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Studium  b e z  dyskusji
Reakcje przewodniczących Komisji 

Rady, gdy zgłaszano potrzebę dyskusji 
nad zmianami w Studium uwarunkowań 
i kierunków zagospodarowania przestrzen­
nego Miasta Luboń, świadczyły o tym, że 
przed wprowadzeniem tem atu na sesję 
do ostatecznego zatwierdzenia zostanie 
on dokładnie przedstawiony radnym przy­
najmniej na Komisji Komunalnej. Po­
dobną opinię o potrzebie dyskusji nad 
tak ważnym dokumentem mieli jeszcze 
dwa dni przed sesją członkowie Komisji 
Organizacyjno-Prawnej wraz przewodni­
czącym Rady. Ku zaskoczeniu, losy tak 
ważnego dla m iasta tem atu potoczyły 
się wg scenariusza Burmistrza. Głosami 
koalicji zatwierdzono dokum ent.

Przypomnijmy historię prac nad nim. 
19 lutego 2004 r. Rada podjęła uchwałę 
o przystąpieniu do sporządzenia zmian 
w studium. Po procedurach związanych 
z wyborem projektantów, jedyne spotkanie 
w tej sprawie z Burmistrzem oraz projek­
tantami mieli radni Komisji Komunalnej 
po 7 m iesiącach -  we w rześniu 2004 r. 
18 miesięcy później (półtora roku), bez 
jakichkolwiek dodatkowych konsultacji 
merytorycznych z odpowiednimi Komi­
sjami, dokum ent podano Radzie do za­
twierdzenia. Wystarczy dodać, że ponad 
15 m inut trwało wyliczanie procedur, 
uzgodnień i spraw, jakie nad studium  
dokonano pomiędzy 09’2004 a 03’2006. 
Odpowiadanie na pytania, przedstawianie 
i wyjaśnianie sprzeczności oraz docie­
kanie niektórych tylko kwestii, głównie 
przez aktywność radnych opozycji, trwało 
prawie trzy godziny.

Tem atem  Studium  zajmować się 
będziemy szczegółowiej przy innych oka­
zjach. Teraz wspomnę o kilku ważnych 
dla całego m iasta kwestiach:

1. Są 3 miejsca w Luboniu dla obiektów’ 
handlowych o powierzchni sprzedaży ponad 
2000 m2. Pierwszy ustanowiony w planie 
miejscowym przy ul. Dębieckiej (sprze­
dany firmie Neinver), drugi przy rozwid­
leniu dróg Rolnej i Nowiny, trzeci przy' ul. 
Ogrodowej na wysokości od ul. 1 Maja do 
Parkowej (na zachód od cmentarza komu­
nalnego za torami kolejowymi).

2. Inną ważną sprawą jest wprowa­
dzenie możliwości zagospodarowania te­
renów pomiędzy ul. Polną i Buczka. Te 
głównie rolnicze tereny trzymane jako 
rezerwa dla Lubonia przekształcono pod 
zabudowę mieszkaniową. Planiści prze­
widują, że na tych ok. 100 ha powstanie 
osiedle dla 1500 do 2000 ludzi.

3. Ważnym i nowym elementem jest po­
traktowanie ul. Krętej i Pólnej do wysokości 
Fornalskiej, dalej na zachód do granicy 
Lubonia i wzdłuż niej ulicą Polną, jako 
drogi zbiorczej dla okolicznych osiedli, 
także z gminy Komorniki.

4. Istotnymi zmianami jest dopuszcze­
nie także wszystkich terenów będących 
własnością Zakładów Chemicznych pod 
działalność gospodarczą (do tej pory po­
nad połowa to zieleń) oraz Zakładów

Ziemniaczanych wraz z częścią ogród­
ków działkowych pod przekształcenia 
dotychczasowych funkcji.

K lub rząd zi
Punkt dotyczący podniesienia cen bile­

tów miał bardzo ciekawy -  spektakularny 
przebieg. N a wstępie przewodniczący 
klubu koalicji rządzącej -  Mirosław Klecz
-  złożył oświadczenie o niepodwyższaniu 
cen biletów Translubu i przedstawił wnio­
sek o odrzuceniu projektu uchwały. Tu 
refleksja! Jeszcze kilka dni wcześniej na 
wszystkich komisjach Rady, gdzie temat 
podwyżek cen biletów był analizowany, 
prawie wszyscy z koalicji rządzącej ar­
gumentowali i glosowali za jej wprowa­
dzeniem. Na sesję przyszli z odmiennym 
zdaniem. Można stąd wyciągnąć wniosek, 
że tak naprawdę decyzje podejmuje się 
nie podczas merytorycznych dyskusji na 
posiedzeniach oficjalnych organów Rady
-  Komisjach tylko na wewnętrznych po­
siedzeniach klubu. Argumentem przed­
stawianym przeciw podwyżkom byl fakt 
zrezygnowania poznańskiej MPK z tych 
niepopularnych decyzji. Gdyby L uboń 
zachował się inaczej, to np. bilety na 
L2 byłyby droższe od linii poznańskiej. 
Wystąpienia z glosami zadowolenia wygłosili 
przedstawiciele opozycji -  „Forum Oby­
watelskiego” (patrz też „Powiało opty­
m izm em ”).

Punkt ten  m ożna było przecież for­
m alnie wycofać z porządku obrad, tak 
jak uczyniono to przed miesiącem  lub 
na tej samej sesji, lecz w innej sprawie. 
Wówczas jednak nie byłoby tak medial­
nego efektu, który przed zbliżającymi 
się wyborami z pewnością się przyda. 
Burm istrz deklarował wraz z klubem  
W spólny L uboń”, że poszukać trzeba 
brakujących z tytułu niewprowadzenia 
podwyżek około 150 tys. zl. Wszyscy obec­
ni radni (20) glosowali za odrzuceniem 
uchwały o podwyżkach.

Inform ator spraw ą kultury
„Informator Miasta L uboń” -  reda­

gowany do tej pory przez pracownika 
Urzędu zajmującego się promocją, został 
oficjalnie przekazany do Ośrodka Kultury 
(patrz też str. 6). Oprócz zmian w statu­
cie, ośrodek otrzymał na ten cel 30 tys. zl 
do wykorzystania w 2006 r. Zastanawiać 
się można, czy zyskany w ten  sposób 
czas nie zostanie przez pracownika do 
spraw promocji wykorzystany za bardzo 
na kampanię wyborczą dla rządzących. 
Przypomnijmy, że Cezarego Bidermana 
zatrudniono w m arcu 1999 r., po prze­
prowadzonej udanej kampanii wybor­
czej Wspólnoty Lubońskiej” do wyborów 
samorządowych w 1998 r. Po zwycięstwie 
Burmistrz utworzył w Urzędzie Miasta 
specjalne stanowisko ds. promocji i ko­
munikacji społecznej.

C zystość p o  n o w em u
Dyskusja nad nowym Regulaminem  

utrzymania czystości i porządku w  L u ­

boniu trwa od kilku miesięcy. Kilkakrot­
nie omawiano tem at na poszczególnych 
Komisjach Rady. Projekt dojrzał do tego, 
by przedyskutować go w  pełnym gro­
nie. Z zadowoleniem m ożna przyjąć 
taką -  poprawną procedurę. Pomimo 
że czas gonił, a term iny zostały prze­
kroczone, zgodzono się na konsultacje 
tem atu z firmami odpowiedzialnymi za 
porządek w  mieście. W  konsekwencji, 
pomimo rewolucyjnych zmian propo­
nowanych pierwotnie, m ożna uznać za 
sukces ustalenie kilku pryncypialnych 
kierunków: 1. Nie psuć tego co powstało 
sporym wysiłkiem i zaangażowaniem 
w L uboniu przed laty a się sprawdziło, 
lecz jedynie poprawiać. 2. Przyjąć zapi­
sy wymuszające prowadzenie równego, 
przejrzystego i szczelnego systemu wobec 
wszystkich firm zajmujących się odpadami 
stałymi i nieczystościami płynnymi, które 
posiadają koncesje w Luboniu. Dokument 
trafił do odpowiednich urzędników w celu

Powiało optymizmem
Nie wzrosną ceny za korzystan ie  ze środków  lubońskie j kom un ikac ji. 
Taką decyzję podjęła na os ta tn ie j sesji Rada M ia s ta  Luboń

W
ydaje się, że na głosowanie 
decydujący wpływ miała po­
dobna decyzja podjęta kilka 
dni wcześniej przez radnych w Pozna­

niu. Zdecydowali oni bowiem, że nie 
podrożeją w tym roku bilety za korzy­
stanie z MPK. W  przypadku podwyżki, 
dysproporcje pomiędzy cenami za prze­
jazdy tych dwóch przewoźników wzrosłyby 
jeszcze na niekorzyść Translubu. Stąd też 
zapewne zmiana poglądów radnych z klu­
bu .Wspólny L uboń”, którzy jeszcze na 
komisji budżetu i finansów w większości 
glosowali za podniesieniem opłat Wniosek 
klubu Wspólny Luboń” o niepodwyższanie 
cen biletów, został poparty przez wszyst­
kich obecnych na sali obrad radnych. 
Dlatego właśnie chciałbym Wam, rad­
ni „większości rządzącej”, podziękować 
za to, że dojrzeliście do takiej decyzji. 
Podziękować w imieniu radnych „Forum 
Obywatelskiego” oraz przede wszystkim 
mieszkańców, którzy korzystają ze środ­
ków lubońskiej komunikacji.

Mówią: „kuj żelazo póki gorące”.
Wzywam więc publicznie do wyelimi­
nowania i ustosunkowania się do innych 
patologii panujących w Translubie. Nie 
m oże być bowiem tak, że dyrektor tej 
miejskiej spółki (będącej więc własnością

Deklaracja
O

d począ tku  k a d e n c ji obecne j 
Rady Miasta pozostawałem rad­

nym niezależnym. Dałem kredyt 

zaufania ek ip ie  rządzącej, jednocześnie 

w sp ie ra łem  słuszne propozycje  opozy­
cyjnego Forum  O byw ate lskiego. M o im  

celem było jak najlepsze reprezentowanie 

mieszkańców. W  ciągu ponad 3 la t pracy 
w  Radzie dokszta łca łem  się teo re tycz­
n ie  o raz  p o w ię k s z a łe m  sw oją  w ie d zę

przeredagowania i sprawdzenia, zatwier­
dzony może będzie już na następnej sesji. 
Miejmy też nadzieję, że zaprezentowa­
ne zostaną rozporządzenia Burm istrza 
(o które dopominam się od dawna), które 
jako akty wykonawcze mogą decydować 
o powodzeniu w utrzym aniu czystości. 
Bo cóż znaczy w Polsce dobre prawo bez 
odpowiednich działań wykonawczych, 
przekonujem y się często.

Inform acja
W wolnych glosach radny Adam Dworaczyk 

poinformował Radę, że przystąpił do klubu radnych 

„Forum Obywatelskie” (patrz niżej). PPR

Zainteresow anych świadków' Sesji Rady 
M iasta  L u b o ń  zapraszam y do dzie len ia  
się na lamach Niezależnego Miesięcznika 
M ieszkańców  -  „W ieści L u b o ń s k ic h ”  
-  spostrzeżen iam i, c iekaw ostkam i, re ­
fleksjam i lub  komentarzem z obrad Rady 
M iasta.

wszystkich mieszkańców) traktuje ją jak 
prywatny folwark, zatrudniając w  niej 
swego syna i córkę, zarabia jednocześnie 
więcej niż burm istrz (www.bip.lubon. 
pl). N ie chcę w  tym m iejscu oceniać 
kompetencji członków rodziny Pana 
Dyrektora. Zabrakło jednak w tej spra­
wie przejrzystości. Nie przeprowadzono 
konkursu, nie dano szansy innym kan­
dydatom. Niektórzy powiedzą, że się 
czepiam; m oże to kwestia młodości 
i ideałów, które m am  jeszcze w głowie. 
Jednakże, co ma powiedzieć miody chłopak 
po szkole, którego tata nie jest dyrekto­
rem  i nie będzie mógł skorzystać z takiej 
protekcji? Gdyby była to prywatna firma
-  droga wolna, nie wnikałbym. Jednak 
Translub jest spółką miejską. Burmistrz 

tymczasem  nie widzi w  tej sytuacji nic 
złego. N ie reagował też jego zastępca
-  R. Olszewski, który byl przedstawi­
cielem m iasta w radzie nadzorczej tej 
firmy. Wiem, że przynajmniej część 
z radnych „Wspólnego Lubonia” nie 
popierała takiego zachowania. Dlatego 
wzywam do jasnej deklaracji. Czas 
powiedzieć „nie” nepotyzmowi w L u­
boniu.

Rafał Marek
radny (Forum  Obywatelskie)

praktyczną związaną z funkcjonowaniem  
samorządu. Poznałem specyfikę Lubonia, 
je g o  s iln e  i  s łabe strony. Podgląda łem  

ró w n ież , co d z ie je  się w  in n ych  g m i­
nach. W  o s ta tn im  czasie p rzys tą p iłe m  

do K lu b u  Radnych F o ru m  O b yw a te l­

sk iego , gdyż zd ąży łem  się p rzekonać, 

że je s t to  zg rany zespó ł lu d z i, k tó rych  
łączy w yraźne zaangażowanie na rzecz 

pozy tyw n ych  z m ia n  w  m ieśc ie .

A dam  D w o ra c z y k
radny Rady M ias ta  L u b o ń

http://www.bip.lubon
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16 lat w jednych rękach
O sty lu  w ładzy w Luboniu -  rozm owa z Przewodniczącym  Rady 
M iasta  -  Zdzis ław em  Szafrańskim

■  „W ieści L u b o ń sk ie ”  -  O d  p o czą tk u  

s a m o rz ą d ó w , tj. o d  1990 r., k ie ru je  
P an  R a d ą  M ia sta  -  n a jw y ż s z ą  w ła d z ą  
w  L u bon iu  (uchw ałodaw czą). W  p ierw ­

szej kadencji -  jako  wiceprzewodniczący, 
a  o d  d rug ie j (m aj 1994 r.) do  d z iś  -  jak o  
przewodniczący Rady. Rod bezpośrednim  

P a n a  k ie ro w n ic tw e m  o d b y ło  się  p o ­

n a d  ISO sesji. J a k  o k re ś l i łb y  P a n  sty l 

s p r a w o w a n e j  p r z e z  s ie b ie  w ła d z y ?

N ie  czu ję  s ię  u rz ę d n ik ie m ... 

fo t .  P io tr P. R uszko w sk i

Z d z is ła w  S z a fra ń sk i -  To b a rd z o  

tru d n e  pytanie. N ie  czuję się urzędnikiem . 

M ój sty l m o ż e  n ie  j e s t  dob ry , b o  ses je  

są za d ługie, ale tru d n o  m i je s t  p rzeryw ać 

kom uś i dlatego pozwalam się wypowiedzieć, 

n a w et, je ś l i  to  w ykracza  p o z a  te m a t. 

W  n a sz e j R ad z ie , w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  

w ie lu  in n y c h  z n an y c h  m i o rg an ó w  

stanowiących, m im o że różnim y się między 

sobą, n igdy  n ie  było sy tuac ji kryzysow ej, 

w  której nie moglibyśmy ze sobą rozmawiać. 

Najważniejsze jest, żeby Rada funkcjonowała, 

do  tego po trzebny  je s t  często  kom prom is. 

O w szem , reprezen tu ję  jedno  z ugrupow ań 

w  R ad z ie , a le  s ta r a m  s ię  być p o n a d  

podziałam i, czyli p rzynajm niej ze  w szyst­

k im i rozm aw iać. D e n erw u je  m n ie  z ała t­

w ian ie  in te re só w  p a rty k u la rn y c h  -  o so ­

bistych lub  tylko swojej ulicy. G dyby m n ie  

sąs ied z i zapytali, co  zała tw iłem  w  swojej 

n a jb liż sz e j okolicy, n ie  u m ia łb y m  

odpow iedzieć. O w szem , dzia łan ie  w  myśl 

w ą sk ic h  in te re só w  to  te ż  ja k iś  styl, ale 

ja  n ie  po trafiłbym  go stosow ać. O d  c z u b ­

ka w ła sn e g o  n o sa  w a ż n ie jsz e  j e s t  d o b ro  

w sz y s tk ic h  m ieszk ań có w , oczyw iśc ie  

zaw sze  p o d le g a  o no  pew n y m  w yborom . 

P rz y k ła d e m  re a liz ac ji m ie jsco w y c h  in ­

te re só w  by ła  b u d o w a  u l. D ożynkow ej 

p rz e z  T a d e u sz a  W aliczaka -  ó w c z e s n e ­

g o  c z ło n k a  Z a rz ą d u  M ias ta . P race  n a d  

tą  inw estycją , w ykracza jące  p o z a  u s ta le ­

n ia , u m k n ę ły  n a sz e j k o n tro li. K o n se ­

k w en cją  było  o d w o ła n ie  te g o  ra d n e g o  

z  Z a rz ą d u  M iasta .

■  „W E’ -  N iep raw id ło w o śc i u jaw n iły  

„W ieści L u b o ń s k ie ” , a  n ie  w ła d z a .

Z .S z . -  Z g a d z a  się.

■  „WL” -  J a k  o k re ś l i łb y  P a n  re la c je  

m ię d z y  w ła d z ą  s ta n o w ią c ą  -  
u c h w a ło d a w c z ą ,  c z y li  R a d ą  M ia s ta

a  w y k o n a w c z ą , c z y li  B u rm is tr z e m  

w  L u b o n iu ?
Z .Sz. -  W  tym  p rzypadku  je s te śm y  

w yjątk iem . W  innych R adach  często  do ­

chodzi do  sza rpan iny  i konfliktów. M y 

wywodzimy się z tej samej grupy (Samorządowy 

K o m ite t O byw atelski -  ru c h  spo łeczny  

z  1990 r.). P rzyznaję, że  gdyby n ie  Wł. 

K aczm arek , to  tru d n o  byłoby m i być 

p rzew odniczącym . W  ciągu  lat praktyki 

nabył wiedzy, z której, przebyw ając często  

u  niego, sam  korzystam  (z ty tu łu  p racy  

zawodowej m am  m niej czasu na działalność 

dla m iasta). W szędzie, gdzie się spotkamy, 

prow adzim y rozm ow y o m ieście . N ie  m a 

i nigdy n ie było m iędzy nam i p rzepychan­

ki, k to  je s t  w ażniejszy. W ręcz przeciw nie, 

n a  sp o tk an iach  sam orządow ych  często  

przedstawia m nie jako swojego chlebodawcę. 

M yślę, że  n ie  m a  p rz e d e  m n ą  żadnych 

ta je m n ic  zw iązanych z decyzjam i, k tóre  

m usi podejm ow ać. Jes t m iędzy nam i b a r­

dzo  pop raw n a  w spółpraca.

Człow iek czy grupa?
■  „WL” -  O d  d w ó c h  k a d e n c j i ,  tj. o d  

1998 r. n ie  m a  w y b o ró w  j e d n o m a n ­
datow ych  do  R ady M iasta, czyli tak ich , 
g d z ie  m ie s z k a ń c y  k i lk u  lu b  k i lk u ­

n a s tu  u lic  w y b ie ra l i  sw o je g o  p r z e d ­
staw ic ie la . W  to m ie jsce  w p ro w a d z o ­

n o  o rd y n a c ję  w ie lo m a n d a to w ą , w g  

k tó re j, o  fu n k c ję  ra d n e g o  u b ie g a ć  się 

m o ż n a  je d y n ie  b ę d ą c  w  ja k ie jś  o r ­
g a n iz a c j i  p o l i ty c z n e j  (k o m ite c ie  

w y b o rc z y m ) . Z a  j a k im  s p o s o b e m  
w y b o r u  r a d n y c h  P a n  s ię  o p o w ia d a  

i d la c z e g o ?
Z .S z . -  J e s te m  zdecydow anie  za  wy­

b o ra m i je d n o m a n d a to w y m i, n a w et do  

S e jm u , b o  lu d z ie  w ie d zą  w tedy, n a  kogo 

g ło su ją . W  g ru p ie  c z ę s to  za łap u ją  się  

lu d z ie  p rzypadkow i, k tó rzy  w c h o d zą  do  

w ład z  n a  p le c a c h  liderów .

■  „WL” -  O d  c z a s u  w p r o w a d z e n ia  

w y b o ró w  w ie lo m a n d a to w y c h  is tn ie ­
j e  w  R a d z ie  M ia s ta  z o rg a n iz o w a n a  

o p o z y c ja . C o  P a n  m y ś li  o  ta k ie j  sy ­

tu a c j i .  C z y  je s t  to  d o b re  i p o t r z e b ­

n e?
Z .S z . -  D o b re , je ś l i is tn ie je  podział, 

ró ż n ic a  z d a ń  z  uw agi na  zad a n ia  czy o d -

D en e rw u je  m n ie  z a ła tw ia n ie  
p a rtyku la rn ych  in te re s ó w  

fo t.  P io tr P. R uszko w sk i

P roszę m n ie  w ię c e j n ie  c ią g n ą ć  za 

ję z y k ... fo t .  P io tr P. R uszko w sk i

m ie n n e  w id z en ie  spraw . Jeś li je d n a k  

nak ład a  s ię  n a  to  in te re s  partyjny, w tedy  

je s t  n ie d o b rz e . D la cz e g o  p a r tia  m a 

decydow ać? W  m ie śc ie  lu d z ie  sa m i n a j­

lep ie j w iedzą , co  rob ić . J e s te m  p rz e c iw ­

ko w trą c a n iu  się  d u że j polityki w  spraw y 

sam o rzą d u . N a  szczęśc ie , p oza  partiam i, 

ordynacja dopuściła  do  s ta r tu  w  wyborach 

sam orządow ych  rów nież stow arzyszenia . 

R angę  tych  lokalnych  o rg an izac ji w idać  

np . w  L u b o n iu , g d z ie  p a r tie  p o lityczne  

s tan o w ią  m a rg in e s  w ładz, l o  le p sz a  sy­

tuacja, bo  sprzyja d yskusjom  m ery to rycz­

nym  n a d  p rob lem am i m iejscow ym i, a n ie 

w ikła się politycznie w  pozalokalne s tru k ­

tury .

W  u b ieg łe j kad en c ji, k iedy  do  Rady 

L u b o n ia  w sz e d ł AW S (A kcja W yborcza 

S o lidarność), na  począ tku  panow ała b u ta . 

Trzeba było czasu, aby się poznać i przekonać 

do  siebie. Przykładem  m oże być chociażby' 

E w a R ogow icz, k tó ra  p rze k o n ała  s ię  do  

naszych  racji i p rz e sz ła  z p a rtii do  u g ru ­

pow ania  lokalnego.

Próba oceny
■  „W E ’ -  O d  8 la t  w s p ó ln ie  z  B u r ­

m is trz e m  je s te śc ie  P a n o w ie  lid e ra m i 

W sp ó ln o ty  L u b o ń s k ie j  -  u g r u p o w a ­
n ia  r z ą d z ą c e g o  n a s z y m  m ia ste m . Ja k  

P a n  o c e n ia  to  u g r u p o w a n ie  i cz y  
p r z e d  k o le jn y m i w y b o ra m i,  k tó re  
o d b ę d ą  się  j u ż  w  p a ź d z ie rn ik u , c h c e  
P an  w  d o ty c h c z a so w y m  sty lu  d z ia ła ­
n ia  „ W sp ó ln o ty ” c o ś  z m ie n ić ?

Z .S z . -  R zeczyw iście , by liśm y lid e ­

ram i, p rz e d  w yboram i by łem  naw et s z e ­

fem . Po w yborach  je d n a k  stw ierdziliśm y, 

że kierownictwo ugrupow ania należy oddać 

in n y m , z e  w z g lęd u  na  b ra k  c z a su  o raz  

d la teg o , że  ta k  je s t  uczc iw ie . M u sz ę  

przyznać, że to się n ie najlepiej sprawdziło. 

Z re s z tą  tak  j e s t  w sz ę d z ie , w ięk szo ść  lu ­

dzi uak tyw nia  się  d o p ie ro  p rz e d  w ybora­

m i, zapom inając , że  pracow ać trz e b a  cały 

czas . C h c ia lb y m , ż eby  s ię  k to ś  o b u d z ił 

i włączył w  działalność Wfepólnoty Lubońskiej. 

M ogę pom óc, ale w szystk iego  n ie  je s te m  

w  s tan ie  robić. C o  do  z m ia n  w  stylu -  n ie 

w iem , czy będ ą .
■  „WL” -  G d y b y  m ia ł  P a n  o c e n ia ć  

r a d n y c h  w s z y s tk ic h  c z te r e c h  s a m o ­
rz ą d o w y c h  k a d e n c j i  R a d y  M ia s ta , 

k tó ry c h  r a d n y c h  u z n a łb y  P a n  z a  
n a jlep szy ch , czy li tak ich , którzy, P an a  
z d a n ie m , n a jb a rd z ie j  p rz y c z y n ili  się

d la  b u d o w a n ia  d o b r a  w s p ó ln e g o  

(m ia s ta )?  P ro s im y  w y m ie n ić  n p . 

p ię c iu . I  d la  k o n tra s tu , k tó ry c h  r a d ­
n y c h  o c e n iłb y  P a n  ź le , c z y li  ja k o  
w ykazujących zbyt m ałe zaangażow anie 
lu b  d b a ją c y c h  b a r d z ie j  o  w ła s n e  

sp ra w y ?
Z.Sz. -  N ie  chcę oceniać personaln ie, 

m ógłbym  pow iedzieć  zby t d u ż o  i je sz c z e  

sk łócę  R adę. C h cę , by  p rz e z  6 m iesięcy, 

k tó re  z o sta ły  d o  końca  k a d en c ji, R ada 

funkcjonowała przynajm niej tak, jak  dotąd. 

N ie ja, a  wyborcy m ogą i pow inni rozliczać 

rad n y ch . N ie  m a m  w o b e c  n ic h  w ładzy  

wymuszającej. G dybym  m iał odpow iedzieć 

s z c z e rz e , to  inacze j o c en iłb y m  rad n y ch  

jako obywatel, a inaczej jako przewodniczący. 

M ogę po k u sić  s ię  jedyn ie  o ogólną ocenę  

tych  p raw ie  16 lat. N a jlep ie j zdecydow a­

n ie  p o d su m o w ałb y m  p ie rw sz ą  k a d en c ję  

1990-1994. W ów czas, p o z a  n ie licznym i, 

n ie  było lu d z i przypadkow ych . W  każdej 

następne j kadencji w ięcej zaistn ia ło  osób, 

d la  k tó ry c h  w a żn ie jsz e  od  sp ra w  m ia s ta  

było bycie w  R adzie .

■  „WL” -  J e ś l i  n ie  im ie n n ie , to  p r o ­

s im y  w s k a z a ć  ilo śc io w o  lu b  p r o c e n ­
to w o  r a d n y c h  z  p o s z c z e g ó ln y c h  
u g ru p o w a ń .

Z.Sz. -  Proszę zrozum ieć i n ie nalegać, 

to  d la m n ie  bardzo  n iezręczne . N ie  chcę 

p rzed  końcem  kadencji siać ferm entu  w  ko­

alicji. N iech  na razie wystarczy, że obecnie  

też  są  w  niej ludzie  przypadkowi.

SflWOMĄU

Po w ybo ra ch  m ie liś m y  g łow y 

k w a d ra to w e  o d  p ro b le m ó w  

fo t.  P io tr P. R uszko w sk i

■  „W E ’ -  To m o ż e  ła tw ie j  b ę d z ie  

P a n u  o c e n ić  r a d n y c h  s p o z a  k o a lic ji, 
c z y li  p o z o s ta łe  8 o só b .

Z .S z . -  N ie  o c e n ia m  ich  ź le . (po  

nam yśle) P roszę m n ie  w ięcej n ie  c iągnąć 

za  język , k iedyś się  o tw o rzę .

■  , W E ’ -  Z achęcam y i proszę pam iętać, 

ż e  n a  N ie z a le ż n y  M ie się c z n ik  M ie sz ­
k a ń c ó w  m o ż n a  z a w s z e  lic z y ć !
■  „WL”  -  C o , j a k o  w ie lo le tn i  

p rz e w o d n ic z ą c y  R ady  M iasta , u w a ż a  
P a n  z a  sw ó j n a jw ię k s z y  s u k c e s  
i n a jw ię k s z ą  p o ra ż k ę ?

Z.Sz. -  W  90 roku, kiedy zaczynaliśm y 

bud o w ać  s am o rzą d , zak ład a łem , że  p ra ­

ca  b ę d z ie  t ru d n a  i w  ja k im ś  s e n s ie  n ie ­

u d o ln a . M iała  być je d n a k  p o zb aw io n a  

p rzek rę tó w , k o ru p c ji -  je d n y m  słow em  

-  uczc iw a. U w ażam , że  tak a  była i je s t .  

To najw iększy sukces w szystkich czterech  

k a d en c ji Rady.
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■  „WL” -  C z y  d o ty c z y  to  r ó w n ie ż  

U r z ę d u  M ia sta?
Z .S z . -  W ie m  o p rz y p a d k ac h  

nieuczciw ości w śród pracowników U rzędu  

i po tw ie rd zam , że  były, ale n ie  dotyczy to 

B u rm is trz a  i Z a rządu  M iasta. A nieuczc i­

w i u rz ę d n ic y  ju ż  n ie  p rac u ją .

■  ,,W U’ -  A p o ra ż k a ?

Z .S z . -  Z n a c z ąc e j n ie  m o g ę  so b ie  

p rz y p o m n ie ć .

■  ,,WL1’ -  K tó rą  k a d e n c ję  s a m o rz ą d u  

u z n a łb y  P a n  z a  n a jb a rd z ie j  k o m fo r­
to w ą  d la  s ie b ie ?

Z .S z . -  N a  p e w n o  p ie rw sz ą . Jako 

wiceprzewodniczący nie czułem  przeciążenia 

o d p o w ie d z ia ln o śc ią , a b y te m  b lisko  

w szystk iego. T a m tą  R adę u w ażam  te ż  za 

n a jle p sz ą . B yła p e łn a  z ap a łu  do  p racy  

i w prow adziła  w iele zm ian . W szyscy w te ­

dy uczyliśm y się  sam o rząd u  i tworzyliśm y 

władzę w  L uboniu  od podstaw. Określiłbym 

tę  p ie rw szą  R adę  jako  rew olucyjną. D ru ­

ga  k a d e n c ja  (1994-1998) by ła  da lszy m , 

choć  m n ie j g run tow nym , „ sp rz ą ta n ie m ” 

po  socjalizm ie i pop raw ian iem  p ierw szej. 

T rzec ia  i czw arta  R ada  są  porów nyw alne, 

c h o ć  w  o b e c n e j po jaw ił s ię  konflik t, co 

do  z m ia n  n ie k tó ry c h  w c ze śn ie jsz y c h  

zapisów. M am  na  myśli dokum en t: „S tra ­

te g ia  M ia s ta ” , m o im  z d a n ie m , d o b rz e  

z robiony. M o że  fak ty czn ie  trz e b a  go 

u a k tu a ln ić .

SAMORZĄD

J e s te m  zdecyd o w an ie  za  w ybo ra m i

je d n o m a n d a to w y m i

fo t.  P io tr P. R uszko w sk i

Osobiste atuty
■  „W L?-W róćm y do  naszego głównego 

w ą tk u  -  s ty lu  w ła d z y  w  L u b o n iu . 

W  e x p o se , j a k ie  w y g ło sił P a n  1994 r. 
w  tr a k c ie  w y b o ru  P a n a  n a  

Przew odniczącego R ady Miasta, określił 
Pan swoją rolę jako m ediatora umiejącego 
ła g o d z ić  konflik ty . W  c z y m  się  o n a  

o b e c n ie  p rz e ja w ia ?
Z .Sz. -  W  rozm ow ach  z  lu d źm i. Wty- 

daje m i się, że potrafię rozmawiać z  każdym, 

bez  w zględu na  to, jaką rep rezen tu je  opcję 

czy  ro zw iązan ie . T e rozm ow y  są  b a rd z o  

w ażn e . Jeże li po jaw ia s ię  konflikt, zależy  

m i n a  tym , by  z n a le ź ć  k o m p ro m is .

■  „W IT -  W  ja k ic h  k lu c z o w y c h  ro z ­

m o w a c h  lu b  ła g o d z e n iu  ja k ic h  isto t­

n y c h  k o n flik tó w , n p . w  o b e c n e j  k a ­
d e n c ji ,  b r a ł  P a n  u d z ia ł?  Z  k tó ry m i 

r a d n y m i  z  o p o z y c ji  P a n  r o z m a ­

w ia ł?
Z .S z . -  T ru d n o  m i p o d ać  k o n k re tn e  

przykłady. K onfliktów  isto tnych  d la  funk­

cjonow ania  R ady n ie  było. M am  n a  m yśli 

swój udział w  różnych sy tuacjach  podczas

p ra c  K o m isji Rady, gdy  is tn ie ją  ró żn ice  

z d ań , o d m ie n n e  w iz je  p o szczeg ó ln y ch  

rozw iązań .

■  „W IT -  C z y  są  e fek ty  ś c ie ra n ia  s ię  

p o g lą d ó w  w  k lu c z o w y c h  d la  m ia s ta  
spraw ach? W 1994 r., w  expose, ścieranie 

się  ró ż n y c h  s tan o w isk  w  R adzie  u z n a ł  
P a n  z a  ź ró d ło  p o s tę p u .

Z .Sz. -  Pod trzym uję  tę  dew izę. S p o ­

ro kom prom isów  i dyskusji w  poprzedn iej 

k a d en c ji dotyczyło b udow y  a u to s tra d y  

p rzez  L u b o ń . Były np . różne glosy w  sp ra­

w ie  u sypan ia  n a  naszym  te re n ie  w zgórza  

ze śm ieci i jego  zagospodarow ania w  m iej­

sc u  w ysypiska. R ó żn ice  z d a ń  w ynikały  

z  obaw y o z a fu n d o w an ie  so b ie  „b o m b y  

ek o lo g ic zn e j” . Było w te d y  w iele  p rz e p y ­

chanek , żeby  ja k  najw ięcej p rz y  b udow ie  

a u to s tra d y  u zyskać  d la  m ia s ta  i to  się  

uda ło . Jako efek ty  ście ra n ia  s ię  poglądów  

o b ecn e j kad en c ji w skaza łbym  p ra c ę  n a d  

S ta tu te m  M iasta .

Po koleżeńsku
■  ,,WL1’ -  N a w ią z u ją c  d o  s to s u n k ó w  

w ładz: w ykonaw czej i uchw ałodaw czej, 

c z y  n ie  u w a ż a  P a n , ż e  w ła d z a  w y ­
k o n a w c z a , c z y li  B u rm is tr z ,  p o w in ­

n a  z d a w a ć  r e la c ję  z  w y k o n y w a n ia  
u c h w a ł  R a d y  p r z e d  n i ą  s a m ą , ta k  

j a k  d z ie je  s ię  to  w  in n y c h  g m in a c h  
i s a m o r z ą d a c h  s z c z e b la  w y ż s z e g o , 
n p .  w  p o w ie c ie ?  W  L u b o n iu  B u r ­
m is t r z  s k ła d a  co  k i lk a  m ie s ię c y  

j e d y n ie  s p r a w o z d a n ie  z  b ie ż ą c y c h  

p r a c .
Z .S z . -  N ie  p rz y p o m in a m  so b ie  

uchw ały, k tó ra  n ie  zo sta ła b y  w ykonana. 

N ie  w y o b ra ż am  so b ie  tak ie j sy tuacji.

■  „WL” -  P r z y k ła d e m  n ie w y k o n a ­
n y c h  je s t  c h o ć b y  s p r a w a  lo k a liz a c ji  
c m e n ta r z a  k o m u n a ln e g o , k tó ry  p o ­
w s ta ł  w  s p r z e c z n o ś c i  z  w c z e ś n ie j  
p r z y ję ty m i  u c h w a ła m i .  „W ieśc i 
L u b o ń sk ie ” przed staw iły  to dok ład n ie  
w  a r ty k u le  p t. „ D o m in o  c z y  p u z z le ” 

w  c z e r w c u  2004 r.
Z.Sz. -  Rada podjęta konkretną uchwalę 

o loka lizac ji c m e n ta rz a  k o m u n a ln e g o  

i zg o d n ie  z  p ra w e m  w c ze śn ie jsz e  zap isy  

s tra c iły  m oc.

■  „WL” -  I s to tn e  je s t  to , ż e  r a d n i ,  

p o d e jm u ją c  u c h w a łę  o  c m e n ta r z u ,  
n ie  w iedzieli, że  rob ią  to w  sprzeczności 

z  w a ż n y m i, o b o w ią z u ją c y m i w te d y  

u c h w a ła m i, w  k tó ry c h  p r z e z n a c z e ­
n ie  tego te ren u  by ło  zgo ła  inne . O sobą, 
k tó r a  s ta ła  n a  s t r a ż y  r e a l iz a c j i  ty c h  
u c h w a ł , b y ł B u rm is trz ,  k tó ry  p r z e d  

p o d ję c ie m  p r z e z  R a d ę  s p rz e c z n e j  
d ecy z ji p o w in ie n  p o w ia d o m ić  o  k o n ­

f lik c ie  z a p is ó w . N ie  z ro b i ł  tego .
Z.Sz. -  W  tak im  razie m am y  sp rzecz­

ne  ze sobą uchwały. Spróbu ję  to  wyjaśnić.

■  ,,W L’ -  N a d a l  P a n  u w a ż a ,  ż e  n ie  
m a  p o trz e b y  s k ła d a n ia  s p ra w o z d a ń  

z  r e a liz a c ji  u c h w a ł R a d y  p rz e z  B u r­

m is trz a ?
Z.Sz. -  N ie  uw ażam . M ożna  te n  tryb  

w prow adzić .

■  ,,W L’ -  B yły  ta k ie  w n io s k i  n a  K o ­

m is ji  O rg a n iz a c y jn o -P ra w n e j.  D la ­

c z e g o  w ię c  ta  p r o c e d u r a  n ie  z o s ta ła  
w p r o w a d z o n a  w  ż y c ie?  W  S ta tu c ie

M iasta jest zap is o obow iązku  sk ładan ia  
ta k ic h  s p ra w o z d a ń  p r z e z  B urm istrza! 
(par.39 pkt.3) M o ż n a  po sta w ić  z a rz u t, 
ż e  n ie  w y p e łn ia  P a n  s ta tu to w y c h  

z a p is ó w .
Z .S z . -  S z c z e rz e  m ów iąc, te n  z ap is  

w  S ta tu c ie  u s z e d ł  m o je j u w a d z e . To 

m o ja  w in a .

Odepchnięci
■  „WL” -  Ż a d n e  p r a w o  n ie  n a r z u c a  

z  g ó ry  s ta tu s u  o p o z y c ji . T a k i s ta tu s  

u g ru p o w a n ie  n a  s ie b ie  d o b ro w o ln ie  
p r z y jm u je  lu b  m u  s ię  go  n a r z u c a .  
J a k  b y ło  w  L u b o n iu ?  C z y  n ie  u w a ż a  

Pan, ż e  do  p o w s ta n ia  opozycji w  R LM  
p rz y c z y n ił się  styl rz ą d z e n ia , w  ja k im  

w ię k s z o ś ć , k tó r ą  tw o rz y ła  k o a lic ja  
p rz e d w y b o rc z a  (W spólnota L u b o ń sk a  
i L u b o n ia n k a  z  M iastem ), ro z p o c z ę ła  

k a d e n c ję ?
Z .S z . -  K a żd a  k a m p a n ia  w yborcza  

g e n e ru je  o lb rzy m ie  e m o c je  i p re te n s je . 

N ie  by łem  w  s ta n ie  n a d  n im i zapanow ać 

i racjonalnie działać. C hoć tego nie chciałem, 

o rozw iązaniach podjętych  podczas p ie rw ­

szych  ses ji R ady decydow ała  a tm o sfe ra .

■  ,,W L’ -  W e w ła d z a c h  k a ż d e g o  d e ­

m o k ra ty czn eg o  g re m iu m  p ra w o d a w ­
c z e g o , n p . w  P o lsk im  S e jm ie , są  
p rz e d s ta w ic ie le  r ó ż n y c h  u g ru p o w a ń  
(m a rs z a łk o w ie ) .  J a k  t r a k to w a ć  n ie ­

d o p u s z c z e n ie  r a d n y c h  s p o z a  k o a l i ­
c ji d o  ja k ie jk o lw ie k  fu n k c ji w  R a d z ie  
M ia sta  L u b o ń  (w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  

R ady, p rz e w o d n ic z ą c y  k o m is ji  itd .)? 
P rz y k ła d e m  k u r io z a ln y m  je s t  n p . 
o d s u n ię c ie  g ło s a m i k o a lic j i  d y r e k ­

tora b a n k u  o d  p racy  w  K om isji B udżetu  
i F in a n só w .

Z .S z . -  U  n a s  n ie  m a  z a p is u  o re ­

p rezen tow an iu  w e w ładzach  Rady w szyst­

k ic h  u g ru p o w a ń . N a to m ia s t  n a  w y b ó r 

p rz e w o d n ic z ą c y c h  k o m is ji n ie  m ia łe m  

wpływu. Z resztą  i w  tym  przypadku główną 

ro lę  o d e g ra ły  e m o c je . M ie liśm y  w te d y  

głow y k w a d ra to w e  o d  p ro b le m ó w . N ik t 

s o b ie  n ie  z d a je  sp ra w y  z p re s ji ,  ja k ie j 

p o d le g a liśm y  p o d c z a s  k a m p a n ii w y b o r­

cze j. N ik t n ie  w ie  te ż  o n a c isk a c h  ze  

strony  S L D , k tó ra  próbow ała w prow adzić 

n a  s tan o w isk o  b u rm is tr z a  i do  ra d  n a d ­

zo rczych  sp ó łek  m ie jsk ich  sw o ich  ludzi. 

To było d la  n a s  n ie p o ję te  dośw iadczen ie . 

M oże  k iedyś, k ied y  n ie  b ę d ę  o b c ią żo n y  

fu n k c ja m i w  m ie ś c ie ,  p o d z ie lę  s ię  r e ­

f le k s ja m i z p rz e s z ło ś c i .

■  „W L ’ -  M o ż n a  w ię c  u z n a ć , ż e  ro la  

o p o z y c ji  z o s ta ła  je j ,  z a c h o w a n ie m  

k o a lic j i  n a r z u c o n a ?
Z .S z . -  M o ż n a  o d n ie ść  tak ie  

w ra ż e n ie .

Wspólnie, ale ja k
■  ,,W L’ -  M ó w ił P a n  o  e m o c ja c h  

z w ią z a n y c h  z  p o c z ą tk ie m  tej k a d e n -  
q'Ł C zym  P an  w ytłum aczy/ w sk azu jące  

n a  p e w ie n  sty l w ła d z y  z d a r z e n ie  
p ó źn ie jsze , k ied y  em ocje  po w y b o rcze  
o p ad ły . N a  je d n e j  z  se s ji  z a r z ą d z i ł  
P a n  p r z e r w ę  b e z p o ś re d n io  p r z e d  

g ło s o w a n ie m  (c z e g o  n ie  s to s u je  s ię  
nigdzie), po d czas której, ja k  się późn ie j 
o k aza ło , o d b y ło  się  w  g a b in e c ie  B u r-

M oże k ie d y ś  ... p od z ie lę  s ię

re fle k s ja m i. ..  fo t. P io t r  P. R u szko w sk i

m is trz a  s p o tk a n ie  w  c e lu  z d y s c y p li­
n o w a n ia  sw o ic h  ra d n y c h . D o d a jm y , 
że  sp ra w a  d o ty czy ła  w a ż n e j d la  m ia ­
s ta  k w e s tii  -  w s p o m n ia n e j  j u ż  lo k a ­

l iz a c j i  c m e n ta r z a  k o m u n a ln e g o .
Z.Sz. -  N ie  p a m ię tam  tej sytuacji ani 

powodu, dla którego zarządziłem  tę przerwę. 

D la omówienia ważnych kwestii i uzgodnień 

spotykam y s ię  w  ra m a c h  k lu b u  (W spólny 

L u b o ń )  p rz e d  ses ją  i n a  p e w n o  w  tym  

p rz y p a d k u  było p o d o b n ie .

■  „W L’ -  J a k  w  a sp ek c ie  tego, o cz y m  

w c z e ś n ie j  m ó w iliśm y , r o z u m ie ć  
o k re ś le n ie  „W sp ó ln o ta  L u b o ń s k a ” . 
C z y m , P a n a  z d a n ie m , r ó ż n ią  s ię  d la  

L u b o n ia  p ro g ra m y  p o s z c z e g ó ln y c h  

u g ru p o w a ń  w  R a d z ie , ż e  u g ru p o w a ­
n ia  te  n ie  m o g ą  d z ia ła ć  W S P Ó L ­

N IE ?
Z.Sz. -  R ep rezen tu ję  pogląd, że  w  ta ­

kim  środowisku, jakim  je s t Luboń, obojętnie, 

k to  s tra tu je  w  w y borach , je g o  ce le  są  

z b ie ż n e  z  ce lam i innych . M o że m y  się  

ró ż n ić  w  sz c z eg ó łac h  co  do  rozw iązań , 

ale p o d s ta w  do  b ra k u  w sp ó ln eg o  d z ia ła ­

nia n ie m a. O w szem , są sytuacje wynikające 

z  postaw y : „ n ie , b o  n ie ” lu b  z  p a r ty k u ­

la rn y c h  in te re só w .

■  „WL” -  W  c z y m  p r z e ja w ia  s ię  

w y n ik a jący  z  n a z w y  c h a ra k te r  W spól­

n o ty  L u b o ń s k ie j  z  p u n k tu  w id z e n ia  
o b y w a te la ?  C z y  o rg a n iz o w a liś c ie  
P aństw o sp o tk a n ia  p u b lic z n e  z  m o ż li­

w o śc ią  p o d y sk u to w a n ia  o  p ro g ra m ie , 
je g o  rea lizac ji, ew e n tu a ln e g o  p rz y s tą ­
p ie n ia  d o  u g r u p o w a n ia .  Je ś l i  ta k , to 
w  j a k i  sp o s ó b ?

Z .S z . -  J e s te ś m y  s to w a rz y s z e n ie m  

o c h a ra k te rz e  sam o rz ą d o w y m . S p o tk a ­

n ia  oczyw iście się  odbywały. Ic h  e fe k te m  

je s t  o b e cn o ść  w śró d  n as  g ru p y  m łodych  

lu d z i. P lak a tó w  in fo rm acy jn y ch  ro zw ie ­

szanych  w  m ie śc ie  n ie  było. S zu k a liśm y  

c z łonków  p o d o b n ie  ja k  p rz e d  w yboram i 

do  R ady  p ie rw s z e j k a d e n c ji -  każd y  

s ta ra !  s ię  p rz y p ro w a d z ić  g o d n y c h  lu d z i 

s p o ś ró d  z n a jo m y c h .

Na koniec
■  ,,W L’ -  Ja k ieg o  p y ta n ia  sp o d z ie w a ł 

s ię  P a n , a  n ie  z a d a l iś m y  go?
Z .S z . -  S z tan d aro w eg o  pytania: C zy  

n ie  m o g łe m  z ro b ić  w ięce j ? P rz e w ro tn a  

odpow iedź m ogłaby  b rzm ieć , że m og łem  

z ro b ić  o w ie le  m n ie j i g o rz e j. T eg o  typu  

d z ia ła ln o śc i n ie  m o ż n a  o c en ić  w  sp o só b  

ob iek ty w n y .

Rozmowę przeprow adzili:

H anna Siatka
i Piotr E R uszkowski
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ro«WOCTwjmH.SKiz Spotkanie
Forum Obywatelskiego

W
'poniedziałek, 6 marca, w Li­
ceum Ogólnokształcącym przy 
ul. Armii Poznań odbyło się 
otwarte spotkanie K lubu Politycznego 

„Forum Obywatelskie”. Uczestniczyło 
w nim  kilkanaście osób, a tem atykę 
zdominowały sprawy organizacyjne.
Ustalono, że od kwietnia rozpoczną 
się cykliczne, comiesięczne, otwarte dla

P odczas d y s k u s ji na  s p o tk a n iu  K lub u  P o litycznego  

fo t .  P io tr P aw e ł R uszko w sk i

Zmiany w Urzędzie
Zakończen ie res truk tu ryzac ji kadr

L
eszek Jurga -  długoletni spe­
cjalista ds. dróg w U rzędzie 
M iasta -  nie będzie ju ż  p ra ­
cownikiem Wydziału Zagospodarowania 

Przestrzennego i Ochrony Środowiska 

(W ZPiOŚ). Jako osoba bezpośrednio  

podległa Sekretarzowi M iasta, zosta­
nie przeniesiony zza biurka do pracy 
w teren ie  i zajmować się będzie o r­
ganizacją prac spoleczno-użytecznych 
świadczonych przez osoby karane i bez­
robotnych na rzecz Lubonia.

Jak nas poinform ow ał Sekretarz
M iasta -  Janusz Piasecki, zm iana wy­
nika z konieczności ustanowienia stałe­
go nadzoru nad zwiększającą się liczbą 
osób kierowanych przez sąd do robót 
komunalnych (w 2005 r. -  ponad 200). 
O d 2003 r. gm iny m ają obowiązek 
zatrudniania skazanych wyrokiem sądu 
na wykonywanie takich prac. L. Jurga, 
obecnie -  kierownik zespołu  obsługi 
-  organizować będzie również roboty 
dla więźniów, z pracy których L uboń  
korzysta już  od dawna. W  grupie osób 
nadzorowanych przez L. Jurgę znajdą 
się też bezrobotni, skierowani przez 
Powiatowy U rząd Pracy (PU P) do 

L ubonia  w ram ach Ustawy o Prom o­
cji Zatrudnienia. Luboński urząd złożył 

w PU P wniosek o przyjęcie 26 osób. 
Ta form a, z której nasze m iasto  sko­
rzysta po raz pierwszy, dotyczy bez-

mieszkańców zebrania czlonkow klubu. 
Już teraz  serdecznie zapraszam y na 
spotkanie, które odbędzie się 24 kwiet­
nia, o godz. 18.00, w tym samym miej­
scu. Osoby, które chcą się zaangażować 
w działalność sam orządową, prosim y 
o kontakt pod num eram i telefonów: 
603 437 717 lub 606 443 687.

R afał M a rek

N ow y p ra c o w n ik  U rzędu M ia s ta  

-  A d ria n  T a ra ta jc io  
fo t .  P aw e ł J a n ko w ia k

robotnych bez prawa do zasiłku. N ie 
tracąc uprawnień, zostaną zatrudnie­
ni w wym iarze m aksim um  10 godzin 
tygodniowo, za opłatą wynoszącą m i­
n im um  6 zl/h. 60% tej stawki zapłaci 
PU P Podobnie jak  reszta, bezrobotni 
pracować będą przy czyszczeniu ulic 
i pielęgnacji zieleni w L uboniu.

M iejsce L . Jurgi w W ZPiOŚ zaj- 

m ie  nowy pracow nik  A d ria n  T ara­
tajcio. Jest lubonianinem , absolwen­
tem  tec h n ik u m  g eodezy jno-d rogo- 
wego oraz  W ydziału N auk  G eo g ra ­
ficznych i Z agospodarow ania  P rze ­

strz en n e g o  U n iw ersy te tu  A dam a 
M ickiew icza. O prócz obowiązków, 
które przejął po poprzedniku, pomagać 
będzie  szefowi w ydziału -  H u b e rto ­
wi Prałatowi w pracach  nad planam i 
zagospodarow ania.

Młoda rada

Z
 inicjatywy radnej powiatu 
poznańskiego -  Ireny Skrzypczak 
powstaje w L uboniu M łodzie­
żowa Rada M iasta. M łode pokolenie 

chce mieć głos w sprawach politycznych,

S p o tk a n ie  8  lu te g o  w  L u b o ń s k im  O ś ro d ku  K u ltu ry  fo t .  Paw e ł J a n ko w ia k
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społecznych i kulturalnych Lubonia. 
C hce, by jej problem y były rep rezen­

towane przed  w ładzam i m iasta.
8 i 27 lutego odbyło się w Lubońskim 

O środku K ultury spotkanie p rzedsta­
wicieli lubońskich szkół. C hętna  do 
współpracy m łodzież w wieku od 13 
do 18 lat zapoznała się z planem  dziala-

Sondaż
Czy je s te ś  zadow olony z obsługi w  lubońskim  Urzędzie M iasta?

hoć wielu pytanych nie miało 
zdan ia  z racji rzadkiego 
kon tak tu  z m ag istra tem , to

swój stosunek do obsługi w U rzędzie 
w yraziło 56%  pytanych. W śród n ich  
zdecydowana większość je s t zadowo­
lona z tego, jak  traktowani są obecnie 

w U rzęd z ie  M iasta.
Dodatkowe kom entarze, jakie 

wypowiadały osoby w grupie pozytyw­
nie postrzegających kontakt z Urzędem, 
były m.in. takie: „bardzo miła obsługa”,
„m ożna się wszystkiego dow iedzieć”,
„nie w każdym m iejscu  (pokoju, wy­
dziale)”, „panie tak, panowie (podano 
kilka nazwisk lub stanowisk) gorzej”,
„tylko n iepo trzebne  przerw y”. 12% 
pytanych m ieszkańców  nie je s t zado­
wolona z obsługi w U rzędzie  M iasta.
Tutaj kom entarze były m .in. takie:

„niemiła obsługa”, „chyba za karę tam 
siedzą”, „zlikwidowano wydział kom u­
nikacji”, „za krótko pracują”, „bezsen­
sowne przerw y”, „nie powinni palić 
(zapach) w m iejscach publicznych! .

W sondzie wzięło udział 54% ko­
biet. G rupy wiekowe, wg oceny badają- 
cycli, rcprezentir\wuic 1 ryty: 5,8% -  młodzież

Z atrudn ien iem  A. Taratajcio 
zakończono w U rzędzie nabór nowych 
pracowników. W  planach kadrowych 
jest jeszcze przyjęcie osób do egzeku­
cji spłaty podatków, ale nad form ą ich 
zatrudnien ia  trw ają dyskusje. (HS)

nia organizacji. Uczniowie spotkali się 
wówczas z radnym i m iasta Lubonia: 
Rafałem M arkiem  i A dam em  Dwora- 
czykiem. Były to już  kolejne spotkania. 
W cześniej m łodzież m iała okazję

zapoznać się z pracą M łodzieżowej 
Rady K om orniki w  Szreniawie. Mogła 
przyjrzeć się z bliska jej pracy i posłuchać 
wskazówek starszych, bardziej doświad­
czonych kolegów.

J u lia  G o lak
G im n a z ju m  n r  1

Czy jesteś zadowolony z obsługi w lubońskim 
Urzędzie Miasta ?

odpowiedzi
mieszkańców

do 20 lat, 43,3%  -  osoby z p rzedziału  
wiekowego 20 -  40 lat, 40,6%  -  do 60 
roku życia i 10,3% w wieku powyżej 
60 lat.

Sondaż uliczny w pięciu miejscach
Lubonia przeprowadzili: H anna Siat­
ka, Przemysław Kwiatkowski, M ateusz
Thitt o p ra ć . PPR
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O Luboniu z postem PiS
Jacek Tom czak na spotkaniu zorganizowanym przez Zygm unta Kukułę

N
a kolejnym w ieczorze poli­
tycznym w pensjonacie „Wil­
la M ontana” w poniedziałek, 
20 lutego gośćm i m ieli być senatorzy 

M arek Ziółkowski (Platform a Oby­
watelska, w icem arszałek Senatu  RP) 
oraz Przemysław Alexandrowicz (Prawo 
i Sprawiedliwość). Niestety, obaj nie 
dotarli. P ierw szem u z nich  przybycie 
uniemożliwiły obowiązki senatora, drugi 
obchodził akurat 45. urodziny, musial też 
wziąć udział w posiedzeniu Diecezjalnej 
Rady Ruchów Katolickich, której je s t 
wiceprezesem. Jednak osoby przybyłe na 
spotkanie, wśród których byli m.in. radni 
Marian Szymański i Stefan Krukowski, 
nie uczyniły' tego nadarem no, gdyż do 
L ubonia  przyjechał poseł PiS -  Jacek 
Tomczak, którego powita! i p rzedsta­

Od lew e j: E dm und  K o s trze w k i, ra dn y  M a ria n  S zym a ń sk i, Z y g m u n t K uku ta , p o s e ł 

Ja cek  T o m cza k  fo t .  R o b e rt W rze s iń sk i

wił przewodniczący kola „Praworządny 
L u b o ń ” -  Z ygm unt Kukula.

Jacek Tomczak podkreślił społeczne 
zaangażowanie Zygm unta Kukuly 
w tworzenie i prowadzenia Kola. Przy­
pomniał swoje doświadczenia w Radzie 
M iasta Poznania. Zachęcił zebranych 
do działania na rzecz Lubonia, podkre­
ślając, jak  wiele od nich  zależy. D ora­
dzał, by także w Luboniu, w  wyborach 
samorządowych startowali zwolennicy

U cze s tn icy  s p o tk a n ia  fo t. R ob e rt W rz e s iń sk i

PiS -najlepiej samodzielnie lub ewen­
tualn ie  w koalicji.

W odpowiedzi na jedno  z pytań 
podkreślił, że PiS opowiada się za 
ograniczeniem  im m unitetu poselskie­
go, by posłowie nie uchylali się od 
odpowiedzialności karnej. Szczegółowo 
omówił sprawę procesu sądowego, jaki 

toczy się przeciwko n iem u i senatoro­

wi Przemysławowi Alexandrowiczowi 
za rzekom ą obrazę środowisk hom o­
seksualnych.

Zebrani poruszyli kwestię działa­
nia policji w L uboniu. Wyrazili pogląd, 
że funkcjonariuszy nie widać w mieście. 
Dawali przykład złej pracy policji. Ja­
cek Tom czak doradził, by władze L u ­
bonia zwróciły się do policji o zwiększenie 
liczby policjantów poprzez zatrudnie­
nie funkcjonariuszy odbywających służbę 
kandydacką. Padły też  słowa krytyki 
odnośnie tego, że policja m a limity na 
paliwo i nie m oże skutecznie ścigać 
przestępców .

Na spotkaniu  dyskutowano też 
o problem ach związanych z zapobie­
ganiem  narkom anii. Wskazywano na 
nieprawidłowości w  funkcjonow aniu

urzędów  centralnych. Krytykowano 
m edia za brak obiektywizmu w ocenie 
PiS. Jedna  z osób wyraziła pogląd, że 
w związku z silnymi atakam i na rząd 
je s t po trzebna  gazeta i program  tele­
wizyjny, które rzetelnie informowałyby 
o jego pracach. Kolejny glos dotyczył 
potrzeby zreform ow ania Z U S-u.

W  odpowiedzi na  krytykę stanu  
dróg w  Luboniu  poseł Tomczak dora­
dził, by czynić starania o pozyskiwanie 
unijnych środków; Podkreślił, że b u r­
m istrz  powinien zwracać się do S ta­
rostwa Powiatowego, by to  w ram ach 
starania się o pom oc U E zgłaszało 
odpow iednie projekty budowy dróg.

Na zakończenie dyskusji Jacek 
Tom czak podziękował wszystkim  za 
ostrą dyskusję. Wyraził także zadowo­
lenie, że wiele osób in te resu je  się 

sprawam i swojego m iasta.
Kiedy Zygm unt Kukuła zapowie­

dział, że jednym z kolejnych gości będzie 
poseł PO  -  Arkady Fiedler, spotkał się 

z zarzutem , że n iepotrzebnie p rom u­
je  tę partię  i inne ugrupowania. G o­
spodarz w ieczoru wyjaśnił, że jako 
zwolennik PiS, na organizowanych przez 
siebie spotkaniach daje m ożliwość 
prezentowania przez polityków różnych 

opcji.
R o b ert W rzesiń sk i

Polityk Fiedler
Do września 2 0 0 5  -  radny pow ia tow y, dziś poseł P la tfo rm y 
O bywate lskie j

Z
godnie z wcześniejszym i za­
powiedziam i w „Galerii na 
Regale” Biblioteki M iejskiej 
m ieli się spotkać w poniedziałek 27 

lutego posłowie: Arkady Fiedler (PO) 
i Tom asz G órski (PiS). Przybył tyl­
ko A. Fiedler. Obowiązki poselskie 
uniem ożliwiły przyjazd Tomaszowi 
G órskiem u.

Po raz kolejny organizatorem  po­
litycznego spotkania był przewodniczący 
Koła „Praworządny Luboń” i równocześnie 
prezes Polskiego K lubu Dyskusyjnego 
im. gen. Władysława Sikorskiego „Orły 
Białe” -  Z ygm unt Kukuła. N a uwagę 
zasługuje fakt, iż wśród zebranych byli 
ludzie m ający odm ienne poglądy po­
lityczne, zwolennicy różnych partii 
politycznych. S tąd ożywiony styl dys­
kusji i ścieranie się różnych opcji. Wśród 
przybyłych byli: radni powiatowi Irena 
Skrzpczak i Zbigniew Jankowski, przed­
stawiciele Ligi Polskich Rodzin z Ko- 
towa, Kiekrza, Lubonia.

Arkady Fiedler przypomniał swoją 
drogę do Sejmu, w którym jest członkiem 
dwóch Komisji: Łączności z Polakami 
za G ranicą oraz M niejszości N arodo­
wych i Etnicznych. Urodził się w 1945 r., 
w Londynie, od 2 lat je s t  członkiem  
PO, p rzed tem  pełnił funkcję radnego 
powiatowego. Z zawodu je s t  nauczy­
cielem, przede wszystkim jednak roz­
poznawany je s t  jako syn podróżnika, 
autora książek -  Arkadego Fiedlera.

N a w stępie podkreślił, iż przy­
gotowując się do spotkania z Tomaszem 
Górskim, powziął zamiar, że nie będzie 
kłócić się z przedstawicielem PiS. Uznał, 
że porozum ienie m iędzy PO  i PiS na 
średn im  szczeblu  byłoby możliwe, 
czego nie da się osiągnąć na poziomie 
liderów partyjnych. Wyraził pogląd, że 
w zasadzie różnice pom iędzy obiem a 
partiam i to pew ne niuanse, które nie 
stanowiłyby bariery we współpracy, bo 
„dobra polityka, to dobry kom prom is”. 
Poseł przedstawił swój sposób patrze­
nia na politykę. Przeanalizował powo­
dy, dla których nie doszło do porozu­
m ienia. Uważa, że w Polsce je s t  po­
trzebna nowa lewica, niewywodząca się 
z PZPR. Pozytywnie wyraził się o Woj­
ciechu O lejniczaku - liderze SLD . 
Wyraził pogląd, że należy stworzyć Ruch 
Patriotyczny na rzecz IV RI) skupiający 
ludzi z różnych partii walczących 
w obronie polskiej racji stanu.

Poseł PO  uznał, że opozycja nie 
m oże potępiać w czam buł wszystkich 
propozycji rządowych, lecz popierać 
te słuszne. Pytany o ocenę poczynań 
PiS i poszczególnych polityków’ szcze­
rze wypowiadał się na ten  tem at. Kry­
tykował np. Zbigniew a Ziobrę, za 
arogancję.

W ypow iada  s ię  A rkady F ied le r 
fo t .  R o b e rt W rze s iń sk i

Odpowiadając na pytanie, co sądzi 
o ograniczeniu liczby kadencji burm i­
strza  (wójta) wyraził pogląd, że to 
niepotrzebne, bo społeczeństwo lokal­
ne m a możliwość swobody wyborczej. 
Nie zgodził się z poglądami, że w Pol­
sce n ie m a wolnej prasy.

Jeden z uczestników spotkania -  hi­
storyk -  Zenon Wartel zajmujący się 
sprawami niemieckich roszczeń pytał, 
czy Sejm zajmuje się tą sprawą. Arkady 
Fiedler zaprzeczył Jednocześnie uspo­
kajał, ze Polacy nie powinni bać się nie­
mieckich roszczeń, bo nie my wywołaliśmy 
wojnę, na skutek której doszło do tylu 
tragicznych wydarzeń. Wyraził pogląd, 
że trzeba dogadać się z Rosją.

Zapytany o porównanie burmistrzów 
L ub o n ia  i Puszczykowa, w którym  
m ieszka, Arkady Fiedler przyznał, że

U cze s tn icy  s p o tk a n ia  fo t .  R o b e rt W rz e s iń sk i

nie zna w łodarza naszego  m iasta. 
Pytający wyraził przy okazji krytykę 
n ietrafnych  decyzji b u rm is trz a  L u ­
bonia.

R adna powiatow a Iren a  Skrzyp­
czak  poruszy ła  p ro b lem  braku  
b ezp ieczeń stw a  w m ieśc ie . D ysku­
tow ano też  o gospodarce  liberalne j, 
p ro b lem ach  n u rtu jący ch  polskie  
spo łeczeństw o  itd .

Fbseł PiS -  Tomasz Górski spotka się 
z mieszkańcami Lubonia w poniedziałek, 
3 kwietnia, o godz. 18.00 w pensjonacie 
“Willa M iontana”.

R o b e rt W rzesiń sk i
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Droga do absurdu Lubońskie drogi
Gdyby pow sta ła  lis ta  lubońskich absurdów i n iedorzeczności, jedno 
z p ierwszych m ie jsc  -  przynajm niej w  ka tegorii „u lic e  i d rog i”  -  
m ia łoby zapew nione rozw iązanie kom unikacyjne przy skrzyżow aniu 
u licy  Cm entarnej z nową drogą prowadzącą wzdłuż au tostrady.

U
żyłem tutaj neutralnego słowa 
„rozwiązanie”, ale tak naprawdę 
trzeba by uciec się do takich 
emocjonalnych określeń, jak  skandal, 

g łupota czy wręcz paranoja.
Kto choć raz wjeżdżał samochodem 

z ulicy C m entarnej na w iadukt nad 
autostradą (lub jechał w odwrotnym  
kierunku), dobrze wie, co m am  na 
myśli. Fatalne odczucia zaczynają się 
już  na początku C m entarnej, od stro­
ny Poniatowskiego. N aw ierzchnia tej 
ważnej dla m iasta ulicy, którą często 
przem ierzają  kondukty pogrzebowe 
oraz liczni mieszkańcy Lubonia i goście 
odwiedzający groby, przypom ina ser 
szwajcarski. T rzeba n ie lada wprawy, 
aby na wąskiej drodze om ijać gęsto 
usiane dziury, wykroty, nierów ności. 
A ruch  na tej dawniej dość spokojnej 
drodze je s t  bardzo intensywny, od 
kiedy uzyskała ona połączenie z ulicą 
Głogowską i -  dodatkowo -  stała  się 
dla wielu lubonian najkrótszym dojaz­
dem  do h iperm arketu  Auchan.

Wyrwy w jezdni, które w  Luboniu  
są, niestety, przykrym  standardem , to

N ie u reg u low a n y , n ie b e zp ie czny  fra g m e n t 
u lic y  C m e n ta rn e j na  g ra n ic y  z P o zn an iem  

fo t. P aw e ł Ja n ko w ia k

jednak dopiero przedsmak. Szok przeżywa 
kierowca, który znajdzie się przy wspo­
m nianym  na w stępie skrzyżowaniu. 
Nie wiem, kto projektował, zatwierdzał 

i wykonywał tam tejszy trakt, ale rzecz 
wola o pom stę do nieba. Ulica je s t tak 
nonsensow nie wytyczona, że każdy 
jadący od strony Poniatowskiego, jeśli 
chce -  zgodnie z regułam i ruchu  dro­
gowego -  trzym ać się prawej strony 
jezdni, wjedzie niechybnie w pole lub 
w ogrodzenie pobliskiego autosalonu

Tłoczna poczta
D

o redakcji dotarły sygnały, że 
w Urzędzie Pocztowym przy 
ul. Żabikowskiej tworzą się 

w ostatnim  czasie bardzo duże kolejki. 

Zapewne przyczyną takiego stanu rze­
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Forda. O ś ulicy po prostu  „ginie”, nie 
wiadomo, gdzie je s t  krawędź drogi, 
a gdzie ju ż  jej pobocze. Na dodatek 
na tym pasie ruchu w asfalcie (a raczej 
w jego żałosnych resztkach) są takie 
wyrwy i garby, że tym bardziej przy 
skrzyżowaniu trzeba zjechać na lewą 
stronę, narażając się na kolizję z pojaz­
dami nadjeżdżającymi z przeciwka.

Sądziłem, że ten  problem  zniknie 
wraz z pobudowaniem autosalonu Berno 
M otors i dojazdu do tego nowoczes­
nego obiektu, ale były to płonne na­
dzieje. Firm a, co zresztą  zupełnie 
zrozumiale, wyłożyła swój teren kostką 
brukową i w ten  sam sposób utwardziła 

wjazd do autosalonu, ale bieg ulicy przy 
tej okazji nie został poprawiony. Ulica 
C m en tarna  ciągle nie m a logicznego 
połączenia z w jazdem  na w iadukt. Oś 
jezdn i nadal je s t absurdalna, bo p ro ­
wadzi w  wertepy. Kierowca trzymający się 
prawej strony m usi -  tak jak  dawniej 
-  przejeżdżać p rzez straszne  dziury, 
a teraz  także przez „wykostkowany” 
przy b ram ie podjazd do autosalonu.

Płynność i komfort jazdy to jednak 
rzecz, w tym przypadku drugorzędne. 
Chodzi o bezpieczeństw o ludzi. I to 
nie tylko kierowców, ale także pieszych, 
których w  pobliżu  cm entarza  je s t  za­
w sze wielu. Sam ochody wykonujące 
gwałtowny skręt w lewo -  dla ominięcia 
wybojów i w ogóle dla utrzym ania się 
w pasie drogi, to ogrom ne zagrożenie 
dla zdrowia i życia ludzi. Byłem już 
wiele razy świadkiem sytuacji, w których 

tylko centymetry dzieliły użytkowników 
drogi od wypadku. 1 idę o zakład, że 
prędzej czy później dojdzie tam  nie 
tylko do stłuczki czy potrącenia, ale do 
znacznie większej tragedii.

K to wtedy będzie udawał, że nie 
w iedział o problem ie? Mój glos w tej 
sprawie nie jes t pierwszy -  ten  drogo­
wy absurd  opisały już  kiedyś „Wieści”, 
a (nie tylko) zmotoryzowani mieszkańcy 
L ubonia  rozmawiają o nim  często 
i przeklinają odpowiedzialnych. Piszę 
o tym w nadziei, że ktoś wreszcie oprzy­
tom nieje. Przebudowa nie wymaga 
wielkich nakładów -  potrzebny jest 
tylko zdrowy rozsądek i wyobraźnia.

S ław o m ir K m iec ik

czy jest fakt, że wiele razy, szczególnie 
w soboty, czynne jest tylko jedno okienko. 
Miałem okazję się o tym przekonać 25 
lutego, stojąc w gigantycznej kolejce 
osób oczekujących. W.S.

Tem peratura powoli w zrasta , śn ieg topn ie je , ja k  co roku podczas 
roztopów  we znaki zaczyna się  dawać stan naszych u lic . Koszmar 
przeżywają szczególn ie  p iesi i k ie row cy dróg n ieutw ardzonych. 
Każdego roku zdenerwowanych m ieszkańców  przybywa, gdyż ich 
prośby o budowę u lic  pozosta ją  bez echa.

L
iczne wyrwy w asfalcie, załatane 
dziury, koleiny -  tegoroczna 
długa i ostra zima pozostawiła 
wyjątkowo niszczycielskie dla ulic 

żniwo. S tan dróg w L ubon iu  zawsze 
budzi! zastrzeżenia. To bardzo slaby 
punk t m iasta. C zęść m ieszkańców 
wołałaby m ieszkać przy zniszczo­
nych, lecz utwardzonych drogach niż 
brnąć w biocie. D laczego? -  M ożna  
tylko p o zazdrośc ić  tym , k tó rzy  mają  
chociaż skrawek asfaltu przed  posesją. 
M y toniem y w  biocie! -  żali się jeden  
z m ieszkańców  ul. Poznańskiej.

Reklamówki na obuwie?
Ulica Ibznańska to jedna z najdłuższych 

nieutwardzonych ulic w Luboniu. Za­
licza się też do jednej z najgorszych. Po 
opadach deszczu czy też wiosennych 
roztopach, nie sposób przejść przez nią 
suchą nogą. -  Czy m am y zakładać wor­
ki foliowe na buty, k tóre będziemy ściągać, 

gdy ju ż  uda nam się „dotrzeć” na chod­
nik? To skandal! Co roku jes t to samo 
i nikt nic z  tym  nie robi -  denerwują się 
mieszkańcy. Gdy ziemia zaczęła odmarzać, 
ulica zamieniła się w wielką, błotną kałużę. 
Wybiły się dziury, w niektórych miejscach 
woda zalegała od jednej do drugiej stro­
ny drogi. Sytuacja ta męczy zarówno 
pieszych, jak i kierowców. Co prawda 
ulica ma chodnik, jednak z trudem można 
go odnaleźć pod biotem, które i na nim 
zalega. Kierowcy, przejeżdżający tędy 
nawet kilkakrotnie, chcąc uchronić swo­
je auta przed awarią, wjeżdżają na tro- 
tuar, niszcząc go przy okazji. To jedyne 
miejsce na drodze pozbawione wybojów. 
Poza tym chodnik jest tylko po jednej 
stronie ul. Poznańskiej -  żeby się do 

niego dostać, potrzeba nie lada wyczynu. 
-  P rzez tę drogę niszczym y buty, samo­
chody -  cierpią także  posesje.

„ W a k y ”  przeciwpowodziowe
Podwórka znajdujące się poniżej 

poziomu drogi są notorycznie zalewane 
przez wodę zalegającą na Poznańskiej. 

Niektórzy mieszkańcy zostali zm usze­
ni do położenia desek jako pomostów, 
łączących ulicę z podwórkiem. -  ITbda 
i bioto w pływają z  ulicy piasto do nas. 
Zalew ają m i również szambo. Gdyby  
nie te deski, an i domownicy, an i goście 

nie dostaliby się do domu suchą nogą 
-  żali się mieszkaniec Poznańskiej. Inni 

zdesperowani sąsiedzi usypują nawet 
wały z piasku. -  M usialam to zrobić, bo 
miałam cale podwórko w  biocie. Za  

każdym  razem, gdy w yjeżdżam  samo­
chodem z  bramy, m uszę je  ponownie 
usypywać, gdy wnuatti, wymagają także

W oda  za le g a ją ca  na u l. P ozn ań sk ie j 
fo t .  M a g d a le n a  W oźn iak .

P row izo ryczne  k ła d k i p o m a g a ją ce  p rze jść  do  

d o m u  fo t .  M a g d a le n a  W oźn iak  

poprawienia. I  tak p rzez  cały czas -  do­
daj e mieszkanka.

Kiedy asfalt?
Niwa droga obic^ wana jest niieszkańcom 

od dawna. Jednak na obietnicach zawsze się 
kończy: Hierarchizacja ulic Lubonia, którą 
ustalił Urząd Miasta, wśród 120 pozycji 
klasyfikuje ulicęToznańską na 8. miejscu 
w kolejce do położenia asfaltu (szerzej: 
,WL’ 01/2004 w artykule „Odkurzony 
dokument”). Przewidywany czas oczeki­
wania na realizację miał wynosić 2 lata. 
Według tych założeń, utwardzenie Fbznańskiej 
miałoby nastąpić jeszcze w tym roku. 
Jednak, zdaniem Lechosława Kędry zastępcy 
burmistrza, to wciąż odległa sprawa.-N a j­
pierw należy założyć kanalizację. M usi 
być infiastruktum deszczowa i sanitarna. 
Ta pierwsza jest dość kosztowna, bo w y­
maga budowy przepompowni. Tak więc 
nie ma realnych szans na to, aby w najbliż­
szym czasie ulica Poznańska była wresz­
cie porządną drogą, która nie niszczy odzieży 
samochodów i nerwów!

M agd alen a  W oźniak

Od redakcji:
Tradycyjnie podczas roztopów 

odbieraliśm y sygnały od zdespero ­
wanych m ieszkańców  innych n ie­
utwardzonych tlróg w Luboniu: 
W esterplatte, H arcerskiej, Nowiny, 
M atejki, W schodniej, Grzybowej 
i innych.
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Byliśmy bliżej Was
Przez ca ły  rok dosta rcza liśm y Państwu in fo rm acji o nowych 
m ieszkańcach Lubonia. O dw iedziliśm y k ilk a s e t m ieszkań, 
rozm ieszczonych we w szys tk ich  dz ie ln icach m iasta .
S po tyka liśm y s ię  z życz liw ośc ią , rozm aw ia liśm y o problem ach, 
sąsiadach, o naszym m ieście . Nadszedł czas na podsum owanie akc ji 
„C hcem y być b liżej C iebie”

Dyskusyjna 40-tka

"T" T  "Tóstatnich latach Luboń zaczął się 
% / » /  rozwijać, stając się tym samym 

*  T atrakcyjny i korzystny dla inwe­

storów. Dzięki firmom deweloperskim, na 
terenie miasta, zaczęły powstawać bloki, 
w których zamieszkali ludzie z całej Polski.
Postanowiliśmy ich poznać, odwiedzić, 
wysłuchać. Jako „nowi” w mieście, dostar­
czyli nam wielu tematów, które dla nas, 
„starych”, byty' niezauważalne. W zamian 
odwdzięczyliśmy się im  prenum eratą 
-  każda z osób, która zgodziła się nam  
pomóc w zbieraniu materiału, mogła ją 
wylosować. Spotykaliśmy się ze słowami 
uznania, w  skupieniu wysłuchiwaliśmy 
również krytyki. Rozważania na tem at 
najmłodszych lubonian zamieszczamy 
poniżej.

Kim oni są?
Najzwięźlej ujmując, nowi mieszkańcy 

L ubonia  to m łodzi, około 35-letni, 
wykształceni ludzie. Zazwyczaj pracują 
w Poznaniu, w L ub o n iu  przebywają 
nocą i w wolną niedzielę (jeżeli taką 
posiadają). Miasto traktują raczej jako 
sypialnię -  część z n ich  nie zna L u ­
bonia, jego władz, zabytków. Kończą 
pracę wieczorem , udają się na zakupy 
(najczęściej do m arketu) i ok. 20.00 
pojawiają się w m ieszkaniu. Rankiem  
ponownie z niego wyjeżdżają. Rodzicie 
zabierają ze sobą dzieci, które dzień 
spędzają w poznańskim, a nie lubońskim 
przedszkolu. M ożna zauważyć brak 
identyfikacji z m iastem  oraz jego 
m ieszkańcam i. Zaskoczyło nas, że

B lok i na  W s c h o d n ie j były p ie rw szym i, k tó re  o d w ie d z iliśm y . Do d z iś  o d d a n o  
k o le jn e  s e g m e n ty , a w  b u d o w ie  s ą  ju ż  n a s tę p n e , fo t. M a g d a le n a  W oźn iak

w niektórych klatkach schodowych nie 
znano sąsiada zza ściany czy nazwy 
pobliskiej ulicy. Nowi m ieszkańcy są 
anonim owi. N ie um ieszczają nazwisk 
na domofonach oraz na swoich drzwiach, 
niekiedy nie m a na nich nawet num e­
ru  m ieszkania. C zęsto  są nieufni, 

bywają bezpośredni albo zam knięci.

Dlaczego Luboń?
Nasze m iasto wybrali na miejsce 

zamieszkania z kilku powodów. Głównym 
była cena. Nowi mieszkańcy zapewnia­
li nas, że była korzystna, nawet kilka­

krotnie niższa za m etr niż w Poznaniu. 
Poza tym wskazywali na jeszcze jeden  
ważny atut Lubonia -  korzystne położenie. 
Bliskość dużego m iasta pozwala im  na 
załatwienie każdej sprawy, daje m ożli­
wość znalezienia pracy, natomiast Luboń 
dostarcza im  spokoju od zgiełku Po­
znania. Na decyzji zakupienia m iesz­
kania w L uboniu  w wielu wypadkach 
zaważyło sąsiedztwo W ielkopolskiego 
Parku Narodowego. Nowi mieszkańcy 
podkreślali, że m im o tych zalet, trudno 
im  odnaleźć jakieś inne. Stwierdzali, 
że m iasto nie wykorzystuje należycie 
swego potencjału, nie potrafi się promować 

i zmieniać.

Najczęstsze problemy
Lubonianie podkreślali, że często, 

po wprowadzeniu, rzeczywistość mijała się 
z wcześniejszymi obietnicami i zapew­
nieniam i developerów. Niektórzy nie 
zdawali sobie sprawy z zagrożenia, któ­
re wydobywa się z pobliskich Zakładów 
Chemicznych. Inni zawiedli się na ko­
munikacji -  zarówno na częstotliwości 
jazdy autobusów, jak i na cenach biletów. 
Kierowcy’ narzekali na drogi, pełne dziur 
i wybojów. Obiecywano im  dogodne 
dojazdy do posesji, tym czasem  woda 
i błoto zalegają pod ich blokami. M at­
ki skarżyły się na brak m iejsc spacero­
wych oraz placów zabaw. Podkreślały, 
że brakuje kawiarni, restauracji, a także 
m iejsc służących do rekreacji, np. ba­
senu. Liczne kradzieże samochodów 
i włamania sprawiły, że mieszkańcy nie

czują się bezpiecznie. Zwracali uwagę 
na rzadkość patroli policyjnych odwiedza­
jących ich rejon zamieszkania.

Zastrzeżenia budziły również same 
mieszkania. Zbyt cienkie ściany, przez 
które dobrze słychać sąsiadów, wilgoć, zła 
jakość materiałów -  to tylko nieliczne 
sygnalizowane problemy. Poza tym bloki 
stoją często bardzo blisko siebie -  okno 
w okno. Gdyby nie rolety, zobaczenie, co 
osoba z naprzeciwka m a na obiad, nie 

stanowiłoby żadnego problemu.
Podczas całej akcji „Chcemy być 

bliżej Ciebie”, można było odczuć różnice

Ciąg da lszy i zakończenie

W
obec m nożących się pytań 
na tem at losów podpisów 
zbieranych pod p ro testem  
na ograniczenie szybkości na ul. Armii 

Poznań, kierowanych do m nie przez 
osoby zainteresow ane, postaram  się 
pokrótce przedstaw ić fakty.

Jako członek Stowarzyszenia „Luboń”
(dawna „Lubonianka z Miastem” -  przyp. 
red.) zostałem  upoważniony do zbie­
rania podpisów w  celu likwidacji ogra­
niczenia szybkości na ul. Armii Poznań. 
Miała to być pierwsza porządnie prze­
prowadzona przez Stowarzyszenie 
akcja, mająca na celu likwidację bzdur­
nego ograniczenia i jednocześnie  
wskazania społeczeństw u m iasta na 
istnienie i działalność naszego Stowa­
rzyszenia, gdyż dotychczas m ało kto 
w iedział, że takie jes t.

Zebrałem  81 podpisów m ieszkań­
ców przeciw nych istn ie jącem u ogra­
n iczen iu  i na  kolejnym spotkaniu 
członków Stowarzyszenia przedstawiłem 
zebranym. Wówczas najpierw zostałem 
zbesztany, jakim  praw em  bez zgody 
Stowarzyszenia pozwoliłem na ukaza­
nie się artykułu w .W ieściach” („WE’ 
01/2006), pomimo że nie było to sprawą 
tajną, a artykuł zam ieściła K.F., która 
też  podpisała protest.

Następnie zajęto się podpisami i wte­
dy nastąpił festiwal popisów trójki radnych 
Stowarzyszenia, którym tak zależało na 
utrzymaniu ograniczenia, że nie prze­
bierali w  argumentach -  dopuszczali się 
nawet przekręcania faktów: Wypadek 
śmiertelny, który zdarzył się już w czasie, 
gdy obowiązywała 40-tka, w  ich wersji, 
był jedną z przyczyn jej wprowadzenia.

Radny Andrzej Sobiło oświadczył, 
że 81 podpisów  na taką aglom erację

Inwestycje w lutym
1. Hala widowiskowo-sportowa:
-  F irm a  „H Y D R O B U D O W A  9 ”  z Poznania kon­

tynuu je  rea lizację  p ierw szego etapu budow y h a li 

w id o w isko w o -spo rto w e j p rzy  G im n a z ju m  n r  2,

2. Kanalizacje sanitarne:
-  Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 

„W U P R IN Ż  -  Poznań”  S pó łka  z o.o. z Pozna­

n ia ko n ty n u u je  budow ę  o dc inka  ko lek to ra  sani­

tarnego  f i 800 m m  o d ług o śc i — 4 25 m b  w  ul. 

D w orcow e j,

-  T rw a  postępow anie  o  u dz ie le n ie  zam ów ien ia  

p u b liczn e go  na budow ę  ka n a liza c ji san ita rnych  

w  u licach: C ieszkowskiego, Skargi, O krze i (od ul. 

Cieszkowskiego do Powstańców W lkp.) i ks. S tre i- 

cha, M a te jk i, K ono pn ick ie j, Jagiełły; K oz ińsk iego

pom iędzy nami, przedstawicielami 
„starych” mieszkańców, a  „młodymi”. 
Najzabawniejsze były momenty; gdy 
nowi lubonianie nie mogli uwierzyć 
w widoczny za oknami obraz krów' 
wypasających się na łąkach lub gdy 
mówili, że tutaj mieszka się jak na wio­
sce. Uważamy, że ta wspólna lekcja 
wzajemnego poznawania przyniesie

jak rejon Armii Poznań, to jest drobiazg 
niew art zachodu i szkoda dyskusji.

Zastępca burm istrza -  Ryszard Ol­
szewski stwierdził, że jeżeli będzie chcial, 
to przedstawi mi 300 podpisów na słuszność 
tego ograniczenia. Trzecią osobą, która 
zlekceważyła podpisy mieszkańców był 
radny Marek Samulczyk, gdy stwierdził: 
to jes t podyktowane bezpieczeństwem  
i możecie sobie pisać.

Po burzliwej dyskusji i biernej po­
stawie części zebranych, tem at przegło­
sowano i sprawę odłożono na przyszłość, 
tzn. do kosza.

W  ten sposób Panowie Radni ze Sto­
warzyszenia „Luboń” pokazali, kto w nim 
rządzi i gdzie mają podpisy 81 niezado­
wolonych mieszkańców. Nieważne, po 
jakich drogach jeździmy, ważne jest to, 
żeby nas jeszcze „wykasować”.

Może należałoby zapamiętać nazwi­
ska ludzi, którzy w tak skandaliczny spo­
sób potraktowali poważny problem nurtujący 
naszą społeczność i przypomnieć im  to 
wtedy, gdy będą skamleć o nasze głosy 
w  kampanii wyborczej i czarować nas 
swoimi nędznymi programami wybor­
czymi (już nad nimi pracują). W  tych 
programach będzie wszystko, co najlep­
sze, z wyjątkiem tego, że dla naszego 
„bezpieczeństwa” będą nas łupić przy 
pomocy foto-radarów, a do tego potrzeba 
dużo ograniczeń szybkości.

W  czasie, gdy to piszę, Rejon Dróg 
Wojewódzkich ustawił znaki ograniczenia 
szybkości w  związku z przełomami po­
zimowymi i już jest okazja.

K a z im ie rz  S z y m czak

Od redakcji: Pan Kazimierz Szym­
czak wystąpił ze Stowarzyszenia „Luboń” 
dawniej „Lubonianka z M iastem ”

i  K ośe ie ln e j o raz P ułaskiego (od  u l. O k rz e i do  

re jo n u  posesji n r  28). Składanie  o fe rt p rz e ta r­

gowych do  24.03.2006 r.

3. Modernizacje nawierzchni ulic i chod­
ników:
-  F irm a  S E M  Zakład  E le k tro te c h n ic z n y  S C  Ja­

ku b  i S te fan  M a ćkow iak  z Łęczycy  kon tyn uu je  

rea lizację  b udow y o św ie tlen ia  u lic  N ag ie tkow e j, 

F io łkow e j, A za liow e j,

-  F irm a  S E M  Za k ła d  E le k tro te c h n ic z n y  SC Ja­

ku b  i S te fan M a ćkow iak  z Łęczycy kon tyn uu je  

budow ę sygna lizac ji św ie tln e j na skrzyżow an iu  

u lic  Sob ieskiego , F abryczne j i Targow e j,

Leszek Michalik
B iu ro  M a ją tk u  K om un a lne g o

wymierne korzyści dla obu stron. Dzięki 
tym opiniom my, „starzy”, powinniśmy 
krytycznie przyjrzeć się własnemu oto­
czeniu, a „m łodzi” nauczyć się życia 
w środowisku lubońskim. Mamy nadzieję, 
że w niedługim  czasie różnice się zatrą 
i Luboń będzie miał solidarnych miesz­
kańców.

M a g d a len a  W oźniak
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Pieniądze za hałas Odszkodowania dla miasta
Rozpoczęła się sądowa ba ta lia  o odszkodowania za obszar 
ograniczonego użytkow an ia

P
rzedstaw iciele w ojska zacie­
kle bronią in teresów  Skarbu 
Państwa, kwestionując wszystkie 
twierdzenia ubiegających się o odszko­

dowania. Sądy natom iast zdają się tym 
wiele nie przejmować i zlecają biegłym 
wykonywanie opinii w celu oszacowania 
wysokości odszkodowań. U praw nio­
nym, którzy dotychczas nie rozpoczęli 
starań, z pom ocą przyszedł Rzecznik 
Praw Obywatelskich, dzięki k tórem u 
term in  do wystąpienia z roszczeniem  
prawdopodobnie będzie przedłużony 
do końca roku 2006.

O odszkodowania z ty tu łu  utw o­
rzenia obszaru ograniczonego użytkowania 
walczy przynajm niej k ilkuset m iesz­
kańców Lubonia. W  sum ie w poznań­
skich sądach  spraw  je s t  około 2000.

Przedstaw iciele wojska, czego 
m ożna było się spodziewać, kwestio­
nu ją  dosłow nie wszystko. Począwszy 
od legalności zabudowy, poprawności 
wydanych zaświadczeń, po zasadność 
roszczeń  w ogóle. Zakw estionow ano 
również wszystkie wydane opinie przez 
biegłych prywatnych. Warto dodać, iż 
żadne z zawezwań do próby ugodowej 
nie zakończyło się pomyślnie. Na tych 
spraw ach p rzedstaw icie le  wojska 
w ogóle się n ie stawili.

Pomimo wcześniejszych zapowie­
dzi, wojsko je s t zdania, iż to do końca 
ubiegłego roku należało wystąpić z po­
zwem opiewającym na pełną kwotę 
odszkodowania. T rudno powiedzieć 
jeszcze, jak ustosunkują się do tego 
sądy, szczególnie, że planowana po­
prawka może spowodować, iż ta kwestia 
w ogóle nie będzie rozpatrywana.

Czy te rm in  do w ystępowania 
o odszkodowanie faktycznie zostanie 
przedłużony? -  tego nie wiemy, bowiem 
m usi się w tej kwestii wypowiedzieć 
jeszcze Sejm i Prezydent. Niewątpliwie 

przydała się akcja wysyłania p ism  do 
R zecznika Praw O byw atelskich -  to 
dzięki jego wnioskowi wprow adzono 
zm ianę do ustawy: „Prawo ochrony 
środowiska”, wydłużającą o rok term in 
do w ystępowania z roszczen iam i. 
Proponowana zm iana pozwoli na uzy­
skanie odszkodow ań tym, którzy do ­

DELIKATESY CORMER : pieczywo
Specjalność - słodycze zachodnie 

w super cenie.
Przygotowujemy Wielkanocne 

zestawy.
k Tanie papierosy
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tychczas n ie zdecydowali się na do ­
chodzenie  swych roszczeń  przed  
sądem . Przedstawiciele M inisterstw a 
O brony Narodowej zaciekle walczą 
w kom isjach parlam entarnych o n ie- 
wprowadzanie poprawki, argumentując 
to ogromnymi kosztami, które będzie 
m usiał ponieść Skarb Państwa. Z re­
lacji prasowych wynika natom iast, iż 
na  wypłatę odszkodowań zarezerw o­
wanych jest w budżecie M O N miliard 
złotych.

To, że w iększość prow adzonych 
spraw  je s t  na etapie  sporządzan ia  
opinii przez biegłych sądowych, świadczy 
o tym, iż sądy są przekonane o zasadności 
roszczeń .

W  tej chwili m ożna  jedynie  
pow iedzieć , że  tak , jak  b iegli rz e ­
czoznawcy m ajątkowi byli zgodni co 
do stopnia utraty w artości n ie ru ch o ­
m ości położonych w „ s tre f ie ”, tak  
biegli akustycy wydawali opinie znacz­
n ie  różn iące  się  od sieb ie . Jak się 
okazuje, sporo  w ątpliw ości budzić  
m oże in te rp re ta c ja  po lsk ich  n o rm  
z zakresu akustyki budowlanej i usta­
lenie, co oznacza  „właściwy klim at 
akustyczny”.

Być m oże coś ciekawego do po ­
wiedzenia będzie miał w tych sprawach 
Sąd Apelacyjny, który 17 m aja rozpa­
trzy  jed n ą  ze spraw  dotyczących 
odszkodow ań. O rzeczen ie  to m oże 
wywrzeć znaczny wpływ na linię 
o rzeczn iczą  w tych spraw ach.

D o m in ik  J a n ic k i

Z ostatniej chw ili
T erm in u  do w ystępow ania 

z roszczeniem jednak nie przedłużą.

Z druków sejmowych, po kolejnych 
p o sied zen iach  kom isji zn iknęła  
popraw ka dotycząca tej kw estii. 
W idać wojsko przekonało  kom isje 
sejm ow e do sw oich racji. O soby 
liczące na p rzed łużen ie  term inów  
n iech  lepiej na to n ie liczą. C ie ­
kawe jak  odn iesie  się do tej sp ra ­
wy R zecznik Praw Obyw atelskich, 
szczególnie żc w jego zapewnienia 
uw ierzyło sporo  osób.

D o m in ik  J a n ic k i

Szczegółow y wykaz roszczeń i kosztów  z ty tu łu  wprowadzenia 

obszaru ograniczonego użytkow an ia  dla lo tn iska  w  Krzesinach dla 
budynków w łasności m iasta , udostępniony przez Burm istrza  Lubonia 
na prośbę „W ieśc i Lubońskich”

1. Miasto wystąpiło z pozwem o od­
szkodowanie z tytułu wprow adzenia 
obszaru  ograniczonego użytkowania 
w łącznej wysokości 5 850 823,45 zł.

N a kwotę tę  składają się odszko­
dowania dotyczące następujących 19 
n ieruchom ości:
■  Szkoła Podstawowa n r  3 i G im ­
nazjum  n r 1, ul. A rm ii Poznań -  
1 081 379,54 zl,
■  Szkoła Podstawowa n r  1, ul. Ponia­
towskiego -  633 215,35 zl,
■  Przychodnia Zdrowia, ul. Poniatow­
skiego -  224 502,21 zl,
■  Urząd Miasta, pl. E. Bojanowskiego 
-  341 966,65 zl,
■  Przedszkole n r  5, ul. Osiedlowa -  
219 580,45 zl,
■  K om -L ub, ul. N iepodległości -  
216 597,24 zl,
■  T ranslub, ul. Przemysłowa -  
367 533,18 zl,
■  Budynki m ieszkalne, ul. N iepodle­
głości -  566 646,58 zł,
■  Budynek mieszkalny, ul. Armii Poznań 
35 -  102 486,66 zl, '

■  Budynek mieszkalny, ul. Armii Poznań 
37A i 37B -  53 785,97 zl,
■  Budynek mieszkalny, ul. Cieszkow­
skiego 1 -  57 753,53 zl,
■  Budynek mieszkalny, ul. Kościuszki 
3 9 A -1 6 4  890 zl,

Oddawali krew
Dw udziesta dz iew ią ta  akc ja  Klubu Honorowych Dawców Krw i PCK 
„Lubon ianka”  im . B łogosław ionego Edmunda B ojanowskiego

W
 niedzielę, 5 marca, w Szkole Pod­
stawowej nr 1 krew oddało 149 osób 
(w tym ponad 40 kobiet), co dało 
67,05 litrów tego cennego leku.

W akcji uczestniczyły osoby oddające krew po 
raz pierwszy. Kilka osób postanowiło zapisać się 
do „Lubonianki”.

Elżbieta Grajewska oddawała krew po raz 
czwarty, do włączenia się do akcji zachęciła 
ją siostra. Teraz pani Elżbieta wciągnęła w to 
swoją koleżankę Izę. Pani Iza, po pierwszym 
oddaniu krwi, planuje odtąd robić to podczas 
kolejnych akcji.

Kierująca poborem krwi lek. mcd. Bożena 
Andrys z Regionalnego C entrum  Krwiodaw­
stwa i Krwiolecznictwa uznała, że akcja, jak 
zwykle, wypadła dobrze. Wyraziła zadowole­
nie ze współpracy z prezesem  „Lubonianki” 

-Je rzy m  Zielińskim.
J. Zieliński dziękuje osobom zaangażowanym 

w przeprowadzenie akcji: sekretarzowi Klubu 
-  Stanisławowi Sobkowskicmu, Łukaszowi Sob- 
kowskiemu, Piotrowi Nowakowi, Edmundowi 
Wulbachowi, Jerzemu Stoińskiemu, członkowi 
Zarządu Klubu -  Zbyszko Wojciechowskie­
mu, Romanowi Michałowiczowi. Podziękowania 
należą się dyrektorowi SP 1 -  Zbigniewowi 
Jankowskiemu za udostępnienie sali gim na­
stycznej oraz ks. proboszczowi Bernardowi 
Cegle za informowanie lubonian o akcjach 

podczas mszy świętych.
Krwiodawcy tradycyjnie już otrzymali upo­

minki dzięki sponsorom, którymi byli: Grupa 
Handlowa Żywiec, „Novol” -  Komorniki, „Kul-

■  Budynek mieszkalny, ul. Ź ródlana 

3 - 2 6 3  222 zł,
■  Budynek mieszkalny, ul. 3 M aja 29 
- 5 2  267,11 zł,
■  Budynek mieszkalny, ul. Mickiewicza 
2 - 2 4  946,77 zl,
■  Budynek mieszkalny, ul. O krzei 41
-  115 262,78 zl,
■  Budynek mieszkalny, ul. Powstańców 
Wlkp. 1 8 - 5 3  510,56 zl,
■  Budynki m ie szkalne, ul. Poniatow­
skiego 13 i 1 3 A - 53 893,36 zl,
■  Budynek mieszkalny, ks. S treicha 
2 7 -  106 101,51 zl.

2. Na przygotowanie wystąpienia o od­
szkodowanie m iasto wydatkowało:
■  za inwentaryzację budynków, określenie 
zakresu robót w budynkach i ich wycenę
-  30 600 zl,
■  za przygotowanie i złożenie wniosku 
do Wojskowego Zarządu Infrastruktury 
w Poznaniu -  6 100 zl

3. M iasto zawarto um owę o przy­
g o to w an ie  i z ło ż e n ie  do  S ą d u  p o ­
zwu oraz p row adzen ie  sp raw  p rzed  
są d a m i z K a n c e la r ią  A dw okacką
-  adw. J. P an k iew icz  (g aża  k a n ­
c e la r ii -  „5% , a le  n ie  w ięce j n iż  
100 000 zl od zasąd zo n eg o  o dszko­
d o w a n ia ”).

W łodzim ierz K aczm arek
B urm istrz  Lubonia

K rew  o d d a je  W ito ld  N a sa rze w sk i - zas łużony , 
h ono row y  d aw ca  krw i, m a ją c y  na  sw o im  k o n c ie  
p o n a d  61 fo t. R o b e rt W rze s iń sk i

poi -  Komorniki, C hem iczna Spółdzielnia 
Pracy „Synteza Sp. z o. o., „Gazeta \^yborcza”, 
Spółdzielnia Pracy „Ziololek” -  Poznań.

Kolejna akcja odbędzie się 7 maja. Klub 
„Lubonianka” zaprasza również do udziału 
w TUrnieju Siatkarskim, który odbędzie się 22 
kwietnia i będzie organizowany przez H DK 
PCK przy Szpitalu Wojewódzkim na ul. Ju-

je też wyjazd na Ogólnokrajową Pielgrzymkę 
Krwiodawców do Częstochowy 21 maja, której 
głównym organizatorem jest Katedra Polo­
wa WP Natomiast w czerwcu w Beskidach 
odbędzie się Ogólnopolski Rajd „Czerwona 
Róża . Robert Wrzesiński
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Pies -  terapeuta Ptasia grypa
Pomaga niepełnosprawnym  z lubońskiego Stowarzyszenia 
„W spólna Droga”

W ytyczne G łównego Lekarza W eterynarii dla hodowców drobiu

G
olden retrievery: Gaja i So­

krates żyją w jednym z bloków 
Lubonianki. Ich właścicielka 
-  Grażyna Jujka jes t dogoterapeutą. 

Należy do Fundacji Dogoterapeutycznej 
„Właśnie Tak”, która powstała w  Byd­
goszczy i ma swój oddział w Poznaniu, 
je s t też członkiem  Polskiego Związku 
Dogoterapii.

D o g o te ra p e u tk a  i h od o w ca , G rażyna Ju jka  ze 

sw o im  p s e m  S o k ra te s e m  o raz  w o lo n ta r iu s z a m i: 
M a gd ą  i P io tre m  na  s p o tk a n iu  w  B ib lio te c e  
M ie js k ie j. S p o tk a n ie  o db y ło  s ię  w  ś ro d ę ,
2 2  lu te g o , a je g o  u cz e s tn ic y  m ie li m o ż liw o ść  

b e zp o ś re d n ie g o  k o n ta k tu  z p s e m  te ra p e u tą . 

W ys łu ch a li ba rdzo  in te re s u ją c e j p re le kc ji 

d o tyczą ce j h od o w li p só w  i p racy  d og o te ra pe u - 
tó w  z ch o rym i d z ie ć m i, fo t .  Jan B łaszczak

Dotąd w tajniki terapii wprowadzo­
ny został jedynie 8-letni Sokrates -C ham ­
pion Polski z 2001 r. (o jego trofeach 
pisaliśm y w styczniu). Ma ukończony 
egzamin na psa terapeutycznego i po­

siada certyfikat Suczka Gaja jest w trak-

Z a ję c ia  w  Z e s p o le  S zkó ł S p e c ja lnych  w  P oznan iu

cie przysposabiania do roli terapeuty. 
Pomysł wykorzystania obu psów w do­
goterapii wziął się z chęci niesienia 
pomocy ludziom. Pani Grażynie pom a­
ga dwoje wolontariuszy -  córka Magda 
i studen t biologii -  Piotr Ogrodowicz.

Dogoterapia jest m etodą wspoma­
gającą rehabilitację osób niepełnospraw­
nych fizycznie, umysłowo oraz społecznie 
i wykorzystuje w tym kierunku specjali­

stycznie przeszkolone psy, kierowane 
przez terapeutę. Pacjent nawiązuje kon-

takt emocjonalny ze zwierzęciem, uzewnę­
trznia uczucia, wycisza się, np. wsłuchując się 
w rytm bicia serca psa. Kontakt z czwo­
ronogiem wpływa na obniżenie ciśnienia 
krwi i poprawę pracy serca, a także m o­
tywuje do wysiłku -  ćwiczeń umysłowych 
i fizycznych. Terapia ta stosowana jest 
przy7 różnego typu schorzeniach. Retrie- 
very mają predyspozycje do pracy z oso­
bami z porażeniem mózgowym, padaczką, 
autyzmem, nadpobudliwością ruchową 
(ADHD) oraz zespołem Downa. Zajęcia 
z psem  wpływają na poprawę koncen­
tracji, przełamują lęk przed zwierzętami, 
wyzwalają potrzebę komunikacji, poma­
gają okazywaniu emocji, np. radości, 
śmiechu.

Wojtek, lat 15 m a silną epilepsję, 
upośledzenie ruchu, a także lęk przed 
zwierzętami. Przez obcowanie z Sokra­
tesem  pokonał strach do tego stopnia, 
że teraz głaszcze, sam  czesze, a także 
prowadzi psa. Stał się osobą bardziej 
otwartą i kontaktową.

Magda ma 27 lat i cierpi na autyzm. 
Dogoterapia pomogła jej przełamać lęk 
do zwierząt, dziewczyna stała się bardziej 
otwarta, zaczęła się uśm iechać.

Martynka m a 8 lat i cierpi na zespół 
Downa. Kontakt z Sokratesem sprawił, 
że zaczęła się uśm iechać, cieszyć na 
każde spotkanie z psem , stała się ak­

tywna podczas zajęć.
Sokrates bierze udział w zajęciach 

prowadzonych przez panią Jujkę przy 
lubońskim Stowarzyszeniu dla Osób 
Niepełnosprawnych „Wspólna Droga”. 
Lekcja w grupie od 5 do 10 osób trwa 45 
m in u t Ćwiczenia wykonywane podczas 

spotkań mają na celu polepszenie koor­
dynacji ruchowej uczestników, pomagają 

w osiągnięciu odprężenia i relaksu, m o­
tywują do działania. Zajęcia odbywają się 
na zasadzie wolontariatu. Możliwe jest 
również uczestniczenie w terapii indy­
widualnej -  płatnej. Sokrates „pracuje” 
również wśród dzieci w Zespole Szkól 
Specjalnych nr 101 w Poznaniu.

Golden retriever, czyli zloty pies to 
zwierzę łagodne, ufne, pogodne i przy­
jazne. Psy tej rasy są przewodnikami 
dla niewidomych i niepełnosprawnych 
na wózkach inwalidzkich, poszukują 
ludzi zasypanych pod śniegiem  czy 
gruzami. Kochają dzieci. Nie każdy pies 
jednak może zostać terapeutą. Musi 
przejść odpowiednie szkolenie, na któ­
rym sprawdza się m.in. czy jest to zwierzę 
przewidywalne, posłuszne, społeczne, 

pozytywnie nastawione i rozum ne.
Iz a b e lla  C ho d o ro w sk a  

i Ja n  B łaszczak

Dla chętnych podajem y kontakt 
do pani Grażyną Jujką-teL 0603 481 421; 

www.basileus.pl

G
łównym źródłem  zagrożenia 

dla zdrowia ludzi i zw ierząt 
(drobiu) są dzikie ptaki, 
będące bezobjawowymi nosicielam i 

w irusa grypy ptaków;
Objawy kliniczne grypy ptaków 

u drobiu  są m ało charakterystyczne 
i zróżnicowane w zależności od zjadliwości 
szczepu wirusa wywołującego chorobę, 
gatunku i wieku ptaków, zakażeń towa­
rzyszących oraz warunków środo­
wiskowych.

G łówne objawy kliniczne wysoce 
zjadliwej grypy ptaków (HPAI) u  dro­
biu to depresja, gwałtowny spadek/utra- 
ta  produkcji jaj, m iękkie skorupy jaj, 
objawy nerwowe, zasinienie oraz obrzęk 
grzebienia i dzwonków, silne łzawienie, 
obrzęk zatok podoczodolowych, kicha­
nie, duszność, biegunka.

Padnięcia ptaków m ogą być nagle, 
bez widocznych objawów. Śmiertelność 

może dochodzić do 100%. Przy zakażeniu 
w irusem  grypy o niskiej zjadliwości 
mogą wystąpić objawy ze strony układu 
oddechowego (z reguły łagodne), de­
presja, biegunka, zmniejszona produk­
cja jaj u  niosek. Zakażone ptaki wyda­
lają duże ilości w irusa z kalem , w  wy­
dzielinie z oczu i dróg oddechowych. 
Najbardziej prawdopodobnym źródłem 
zakażenia drobiu  dom owego jes t 
bezpośredni lub pośredni kontakt 
z w ędrującym i ptakam i dzikim i, zwy­
kle ptactwem  wodnym. R ozprzestrze­
nienie wirusa może następować również 
poprzez zanieczyszczoną paszę, wodę, 
nawóz, sprzęt i środki transportu. Bar­
dzo w ażną rolę w rozprzestrzen ian iu  
w irusa grypy odgrywa człowiek, który 
poprzez zanieczyszczone ubranie, 
obuwie, sprzęt i produkty może przyczy­
nić się do rozprzestrzeniania choroby. 
Rozprzestrzenianie z w iatrem  zainfe­
kowanych cząstek i kropelek nie ma 
większego znaczenia.

W irus grypy ptaków m oże zacho­
wywać aktywność w środowisku kur­
nika przez 5 tygodni, zatem istotne jest, 
przy podejrzen iu  lub stw ierdzeniu 
choroby, zabezpieczenie pomieszczeń, 
sprzętu , nawozu oraz dokładne ich 
oczyszczenie i odkażenie. W irusy gry­
py są wrażliwe na pow szechnie stoso­
wane środki dezynfekcyjne oraz deter­

Ghcesz się ustrzec ptasiej grypy?
■  Spożywaj mięso drobiowe, przetwory' 
drobiarskie i jaja poddane odpowiedniej 
obróbce cieplnej w tem peraturze m i­
nim um  70°C;
■  Myj dokładnie z użyciem detergentu 
wszystkie przedmioty, które miały kon­
takt z surowym drobiem  (deski, noże, 
talerze); pamiętaj, że zamrożenie mięsa 
nie niszczy w irusa ptasiej grypy;

genty. N iszczy je  również obróbka 
term iczna  (sm ażenie, gotowanie).

Zalecenia Inspekcji 
Weterynaryjnej
■  karm ienie i pojenie drobiu  w  po­
mieszczeniach zamkniętych, do których 
n ie m ają dostępu  ptaki dzikie;
■  przetrzymywanie drobiu w  zamknięciu 
lub na ogrodzonej p rzestrzen i, pod 
warunkiem uniemożliwienia kontaktów 
z dzikim ptactwem  (zastosowanie sia­
tek  ochronnych, zadaszen ia);
■  odizolowanie od innego drobiu, ka­
czek i gęsi;
■  przechowywanie paszy, w tym zielonki, 
w pomieszczeniach zamkniętych lub pod 
szczelnym przykryciem, uniemożliwiającym 
kontakt z dzikim ptactwem;
■  unikanie pojenia ptaków i czyszcze­
nia kurników wodą pochodzącą spoza 
gospodarstwa (głównie ze zbiorników 
wodnych i rzek);
■  zgłaszanie lekarzowi weterynarii, wój­
towi, burm istrzowi i innym organom 
władzy lokalnej zaobserwowanego spad­
ku nieśności lub nagłych, zwiększonych 
padnięć drobiu;
■  po każdym kontakcie z drobiem  lub 
ptakam i dzikimi umycie rąk wodą 
z mydłem;
■  wydzielenie odzieży używanej przy 
czynnościach związanych z obsługą 
drobiu;
■  osoby utrzym ujące drób w chowie 
przyzagrodowym, n ie powinny być 
zatrudniane w przemysłowych fermach 
drobiu.

Zalecenia dla hodowców 
gołębi pocztowych
■  karmienie i pojenie gołębi w  sposób 
wykluczający dostęp  ptaków dzikich;
■  przechowywanie paszy w  pom iesz­
czeniach zam kniętych lub pod szczel­
nym przykryciem , uniemożliwiającym 
kontakt z dzikim  ptactw em ;
■  niewypuszczanie gołębi z gołębników 
w celu oblatywania.

Główny Lekarz Weterynarii zapew­
nia, iż nie istn ie je  żadne zagrożenie 
zakażenia się konsum entów  ptasią 
grypą, poprzez spożywanie m ięsa dro­
biowego i jego przetworów.

■  Nie dotykaj, bez odpowiedniego za­
bezpieczenia, martwych lub sprawiają­
cych wrażenie chorych ptaków dzikich 
ani ubitego drobiu; przede wszystkim 
dopilnuj, aby nie robiły tego dzieci;
■  Zadbaj o to, aby dzieci unikaty miejsc 
bytowania dzikiego ptactwa, ferm dro­
biu oraz innych miejsc jego przetrzy­
mywania;

http://www.basileus.pl
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Być z chorym i jego chorobą
Refleksja  na Ś w ia tow y Dzień Chorego

Z

Ś
wiatowy Dzień Chorego ustanowił 

papież Jan Pawei I I 13 maja 1992 r. 
Na jego obchody wyznaczy! 11 lu­
tego, gdy Kościół powszechny wspomina 

pierwsze objawienie Maryi w Lourdes. 
Ogólnoświatowe uroczystości z tej okazji 
odbywają się co roku w którymś z sank­
tuariów Maryjnych na świecie.

Światowy Dzień Chorego jest we­

zwaniem do modlitwy, refleksji i dostrze-

r  a
ODDZIAŁ OPIEKI 

PALIATYWNO-HOSPICYJNEJ

O d d z ia ł puszczyko w sk ieg o  s z p ita la  

fo t .  P au lina  N ie d z ie ls k a

żenią tych, którzy cierpią na duszy 
i ciele. Ma on także na celu uwrażliwienie 
społeczności świeckiej, instytucji kato­
lickich działających na rzecz służby 
zdrowia na konieczność zapewnienia 
lepszej opieki chorym  oraz dowartoś­
ciowanie cierpienia na płaszczyźnie 
ludzkiej.

Papież Jan Paweł II zaznaczył wagę 
i potrzebę działalności wolontariatu, a także 
hospicjów, które w znaczący sposób przy­
czyniają się do niesienia pomocy i ulgi 
chorym w ich cierpieniu.

Choroba jest zjawiskiem, które może 
dotknąć każdego z nas. Cechuje ją strach, 
samotność chorego w zmaganiu się z jej 
objawami i skutkami, a czasem ogrom­

ny ból. W  puszczykowskim szpitalu 
istnieje oddział, w którym leczone są 
osoby toczące codzienną walkę z bólem 
i chorobą.

ft)d koniec lat 90. powołano tu Oddział 
Opieki Paliatywno-Hospicyjnej. Funkcjo­
nuje w strukturach szpitala i jest finan­
sowany z funduszy NFZ. Działalność tej 
jednostki obejmuje głównie mieszkańców 
powiatu poznańskiego. Ordynatorem 
oddziału jest dr Zbigniew Popow, miesz­
kaniec Lubonia. Kilka lat tem u był 
pomysłodawcą powstania w Luboniu 
hospicjum dla chorych, jednakże brak 
funduszy i miejsca spowodowały, że in­
stytucja nie została zorganizowana.

Oddział Opieki Paliatywno-Hospi­
cyjnej powstał dla chorych cierpiących 
na nowotwory, którzy mają za sobą spe­
cjalistyczne leczenie onkologiczne. 
Znajdują się tu chorzy tzw. „terminalni”, 
którym pozostało kilka miesięcy życia, 
a także pacjenci będący w stanie ago­
nalnym, wymagający całodobowej opie­
ki. Na oddział trafiają także ludzie sa­
motni, którym trudno jest, w przypadku 
choroby nowotworowej, samodzielnie 

stosować się do zaleceń lekarzy oraz

osoby, którym rodziny nie mogą zapewnić 
odpowiedniej opieki w  warunkach do­
mowych. Tej zimy trafiły tu także chorujące 
na raka osoby bezdomne, które znalazły się 
w szpitalu w wyniku działalności Opie­
ki Społecznej, co uratowało im życie.

Z punktu widzenia lekarza, istota 
Światowego Dnia Chorego wygląda nie­

co inaczej. My, ludzie zdrowi, patrzymy 
na chorych przez pryzmat ich cierpienia, 
podawanych im leków i zmagania się 
z chorobą. Natomiast lekarze patrzą na 
chorych poprzez praktyczne działania 
polegające na zapobieganiu i leczeniu 
chorób. D r Popow podkreśla, jak ważna 
jest profilaktyka i uświadamianie społeczeń­
stwa. -  W  Polsce panuje niska świadomość 
dotycząca nowotworów. D la wielu ludzi 
rak brzm i ja k  wyrok, dlatego boją się 
chodzić do lekarzy i  starają się odsunąć 
od siebie myśl o nowotworze. Niewiedza  
powoduje tworzenie niepotrzebnych 
i  fa łszyw ych opinii wśród społeczeństwa 
na temat raka (niektórzy obawiają się 
nawet, ż e  rakiem można się zarazić), 
w  wyniku czego ludzie potencjalnie zagrożeni 
chorobą odwlekają w izytę u onkologa. 
Zwlekanie w  wielu przypadkach okazu­
je  się zgubne dla chorego, gdyż szybkie  
wykrycie nowotworu we wczesnym sta­
dium może spowodować całkowite w y ­

zdrowienie lub przedłużenie życia.
Ludzie cierpiący na nowotwory 

wymagają szczególnej opieki nie tylko 
ze strony lekarzy, specjalistów, ale także 
rodziny i osób bliskich. Ordynator Oddziału 
podkreśla ogromną rolę bliskich podczas 
leczenia. -  W ażne jest, aby p rzy  każdym  
cierpiącym byt ktoś, kto poda mu szklankę 
wody, posiedzi p rzy  nim, wysłucha, co 
ma do powiedzenia. Obecność drugiego 
człowieka jest bardzo ważna, gdyż cho­

rzy  na nowotwory to ludzie cierpiący 
nie tylko fizycznie , ale i psychicznie. 
Spada na nich zadanie uporania się 

z  nowotworem, muszą wytrzymaćogrom­
ny ból i znaleźć  w  sobie silę, aby pokonać 
raka. Chory powinien o trzym yw ać od  
rodziny wsparcie psychiczne powinien 
czuć, że  ktoś p rzy  nim  jest i nie opuści 
go do ostatniej chwili.

Bardzo trudnym  zadaniem  dla le­
karza jest poinformowanie pacjenta o tym, 
że choruje na raka. -  Każdego m usim y  
indywidualnie przygotowaćha tę wiadomość. 
Spróbować wywnioskować, c zy  chory  
jestgotowy psychicznie na talii/ ewentualność. 
Czasami rodziny, w  obawie o stan zdro­
wia chorego, proszą lekarzy  o nieinfor­
mowanie choreg) o tym, że  cierpi na raka. 
N ie jest to dobie rozwiązanie, oczywiście 
je s t ono podyktowane troską o bliski/ 
osobę, ale nie jes t wyjściem z  sytuacji. 
K ażdy powinien wiedzieć, najaką chorobę 
cierpi i  musi sam  podjąć w alkę o życie; 
ukryw anie p rze d  nim praw dy lo d zi

nieporozumienia, które nie sprzyjają  
walce z  rakiem.

Ibdczas całej rozmowy dało się wyczuć 
ogromną troskę dr. Popowa o życie pa­
cjentów i potrzebę prowadzenia ogól­
nokrajowej profilaktyki zapobiegającej 
nowotworom. -  L ud zie  m uszą m ieć  
świadomość, ja k  w ażne jest w ykonywa­
nie okresowych badań, np. cytologicznych 
i mammograficznych. D ziałania podej­
mowane samodzielnie p rze z  pacjentów  
mogą niekiedy uratować im życie. N ie ­
stety, ludzie boją się iść do lekarza. 
C zasam i korzystają z  usług pseudole- 
karzy, bioeneigtempeutów, którzy zwodzą 
swoich pacjentów, odwlekają w izytę  
u specjalisty, powodując, ż e  pacjent 
zgłasza się do lekarza, kiedy nowotwór 
j u ż  się rozwinął i  nie m a szansy na z a ­
hamowanie jego komórek. D la osób 
z  podejrzeniem nowotworu czas jes t  
najgorszym sprzymierzeńcem. Dlatego 
tak w ażnie jest, abyśm y cały czas mó­

w ili o raku i nie bali się tego tematu.
Pan doktor zapytany o stosunek do 

Światowego Dnia Chorego odpowiedział: 
-  Św iatow y D zień  Chorego powinien 

trw a ć  p rze z  cały rok, każdego dnia.

Niebieska karta 
-  prawda i mity
O przem ocy w  rodzin ie

T
o, że przemoc w rodzinie należy 
do najtrudniejszych spraw kar­
nych, nie ulega wątpliwości. Nie 
ma też co mydlić sobie oczu brakiem  

tych spraw w kronice policyjnej. Powód 
-  nikły stopień ujawniania spowodowany 
często nieumiejętnością zebrania dowo­
dów. Przykłady stosowania objawiającej się 
w różny sposób przemocy w rodzinie 
oraz nieskutecznego wyjaśniania przez 
policję tych przestępstw  mamy również 
w Luboniu. Na podstawie jednej z ta­
kich spraw powstał właśnie ten  artykuł, 
w którym, z przyczyn oczywistych, nie 

ujawniamy szczegółów.
Ofiara przemocy w rodzinie podda­

wana często wieloletniej presji, z czasem 
staje się niewiarygodnym świadkiem we 
własnej sprawie. Opowiada chaotycznie, 
niespójnie, jej działania są często nielo­
giczne i histeryczne. Przy tym, tkwiąc 
w pułapce rodzinnego pieklą, m usi 
przebrnąć przez wymagane polskim 

prawem  procedury. Ofiara przemocy 
w polskiej rodzinie nie może się poddać 
depresji i zniechęceniu -  ma pełne ręce 
roboty! M usi um ieć obronić się na co 
dzień przed oprawcą, z którym mieszka, 
ponieważ sądy niechętnie korzystają 

z prawa odizolowania sprawcy przem o­
cy od jego ofiary i zakazu zbliżania się 

do niej (prawo to teoretycznie funkcjo­
nuje w RP od października 2005). Musi 
błysnąć intuicją, by wezwać policję we 
właściwym m omencie, m usi dobrze

L u b o n ia n in  Z b ig n ie w  P opow  -  o rd y n a to r O ddzia łu  
O p iek i P a lia tyw n o-H o sp icy jne j w  P uszczykow ie  

fo t. P a u lin a  N ie d z ie lska

L u d zie  pow inni m ieć świadomość, że  
ka żd y  może zachorować na chorobę 
nowotworową. Choroby nowotworowe 
są praw dziw ym  zagrożeniem dla 
społeczeństwa. Stres, szybkie tempo życia, 
nieodpoiuiednia dieta, zanieczyszczenie  
środowiska - te czynniki generują wzrost 
zachorowalności na nowotwory w  ostat­
nich latach. Dlatego powinniśmy myśleć  
o swoim zdrowiu. Chorych natomiast 
powinniśmy traktować tak, jakbyśm y  
sam i chcieli być  traktowani w  czasie 
choroby; nie wolno izolować się od cho­

rych, trzeba być p rzy  nich, mówić o nich 
i za w sze  s łu żyć  im pomocą.

P au lin a  N iedzie lska

poznać prawo i procedury przekazywa­
nia dokumentów, no i przede wszystkim 
udowodnić, że nie jest wielbłądem, (że 
jest ofiarą a nie sprawcą). Niestety, jest 
jeszcze jedna pułapka -  jeśli ofiara po­
stanowi przestać być ofiarą i jakim ś 

cudem  przeskoczy te bariery, może się 
spotkać z nieufnością, bo według pol­
skiego stereotypu (i trzeciego świata) 
ofiary przemocy milczą! Wydaje się, że 
rozbicie szajki przemytników czy złodziei 
samochodów jest o wiele trudniejszym  
zadaniem niż obrona rodziny przed złym 
wpływem jednego z jej członków.

Z czego więc wynika tak słaba 
skuteczność w  ściganiu przestępstw  
przem ocy w rodzinie? Czy tylko z po­
wodu trudności w inwigilacji środowiska 
rodzinnego? Czy też z powodu spycha­
nia tych spraw na margines z przyczyny 
ich niskiej szkodliwości społecznej (tu 
cierpi jedynie najbliższa rodzina). Pani 
m gr Izabela Przybek - Czuchrowska, 
wieloletni psycholog kliniczny, ma na ten 
tem at własną tezę, którą opisuje w swej 
pracy doktorskiej: Ofiary przem ocy  
w  rodzinie są w  stresie traumatycznym.
Bardzo łatwo nimi manipulować. W y­
korzystuje to sprawca, ale również or­

gany, które powinny pomóc. Również 
policja, która jest szkolona w  zakresie  

pomocy ofiarom przem ocy w  rodzinie, 
czasem wykorzystuje tę wiedzę przeciw- c d .
ko nim. Jest to, niestety, praktyka na- obok

gminna -pozw ala pozbyć się „problemu ”,
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Kto jest kim w
M ariusz W yttyk

U
rodzony w 1972 r., absol­
w ent techn ikum  leśnego 
w specjalności technologia 
drewna. Interesujący się sztuką, wiel­

ki m iłośnik  tańca i m uzyki. In stru k ­
to r tańca, od czterech lat m ieszkaniec 
Lubonia.

Muzyką i tańcem interesował się już od 
lat przedszkolnych. Szczególnie pociągały 
go tańce standardowe, latynoamerykańskie. 
Wtedy jednak nie zdawał sobie sprawy,

str.
Chcesz się ustrzec ptasiej grypy?
■  Myj ręce po każdorazowym zetknię­
ciu z ptactwem, zarówno dzikim, jak 
i hodowlanym; dopilnuj, aby robiły to 
także dzieci;
■  Pamiętaj, aby surowe mięso dro­
biowe nie miało styczności z innymi 
produktam i żywnościowymi;
■  Przypominamy o przestrzeganiu 
zakazu przywozu z zagranicy żywego

Z  jed n e j strony je s t moda, by  udzielać  
ofierze pomocy -  tworzy się cały system: 
edukacja policji, prokuratur, sądy, bro­
szurki, niebieskie karty, szkolenia, mo­

dyfikacja praw a karnego, które po raz  
pierwszy pozwala na zakaz zbliżania się 
sprawcy przemocy do ojiary, jednocześ­
nie jednak została stara m entalność- te­
oria teorią, a  praktyka mówi, że  ojiara 

począwszy od policji, poprzez prokuraturę 
a ż  do sądu musi tłum aczyć się, d lacze­

go jest ofiarą. M oże ofiara była z łą  żoną  
(mężem), była złośliwa, nienormalna 
itp. IV  odróżnieniu od ofiar, sprawcy 
przem ocy są „wygodniejsi" do pomaga­

nia. Oni są sympatyczni, prezentują  
zupełnie inny w izerunek na zew nątrz. 
N a okres spraw sądowych potrafią odstawić 
używki, jeś li są uzależnieni, są chłodni, 
racjonalni, potrafią w skazać słabe punk­
ty siw ieli ofiar w  zw ią zku  z  czym  są 
bardzo wiarygodni. Problemem jest 
również nadinterpretacja p rzez Komitet 
Ochrony Praw D ziecka przepisu dot. 
niezbywalnego praw a dziecka do kon­
taktu z  m atką i  ojcem -  nierzadko za  
w szelką cenę...

Osoby, które chcą podjąć walkę z prze­
mocą, muszą poznać mechanizmy inter­
wencji policji. Żaden ich krok nie powi­

nien dokonać się bez śladu, bo jest to 
krok donikąd. Z prośbą o interwencję 
należy dzwonić na telefon stacjonarny 
komendy (nie na komórkę), prosić o po­
twierdzenie odbioru wszelkich dokumen­
tów, które udostępniamy i dążyć do szyb­
kiego finału w  sądzie. Należy pamiętać, 

że policja nie rozwiąże naszego problemu 
-  działa jedynie doraźnie. Jednak może 
i powinna umożliwić ofierze zebranie 
dostatecznej ilości dowodów do sądu. 
Temu ma służyć „Niebieska Karta”. Zęby' 
była ona jednak prawdą nie mitem, musi 

być odpowiednio prowadzona:

Luboniu
że jest ich tak dużo. Oczywiście, oprócz 
światowego programu tanecznego, uczył się 
także tańców disco, które były wyjątkowo 
przydatne na imprezach. Pierwsze „ta­
neczne” kroki stawiał na kursach tańca 
w ówczesnym Pałacu Kultury w Pozna­
niu. Ukończył tam wszystkie podstawowe 
stopnie pod bacznym okiem Aleksandry 
Jelińskiej. Była to wieloletnia instruktorka, 
wcześniej zajmująca się tańcem klasycznym. 
Potrafiła nie tyko dobrze nauczyć kroków, ale

lub martwego ptactwa, drobiu i wyrobów' 
drobiarskich, jaj, nieprzetworzonych 
piór i ich części, pierza, puchu oraz 
trofeów’ myśliwskich.
■  Bezwzględnie przestrzegaj zaleceń 
wydawanych przez przedstawicieli in­
spekcji weterynaryjnej i państwowej 
inspekcji sanitarnej;

Główny Inspektor Sanitarny

Bardzo ważne!
W  skład dokumentów wypełnianych 

przez policjantów w trakcie interwencji 
wchodzą dwie „Niebieskie Karty”:

Pierwszym krokiem jest tzw. m el­
dunek (zgłoszenie osobiste lub telefo­
niczne o akcie przemocy, przez osobę 
pokrzywdzoną lub świadka zdarzenia 
lub przez patrol po zakończenia czynności). 
Polega on na wpisaniu przez dyżurnego 
jednostki zdarzenia lub informacji do 
książki interwencji.

Karta „A” jest wypełniana przez 
policjanta przeprowadzającego inter­
wencję. Policjant zaznacza w odpowied­
niej rubryce: czas, miejsce, dane oso­
bowe, stan trzeźwości uczestników oraz 
ocenę przebiegu zdarzenia. Obowiązkiem 
policjanta jest wpisanie do formularza 
danych o dzieciach obecnych w  m iesz­
kaniu. Funkcjonariusz opisuje również 

działania podjęte wobec sprawcy.
Karata ,,B” zaw iera informację 

dla ofiary przemocy i powinna być 
w ręczona osobie pokrzywdzonej 
w czasie interwencji. Aby ułatwić 
prowadzenie dochodzenia, w  rub ­
ryce: „zanotuj przebieg zdarzenia, 
pam ięć bywa zaw odna” osoby po­
krzyw dzone w pisują odpowiedzi 
na następujące pytania:
■  Kto i kiedy cię skrzywdził?
■  Kim jes t dla ciebie sprawca?
■  Na czym polegała przemoc?
■  Czy’ byli świadkowie zdarzenia?

Każda następna interwencja policji
powinna skutkować w notatkę, którą 
policjant podczepia pod kartę „A”. Nie­

bieska Karta może być również założona 
bez wiedzy' osoby krzywdzonej, a nawet 

wbrew niej.
Telefony. Niebieska Linia 0801-120-002 
Pilicyjny Telefon Zaufania 0800-120-226

K atarzy n a  F rąckow iak

także prowadziła zajęcia w'wyjątkowo miłej 
i sympatycznej atmosferze, motywującej 
do intensywniejszej pracy. Zaraziła Ma­
riusza tańcem na dobre, imponowała mu 
umiejętnościami, a w późniejszej jego pra­
cy, jako instruktora, pozostała wzorem 
nauczyciela. Co prawda w  czasie nauki 
w technikum leśnym z tańcem konkurowało 
jeszcze rzeźbiarstwo, jednak miłość do 
tańca bezapelacyjnie zwyciężyła.

Po ukończeniu kursów zaproponowa­
no m u przejście do klubu tańca turnie­
jowego prowadzonego pod kierunkiem 
Ireny G onet w Pałacu Kultury. Była to 
uczennica profesora M ariana Wieczy­
stego, założyciela pierwszej szkoły tańca 
w Polsce. W klubie tym kształcono adep­
tów pod kątem pokazów tańca i tu rn ie­
jów. Konieczne było uczenie się techniki 
wszystkich kroków’ praktycznie na nowo. 
Dopóki nie opanowało się ich wystarczająco, 
nie można było wziąć udziału ani w po­
kazach tańca, ani w tańcach turniejo­
wych. Zwykle dopiero po około ośmiu 
m iesiącach uczestniczyło się po raz 
pierwszy w pokazach. Pierwsze tego 
typu występy M ariusz miał w  trakcie 
Jarm arku Świętojańskiego oraz w sali 

poznańskiej Akademii Wychowania Fi­
zycznego, później na różnych festynach 
w Wielkopolsce. Natomiast pierwszy turniej, 
na którym wystąpił, odbył się w  Pałacu

M a riu s z  W yttyk  w  tra k c ie  za ję ć  w  s a li Z a k ła d ó w  C he m icznych  w Lub o n iu  
fo t .  P rzem ys ław  M a ć k o w ia k

Kultury. Zbyt duży stres w' trakcie występu 
przed sędziami, wnikliwie obserwującymi 
i surowo oceniającymi technikę tańca, 
spowodował pierwsze niepowodzenie. 
Turniej nie był tym samym, co swobodny 
pokaz tańca i M ariusz nie dostał się do 
finału. Tak go to jednak zmotywowało do 
pracy, że na kolejnych turniejach był już 
za każdym razem  w czołówce.

Turniejowym" przełomem był pierwszy 
zagraniczny wyjazd do Belgii i Holandii na 
zaproszenie holenderskiej szkoły tańca. Na 
tym dziesięciodniowym tournee Mariusz 
zajął w klasyfikacji znacznie wyższe miejsca 
niż na turniejach w Pblsce. Bez problemu 
udało m u się dostać do finału, a później 
do ścisłej trójki. Z tego też względu po 
powrocie do kraju Irena G onet zaczęła 
go przygotowywać do pracy' instruktora. 
Pierwsze samodzielne zajęcia prowadził, 
jako asystent instruktorki, w trakcie obo­
zów szkoleniowych dla par początkujących 
w tańcu turniejowym. Organizow ał je poza 
Poznaniem Pałac Kultury oraz inne tego 
typu instytucje. Niedługo potem Mariu­
szowi udało się także zarejestrować w Pol­
skim Towarzystwie Tanecznym własny

klub tańca towarzyskiego. Funkcjonował 
on jednak dość krótko. Pary turniejowe 
musiały ćwiczyć około pięć razy w tygodniu, 
skupiając się na technice i wyczynie. Na 
to, niestety, Mariuszowi brakowało czasu. 
Poza tym uznał, że bardziej pociąga go 
jednak praca instruktora. Założył Klub 
Miłośników Tańca, w którym tańczono 
dla przyjemności, a nie dla sportu. Wybrał 
nauczanie tańca, uznając, że powinno się 
z niego czerpać przede wszystkim radość, 
a nie traktować go jako dziedzinę konku­
rowania ze sobą.

Pierwszą własną szkolę założył, wspie­
rany duchowo przez Irenę Gonet, w Kubie 
„Kopernik”, kolejne powstały w „Kręgu” 
oraz „Rondzie”. Warunki lokalowe były 
jednak nie najlepsze, a zainteresowa­
nie uczestniczeniem w zajęciach klubu 
miłośników tańca ciągle wzrastało i Ma­
riusz szukał nowego miejsca. Znalazł je 
w sali Zakładów Chemicznych w Luboniu, 
gdzie założył sekcję tańca towarzyskiego, 
funkcjonującą z powodzeniem już od trzech 
lat. Wcześniej była jeszcze długotrwała 
współpraca z Ośrodkiem Kultury w L u­
boniu, gdzie zajęcia odbywały się w  sali 
„Pod Kominem”.

Obecnie Mariusz prowadzi również 
formację taneczną „Tropical” specjalizu­
jącą się w tańcu nowoczesnym. Powstała 
w 1994 r. i skupia dziewczęta, które

kończąc kurs tańca, zainteresowane są 
kontynuowaniem nauki pod kątem  po­
kazów. Specjalizuje się ona w układach 
choreograficznych opartych na tańcu no­
woczesnym, dyskotekowym oraz latyno­
amerykańskim solo. Ta 25-osobowa for­
macja prezentowała się między innymi na 
Dniach Lubonia oraz w K ubie  Country, 
występowała z Andrzejem Rosiewiczem 
oraz Haliną Benedyk.

Oprócz fascynacji tańcem  M ariusz 
interesuje się także muzyką, szczegól­
nie latynoamerykańską. Współpracownicy 
śmieją się, że pierwszą rzeczą, jaką robi, 
po przyjeździe na miejsce zagranicznego 
obozu, jest wizyta w sklepie muzycznym 
i poszukiwanie płyt u nas nieosiągalnych. 
Można tu  wymienić takich wykonawców 
jak Raula czy Donato Estefano.

Przem ysław  M aćkow iak

Zajęcia klubu tańca towarzyskiego 
odbywają się w sali Zakładów C h e­
micznych, szkolenie obejm uje tańce 
standardow e i latynoam erykańskie 
oraz tańce disco i użytkowe. Wszelkie 
inform acje m ożna uzyskać pod n u ­
m erem  telefonu 0 600 874 024.
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Przez Główną na wysiedlenie
Był począ tek maja 1 9 4 0  roku. Około godziny 3 .0 0  w  nocy do 
państw a H araszkiew iczów  na ul. 3  M aja przyszło k liku  
gestapow ców . Przebudzona rodzina otrzym ała po lecenie, by w  ciągu 
1 5  m inu t zabrać niezbędne rzeczy. Tak zapam ięta ła  początek 
okupacyjne j tu ła c z k i Felic ja Kaźm ierczak, k tó ra  w tedy m ia ła  9  la t.

Felic ja  K aźm ie rczak  

fo t .  R ob e rt W rz e s iń sk i

R
azem z nią rodzinny dom m u- 
sieli opuścić: m atka -  W ero­
nika (z dom u Preiss), ojciec 
-  K azim ierz, bracia  Felicji 14-letni 

Andrzej i 12-letni Jan. Dziewczynka 
dostała do ręki mały worek. Rodzina 
pod eskortą gestapowców udała się na 
posterunek policji na ul. Okrzei. Pani 
Felicja zapamiętała, że gestapowcy mieli 
wielkie czapki.

- Kolo w iaduktu  p r z y  torach ko ­
lejowych na  ul. Powstańców IPlkp. 
za czę ła m  płakać, nie chciałam  nieść  
worka. Jeden  z  Niemców stanął z  pałą  
i zagroził mi, ż e  będę musiała zostawić  
worek. A le  ojciec za b ra ł paku n ek  
i poszliśm y da lej -  w spom ina pani 
Felicja.

R esztę nocy spędzili w piwnicy 
posterunku policji. Rano dotarli na ul. 
Główną w Poznaniu -  do obozu przejścio­
wego. Pani Felicja pamięta, że budynek 
wyglądał jak stodoła, miał dużą bramę. 
W nętrze budynku było podzielone 
belkam i, wchodziło się do niego po 
drabinie. Państwo Haraszkiewiczowie 
zam ieszkali w pom ieszczen iu  o po­
w ierzchni 2 x 2  m etry. Na podłodze 
leżało trochę słomy. Pani Felicja nie 
pamięta, ile w  tym budynku znajdowało się 
boksów. Obok obozu były tory  kolejo­
we. Uwięzionym nie pozwalano zbliżać się 
do bram y i budek strażniczych. Nikt 

z zewnątrz nie m ógł kontaktować się 
z uwięzionymi. Jednak m im o tego za­
kazu ciocia Felicji (Janina Haraszkiewicz 
-  szwagierka pana Kazimierza) zaryzykowała 
i dostarczyła pościel, poduszki, koc, bo 
państwo Haraszkiewiczowie, opuszczając 

swój dom , nie zabrali tych rzeczy.
Pani Felicja wspomina, że jedzono 

zupy, chyba z jednego  kotła. Ludzie 
znajdujący się w  obozie przejściowym

na Głównej, w celu podtrzym ania się 
na duchu , modlili się, śpiewali, dzie­
ci mogły biegać po podwórzu.

Z jej ojcem  spotykał się pewien 
pan, o czym rozmawiali, pani Felicja 
nie wie. Dopiero niedawno dowiedziała 
się, że był to Cyryl Ratajski, przedw o­
jenny  prezydent Poznania, który p o ­
zyskiwał dla uwięzionych żywność 
i stara! się o inne formy pomocy. Państwo 
Haraszkiewiczowie przebywali na Głów­
nej półtora tygodnia.

16 maja 1940 r., o 7.00, do podsta­
wionego pociągu załadowano więźniów 
obozu. N ie wiedzieli, dokąd jadą. Na 
podłodze wagonu, w którym znaleźli się 
państwo Haraszkiewiczowie, była słoma, 
do załatwiania potrzeb fizjologicznych 
postawiono wiadro. Pani Felicja nie 
wie, ilu ludzi jechało  tym pociągiem , 
na pewno dużo. Wspomina podróż jako 
coś okropnego. O 23.00 stanęli w Kraśniku. 
W ięźniowie przesiedli się do innego 
pociągu. W  nocy dotarli do oddalonej 
o 40-50 km od Kraśnika stacji Szastar­
ka. Do rana przebywali w stodole. 
Potem  zostały podstawione furm anki. 
Państwo Harszkiewiczowie trafili do 
miejscowości Zdzilowice kolo Janowa 
Lubelskiego.

Rodzina otrzymała pokój u gospo­
darza, który miał obowiązek ją wyżywić. 
Pani Felicja zwierza się, że wtedy cały 
dzień płakała. Zeszła się cala wieś, by 
zobaczyć przybyszów, do których nie 
m iano zaufania. W ysiedlonych nazy­
wano „niem ieckim i szpiegam i”. Na 
początku było bardzo ciężko, nie m ie­
li z czego żyć. Jednak z czasem państwo 
Haraszkiewiczowie zaczęli sobie radzić. 
C hodzili do lasu zbierać czarne jago­
dy, grzyby, a późną jesienią -  jagody 
jałowca. Pkn Kazimierz jeździł do L ub­
lina i sprzedawał te leśne zbiory. Za 
zarobione pieniądze kupował świnię. 
Wykonane z niej wyroby rzeźnicze woził, 
obwiązując wokół tułowia, tak jak przed­
stawiono to w „Zakazanych piosenkach”. 
Pewnego razu  zatrzym ał go N iem iec, 
ale pan Kazimierz, dobrze znający język 
niem iecki, wybronił się.

Pani Felicja opowiada o specyfice 
upraw tam tejszych gospodarzy. U pra­
wiali len, grykę, sam i robili kaszę 
gryczaną, siali proso na kaszę jaglaną. 
Do prac gospodarskich angażowano 
dzieci. Felicja uczyła się p rząść nici 
z lnu i robić płótno. Uzyskała umiejętność, 
z której jednak  w przyszłości nie 
skorzystała...

Po półtora roku pan K azim ierz 
otrzym ał posadę ogrodnika i jego ro­
dzina przeniosła się do Łęcznej. Zaczął

więc pracować zgodnie ze swoim za­
wodem. Byl zatrudniony w majątku pod 
zarządem  niem ieckiego starostwa po­
wiatowego, a kierowanym przez człowieka 
wysiedlonego z Pomorza,. Rozliczenia 
odbywaty' się w na tu rze  -  za warzywa 
pan K azim ierz dostawał zboże i m le­
ko. Ogród wraz z sadem miał powierzchnię 
ok. 10 ha, znajdował się tam  sad, park, 
pałac, w  którym  urzędował niem iecki 
starosta, dom . M ajątek p rzed  wojną 
należał do Wielowieyskich. W  Łęcznej, 
po długiej przerw ie Felicja zaczęła 
chodzić do szkoły powszechnej (przed 
w ojną ukończyła dwie klasy).

Łęczna była żydowskim miasteczkiem. 
Przed wojną na ok. 5 tys. mieszkańców 
ok. 4 tys. stanowili Żydzi. W  czasie oku­

pacji byli zatrudniani do prac w ogrodzie. 
W 1943 r. Żydów zapędzono na rynek 

i ogrodzono drutem kolczastym -  powstało 
getto. W  październiku przyjechały sa­
mochody ciężarowe z gestapowcami. 
Niemcy zaczęli wywozić Żydów. Łęczna 

znajduje się na wzniesieniu i na skutek 
spływającej z góry wody, potworzyły się 
wąwozy. Żydów ustawiano na skraju dwóch 

wąwozów i rozstrzeliwano po dziesięciu. 
Pani Felicja pamięta, że do jej dom u od 
16.00 do 9.00 następnego dnia dochodziły 
odgłosy strzałów. Kiedy wąwozy zapełniły 
się, przysypano je cienką warstwą ziemi. 
W  nocy do państwa Haraszkiewiczów 
przyszły dwie Żydówki, którym udało się 

przeżyć i wydostać z wąwozu. Matka dala 
im chleba i coś jeszcze. Pani Felicja nie 
wie, jak dalej potoczyły się ich losy. W  su­
m ie zginęło wtedy ok. 3 tys. Żydów.

Wiosną pojawiły się roztopy. Wymy­
wana wodą zbyt cienka warstwa ziemi 
nie była w stanie ukryć ciał pom ordo­
wanych. W pałacyku niemieckiego sta­
rosty mieszkali żołnierze W ehrmachtu, 
którzy w pamięci pani Felicji zapisali się 
jako niegroźni dla Polaków. Pewnego razu 
żołnierzom tym pies bernardyn przywlókł 
zwłoki ok. 7-letniego żydowskiego chłopca... 
Ok. 1 tys. ocalałych Żydów m usialo po 

tym zdarzeniu wydobyć z wąwozów ciała 
pomordowanych i pochować w prawidłowy 
sposób. Pozostali przy życiu starozakon- 
ni znaleźli się w obozach w Piaskach 

i Majdanku.
Wokół miasteczka kryły się polskie 

oddziały partyzanckie. Brat pani Feli­
cji uciekl ze szkoły ogrodniczej i przystąpi! 
do nich -  do Narodowych Sił Zbrojnych, 
co po wojnie musiat ukrywać. Pozostający 
w dom u brat Andrzej miał z n im  kon­
takt. Pewnego razu poprosił Felicję, by

Awanse
P

odczas zimowej sesji egzaminacyjnej 
awanse zawodowe uzyskali kolejni 
lubońscy pedagodzy. Stopień na­
uczyciela dyplomowanego otrzymali: Ur­

szula Anioła (Gimnazjum nr 1), Barbara 
Małecka, Katarzyna Urbaniak i Joanna 
Tabcrska (Gimnazjum nr 2), Dorota Zicle- 
wicz i Barbara Cywińska (SP 4), Bogumiła

R odz ina  K a źm ie rcza kó w  na  w ygn a n iu  w  Łęczne j. 

Od lew e j: Fe lic ja , b ra t Jan, m a tk a  W e rion ika , 

o jc ie c  K az im ie rz , z p raw e j b ra t Andrze j

przez pilnowany przez Niemców m ost 
na W ieprzu przen iosła  snop słomy 
i oddała pewnemu człowiekowi. Zrobiła 
to i dopiero później dowiedziała się, 
jak  jej b ra t i ona narażali się. W  tym 
snopie byl ukryty karabin...

Państwo Haraszkiewiczowie miesz­
kali w Ł ęcznej aż do zakończenia 
okupacji. Do L ubonia pierwszy wrócił 
pan  K azim ierz z synem  A ndrzejem , 
korzystając z pociągów wiozących 
żołnierzy A rm ii C zerw onej. Pani Fe­
licja, jej m am a oraz b ra t Jan wrócili 
nieco później, jadąc 11 dni za tran s­
portem  konnym.

Państw o H araszkiew iczow ie za­
m ieszkali w L u b o n iu  w 1930 r. Pan 
K azim ierz  dzierżaw ił 3 ha z iem i od 
N iem ca o nazw isku Ju liu sz  Roli 
(człow iek ten  po w ojnie pop e łn ił 
sam obójstw o -  u top ił się), k tórą za ­
kupił w 1937. Ponadto dzierżaw ił 10 
ha ziem i od Alfreda D enizota. U p ra ­
w iał szparag i, pom idory, kalafiory, 
k tó re  były sp rzedaw ane  na Ryhku 
W ildeckim . Podczas Pow szechnej 
Wystawy Krajowej w Poznaniu w 1929 r. 
zap rezen to w ał sw oją ekspozycję 
ogrodniczą. Była tak piękna, że otrzy­
m ał za n ią  złoty m edal!

Felicja K aźm ierczak za pobyt 
w obozie przejściowym na ul. Głównej 
uzyskała upraw nienia kom batanckie. 
Pełni funkcję skarbnika w Kole M iej­
skim  Związku Kom batantów  Rzeczy­
pospolitej Polskiej i Byłych W ięźniów 
Politycznych przy Zakładach Chem icz­
nych. R o b ert W rzes iń sk i

Kurzawska (SP 2), Beata Przyszczypkow- 
ska i Marzenna Domańska (Przedszkole 
nr 1). Mianowania uzyskali: Katarzyna 
Paradowska (G 2), Marta Krajenka (SP 2) 
oraz Magdalena Socha i Iwona Kmiecik 
(Przedszkole nr 1). Uroczystość wręczenia 
nominacji odbyła się 16 stycznia w Urzędzie 
Miasta. (S)
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Ofiara stalinizmu
lekarzem  stw ierdzającym  zgon przy 
zamordowanym 27 lutego 1938 r. ks. 
Stanisławie Streichu. Ową m roźną 
niedzielę dokładnie pam ięta syn Bogu­
mił, który tak wspomina. Przedpołudniem 
bawiłem się na dworze. Nagłe z  wielkim  
impetem podjechał powóz. Woźnica 
krzycza ł -  lekarza! ijeszcze  coś praw ­

dopodobnie -  zabito księdza! lub strze­

Z d ję c ie  w ykon a n e  5  p aźd z ie rn ika  1 9 2 0  r. p rzed s z p ita le m  w o jsko w ym  

w  Poznan iu  z g ru p ą  rannych  w  w o jn ie  p o lsko -b o ls z e w ic k ie j i ka d rą  s z p ita la , 
o fia ro w a n e  d r. E dm undow i M o e n k e  (w  ś ro d k u  zaznaczony k ó łk ie m ) w raz  

z p o d p is a m i w dz ięcznych  p a c je n tó w

lano do księdza! Zabrano ojca i  co sił 
pędzono ul. Poniatowskiego w  dól Jak  się 
później okazało, posłano po lekarza do 
Żabikowa, g dyż mieszkający w  pobliżu 

kościoła św. Jana  Bosko doktor Stacho­
w iak był właśnie na urlopie. S trza ły  
jed n a k  były śmiertelne i  lekarz nic ju ż  

nie mógł zrobić.

Na ape l za m ie szczo n y  w  „W ie ś c ia c h  

L u b o ń s k ic h ” za rea g o w a ła  lu b o n ia n k a  Jo la n ta  
D om a g a ła  (z p raw e j), k tó ra  d o  re da kc ji 

p rzy je ch a ła  z sy n e m  d ra  E d m un d a  M o e n k e  -  
B o g u m iłe m .

B o g um ił M o e n ke  -  je s t  p od o b n ie  ja k  o jc iec  
leka rzem  (s p e c ja lis ta  ch o ró b  p łuc) o raz 

p reze se m  W ie lko p o lsk ie g o  Zw iązku  
S o lid a rn o ś c i P o lsk ich  K o m ba tan tó w , cz łon k ie m  

R odziny K a tyńsk ie j.

Na zd jęc iu  o k ła d ko w ym , w  sw o im  m ieszka n iu  

z żoną  A ldoną  zd. Z a krze w ska  w śród  

p a trio tycznych  p a m ią te k  rodzinnych. M e b le  
pochodzą  z d o m u  d z iadków  -  z M iń s k a  
L itew sk ie go . W raz z innym i p rzed m io ta m i 

u da ło  s ię  je  o jcu  przew ieźć w  dw óch  w agonach  
ko le jow ych  przed w o jną , gdy z iem ie  te  na leża ły  
je szcze  d o  P o lsk i. Pani A ldona  by ła  w  la tach  

1 9 5 9 -1 9 8 1  s o lis tk ą  O p e re tk i P oznańskie j 

o  p s . Ada Jarysz

Pod koniec 1938 r. d r E dm und  
M oenke wraz z rodziną przen iósł się 
do Poznania, na  ul. M atejki 7. D zień  
przed wybuchem wojny dostał mobilizację 
do szpitala w Lodzi. We wrześniu 1939 r. 
E dm und  M oenke z kadrą zapasową 7 
Szpitala Okręgowego znalazł się na 
w schodnich rubieżach Rzeczypospo­
litej w Pińsku za Bugiem. W  niewyjaśnionych

dotąd  okolicznościach dostał się do 
niewoli sowieckiej w  Kozielsku. Jego 
nazwisko znajduje się na  liście wywo­
zowej Ludow ego K om isariatu  Spraw 
W ewnętrznych Związku Radzieckiego 
(NKWD) n r 036/2 z 16 kwietnia 1940 r. 
(poz. 85, teczka personalna 3553). 
Zam ordowany w  L esie  Katyńskim. 
Ekshumowany z dołu śmierci do mogiły 
bratn iej, praw dopodobnie pierw szej, 
zidentyfikowany pod num erem  587.

Piotr E R uszkowski

2 8  k w ie tn ia  1 9 8 0  r. przy w m u ro w a n iu  

a k tu  e rekcy jn e go  pod  p o m n ik  O fia r 

K a tyn ia  w  Poznan iu  by ł syn  E dm unda  

M o e n k e  -  B o g u m ił -  w ice p rzew o ­
d n iczą cy  S to w a rzysze n ia  Katyń  

i p rzew odn iczący  K o m ite tu  B udow y 
P o m n ika  (u góry) poza  tym  ów cze sn y  

p rezyd e n t P oznan ia  A ndrze j W itu s k i 

i gen . M ic h a ł P o lech  (od  do łu ), 

fo t .  Z yg m u n t C eg la re k

Na podstawie dokumentów i roz­
mowy z synem -  Bogumiłem Moenke

T e ść  F ra n c isze k  Z a k rze w sk i -  u rzęd n ik  

ZU S, p o w s ta n ie c  w ie lk o p o ls k i, 

ur. 1 9 0 0  r., w ię z ion y  w  O s ta szko w ie , 

zg in ą ł w  M ie d n o je

W  ra d z ie ck ich  obo za ch  z rodz iny  pana  
B o g um iła  M o e n k e  ś m ie rć  p o n ie ś li -  

o p ró cz  o jca  -  s try j Luc jan  M e n k e  ( inn y  

za p is ) -  k o m is a rz  p o lic ji, ur. 1 8 8 7  r. 

w ię z ion y  w  O s ta szko w ie

O jc iec  ch rz e s tn y  (k re w n y  ze s tro n y  
bab c i) -  W ac ław  W ich e rk ie w icz  -  m a jo r 
s a p e ró w  k a n io w s k ic h , ur. 1 8 9 4  r., 

w ię z ion y  w  S ta ro b ie ls k u

Zmarł Zenon Kucnerowicz
jeden z najstarszych mieszkańców 

Lubonia urodzony w 1910 r., 
chorąży sztandaru przedwojennej organizacji 

-  Katolickie Towarzystwo Robotników Polskich 
przy parafii pw. św. Jana Bosko, którego 

członkiem był w latach 1937-39 („WE’ 02/2005). 
Mieszkał przy ul. ks. Streicha.

Realizując funkcję  kronikarskie­
go odnotowywania i przypom inania  
w a żnych  zd a rze ń  dotyczących L u ­
bonia, prow adzim y ru b rykę  -  „K a­
lendarium Lubońskie". Przedstawia­
m y  fakty, które m iały miejsce w  kon­

kretnych m iesiącach 5, 10, 15... lat 
temu

Kalendarium
Lubońskie

m arzec -  okrągłe rocznice

25 lat temu
11 m arca 1981 r., stojący przez 11 
lat (od 12 w rześnia 1970 r.) na cze­
le władz lubońskich W łodzim ierz 
Gawroński p rzesta je  być N aczelni­
kiem  M iasta.

10 lat temu
■  3 m arca 1996 r. otwarto nową salę 
gim nastyczną przy Szkole Podsta­
wowej n r 2.

5 lat temu
■  4 marca 2001 r. mieszkanka Lubonia 
-  Manuela Michalak weszła do I edycji 
p rogram u TVN „Big B ro th er”.

■  22 m arca 2001 r. Rada M iasta 
uchwaliła powołanie kierownika Urzędu 
Stanu Cywilnego w Luboniu. Dotąd 
osoba pracująca w lubońskim  USC 
piastowała stanowisko zastępcy kie­
rownika (B urm istrza  Lubonia).

M ieszkańców , organizacje oraz  
instytucje prosim y o uzupełnianie  
naszego ka lendarium  i p rzesyłan ie  
informacji: telefonicznie, listownie, 
pocztą  elektroniczną lub osobiście.

Sprostowanie
W „Kalendarium Lubońskim” opub­

likowanym w styczniu br. wystąpiły 

błędy. Przekazanie M uzeum  Marty- 

rologicznego przez Luboń władzom 

wojewódzkim odbyło się 18 stycznia 

1991 a nie 2001 roku. Połączenie 

chórów: „B ard” i „H arfa” w  Ro­

botniczy C hór „B ard” nastąpiło  

22 stycznia 1961, a nie 2001 roku. 

Przepraszamy.
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Sztuka budowy autostrad
W la tach  1 9 4 1 -1 9 4 3  w  pobliżu Lubonia i Żabikow a prowadzono 

nieukończoną rea lizac ję  n iem ieckiego pro jek tu  budowy au tostrady 

(por. „W L” , 1 0 /2 0 0 3 ) .  Z problem em  n iew oln iczego w ykorzystan ia  
do prac ludności żydow skie j można zapoznać s ię  w  tra k c ie  
zw iedzania o tw a rte j w  lu tym  br. nowej ekspozycji w  M uzeum  
M artyro log icznym . W arto  je dn ak  poznać ta k ż e  czynn ik i, k tó re  
spowodowały pow stan ie ta k  ogrom nego program u budowlanego, 
a ta kże  je go  k o n te ks t ideowy.

A
utostrady oraz związane z nimi 

obiekty były najbardziej awan- 
. gardowymi dziełami powstałymi 
w czasach Trzeciej Rzeszy. Opracowywanie 

projektów rozpoczęto po zaprzysiężeniu 
Adolfa Hitlera na stanowisko kanclerza, 
30 stycznia 1933 r. W czerwcu 1933 utwo­
rzono firmę Autostrady Rzeszy. Całością

U roczysta  in a u g u ra c ja  p rac  przy b ud o w ie  
a u to s tra d  o dby ła  s ię  2 3  w rz e ś n ia  1 9 3 3  r. we 

F ra n k fu rc ie  nad  M e n e m . Typow a n ie m ie c k a  

a u to s tra d a  p o s ia d a ła  w  obu  k ie ru n k a c h  po 
dw a  p asy. N aw ie rzch n ia  by ła  w ykon a n a  z p ły t 

b e to no w ych  rozdz ie lonych  c h a ra k te rys tyczn ym i 

b itu m ic z n y m i d y la ta c ja m i. F ra g m en t p o cz tó w k i 

z o k o ło  1 9 3 6  r., ze zb io ró w  P rzem ys ław a 
M a ć k o w ia k a

tego przedsięwzięcia kierował inżynier 
Fritz Todt, mianowany przez Hitlera ge­
neralnym inspektorem budowy niemie­
ckich dróg. Zadaniami szczegółowymi 
zajmowało się kilku doświadczonych

Do re a lizac ji inw e s ty c ji n a  te re n ie  K ra ju  
W arty  p la n o w a n o  w yko rzys tać  lu d n o ś ć  

żyd ow ską . Była  to  c z ę s ta  p ra k tyka  

s to s o w a n a  przez n ie m ie c k ie  
p rz e d s ię b io rs tw a  b u d o w la n e , w  k tó rych  

w ię źn io w ie  w ykon yw a li na jc ię ższe  p race . Na 
zd ję c iu  g rup a  Żyd ó w  z łód z k ie g o  g e tta  idą ca  

d o  p racy. F o to g ra fia  z n ie m ie c k ie g o  
w yd a w n ic tw a  p ro p a g a n d o w e g o  z 1 9 4 1  r., ze 
z b io ró w  P rzem ys ław a  M a ć k o w ia k a

architektów, m.in. Paul Bonatz, W erner 
March oraz Friedrich Tamms. Todtowi 
przyznano wyjątkowo szerokie kompe­
tencje -  za realizację program u auto­
strad odpowiadał jedynie przed samym 
Hitlerem. Otrzymał także ogromny kre­
dyt finansowy od prezesa Banku Rze­
szy - H jalm ara Schachta. Pożyczkę tę, 
w wysokości 600 milionów, m arek za­
m ierzano spłacić z budżetu  państwa. 
Budowa autostrad przede wszystkim 
rozwiązywała w znacznym stopniu prob­
lem  bezrobocia nękający Niemcy.

W  cen tru m  projektowanej sieci 
au tostrad  znajdował się Berlin, od 
którego rozchodziły się prom ieniście 
arterie, łączące stolicę z najważniejszymi 
cen tram i oraz granicam i Rzeszy. Ich 
pierw ow zorem  byl berliński AVUS, 
pierw szy odcinek autostrady, którego 
budowę rozpoczęto w 1913 r. (urządzano 
na n im  m .in. wyścigi sam ochodow e). 
Całkowita długość wszystkich autostrad 
m iała wynosić około pięciu tysięcy 
kilometrów. Uroczysta inauguracja prac 
przy ich budowie odbyła się 23 września 
1933 we Frankfurcie nad M enem , na 
realizowanym pierw szym  odcinku 
Frankfu rt-D arm stad t. Został on od­
dany do eksploatacji we wrześniu 1935 r. 
Do w ybuchu wojny powstała znaczna 
część projektowanych dróg. Formalnie 
podlegały one zarządowi niem ieckiej 
kolei, gdyż w ten  sposób zam ierzano 
skoordynować natężen ie  ru ch u  na 
liniach kolejowych i au tostradach.

Autostrady, oprócz funkcji utyli­
tarnej, spełniały także rolę propagan­
dową. W  1938 r. T am m s pisał w arty­
kule „A utostrada jako pom nik  kultu­
ry ”, że dzięki „ich wielkości, dzięki 
ich równomiernemu rozpościeraniu się 
w całej R zeszy i dzięki jednolitości 
ich ukształtow ania” m ożna zaliczyć 
je  do „rzędu wielkich zabytków naszej 
h is to rii”. W ielkość i potęga T rzeciej 
Rzeszy m iała znaleźć odzw ierciedle­
nie w arch itek tu rze . M ityzacja ów­
czesnych projektów  i realizacji b u ­
dowlanych była program ow a. A uto­
strady  m iały n ie tylko przywrócić 
Niemcom świadomość własnej wartości, 
ale także podkreślić autorytet państwa. 
Narodowy socjalista  E duard  S chón- 
leben  uważał, że „zadanie au to s trad  
polega na tym, by stały się one ulica­
mi Adolfa H itlera. Są one pierw szym  
dziełem  techniki, które nosi jego imię. 
Najważniejszym  zadaniem  au tostrad  
je s t  służyć jego  honorow i, i to  nie

tylko obecnie, ale przez wiele przyszłych 
g en erac ji”.

W  tym czasie Trzecia Rzesza posiadała 
najlepszą sieć dróg w Europie i budo­
wa autostrad nie była konieczna. Ruch 
sam ochodowy byl niewielki, gdyż je ­
dynie elity posiadały auta. Powszechnie 
użytkowano motocykle, jednak  prob­

B udow ę  a u to s tra d y  w  pob liżu  L u b o n ia  ro zpo czę to  w io s n ą  1 9 4 1  r. i p raco w a ło  
przy n ie j o k o ło  6 0 0  Żydów  poch o d zących  z g e t t  w  W ie lu n iu , Z d u ń s k ie j W o li 

i S ie ra d zu . Z a m ie s z k iw a li o n i d re w n ia n e , p a rte ro w e  b a ra k i u s y tu o w a n e  na 
te re n ie  d w ó ch  obozów , je d n e g o  na  p o łu d n ie  od  u licy  S a m o tn e j na  D ębcu oraz 
d ru g ie g o  przy u l. K o ś c iu s z k i w  Ż a b ik o w ie  (na  zd ję c iu ). F o to g ra fia  ze zb io ró w  
M u zeu m  M a rty ro lo g iczn e g o  w  Ż a b iko w ie

lem em  uniemożliwiającym pokonywa­
nie dłuższych tras byty ograniczenia 
w sprzedaży paliwa oraz częste kłopoty 
finansowe ich właścicieli. A utostrady 
nie spełniły także oczekiwanej roli 
m ilitarnej. Po w ybuchu wojny miały 
zapewnić spraw ne przem ieszczan ie  
wojska oraz zaopatrzenia. M obilność 
arm ii była jednym  z ważniejszych ele­
m entów doktryny wojny błyskawicznej 
- B litzkriegu. W ehrm acht korzystał 
jednak  przede  w szystkim  z tran sp o r­
tu  kolejowego oraz lotniczego, gdyż

W sp ó łc z e s n y  w ę z e ł D ęb in a  z lo tu  p ta k a . P rzeb ieg , o d d a n e j d o  uży tku  we 

w rze śn iu  2 0 0 3  r., a u to s tra d o w e j o b w o d n icy  P oznan ia , je s t  zb liżony d o  p ro je k tu  
n ie m ie c k ie g o . P ie rw o tn ie  m ia ła  o n a  je d n a k  p rzeb ie ga ć  nad  u l. A rm ii Poznań 

i nad  to ra m i k o le jo w ym i. O s ta te c z n ie  je d n a k  w ybu d o w a n o  ją  „o d w ro tn ie "  -  
p rzeb ie ga  pod  lin ią  k o le jo w ą  P oznań-W roc ław  i p od  u lic ą  A rm ii Poznań 

fo t .  P rzem ys ław  M a ć k o w ia k .

główne działania wojenne prowadzono 
w miejscach oddalonych od autostrad. 
Dodatkowo ich nawierzchnia była zbyt 
słaba do przejazdu czołgów. Stanowiły 
one także doskonały cel dla samolotów 

przeciw nika.
Po w ybuchu wojny, we w rześniu  

1939 r., na obszarze  W ielkopolski 
i sąsiedn ich  ziem  utw orzono okręg 
Poznań (później nazwę zm ieniono na 
Kraj Warty). D ekretem  H itlera z 8 
października 1939 wcielono go do

Rzeszy. Po likwidacji zarządu wojsko­
wego nam iestnikiem  oraz gauleiterem  
NSDAP w  Poznaniu został A rtur G re- 
iser. Miał on aspiracje stw orzenia 
z K raju Warty „wzorcowego okręgu”, 
będącego „poligonem  narodowego 
socjalizm u”. Z tego też względu 
najważniejsza była jego pełna integra­

cja z pozostałym i okręgam i Rzeszy. 
Zamierzano włączyć go m.in. do wspól­
nej ogólnoniem ieckiej sieci transpor­
towej, stąd  też bardzo szybko w pro­
w adzono program  budowy autostrad . 
Pierwsze projekty zostały opracowane 
już  12 października 1939 r. i zgodnie 
z nimi miały powstać arterie: Frankfurt 
nad O drą -  Poznań -  Łódź, G dańsk
-  Poznań -  Wrocław, Królewiec -  G ór­
ny Śląsk - Wiedeń oraz Grudziądz -  Toruń

-  Łódź. Plany te byty kilkakrotnie m o­
dyfikowane.

Do w ybuchu wojny au tostrada  
z B erlina prow adziła do F rankfu rtu  
nad O drą. Po podbiciu  Polski p lano­
wano ją  przedłużyć p rzez  Poznań do 
Ł odzi, w późniejszych pro jek tach  
z 1940 r. prowadziła dalej, do W arsza­
wy. W rejonie Poznania au tostrada  
miała przebiegać na południe od cen­
tru m  m iasta  pom iędzy L ubon iem  
i Żabikowem, a Dębcem i Świerczewem 

(Por. „WL”, 10/2003).

Przem ysław  M aćkowiak
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Maski i autostrada
O tw arc ie  s ta łe j w ystaw y ukoronowało rozbudowę M uzeum 
M artyro log icznego w  Żabikow ie

S
tała ekspozycja poświęcona obozom 
pracy przymusowej dla Żydów, 

które powstały w latach II wojny 
światowej, w  trakcie realizacji projektu 

budowy niemieckiej autostrady została 
uroczyście otwarta 17 lutego. Tym sa­
mym udostępniono po raz pierwszy dla 
zwiedzających rozbudowany w ostatnich 
kilku latach obiekt m uzeum .

Na o tw a rc ie  w ys ta w y  przybyło  w ie lu  
fo t. P rzem ys ław  M a ć k o w ia k

Zobaczyć w arto także wystawę 
czasową „Maski i słowa. Wolontariusze 
w m iejscach pam ięci”.

Otwarcia obu wystaw dokonał dy­
rektor muzeum Andrzej Beryt Wojewodę

Jadw iga  S u ch oń

w  ro zm ow ie  z A nd rze jem  B e ry tem  
fo t.  P rzem ys ław  M a ć k o w ia k

Uchwycone na kliszy
Finał Konkursu Fotograficznego 
„O sob liw ości przyrodnicze w  fo to g ra fii”

W
' Bibliotece Miejskiej, w „Ga­
lerii na Regale” odbyt się finał 
III edycji szkolnego konkur­
su fotograficznego ogłoszonego przez 

Kom isję O chrony Przyrody O ddziału 
P T T K  im. Cyryla Ratajskiego w L u ­
boniu. Patronat Honorowy objął S ta­
rosta Poznański -  Jan Grabkowski. 
K onkurs m a na celu popularyzację 

wiedzy o przyrodzie ojczystej, dostrze­
ganie piękna krajobrazu przyrodnicze­
go, um iejętności obserwacji przyrody, 

wędrówek po kraju, właściwej ochrony 
środowiska naturalnego i doskonalenie 

w łasnego w arszta tu  fotograficznego. 
Jest skierowany do młodzieży' szkolnej

W ielkopolskiego reprezentow ała se­
kretarz W ojewódzkiego K om itetu 
O chrony Pam ięci Walk i M ęczeństw a 
w  Poznaniu -  Jadwiga Suchoń, natomiast 
U rząd M iasta L uboń  -  zastępca b u r­
m istrza  Ryszard Olszewski.

Na spotkanie licznie przybyli także 
uczniowie lubońskich szkól oraz przed­
stawiciele organizacji i stowarzyszeń 
społecznych.

Autorem koncepcji wystawy poświę­
conej obozom  je s t zastępca dyrektora 
oraz kustosz m uzeum  Anna Ziółkowska. 
W  jej przygotowaniu wzięli także udział 
Marcin Krzysztoń oraz Krzysztof Pionka. 
Ekspozycję um ieszczono na parterze  
nowego budynku m uzeum . W  trakcie 
zwiedzania szczególną uwagę zwraca 
um ieszczony na ścianie na w prost 
nowego wejścia do m uzeum  wielko­
form atowy schem at autostrady z za­
znaczonym i obozam i pracy przym u­
sowej dla Żydów.

W  piwnicy natomiast można obejrzeć 
czasową wystawę „Maski i słowa. Wo­
lontariusze  w m iejscach pam ięci” 
przygotowaną przez Stowarzyszenie 
„Jeden Świat” przy współpracy z M u­

zeum  M artyrologicznym  (Por. „WI7, 
2/2006). Znalazło się na niej osiemnaście 
gipsowych m asek przedstawiających 
twarze m łodych, wolontariuszy z Pol­
ski, N iem iec i W ioch, pracujących 
społecznie na teren ie  byłych obozów 
koncentracyjnych. Obok masek umiesz­
czono teksty zawierające ich wspomnie­
nia z pracy, refleksje nad historią oraz 
jej obecnością w teraźniejszości. W  za­
m ierzen iu  organizatorów  ekspozycja 
będzie czynna do końca kwietnia br.

P rz e m y sła w  M a ćk o w iak

(szkoły podstawowe, gimnazja i szkoły 

ponadgim nazjalne).
N a konkurs w płynęły 304 prace 

od 46 uczniów ze szkół z następujących 
m iejscowości regionu poznańskiego: 
Czapury, Kom orniki, Kostrzyn W iel­
kopolski, L uboń , Poznań, Sw arzędz 
i Szreniawa. Jury konkursu w składzie: 
Cezary Biderman -  pracownik U rzędu 
M iasta  (p rom ocja  m iasta ), S tefan  
Krukowski — radny Rady Miasta Luboń 

(fotograf); Paweł Nowaczyk -  nauczy­
ciel plastyki w lubońsk iej szkole 
podstawowej, M aria B łaszczak -  se ­
k re ta rz  K om isji i Jan  B łaszczak — 
przew odniczący  K om isji, oceniło

nadesłane fotografie i albumy, przyznało 
nagrody oraz wyróżnienia. W  tym roku 
także  osobno ocen iano  p race  w ka­
tegorii: albumy.
■ Kategoria -  fotografie:

I nagroda za zdjęcia: „Korzeniowy 
dół” -  Jakub Jędrycha, uczeń kl. III 
G im nazjum  n r 1 w L uboniu ,

II nagroda za zdjęcia: „Dwa w jed ­
nym ”, „Dawno tem u byli tutaj kosm i­
ci”, „Zakapturzona skala” i „D uże 
grzyby w  małym  lesie” -  D am ian 
Kabała, uczeń kl. VI i D aria Kabała
-  kl. IV Szkoły Podstawowej n r 1 w  L u­
boniu,

III nagroda za zdjęcie: „U śpione 
dęby rogalińskie” oraz cykl zdjęć „Zi­
mowy krajobraz Jeziora G óreckiego”
-  Joanna Lenartow icz -  kl. VI Szkoły 
Podstawowej n r 1 w L uboniu .

■ Kategoria: album y
I nagroda -  Piotr Piana, uczeń 

kl. I G im nazjum  im. Rady Europy 
w K ostrzynie Wlkp.,

II nagroda -  Adrianna Szaj, kl. VI 
Szkoły Podstawowej w Kostrzynie 
Wlkp.,

III nagroda -  D aw id Kowalew­
ski, kl. VI Szkoły Podstawowej w Ko­
strzynie Wlkp.

■ W yróżnienia:
Patrycja M ajchrzak -  kl. VI Szkoły 

Podstawowej w Kostrzynie Wlkp. za 
zdjęcia „Pajęczyna wczesnym rankiem ” 
i „D ziura w pn iu  drzew a”,

L a u re a c i k o n k u rs u  w raz z b u rm is trz e m  L e c h o s ła w e m  K ę d rą , ra dn ym i 

p ow ia to w ym i Ire n ą  S krzypczak  i Z b ig n ie w e m  J a n k o w s k im  o raz  o rg a n iz a to re m  
k o n k u rs u  Ja ne m  B łaszcza k ie m  fo t.  M a ria  B łaszcza k

Jakub M ultański -  kl. VI i Alicja 
M ultańska -  kl. V Szkoły Podstawowej 
w Kostrzynie Wlkp. za zdjęcia „Dziw­
ne drzew a”,

R obert Rykowski -  kl. III Szkoły 
Podstawowej w Komornikach za zdjęcie 
„Świt w  lesie”,

Katarzyna Anioła i A leksandra 
Anioła -  uczennice kl. II i III G im na­
zjum  n r 1 w L uboniu  (album ).

W  sobotę, 4 marca, na uroczystość 
wręczenia nagród i wernisaż prac kon­
kursowych przybyli: zastępca burmistrza 
Lubonia Lechosław  Kędra, radni po­

wiatowi: Irena Skrzypczak i Zbigniew 
Jankowski, dyrektor Z espołu  Parków 
Krajobrazowych Województwa Wielko­
polskiego -Janusz Łakomieć, przewodni­
czący Wojewódzkiej Komisji Ochrony 
Przyrody W ielkopolskiej Korporacji 
Oddziałów P T T K -  Ferdynand Szafrański, 
p rezes O ddziału P T T K  im. Cyryla 
Ratajskiego w L ubon iu  -  E ugeniusz  
Kowalski, m ło d z ież  szko lna  z n a ­
uczycielami i opiekunam i, członkowie 
i sym patycy P T T K  oraz  liczn i 
m ieszkańcy.

Nagrody książkowe ufundowali: 
Starostwo Powiatowe w Poznaniu, Urząd 
M iasta w L uboniu  i luboński Oddział 
P T T K  Pamiątkowe dyplomy i nagro­
dy laureatom konkursu wręczyli Lechosław 
K ędra i Irena Skrzypczak.

Uroczystość uświetnił występ M a­
rii Tom czak -  uczennicy kl. V SP 1 
w  Luboniu i Zespołu Szkól Muzycznych 
im. Karola K urpińskiego w Poznaniu. 
Wykonała ona na pianinie Inw encje n r  
4 Jana Sebastiana Bacha, Sonatine Jana 
D uw erney ' a i K ontredans  Fryderyka 
C hopina.

K onkurs cieszy! się dużym  zain­
teresowaniem. W większości nadesłanych 
prac  trafn ie  uchwycono osobliwości 
różnych obiektów  przyrodniczych 
zgodnie z form ułą konkursu: dziw ne 
i n iepow tarzalne form y drzew, k rze­
wów, grzybów, skal i kam ieni. Należy 
podkreślić, że uczniowie wykazali się 
um iejętnością wnikliwego spojrzenia 
na o taczającą nas przyrodę. Poziom

artystyczny w ielu  p rac  był bardzo 
wysoki.

Komisja Ochrony Przyrody zapra­
sza młodzież szkolną do wzięcia udzia­
łu w  następnych edycjach konkursu. 
Term in nadsyłania prac na tegoroczną 
IV edycję upływa 30 listopada br.

Wystawę fotografii m ożna oglądać 
w B iblio tece M iejskiej w  godzinach  
jej otw arcia w m arcu , a od kw ietn ia 
w holu U rzęd u  M iejskiego przy  p la­
cu E d m u n d a  B ojanow skiego w L u ­
bo n iu .

M a ria  i J a n  B laszczak o w ie

25
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Galeria debiutów
M ie jsce na prezentację  tw ó rcó w  nieprofesjonalnych

„A diabłu ogarek”
Teatr z K rakowa dla lubońskie j m łodzieży

Z
myślą o tych, którzy swoją 
twórczość chcą pokazać in ­
nym, udostępniamy lamy Nieza­
leżnego M iesięcznika Mieszkańców, 

by dać szansę szerszego zaistnienia. 
Być m oże, dzięki tej nierecenzow a- 
nej rubryce, nie przegapim y ukrytych 
talentów.

N asza „G aleria” m a form ulę ot­
wartą. Zapraszamy i zachęcamy wszyst­
kich, którzy swą wrażliwością, przełożoną 
na język, obraz itp., chcą podzielić się 
z innymi.

Tym razem  prezentujem y wiersze 
lubonianina Alojzego Folka. Urodził się 
w 1933 r. Jego matka była z pochodzenia 
góralką, ojciec -  krakowianinem. W 1953 
przyjechał na studia m edyczne do Po­
znania. Lekarzem jednak nie został -  na 
Akademii Medycznej otrzymał wilczy 
bilet. Później ukończył budownictwo 
ogólne. Obecnie nie pracuje.

S z c z e ro ś ć

M am  bardzo d u że  kłopoty  
U czucia swoje w yra zić  słowami. 
B a rdzie j p rzekonują  mnie  
Cnoty -  w yra ża n e  czynam i.

Lep iej niech to mówią czyny,
One nigdy nie kłam ią,
N ie  zaciem niają  ża d n e j w iny  
Słow a przysięg i często łamią.
N ie  w ierzcie  nikom u na słowo, 
L u d z i  sądźcie tylko po czynach  
Ż ycie  spędzicie spokojnie -  słowo! 

N ie  w  kłam liw ych  wypocinach. 
Z ycie  spędzicie z  uśmiechem,
W  cieple słońca i gw iazd ,

D la innych będzie to echem  
N iesione a ż  po ja sn y  brzask!

Plagiat?

D
oszły do nas sygnały, że podob­
ny do opublikowanego w ub. 
miesiącu wiersz o tym samym 
tytule, ułożył dużo w cześniej kto inny. 

Efektem  poszukiwań jes t zam ieszczo­
ny poniżej utw ór publicysty i satyry­
ka Mikołaja Biernackiego, pseudonim  
Rodoć (1836-1901), pochodzący z jego 

zbioru  „Satyr i fraszek” (1897).

Idy lla  maleńka taka:
Wróbel połyka robaka,
Wróbla kot dusi niecnota,
Pies chętnie rozdziera kota.
Psa w ilk  z lubością pożera, 
Wilka zadławia pantera, 
Panterę lew drze na ćwierci, 
Lwa -  człek; a sam po śmierci 
Staje się łupem robaka.
Idy lla  maleńka taka.

M iko ła j B ie rn a c k i

A lo jzy Fo lek fo t .  P aw e ł Ja n ko w ia k

Debiutował w „Nowej K ulturze” 
pod pseudonim em  Sierakowski. Pomi­
mo że góry opuści! kilkadziesiąt lat temu, 
nadal obecne są one w jego twórczości. 
Alojzy Folek pisze nie tylko poezję, ale 
również nowele. Oto dwa wiersze wy­
brane z jego zbiorów: (M.T.)

Wiosna
P iękny łan łąk zielonych,

W iejski strum yk  w artko płynący, 
N a d  nim  w ierzb y  rosochate 
I k lu c z p taków  powracających. 
N a d ch o d zi w ięc szybko  wiosna. 
W racają w iern i przyjaciele.
Chwila dla w szystk ich  radosna...
W  życ iu  je s t  ich niewiele.

K rokusy kw itn ą ć  przesta ły, 
Skow ronek w ysoko śpiewa,
W szystko do życ ia  się b u d zi  
Z a kw itły  k rze w y  i  drzew a.

A lojzy Folek

P rz y p o m in a m y , że  r e d a k c ja  
n ie  w e ry f ik u je  te k s tó w  z a m ie s z ­
c z a n y c h  w r u b r y c e :  „ G a le r ia  
d e b iu tó w ” . O s ą d ź c ie  P a ń s tw o  
sa m i,  czy  w ie rs z  D a n u ty  K u k u ly  
opu b lik o w an y  w ub . m ie s ią c u  nosi 
z n a m io n a  p la g ia tu  czy  j e s t  n a ­
p isan y  p o d  w pływ em  daleko  idącej 
i n s p i r a c j i?

Id y lla  maleńka taka...
Ptak pożera robaka, 
na ptaka kot czyha bury, 
a kota pies pożera, 
na psa czyha pantera, 
panterę lew pożera, 
na lwa człowiek poluje, 
a sam -  (człowiek) -  staje się 
pastwą robaka...
-  idy lla  maleńka taka...

Danuta Kukuła

W
 południe, 7 marca, w Ośrodku 
K ultu ry  przy ul. Jana III 
Sobieskiego wystąpił Te­
a tr  S tud io  M obile z Krakowa. Akto­

rzy: M ałgorzata M azurkiew icz, M a­
ciej Ferlak, M arek Pyś, wystawili dla 
lubońskich gim nazjalistów  sztukę pt. 
„A d iab łu  ogarek”.

Przedstaw ienie zrealizowano na 
podstaw ie opowiadania „Oskarżony” 
Wiesława Dymnego, z okazji 28. rocz­
nicy jego śmierci. Widowisko zgromadziło 
ok. 190 widzów. Dotyczyło losów dwóch 
polskich żołnierzy, silą wcielonych do 
niem ieckiej arm ii w czasie II wojny 
światowej. Walczyli na wszystkich fron­
tach, w arm ii niem ieckiej, polskiej, 
uważali się za bohaterów. Przesianiem  
sztuki było ukazanie bezsen su  wojny

Teatrzyk prewencyjny

N
a zakończenie tegorocznych 
ferii, 24 lutego, licznie przybyłe 
do biblioteki dzieci, miały 
okazję obejrzeć spektakl „Czerwony 

samochodzik” w wykonaniu Prywatne­
go Teatru Lalek Przemysława Stróżyka 
z Poznania.

P rzedstaw ienie m iało charakter 
dydaktyczno-wychowawczy ze szcze­
gólnym uwzględnieniem psychiki widza 
w w ieku przedszkolnym .

Po scenie miotał się krnąbrny Wie- 
wiór, który nie chciał słuchać prewen­
cyjnej pogadanki komisarza Niedźwiedzia. 

Wola! w tym czasie bawić się czerwonym 
samochodzikiem pożyczonym od Misia. 
Potem zwierzak dopuścił się czynu ka­
ralnego: ukradl czerwone porsche, dumę 
Misia. Dzieci komentowały akcję: Oddaj 
samochód -  prosiła jedna z dziewczynek, 
ale Wiewiór nikogo nie słuchał.

W  k o ń c u  p o u c z o n y  p rz e z  k o ­
m isa rz a  W iew iór o d d a l w óz i zg o -

Rodzinne czytanie
Kolejne spo tkan ie  z cyk lu  „C a ły  Luboń czy ta  Andersena”

P
rzed najm łodszą publicznością 
wystąpi! 28 lutego pan Zenon 
Kaźmierczak -  właściciel lubońskiej 
firmy Lakiernictwo Samochodowe wraz 

z córkami Martą i Hanną. Dzieci w sku­
pieniu wysłuchały pięknego wykonania 
baśni: „Dzielny ołowiany żołnierzyk”, 
„Dziewczynka z zapałkam i”, „Latający 

kufer”. Na zakończenie sympatycznego 
spotkania dzieci otrzymały autografy.

Akcja „Cały Luboń czyta dzieciom” 

cieszy się  coraz  w iększym  z a in te re ­
sow aniem  naszych najm łodszych  

czytelników.
Z ac h ęc a m y  ro d z ic ó w  do c o ­

d z ie n n eg o  g ło śn eg o  czy tan ia  d z ie -

P odczas s p e k ta k lu  

fo t .  P aw e ł Ja n ko w ia k

i ludzkiej bezradności wobec tego ka­
taklizm u.

M łodzież entuzjastycznie przyjęła 
spektakl i nagrodziła aktorów burzą 
oklasków. J.R.

W  s c e n ie  na  p ię trze  dz ie c i z a dz ie ra ły  n osa

d z il  s ię  z k o leg a m i, k tó rz y  m u  
wybaczyli. Zadowolone ze szczęśliwego 
z a k o ń c z e n ia  d z ie c i ,  b ra w a m i 
n a g ro d z iły  ak to ró w . (H .W .)

<•
Inform acje o najbliższych spek­

taklach dla dzieci -  w rubryce „Co, 
gdzie, kiedy”, na str. 9.

R odzina  K a źm ie rcza kó w  czy ta  A n d e rse n a

c io m  a m ilu s iń s k ic h  z a p ra sz a m y
na  k o le jn e  sp o tk a n ie  28 m arca ,
o g o d z .1 7 .0 0 . (H .W .)

i
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W karnawale -  same bale Na ludowo, po chłopsku
3/20DB

Relacja z SP 2

K
arnaw ał w tym  roku  był 
n iezw ykle d łu g i, tak  
, jak  n iezw ykle d ługa  
jest tegoroczna zima. Dobra zabawa 

pozwalała zapomnieć o zmartwieniach, 
zm ęczeniu i szarzyźnie dnia powsze­
dniego. Nawet dzieci i młodzież czekały

P odczas u c z n io w sk ie j zabaw y k la s  s ta rszych

na n ią  z u tę sk n ie n iem . D la  m ałych 
m iłośn ików  tań ca  p ie rw szo rz ę d n ą  
rolę odgrywały stroje, szczególnie te 
egzotyczne, barwne i niepowtarzalne. 
N a  balikach  szkolnych, szczególn ie  
w k lasach  p ierw szy ch  m o żn a  było 
podziwiać wiele księżniczek, wróżek, 
czarodziejów  i p rzeróżnych  b o h a te ­
rów  znan y ch  b aśn i lub  b a jek . N ie  
zawsze te p iękne stro je nadawały się 
do tań ca , ale co tam , n a jis to tn ie j­
sze  było w rażen ie  i podziw  innych

Dzieci i rodzice
P

ociechy z „Pogodnego Przed­
szkola” na ul. Sobieskiego 

bawiły się 19 stycznia na swym 
baliku karnawałowym. Bal walentynkowy 

dla rodziców, tradycyjnie zorganizowany 
przez przedszkole i samych rodziców 
odbył się 11 lutego w sali Zakładów

u czestn ików  balu , tan iec  to  spraw a 
d ru g o rzę d n a .

W  dzieciach  z klasy trzecie j 
dokonywało się niezwykłe przeobrażenie. 
To tan iec  był dla n ich  najw ażniejszy 
-  szczególnie do najnow szych hitów 
m uzycznych sezonu. I najlepiej, gdy

obok tańczył ten  lub  ta, z k tórą pod­
czas lekcji c ichaczem  w ym ienia się 
liściki, a w  dom u SMSy. To, że w ie­
le w n ich  b łędów  -  naw et o rto g ra ­
ficznych, to n ie isto tn e  -  z a in tere so ­
wany i tak  w ie, o co chodzi.

Sam orząd  szkolny zorganizow ał 
w tym  roku dwie im prezy  dyskote­
kowe dla naszych uczniów. N ad p rze­
b ieg iem  czuw ali jak  zwykle nauczy­

ciele.
B o g u m iła  K u rz a w s k a

Chemicznych. Dochód z im prezy zo­
stanie przeznaczony na wycieczki dla 

przedszkolaków.
D yrekcja P rzedszkola  i D zieci 

składają serdeczne podziękowania dla 
wszystkich rodziców, którzy pom aga­

li przygotować bal. (J)

i W spom nienia po karnawale w  SP 1

K
olejny raz spotkali się sympa­
tycy Szkoły Podstawowej n r 1 
. na zabawie karnawałowej, 
która odbyta się 4 lutego. Zgodnie 

z tradycją każda im preza m a tu  swój 
indywidualny, niepow tarzalny tem at 
i charakter.

Była zabawa hawajska, walentynko- 
wa, kapitańska, a ostatnio... chłopska.

K ażdy gość, w chodzący na salę 
w itany był p rzez  sołtysa i jego  radę. 
O rgan izatorzy  wykazali się  dużą  
pomysłowością, fantazją i poczuciem

I hum oru , p rzeb ierając  się na ludowo.
I W spaniały nastrój tworzyły dekoracje 

i wystrój sali g im nastycznej, zam ie­
n ionej w  rem izę  strażacką , gdzie 
w śród  p rzeb ran y ch  gości bawi! się 
i kom endant.

W śród w ikliny i słoneczników, na 
stołach leżały kłosy zbóż i stało wiejskie 
jadło. A trakcją kulinarną był domowy 
sm alec, kiszone ogórki, kaszanka, 
pasztet, szynki, jajka i wiejski chleb.

Wszyscy doskonale się bawili przy 
dobrej muzyce, przerywanej przyśpiew­
kami ludowymi i loterią fantową, któ­
ra  cieszyła się, jak  zawsze, ogromnym 
powodzeniem. Wszystkie losy wygrywały, 
a na ich nabywców czekały m iłe i prak­
tyczne niespodzianki.

Zabawa trw ała n iem al do białego 
rana. D ochód z im prezy w wysokości 
6 390,81 zt został przeznaczony na 
potrzeby szkoły.

Do zorganizowania tej wspanialej 
zabawy przyczyniło się wielu zaangażo­
wanych, aktywnych i przedsiębiorczych 
rodziców z K om itetu Rodzicielskiego 
naszej szkoły. N ależą im  się duże 
podziękowania za wkład, poświęcony 
czas, bezinteresowność i pracę na rzecz 
społeczności uczniowskiej. D ziałania 
takich społeczników zasługują na praw­

Pokaz żonglerki

dziwe uznanie i podziw. Są wśród nich: 
M ałgorzata i Stefan Krukowscy z ul. 
G ranicznej 40, Aneta i Paweł K uchar­

scy z ul. 11 L istopada 89, Ewa i A rtur 
Hum erczykowie z ul. Staszica 24m, 
Iwona i Robert Paluszczakowie z u l.l 1 
Listopada 78, H anna i L eszek L enar­
towiczowie z ul. Lipowej 61, B arbara 
i Piotr Przedwojscy z ul. Buczka 18, 
Małgorzata i Zbigniew Niedośpialowie 
z ul. Wojska Polskiego 44, E lżbieta 
i Waldemar Szwedziakowie z ul. Szkol­
nej 7, Dorota i Robert Kluczyńscy z ul. 
Wirowskiej 20 w Kom ornikach, Justy-

P rze b ie ra ńcy  n a  ba lu

na i E ugeniusz Kaczmarkowie z u l.l 1 
L istopada 125, H elena Krysik z ul. 
G ranicznej 40, Agnieszka Kaczm arek 
z ul. Szkolnej 12G, Sylwester K ruger 
z ul. Wojska Polskiego 51, Renata Wrób­
lewska z ul. Kołłątaja 12, Dariusz Szulc 
z ul. Migalli 5 la.

Specjalne podziękow anie k ie ru ­
jem y pod adresem  G ab inetu  K osm e­
tycznego, Solarium  M ALIBU z u l.l 1 
L istopada  140a i S ikorskiego 9.

H a n n a  H n a t 
(nauczycie lka j.  po lsk iego) oraz

Z b ig n iew  J  a n k o w sk i 
(d y rek to r szkoły)

Podziękowanie

R
ada Rodziców G im nazjum  
n r  2 przy  ul. K ołłątaja  
zorganizow ała 28 stycznia 

zabawę karnawałową. Organizatorom:
R. K. Ruszkowskim, E. Wysockiej, E. 
M izerce-Szm yt, A. Sajnaj, E. Kęcel,
R. B. T arasiew iczom , M. A n d rze ­
jew skiem u, J. Drgas, G. Aniole oraz 
sponsorom  loterii fantowej: firm ie 
„POL-AGR1” M. Marciniak, E. Mek- 
sie, M.B. Zgolom, l.A. Fojtom, M.W. 
K ielpińskim , G. Aniole, B. Tarasie­
wicz, E. Zaplacie-Szw edziak, E.M.

E llm ann , firm ie  „D ram ers"  Jerzy  
Dobosz, I.L. Żurkiewiczom składam 

se rd eczn e  podziękow anie.
W yrazy w d z ięczn o śc i k ie ru ję  

również do wszystkich uczestników 
ba lu  karnaw ałow ego, bow iem  
je s te śc ie  Państw o darczyńcam i 

G im n az ju m  n r  2.
D ochód z zabawy, tj. kwota 

3 534,92 zl, p rzeznaczona zostanie 
na  zakup pom ocy dydaktycznych.

I re n a  Fojt
d yrek to r G im n a z ju m  n r 2 w  L u b o n iu

W
 "środę, 1 lutego Szkołę Podstawową 
n r 1 odwiedzili błyskawiczni 
żonglerzy ekwilibryści, bliźniacy 
Józef i Kazimierz Fromellowie -  zdobywcy 

srebrnego medalu na Światowym Festi­

walu Sztuki Cyrkowej w Paryżu i złotego 
m edalu w Korei. Zostali również wpi­
sani do Księgi Rekordów G uinessa za 
żonglowanie trzynastoma piłeczkami. 
Bliźniacy Fromellowie zdradzili nam, 
że już od dziecka marzyli o karierze 
cyrkowej. Cieszymy się, że panowie Jó­
zef i Kazimierz, którzy mają na swoim 
koncie tyle sukcesów, odwiedzili nas 
i dali piękny pokaz żonglerki. Podczas 
spotkania każdy z nas mógł spróbować 
swoich sil w  tej trudnej sztuce.

J o a n n a  L e n a rto w ic z , kl. VIa
N au ka  u trzym a n ia  rów now ag i 

na  cyrkow ym  przyrządzie

l 2L
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15 lat grupy „Awanti”
Ruch Anonim owych A lkoho lików  w  Luboniu

A
nonimowi alkoholicy (AA) są 
wspólnotą kobiet i mężczyzn, 
. która dzieli się nawzajem swo­
im doświadczeniem, silą i nadzieją, aby 

rozważać wspólny problem -  pomocy sobie 
i innym w wyzdrowieniu z alkoholizmu.

Wielki autorytet ruchu -  Józef Jan
(liczący wtedy 5 lat abstynencji) spytał 
kiedyś: Co ty robisz Jaski, ż e  w  Luboniu 
nie m a jeszcze  grupy AA?  To była inspi­
racja dla powstania AA w naszym mieście.

W  p ie lg rzym ce  d o  C zęs toch o w y 2 0 0 5  r.

W krótkim czasie poszukali się ci, którzy 
mają problem z alkoholem i tak pojawi! się 
zamysł założenia grupy. Dzięki Burm i­
strzowi Miasta Lubonia -  Włodzimierzowi 
Kaczmarkowi, który nam  udostępnił 
pomieszczenia na mityngi w piwnicy przy 
ul. Brzechwy, 6 marca 1991 r. odbyło się 
pierwsze spotkanie. Zaszczycił nas swoją

obecnością pan Burm istrz z małżonką, 
komendant Policji -  Jan Kochański, ksiądz 
z parafii św. Barbary oraz Maria M atu­
szewska, która jako jedna z pierwszych 
przywiozła fenomen AA z USA do Polski 
(Poznania). Na tym mityngu przyjęliśmy 
nazwę grupy AA „Awanti” i od tej chwi­
li zaczęliśmy się regularnie spotykać (co 
środę, o godz. 18.00), by zdrowieć.

Obecnie miejscem naszych spotkań 
je s t  św ietlica w O środku K ultury  na

ul. Armii Poznań 51(„Pod K om inem ”). 
Nasza grupa m a bliskie kontakty z gru­
pam i z całej Polski, zagranicy, m .in. 
z Berlina i W iednia itp.

Od 10 lat organizujem y D ni Sku­
pienia i Modlitwy w klasztorze ojców 
Kapucynów w Zakroczymiu koło War­
szawy. Organizow anie tych szczegól-

Niektórzy uczestniczą w corocznej 
pielgrzymce na Jasną G órę -  jako wy­
raz w dzięczności za dar trzeźw ienia.
O prócz m ityngów nasza g rupa orga­
nizuje zabawy taneczne -  oczywiście 
bezalkoholowe, latem ogniska nad Wartą 
z całymi rodzinam i przy wspólnym  
śpiewie i dźwięku gitar. Raz w miesiącu 
spotykamy się w Puszczykówku na mszy 
świętej, zawsze w ostatn ią niedzielę 
miesiąca, o godz. 15.00, w kościele św.
D ucha, po której odbywamy mityngi, 
a latem  również zabawy na powietrzu.
N iektórzy członkowie naszej grupy 
uczestniczyli w światowym m ityngu 
w San Diego w USA, a ostatnio w To­
ronto w Kanadzie. W  naszej grupie, 
która liczy średnio 25 osób, jes t wielu, 
którzy trwają w abstynencji od powsta­
nia „Awanti”. W ło d e k  i J a n e k

Pogrążeni w  g łę b o k im  w stydzie , z bó lem  w spom n ień  po c iężk ich  zm a­

ganiach z bezlitosną chorobą, p ragn iem y zaw iadom ić, że w  d n iu  16 lu te ­

go 2006 r., w  w ieku  b liże j n ieokreślonym , zm arl nasz ukochany W róg

ALKOHOL i
U czes tn ik  kam pan ii im prezow ych. Były żo łn ie rz  N arodowej A rm ii

P ijackie j. Odznaczony za m ęstwo w  b itw ie  pod Baram i. Jeniec d ługów  

czynszowych. Po w o jn ie  U rw anych  F ilm ów  -  cyw ilny pacjen t S łużby 

Zdrow ia . W  pracy zawodowej odznaczony o rderem  Budow niczych 

I lu z ji.  Represjonowany w  stanie w o jn y  dom ow ej, n iewyczerpany społeczn ik.

N abożeństwo ża łobne będzie d ług ie , z adoracją trzeźw ości na m ityngach  AA.

U roczystośc i złożen ia  do grobu  uważamy za rozpoczęte.

A pe lu  poleg łych  n ie  będzie.

Z  w yrazam i szczerej nadzie i -  A lkoh o licy  z g rupy 

„A W A N T I”  z m iasta L u b o ń , obok którego leży m . Poznań.

PS Ogłaszam y konkurs o tw arty  na p o m n ik  A nonim ow ego 

A lkoho lika . W arunk i konku rsu  dostępne przez „24  godziny na dobę” .

Ż a rto b liw y  n e k ro lo g  n a p is a n y  z okaz ji X Dni S k u p ie n ia  i M o d litw y  AA lu b o ń s k ie j 

g rup y  „A W A N TI" w  Z a k ro czym iu  (1 6  -  1 9 .0 2 .2 0 0 6 ) ,  w ręcza n y  tym , k tó rzy  na 

re k o le k c ja c h  byli po raz p ie rw szy.

O ś ro d e k  A p o s to ls tw a  T rzeźw ośc i w  Z a kro czym iu

N a jle p sz y m  „ le k a rs tw e m ” d la  
a lk o h o lik a  j e s t  d ru g i  n ie p iją c y  
alkoholik, dlatego też , jeżeli uznasz, 
że  m asz  p ro b le m  z a lk o h o le m  -  
p rz y jd ź  do  n a s  w k a ż d ą  ś ro d ę , 
o g o d z . 18 .00. C zek am y .

W  Z a kro czym iu  2 0 0 2  r., w  ś ro d k u  z b ro d ą  o jc ie c  B e n ig n u s  S o s n o w s k i -  kapucyn , 
za łożyc ie l O ś ro d ka  A p o s to ls tw a  T rzeźw ośc i i o jc ie c  d uch o w y ru chu  AA

w ó z k i^ fo jk .

łóżeczka
foteliki samoch.^4 
inne art. dziecięce

Luboń, ul. Wojska Polskiego 18 
Pn-Pt 10-18 Sob 9-13

nych dn i je s t  w ielkim  w yróżnieniem  
dla naszej grupy.

Jesteśm y bardzo blisko związani 
z ojcam i filipinam i ze Świętej G óry 

w Gostyniu. Dzięki nim  kilka lat tem u 
byliśmy w W atykanie, na prywatnej 
audiencji u Papieża Jana Pawła II. Na 
spotkaniu  tym wręczyliśmy naszem u 
wielkiemu Polakowi, który wspiera! nas 
m odlitwą, księgę pamiątkową z wpi­
sam i AA.

Znowu Psiarski
W alne sprawozdaw cze ko ła P olskiego Zw iązku W ędkarsk iego 
przy W PPZ SA

P
odsumowujące rok2005 zgroma­
dzenie wędkarzy odbyło się 25 
stycznia, w świetlicy Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Spójnia”. Obrady pro­

wadził Krystian Łączkowiak. Pomimo 
wielu apeli na spotkanie nie przybył 
żaden przedstaw iciel z O kręgu w Po­
znaniu. Ze w zględu na b rak  kworum  
(przybyło tylko 48 na 169 zarejestrowa­
nych wędkarzy), zdecydowano, zgod­
nie ze sta tu tem , o zwołaniu zebrania 
w drugim  term inie (15 m inut później). 
W ażnym m om entem  było ogłoszenie 
klasyfikacji na najlepszych wędkarzy 
roku. O to nazwiska laureatów:

juniorzy: 1. Bartłom iej K om isch- 

ke, 2. M ichał K om ischke, 3. M ateusz 
Palacz

seniorzy: 1. Tom asz Psiarski, 2. 

M arek Zawielak, 3. K rystian Łączko­
wiak

W arto zazn aczy ć , że zw ycięzcy 
p o w tó rz y li sw ój w yczyn s p rz e d

T ró jka  n a jle pszych  ju n io ró w , o d  lew e j: B a rtło m ie j 

K o m is c h k e , M ic h a ł K o m is c h k e  i M a te u s z  P a lacz 

fo t .  P rze m ys ła w  K w ia tk o w s k i

ro k u , k ied y  ró w n ie ż  o k a za li s ię  1
n a jle p s i .  ■,

Ponadto dokonano zmiany w Komi­
sji Rewizyjnej kola. Zmarłego Andrzeja .
Zgolę zastąpił Bogumił Blażejak. |

Spotkanie zakończyło się trady­
cyjnym poczęstu n k iem  (kiełbasa, 
ciastka, słodycze).

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w sk i
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Legalny zarząd
Po re jes trac ji -  wybór władz LKS-u

W
alne Zgrom adzenie Wybor­
cze, bo tak  w edług nowego 
statutu Lubońskiego Klubu 
Sportowego nazywa się zebranie, pod­

czas którego wybierane będą kolejne 
zarządy klubu, odbyło się na stadionie 
przy ul. Rzecznej, 27 lutego. Przypo- 
mnijmy, że oficjalnie klub został zare­
jestrow any w  starostw ie powiatowym 
m iesiąc w cześniej i wym ogiem  było 
zwołanie walnego zebrania w celu wy­
brania władz LK S-u.

N ow y Za rząd  i K o m is ja  R ew izyjna  L u b o ń sk ie g o  

K lub u  S p o rto w e g o  w  k o m p le c ie . S to ją  od 
lew e j: P io tr B ra l, Jerzy R óża ń sk i, M a re k  

K ra ko w ia k , Ja nu sz  K a czm are k , Ja nu sz  
S zu lczyń sk i. S ied zą  od  lew e j: Andrze j 

P io tro w s k i, F ranc iszek Z ie le w icz  

fo t :  P rze m ys ła w  K w ia tk o w s k i

N a spotkanie prow adzone przez 
Ryszarda Dolatę przybyło 16 członków 
klubu, którzy m ieli prawo głosu. Do 
nowego zarządu, który w edle sta tu tu  
m oże liczyć od 3 do 5 osób, zgłoszono 
następujące kandydatury: Janusz Kacz­
m arek, Andrzej Piotrowski, Janusz 
Szulczyński, Ryszard Dolata -  odm ó­
wił, Stanisław Butka -  odmówił, Piotr 
Bral, Jerzy Różański -  odmówił, G rze­
gorz Liminowicz -  odmówił, Przemysław

Znakomita zabawa
Stow arzyszen ie Funduszu „Ludzi Dobrej W o li”  zorganizow ało 
w  ram ach program u „A k tyw ny  Senior”  1 0  lu tego , w  holu G imnazjum 
przy ul. K o łłą ta ja  spo tkan ie  przy św iecach i kaw ie dla lubońskich 

seniorów

B
yło w ie le  a tra k c ji: w ystęp  
zespołu  „H um oreska-M aka- 
breska” z fragm entam i tańca

C z ło n ko w ie  O ddz ia łu  PTTK p odczas  
s p o tk a n ia  s e n io ró w  w  G im n az ju m  n r 2  

fo t .  Jan  B łaszczak

Kwiatkowski -  odmówił oraz M arek 
Krakowiak -  również odmówił.

Wiadomo było więc, że nowy zarząd 
Lubońskiego Klubu Sportowego będzie 
4-osobowy. W  takim wypadku glosowanie 
stanowiło tylko formalność, istotniejszy 
byl podział funkcji, który poznaliśmy 
chwilę później. I tak prezesem  ponow­
nie został Janusz Szulczyński. Wdar­
to zaznaczyć, że po zarejestrowaniu 
klubu, prezes piastuje swe stanowisko 
zgodnie z prawem, a nie jak  to było 
z nim  i jego poprzednikami w ostatnich 
latach. W iceprezesem mianowano An­
drzej a Piotrowskiego, skarbnikiem  
Piotra Brala a członkiem zarządu Ja­
nusza Kaczmarka. Patrząc na podział 
funkcji, uderza pozycja skarbnika. Pełniący 
tę  rolę w  LKS-ie niem al „od zawsze” 
Janusz Kaczmarek, zrezygnował!

W  skład Komisji Rewizyjnej weszli: 
M arek Krakowiak, Jerzy Różański 
oraz Franciszek Zielewicz.

Następnym punktem  zebrania było 
przedstaw ienie sytuacji finansowej. 
Ustępujący skarbnik wyznał, że w 2005 r. 
wpływy od sponsorów na rzecz Lubońskie­
go Klubu Sportowego wyniosły 36 000 zl. 
Mówiąc to Janusz K aczm arek chciał 
zapewne uzmysłowić pozostałym  no­
wym członkom  zarządu, że pom im o 
wiecznych narzekań, m ożna jednak 
znaleźć p ieniądze dla klubu. Później 
zabrał glos M ichał Nowacki -  były 
przewodniczący Komisji Rewizyjnej. 
Ubolewał nad brakiem  współpracy 
m iędzy LK S-em  a M iejskim  Klubem  
Sportowym . N a koniec wyznał, że 
najlepiej byłoby wyznaczyć osobę, 
która pokierowałaby tą wzajemną pracą. 
Z ebran ie  trw ało ponad półtorej go­

dziny. Przem ysław  Kwiatkowski

z „Jeziora Łabędziego” i kankana czy 
scenką  rodzajow ą z Raju o A dam ie 
i Ewie. Także prezes Stowarzyszenia 
Adam  G ab ler śpiewał u lub ione  m e­
lodie przy dźw iękach gitary. W cha­
rytatywnej lo terii fantow ej, w której 
losam i były ponum erow ane cukierki 
krów ki, m o żn a  było w ygrać d ro b ­

ne u p o m in k i. O opraw ę m uzy czn ą  
im p re zy  zad b a ł K rzy sz to f B rych. 
Przy nastrojow ej m uzyce uczestn icy  
spotkania  bawili się w yśm ienicie do 
późnych godzin nocnych. Brali w nim 
u d z ia ł tak że  członkow ie  O d d z ia łu  
P T T K  im . C yryla R a ta jsk iego .

Ja n  B łaszczak

Stare melodie
Piosenką w  rytm ie starych brzm ień Zespół Śpiew aczy „S to k ro tk a ” 

Towarzystw a M iłośn ików  M ias ta  Lubonia porwał do tańca
uczes tn ików  czw arte j im prezy dla

P
io se n k a  to w arzy szy  im  od 
m ło d o śc i. Ś p iew ają  m ło d z i 

i starzy -  przy różnych okaz­
ja c h , n a  sp o tk a n ia c h  ro d z in n y c h

Z e s p ó ł „S to k ro tk a ” p o d cza s  w y s tę p u

i u przyjaciół, w dom u i podczas wy­
cieczek, kiedy dręczy ich  sam otność 
i c ie sz ą  p rz e ż y te  p rzygody.

O rganizatorzy im prezy w O środ­
ku  K u ltu ry  p rz y  ul. S o b iesk ieg o  
starannie przygotowali program  -  aby 
każdy z u czestn ików  m ógł usłyszeć 
najp iękniejsze p iosenki z m inionych 
lat. W  se rd eczn y ch  słow ach z a p ro ­
szonych gości powitali Irena Podżerek 
i R om an W aw rzyniak  -  k iero w n ik  
artystyczny zesp o łu . N ie  brakow ało 
tań có w  i w sp ó ln y c h  śpiew ów . Z e -

Wycieczka po Montanie
Drugie spo tkan ie  z cyk lu  „W ieczó r s tanu ”  w  Country C lubie, służące 
propagowaniu w iedzy o USA, pośw ięcono, gran iczącem u z Kanadą, 
stanow i M ontana.

W
 so b o tn i w ieczór, 4 m arca  
miłośnicy kowbojskiego sty­
lu bycia przybyli do klubu, 
aby poszerzyć swoje w iadom ości na 

tem at wyjątkowo m alowniczej części 
A m eryki -  M ontany. W  trak c ie  p re ­
lekcji będącej krótką charakterystyką 
stanu M ontana, przygotowanej i p ro­
w adzonej p rzez  Iren eu sza  Krawczy­
ka, p rezen tow ane  były m .in . zdjęcia  
z urokliwych m iejsc dwóch słynnych 
parków  narodow ych leżących na te ­
ren ie  M ontany: G lacier (na północy 
s ta n u ) i Y ellow stone (na  p o łu d n iu , 
rozciągający się także na dwa sąsied­
n ie  s tany). O p ró cz  w alorów  k ra jo ­
brazow ych i tu ry sty czn y ch  tej k ra ­
iny na spo tkan iu  p rezen tow ane  były 
tak że  c iekaw ostki do tyczące  h is to ­
rii, m ieszkańców  (głów nie rd z e n ­
nej ludności indiańskiej), zwyczajów, 
a także pew ne in form acje  z zakresu

m ieszkańców

b ra n y m  sz c z e g ó ln ie  p rz y p ad ły  do 
g u s tu  m e lo d ie : „ U m ó w iłe m  się  
z n ią  na  d z ie w ią tą ” , „Jak  w  s e r e ­
n ad zie” -  śpiew ane p rzed  łaty p rzez

Z b ig n ie w a  R aw icza o ra z  „G dy m i 
c ie b ie  z a b ra k n ie ” . W ie lk im i b r a ­
w am i u c z e s tn ic y  im p re z y  n a g ro ­
dzili z esp ó ł śp iew aczy w k o m in ia r­
sk ic h  k a p e lu sz a c h . N a  k o n iec  
w szyscy  z a s ie d li  do  w sp ó ln e j ko ­
lacji i rozm ów  p rz ep la ta n y ch  z b io ­
rowym  śp iew em . Z eb ra n i zachęcali 
o rg a n iz a to ró w  do k o n ty n u o w an ia  
p o d o b n y c h  im p re z  p rz y n a jm n ie j 
ra z  w m ie s ią c u .

A n to n i P rz y b y ls k i

TM M L

W ie czó r s ta n u  M o n ta n a  w  C o u n try  C lub ie  

fo t .  P aw e ł Ja n ko w ia k

geografii, geologii czy nawet archeo­
logii Montany. Tego dnia m ożna było 
spróbow ać też  tradycyjnej potraw y 
o nazw ie M o n tan a  M ills C o rb re ad  
S tu ffin g  -  bu łk i w ypełnionej sosem  
stanow iącym  n ad z ien ie .

P a w e ł J a n k o w ia k
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Akcja charytatywna
Uczniow ie i nauczycie le  z G imnazjum nr 2 im . Jana Pawła II w sparli 
Fundację Pomocy Dzieciom  z Chorobami Nowotworowym i

S
połeczność gimnazjum wykazała się 
wielkim sercem oraz niezwykłym 
zaangażowaniem. W dniach 23-25 
stycznia zorganizowali szkolny kiermasz 

ciast upieczonych przez gimnazjalistów 
i ich mamy. 6 lutego w łasne wypieki 
przygotowali nauczyciele. W  każdej 
klasie odbyła się zbiórka pieniędzy. 
Szkolne Kolo C aritas przeprowadziło

S przedaż u p o m in k ó w  w ykonanych  

w ła s n o rę c z n ie  przez uczn ió w

Promocja matematyki
Pierwszy w  Szkole Podstawowej nr 3 -  Dzień M a tem a tyk i pod 
hasłem  „W  kra in ie  lic z b ”

N
a to ciekawe przedsięwzięcie 
zorganizowane w lutym zapro­
szono gości: Ewę Szymańską- 
Swierkiel -  kierownika Wydziału Oświaty, 

Lechosława Kędrę -  zastępcę b u rm i­
strza  m iasta i dyrekcję szkoły.

Projekt rozpoczął się od lekcji 
matematyki, na której uczniowie szu­
kali danych do rozwiązywania zadań. 
N astępn ie  dzieci przygotowały p la­
katy do tem atów : „SP 3 w liczb ach ”,

F ina ł k o n k u rs u  m a te m a ty c z n e g o

„L uboń  w liczb ach ”, „Polska w licz­
b ach ”, „W ierszowana m atem atyka”. 

Wykonanymi pracam i przyozdobiono 
korytarz, a cala szkoła z za in tere so ­
waniem  oglądała plastyczne in te rp re­
tacje. Cegiełkę do realizacji ciekawych 
pom ysłów  dołożyli rów nież nauczy­

ciele wychowawcy.
Głównym punktem  program u byl 

finał konkursu m atem atycznego dla 
klas II -  VI, mający na celu wyłonienie

kwestę pieniędzy przed kościołem pw. 
św. Barbary w Zabikowie. 8 i 9 lutego 
odbył się kiermasz rzeczy wykonanych 
w łasnoręcznie przez uczniów. Były to 
m.in. obrazki, witraże, wazony, zakładki 
do książek. Prace kupowali głównie ro­
dzice, którzy w tych dniach przyszli do 
szkoły na wywiadówki.

10 lutego ostatecznie podliczono 
zebrane kwoty. Łączna sum a zebrana 
na pom oc chorym  dzieciom  wyniosła
3 895,65 zł. Dyrekcja szkoły zasiliła tę 
ilość pieniędzm i uzyskanymi w g rud­
niu ze sprzedaży kartek świątecznych. 
Podczas szkolnego D nia Sportu  dy­
rek tor Irena Fojt ogłosiła, że sum a 
przekazana na konto Fundacji wynosi
4 tysiące złotych.

W szystkim, którzy przyłączyli się 
do akcji, okazując serce i chęć pom o­
cy chorym  dzieciom , serdecznie 
dziękujemy.

G im n a z ju m  n r  2

M istrza M atem atyki na  każdym  po ­
ziom ie wiekowym. Podczas zm agań 
uczniowie m usieli wykazać się wiedzą, 
logicznym myśleniem, pomysłami oraz 
szybkością w rozwiązywaniu zadań. 
Każdy z uczestników, oprócz części 
teoretycznej i praktycznej m usial 
zaprezentować własnoręcznie przygo­

towany plakat na tem at „Wesoła M a­
tem atyka”. Prace były na wysokim 
poziom ie, zawierały ciekawe opraco­

wanie graficzne i potrafiły rozbawić 
każdego.

Kom isja konkursowa w składzie: 
dyrektor szkoły -  Grażyna Leciej, wi­
cedyrektor -  Wanda Haremza, nauczy­
cielka nauczania zintegrow anego -  
Małgorzata Hinz miała trudne zadanie, 
by wyłonić M istrza, ponieważ poziom 
wśród uczestników był bardzo wyrów­
nany. Dopiero dodatkowe zadania 
i pytania pozwoliły wybrać najlepszych.

Wśród mistrzów matematyki w klasach 
II znaleźli się: A leksandra M akulska 
-  1 m iejsce, Tom asz Klimas -  2, Z u­
zanna Janicka -  3;

Klasy III: Julia Będziechowska -  1 
m iejsce, Maciej Tomaszyk -  2, M arta 
Stasiowska -  3;

klasy IV: Jan Wichniarek -  1, Krzysz­

tof N eubauer -  2, Maria Nowacka -  3;
klasy V: Maria Warchol -  1, Adrianna 

Dybczyńska -  2, Izabella Szczepańska -  3;
klasy VI: Przemysław Lewicki -  I, 

Dawid Zygmański -  II, A nna Kosma-
czewska -  III.

Wszystkim uczestnikom gratulujemy 
i życzymy dalszych sukcesów w  nauce.

Po pełnym emocji finale uczniowie 
przedstawili program  artystyczny pt.

Wdzięczność wnuków
„C iep ła  herba tka  dla Babci i D ziadka”  -  konce rt dz iec i z kó łka  
recyta to rsk iego  w  Szkole Podstawowej nr 4

Z
 powodu żałoby narodowej po 
styczniowej tragedii w K ato­
wicach, dzieci uczciły święto 
swoich dziadków dopiero 7 lutego.

Spora grupa uczniów wzruszająco 
recytowała poezję A. Kam ieńskiej, D. 
Gellner, W. Chotom skiej, J. Sztaudyn­
gera. Patrycja W nęk zaprezentow ała 
brzmienie wyrazów „Babcia i Dziadek” 
w dziew ięciu europejskich  językach 
(zapisała je  także na w łasnoręcznie

K w ia ty  d la  s e n io ró w  rodów

namalowanych flagach dziewięciu 
państw). Zuzia Nawrocka stworzyła do 
tego odpowiednie tło, grając fragm ent 
kompozycji Beethovena, będący hym­
nem  Unii Europejskiej. Szymon M a­
tula po raz kolejny dał popis sporych 
um iejętności muzycznych -  zagrał na 
keybordzie trzy popularne m elodie. 
Prawdziwym objawieniem  był Mikołaj 
Szal -  niezwykle skrom ny uczeń  kl. 
5a, dotąd skrywający swój talen t -  za­
prezentow ał na g itarze urzekającą 

in terpretację  dwóch utworów.
Podczas wieczoru kilkorgu dzieciom 

wręczono nagrody i wyróżnienia przy­
znane w konkursie „M oje drzewo 
genealogiczne”. („WU’ 2/2006)

W drugiej części koncertu zabrzmiały 
rytmy współczesnej muzyki rozrywkowej. 
Solistka Jagoda T łok  przy akompania­
mencie Mikołaja Szala (gitara), Szymo­
na Matuli (kcybord) i równie utalento­
wanego Tomka Rzepeckiego (perkusja) 
zaśpiewała znany przebój Skaldów. Na

„W krainie liczb”. Scenki udały się 
wspaniale, a piosenki pt. „Trzynastego” 
czy „Mniej niż zero” śpiewała cała sala 
wraz z gośćmi. Byt też matematyczny 
rap wykonany przez uczniów klasy Vb 
oraz piosenki zaśpiewane przez chórek 
szkolny pod opieką pani Malwiny G aj- 
dziel. Dołożyłyśmy wszelkich starań, 
by zaangażować wszystkich uczniów 
naszej szkoły w te  działania. Mamy 
nadzieję, że udało się nam  zm ienić 
spojrzenie na matematykę, która, wbrew 
powszechnym opiniom, nie m usi być 
trudna. Uczniowie zażyczyli sobie, aby 
odtąd, co roku, jeden dzień poświęcony 
był matematyce.

K inga H a re m z a

organ izator

zakończenie Jagoda zadedykowała wszyst­
kim obecnym jeszcze jedną piosenkę. 
Tym razem akompaniował jej na gitarze 
elektrycznej tata -  p. Paweł T łok (który 
przygotował także występ zespołowy 
młodych muzyków).

K oncert zakończył się chóralnym  
„Sto la t” w wykonaniu wszystkich 28 
wnucząt oraz wręczeniem róż najukochań­
szym Babciom  i Dziadkom .

Później podano ciepłą herbatkę

i w spaniałe ciasta upieczone przez 
kilka m am . Babcie i Dziadkowie nie 
kryli w zruszenia. Byli dum ni ze swo­
ich w nucząt, o każdym usłyszeli kilka 
miłych słów od prowadzącej spotkanie 
opiekunki kółka recytatorskiego.

U roczystość  odbyła się  na  sali 
g im nastycznej, bo tylko tam  m ogło 
zasiąść swobodnie 64 gości. W organiza­
cję spo tkan ia  całym se rcem  zaanga­
żowała się  rów nież szkolna b ib lio te ­
karka p. A nna Z am elska.

H a lin a  S trz e sa k  
opiekunka kó łka recytatorskiego w  SP 4

PS. Naszym  kochanym  i niezaw od­

nym Mamom serdecznie dziękujemy 

za przygotowanie poczęstunku  dla 

wszystkich uczestników „Cieplej her­

batki....”, a radnej powiatowej -  Ire­

nie Skrzypczak -  za obdarowanie nas 

ogrom ną ilością cukierków.
członkowie kółka

recytatorskiego z opiekunką

30
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Finalistka
G im nazja lis tka  w  fina le  W ojewódzkiego Konkursu G eograficznego

W
 grudniu 2005 r. odbył się w Gim- 
nazjum  n r 1 im. Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego szkolny 
etap Wojewódzkiego Konkursu Geogra­

ficznego. Przystąpiło do niego 29 ucz­

M a g d a le n a  M ły n e k  i K a ta rzyna  A n io ła  

z o p ie k u n k ą  -  D. M ic h a ło w ic z  przed 

b u d y n k ie m  G im n az ju m  n r 3  w  S w arzędzu

Bezpieczniej
Realizacja program u „B ezp ieczna S zko ła ” 
w  G im nazjum  nr 1  -  grudzień 2 0 0 5  -  lu ty  2006

B
ezp ieczna  szkoła to taka, do 
której chętnie idzie uczeń i na­
uczyciel. W  tym roku szkol­
nym opracowany został program  pod 

hasłem „Dni Bezpieczeństwa w Szkole”. 

Jego wiodącym celem  je s t prow adze­
nie szeroko rozum ianej profilaktyki 
wiktymologicznej: uczenie młodzieży 
un ikan ia  zagrożeń a także edukacja 
w zakresie wychowania i prom owania 
postaw  pom agających w zachow aniu 

bezp ieczeństw a.
Dzięki współprac)' z Policją w L u ­

boniu  odbyły się w szkole pogadanki 
na tem at: bezpieczeństw o w szkole 
i poza nią, zagrożenia formami rażenia 
zbiorowego, przeciw działanie agresji, 

przemocy, uzależnieniom .
Spotkania z Ewą Szala-G órną, 

zastępcą kom endanta Policji w  L ubo­
niu i st. posterunkowym Joanną Kacz­
marek tyły bardzo interesujące, uzmysłowiły 
m łodzieży konsekwencje wynikające 

z n ieprzestrzegan ia  prawa.
Klasy trzecie obejrzał)' wraz z wy­

chowawcami na naradach wychowaw­
czych film z serii „B ezpieczne M ia­

s to ”.
Dużym zainteresowaniem cieszyły się 

spotkania z przedstawicielami Zakładu 
Energetyki ENEA, którzy uświadomili

niów. Największą ilość punktów zdobyły 
dwie uczennice z klasy Ilia: Magdalena 
Młynek i Katarzyna Anioła. Uczennice 
te zakwalifikowały się do etapu rejono­
wego, który’ miał miejsce w Swarzędzu, 
13 stycznia. W tych zmaganiach wzięło 
udział ponad 40 uczniów. Oceniając 
poziom  konkursu, m ogę stw ierdzić, 
że był wysoki. Z pytaniami mogli sobie 
poradzić tylko uczniowie o rozległych 
zainteresowaniach geograficznych i do­
brym  przygotowaniu.

Uczennice lubońskiego gimnazjum 
zaprezentowały się bardzo dobrze 
i wykazały wysoki poziom wiedzy geo­
graficznej. Kasia Anioła znakom icie 
poradziła sobie z pytaniami, zarówno 
pierwszej jak i drugiej części konkur­
su, prezentując wiedzę daleko wykracza­
jącą poza program  nauczania geogra­
fii w gim nazjum . Tym sposobem  
zakwalifikowała się do Wojewódzkiego 
Konkursu Geograficznego, otrzymując 

zaszczytny tytuł finalisty.
M oim  wspaniałym  uczennicom  

gratuluję sukcesu, natomiast Kasi życzę 

powodzenia w  finale!
D o ro ta  M ic h a ło w icz

m łodzieży, jak ie  zag rożen ia  m oże 
powodow ać energ ia  e lek tryczna. 
K ontak t z EN EA  został naw iązany 
dzięki pani M arzannie Kierzkowskiej, 
kierow nikow i B iura  Prom ocji i In ­
form acji. Z ajęcia  urozm aicone  były 
licznym i zagadkam i i konkursam i. 
Szkoła o trzym ała  od Z akładu  E n e r­
getycznego dwie gry dydaktyczne pt. 
K raina ENEA”, które wykorzystywa­
ne są na lekcjach fizyki w  p rocesie  

dydaktycznym .
W klasach trzecich  odbył się cykl 

spotkań pod hasłem : „Bliżej siebie, 
dalej od uzależnień”, które prowadziła 

psycholog Pola M arkiewicz.
Wspaniale układała się współpraca 

z P ie lęgn iarsk im  O środkiem  M edy­
cyny Szkolnej „B iosm ed”. Panie h i­
g ien istk i: M ałgorzata  K rupecka  
i K rystyna Boczkowska w raz z k ie­
row nikiem  L ucyną O sik  dz ie ln ie  
prowadziły w arsztaty pom ocy p rzed - 
m edycznej -  kurs udzie lan ia  p ie rw ­
szej pomocy. Uczniow ie m ieli dobrą 
zabawę dydaktyczną przy zakładaniu 

opatrunków  oraz stosow ania sz tu cz ­
nego oddychania. Panie h ig ien istk i 
prowadziły również w klasach pierw ­
szych pogadanki o profilaktyce 

uzależn ień .

Na bieżąco w  szkole realizowane 
są ścieżki edukacyjne z zakresu edu­
kacji prozdrowotnej i obrony cywilnej. 
Za ich realizację odpowiadają nauczy­
ciele przedmiotów: wychowania fizycz­
nego, geografii, fizyki, chem ii oraz 
wychowawcy klas. N a lekcjach plasty­
ki w klasach pierwszych, pod k ierun­
kiem  Rafała Stępniewskiego, wykona­
ne zostały plakaty na temat: „Bezpiecz­
nie na drodze”. Klasy trzecie natomiast, 
pod bacznym  okiem  Aldony Gabryel- 
skiej, wykonały prace pod tytułem  
„N asze bezpieczeństw o”.

W  holu szkolnym została zorgani­
zowana wystawa prac uczniowskich, 
która wzbudziła duże zainteresowanie 
gim nazjalistów  i ich rodziców.

M łodzież klas d rugich  i trzecich, 
pod kierunkiem : Barbar)' Szczepaniak 
i M ałgorzaty Szajek, przygotowała 
m ontaż słowno-muzyczny, w którym  
zaproponowała sposoby radzenia sobie 
ze złością i agresją. Krótkie scenki 
ilustrowane muzyką obejrzeli ucznio­
wie klas pierw szych.

Szkota w Unii
Kolejny udzia ł G im nazjum  nr 1  im . Kardynała S tefana W yszyńskiego 
w  program ie edukacyjnym  Urzędu K om ite tu  In teg rac ji Europejskie j 
„M o ja  szko ła  w  Unii E urope jskie j” .

C
elem programu jest włączenie 

m łodzieży w  n u rt europej­
skiej debaty o przyszłości 
UE i zachęcanie jej do refleksji nad 

kierunkam i rozwoju Unii. W  tym celu 
przeprowadzono w naszym gimnazjum 
szereg  działań informacyjnych, m.in. 
spotkania dyskusyjne, debaty, zajęcia 
Szkolnego Klubu Europejskiego, lekcje 
europejskie, wystawy.

28 stycznia Szkolny K lub E uro­
pejski ponownie odwiedził Punkt In ­
form acji Europejskiej w U rzędzie 
M iasta Lubonia. Tym razem , spotka­
nie z Panem  M ariuszem  W itajewskim 
przebiegało pod hasłem  „Szanse i per­

Walentynki w Trójce

W
'SP 3 walentynki obchodzono 
9 lutego. Ten importowa­
ny zza oceanu zwyczaj już 
mocno zakorzenił się w  świadomości 

najm łodszych, którzy niecierpliw ie 
oczekiwali atrakcji z nim  związanych, 
mimo iż święto w tym roku przypadło 
w czasie ferii. Nic więc dziwnego, że 
chętn ie  dostosowali się do zaleceń 
organizatorki -  p. Ireny G ierach 
-  i przybyli na  zajęcia w strojach 
z czerwonym i dodatkam i, skorzy­
stali z u sług  walentynkowej poczty 
oraz przygotowali w iersze, p iosen­
ki, układy taneczne, a także scenki 
sytuacyjne „Pierw sza randka”, któ­
re zaprezentow ali swoim  kolegom.

S p o tk a n ie  z k o m e n d a n tk ą  Ewą Szatą-G órną

Do zwiększenia bezpieczeństw a 
na pewno przyczyniło się zrealizowa­
nie takich pragmatycznych działań jak: 
uczenie zasad postępowania w sytua­
cjach zagrożenia oraz zasad ewakuacji 
z budynku szkolnego. Wszystkim oso­
bom  i instytucjom, które pomogły przy 
realizacji programu „Bezpieczna Szkoła” 
w  Gimnazjum nr 1, w  imieniu młodzieży 
i dyrekcji serdeczn ie  dziękujemy.

U rsz u la  A nioła, 

D a n u ta  L im in o w ic z  
koordynatorzy p rogram u

spektyw)’ dla młodzieży w rozszerzającej się 
U nii E uropejsk iej”.

Jednym  z kom ponenetów  teg o ­
rocznego P rogram u je s t  konkurs na 
p racę p isem ną. Praca konkursow a 
obejm uje tematykę: „Główne wyzwa­
nia i problem y, p rzed  k tórym i stoi 
młodzież w Unii Europejskiej”. Uczest­
nictwo uczniów  w  Program ie je s t 
doskonałą okazją do utw ierdzenia ich 

w p rzekonaniu , że w iedza o in teg ra ­
cji europejskiej je s t dziś niezbędnym  
e lem en tem  edukacji m łodych E u ro ­
pejczyków.

D o ro ta  M ic h a ło w icz
O piekun Szkolnego K lu b u  Europejskiego

M usieli też pokonać nieśm iałość, 
poszukując pa rtn e ra  bądź p a rtn e r­
ki z tym samym kotylionem (wykonał 
je  p. Paweł Nowaczyk).

Tego dnia zakochanym  wyszło 
naprzeciw także kolo ekologiczne pod 
k ierunkiem  pp. Ewy Ruszkowskiej
i Magdaleny Łobejko. Pod wspaniałym 
czerwonym parasolem  sprzedawano 
bowiem  walentynkowe kartki oraz 
drobne upom inki, np. w postaci ko­
lorowych serduszek  z inicjałam i. 
T rzeba podkreślić, iż wszystkie te 
drobiazgi byty dziełem  rąk uczniów 
i cieszyły się sporym  zain teresow a­
niem .

(em k a)
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Drzwi otwarte
„Jeśli um iesz pa trzeć w  przyszłość, 
m usisz postaw ić  sobie w ie lk ie  w ym agania .”

S
ło w a m i k a rd y n a ła  S te fa n a  
Wyszyńskiego, swojego patro­
na, G im n a z ju m  n r  1 w ita ło

A kc ja  p o zn a w an ia  szko ły  c ieszy ła  s ię  

z a in te re s o w a n ie m  fo t.  P aw e ł J a n ko w ia k

Szkota za miedza
G im nazja liści k las  trze c ich  niebawem  kończą szkołę i m yślą 
o wyborze dobrego liceum . L iczy się dla n ich ta kże  od leg łość od 
Lubonia i dobry dojazd. W śród licznych  p laców ek, ja k ie  posiada 
Poznań, często  wybieraną przez lubońską m łodzież szko łą  je s t 
Zespół S zkó ł L icealno-Technicznych na Dębcu.

Z
espół Szkół L icealno-Tech­
nicznych przy ul. 28 Czerwca 
1956 r. w  Poznaniu na D ębcu 
jest szkołą, w której mogą podjąć naukę 

absolwenci gimnazjów, a także młodzież 
policealna i dorośli, chcący uzupełnić 
swoje wykształcenie. Zespół posiada:

B u d yne k  z e s p o łu  sz k ó ł

XIX Liceum  Ogólnokształcące
z klasami:

H U M A N U S (hum anistyczno- 
prawna), przedm ioty wiodące: hum a­

nistyczne
EKO (ekologiczna), przedm ioty  

wiodące: biologia, chem ia
EUROPA przedm ioty  wiodące: 

języki obce, geografia, w iedza 

o społeczeństw ie
G E O  (geograficzno-inform atycz- 

na), p rzedm ioty  wiodące: geografia, 

inform atyka
T IR  (turystyka i rekreacja), przed­

m ioty wiodące: geografia, biologia, 

wychowanie fizyczne
XIX Liceum  Profilowane z pro­

filami: zarządzanie inform acją, m e­

chatronika

g o śc i 4 m arc a  p o d c z a s  D rzw i O t­
w artych  dla szóstok lasis tów . G rupy  
utworzone z przybyłych były sprawnie 
i fachow o  o p ro w a d za n e  po  szk o le  
p rz e z  p rz e w o d n ic z k i  (g im n a z ja -  
l is tk i) ,  od p iw n ic  aż po  na jw yższe 
p ię t ro .  W m ię d z y c z a s ie  m ło d z ie ż  
z a p re z e n to w a ła  k ró tk ie , z ab aw n e  
p rz ed sta w ien ie . K ażdy otrzym yw ał 
in fo rm ato r szkolny w form ie u lotki, 
n a  k tó re j  z a m ie s z c z o n o  ró w n ie ż  
in fo rm a c je  o d n o ś n ie  r e k ru ta c j i .  
C ałość  p rz ed sięw z ięc ia  zo rg an izo ­
w ał S a m o rz ą d  S zk o ln y  o ra z  p a n ie  
o p ie k u ją c e  s ię  n im . (B J)

Roczna i 2-letnia Szkoła Police­
alna z uzyskaniem  tytułu: technik  
informatyk (komputerowe wspomaga­
nie projektow ania CAD/CAM)

Szkoła Policealna n r  19 dla 
D orosłych o kierunkach j.w.

XIX Liceum  Uzupełniające dla 
Dorosłych z przedmiotami wiodącymi: 

geografia, informatyka
Technikum  U zupełniające nr 

19 dla Dorosłych -  stacjonarne (tech­
nik m echanik) i zaoczne (technik 
m echanik, techn ik  poligraf)

W  XIX Liceum  Ogólnokształcącym 
w drażam y kształcenie adresow ane do 
uczniów zdecydowanych bezpośrednio 
po m aturze podjąć studia na atrakcyj­
nych kierunkach poznańskich uczelni 
wyższych. Dlatego przewidujem y pro­
file dla zainteresowanych:

- historią, prawem, dziennikarstwem, 
socjologią, filozofią

- informatyką, naukam i ścisłymi 
i technicznym i

- medycyną, biologią, ekologią, 
geografią, chem ią

- pracą w instytucjach i urzędach 
związanych z integracją europejską.

W  XIX L iceum  Profilowanym 
wdrażamy dwa profile kształcenia adre­
sowane do uczniów pragnących wraz 
z m aturą posiąść w stępne ukierunko­
wanie zawodowe, a następnie  podjąć 
studia lub w naszej Szkole Policealnej 
zdobyć tytuł zawodowy Profil: zarządzanie 
inform acją przygotowuje ucznia do 
korzystania z różnych form  przekazu 
i przetw arzania informacji z wykorzy­
stan iem  najnowszych program ów  
komputerowych. Profil: m echatronika

P racow n ia  in fo rm a tyczn a

pozwala rozpoznać powiązanie trzech 
nowoczesnych dyscyplin -  m echaniki, 
elektroniki, informatyki.

W Szkole Policealnej absolwenci 
szkół ponadgim nazjalnych zdobędą 
um iejętności z zakresu  informatyki, 
a w  szczególności kom puterowego 
w spom agania projektow ania z wyko­
rzystaniem  AutoCada.

Szkoła nasza należy do nielicznych 
w Poznaniu, które są w pełni przygoto­
wane do stosowania w  procesie dydak­
tycznym technologii informacyjnej 
i m ultimedialnej. Cztery pracownie 
komputerowe zapewniają każdemu ucz­
niowi pracę przy własnym komputerze. 
Szkolna lokalna sieć kom puterowa po­
siada dostęp do Internetu. Wykształcona

Podziękowanie
R

ada Rodziców przy Szkole Pod­
stawowej n r 4 zorganizowała 
4 lutego zabawę karnawałową. 
Sponsorami loterii fantowej byli: Sklep 

„SKRZAT", Firma Handlowa MAGDA, 
firma NOVOL, Kwiaciarnia-ASocha, 
GOSPODARSTWO OGRODNICZE 
-  S.Osiecki, Kwiaciarnia ATENA 2 -  
Natalia Różalska, Sklep WYPOSAŻENIE 

M IESZKA Ń -  B. L atosi-Selw at, 
SK L E P W IELOBRANŻOW Y -  D. 

Radke, P.H. „VENUS” -  A. Anioła, 
Sklep PSS „Społem”, ul. Kręta, PPIIU 
IKAEORM -  W. C zeszyński, firm a 
L O G IT E L , S T U D IO  FRYZUR -  
A. M isiaczyk, pan i H . Pokucińska,

Mistrzostwa
Z m yślą o uczn iach, k tó rzy  nie w y jecha li w  w akac je  z im owe, 
Szkolny Z w iązek Sportow y zorgan izow ał 1 5  lu tego , w  G im nazjum  
nr 2  M is trzo s tw a  Lubonia w  Tenisie S to łow ym

Z
awody odbyły się w czterech  
kategoriach. O to wyniki ry­

walizacji:
D ziew częta szkół g im nazja l­

nych: I m iejsce  -  M agda Płonka 
(G im . 2), II -  Ania D otka (SP 2), III 

- J u s ty n a  Bąkowska (G im . 1)
D ziew częta szkól podstaw o­

wych: I m iejsce -  Ania Dotka (SP 2), 
II -  Julia C iążyńska (SP 3)

Chłopcy szkół gimnazjalnych:
I m iejsce -  Adam Pastuszko (G im . 1)

i przyjazna uczniom kadra nauczycielska 
umożliwia wszystkim uczniom przyswoić 

wiedzę i stworzyć w szkole przyjazną 
atmosferę, bacząc na dyscyplinę i porządek. 
Uczniowie mogą rozszerzać swoje za­
interesowania w klubach: Pro Sinfoniki, 
miłośników Poznania, filmowym, euro­
pejskim, ekologicznym, informatycznym, 
strzeleckim, teatralnym, filozoficznym, 
Szkolnym Kole Sportowym. Nad wize­
runkiem  szkoły czuwa Dyrekcja na cze­
le z dyr. Elżbietą Wypijewską.

Zainteresowanych naszą szkołą ucz­
niów i rodziców zapraszamy w tym roku 
na drzwi otwarte (informacja na str. 9) 
N asz adres internetowy:
www.191iceum.poznan.pl

H a n n a  D e lim a ta

P Konopka, uczniowie Jagoda T łok  
i Mikołaj T łok .

S e rd e c z n ie  d z ięk u ję  S p o n so ­
ro m  o ra z  R o d z ico m , k tó rzy  z o r ­
g a n iz o w a li z ab aw ę : K a ro lin ie  
W n ęk , M a rii S z u m a n , Iz a b e li  
C zeszyńskiej, K arolinie Jóskowiak, 
Teresie Przybylskiej, Przemysławowi 
S a rn ie .

D ziękuję też  G ościom  za udział 
i w spaniałą zabawę. D ochód z-niej 
zostanie przeznaczony na zakup sza­
fek odzieżowych dla uczniów naszej 
szkoły.

I z a b e la  P o p ra w k a
dyrek to r

II -  Łukasz Radko (Pbznań), III -  Grze­
gorz M izeraczyk (G im . 2)

Chłopcy szkól podstawowych: 
I m iejsce -  Jakub W ieczorek.

O r g a n i z a to r e m  i s ę d z ią  
g łó w n y m  z a w o d ó w  b y ł Ł u k a s z  
B u d z y ń sk i. K o le jn e  m is tr z o s tw a  
o d b ę d ą  s ię  w f e r i e  2 0 0 7  r. Z a ­

p r a s z a m y  d o  u d z ia łu  w te j  im ­
p re z ie  ró w n ie ż  m ło d z ie ż  s ta r s z ą  

i d o r o s ły c h .
Ł u k a sz  B u d z y ń sk i

http://www.191iceum.poznan.pl
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Relacje z imprez w placówkach oświatowych i nie ty lko

SP4

P
ierw szy  ty d zień  fe rii ro zp o ­
czę liśm y  w a rsz ta ta m i p la ­
stycznym i „W krain ie b a jek ”. 
Zajęcia te były urozmaicone. Najpierw 

układaliśm y bajki, a potem  robiliśm y 
wyklejanki w edług naszej wyobraźni. 
W sali n r 5 zorganizowaliśmy wystawę 
prac. We w torek  udaliśm y się na ba ­

W a rs z ta ty  p la s tyczn e

sen , w środę do kina, a n astępn ie  na 
kręgieln ię. W o sta tn im  dn iu  byliśmy 
w p a lm ia rn i, g d z ie  od  p a n i p rz e ­
w o d n ik  d o w ied z ie liśm y  się  w ie lu  
c iekaw ych in fo rm a c ji o ro ś lin ac h  
całeg o  św iata.

SP3
T

e rm in  te g o ro c z n y c h  fe ­
r ii  o k a za ł s ię  n ie z b y t 
fo r tu n n y . Pogodę  t ru d n o  

było n azw ać  z im o w ą . M im o  to  na 
p ó łk o lo n is tó w  SP  3 k a żd e g o  d n ia  
czekał a trakcyjny sposób  sp ęd zen ia  

c z a su  w o ln e g o .
W „T ró jce” ju ż  od la t r e a l iz o ­

w any  j e s t  p ro g ra m  „S p o rto w y ch  

F e r ii” . M a on sw oich  s ta ły ch  zw o­
lenn ików  i c ieszy  się  du żą  p o p u la r­

n o śc ią .
Zabaw y w w odzie  d la  n a jm ło d ­

sz y c h  i zaw o d y  p ły w a ck ie  d la  
s ta r s z y c h  o d b y ły  s ię  na  p ły w a ln i

N a u ka  u dz ie la n ia  p ie rw sze j p om o cy  

pod  o k ie m  ra to w n ik a  m edycznego

D rugi tydzień ferii zimowych 
rozpoczął się wyjazdem na basen przy 
ul. Chwialkowskiego w Poznaniu. 
W torkowe zajęcia pośw ięcone były 
konfliktom. Rozwiązywaliśmy je  pod­
czas warsztatów  prowadzonych przez 
artystów plastyków; Najpierw opisywaliśmy 
różne sytuacje sporne, a potem mieliśmy

je  na malować. W  środę byliśmy w M ul­
tikinie na najnowszym filmie pt. „Nia­
n ia” . O sta tn i dzień  ferii spędziliśm y 
w gabinecie figur woskowych. Wszyst­
kie zajęcia zorganizowały panie Małgorzata 
Kubiak i H anna Idzikowska. (Jed.)

najbardziej oblegana była zjeżdżalnia 

i . . .  j a c u z z i .
W „ N IK U ” p rz ek o n a liśm y  się , 

że  b o w lin g  to  d o sk o n a ła  g ra  d la 
w szy s tk ic h  (b e z  w z g lęd u  n a  w iek 
i p łe ć ) .  D o w o d em  było u z y sk an ie  
n a jle p sz e g o  w yniku  p rz e z  A nię 
S u m isław sk ą  -  u c z e n n ic ę  trz e c ie j  

klasy.
W  D y n a m ik s ie  sk o rz y s ta liśm y  

z a tra k c ji k ra in y  zabawy, ro lla ren y  
i śc ian y  w sp in aczk o w e j.

D u żo  k a lo rii s tra c iły  d z iec i 
w czasie g ie r i zabaw  w te re n ie  i na 
sa li g im n a s ty c z n e j. W ielu  po  raz  
p ierw szy  założyło łyżwy na s z tu c z ­
nym  lo d o w isk u  na M alcie .

I coś, co każdy pow inien  um ieć. 
P o zn aw aliśm y  z asad y  u d z ie la n ia  
p ie rw sz e j  p o m o cy  p o d  o k iem  
d o św ia d c zo n y c h  ra to w n ik ó w  m e ­

d y czn y ch .
C hw ilą  w y tch n ien ia  od  sp o r to ­

w ych zm a g ań  byl p o b y t w M u lt i­

k in ie  n a  zab aw n e j k o m ed ii p t. 

„ N ia n ia ” .
F e rie  za  n a m i, ale  n ie  m a r tw ­

c ie  s ię , w k ró tc e  S P O R T O W E  

L A T O .
G r a ż y n a  K ie r c u l

K
iedy rozpoczęły się ferie, śnieg 
n ie m a l z u p e łn ie  z n ik n ą ł, 
t r z e b a  w ięc  było m yśleć  

o in n y ch  sp o so b ac h  z a g o sp o d a ro ­
w ania  d z iec io m  czasu  w olnego niż

G im n a s ty k a  w  to w a rz y s tw ie  p sa

u p raw ian ie  sp o rtó w  zim ow ych. Te 
m o g liśm y  o b e jrz e ć  w  T V  p o d c za s  
re la c ji z o lim p iad y  w T u ry n ie .

U c zn io w ie  SP  4 p rz y ch o d z ili 
do  szk o ły  k ażd eg o  d n ia . U c z e s t ­
n iczy li w za jęc iac h  spo rto w y ch  na 
d u ż e j i m ałe j sa li g im n a s ty c z n e j, 
rozgryw ali m ecze  ten isa  stołow ego 
w  holu szkoły. U rozm aicaniem  zajęć 
w szk o le  były w yjazdy do K in e p o - 
lis, Fitnes Clubu, Palmiarni. Koloniści 
zwiedzali także M uzeum  Łowiectwa

W Ośrodku Kultury

J
ak co roku, Ośrodek Kultury przy­
gotował dla dzieci wiele atrakcji. 
W pierwszym tygodniu ferii, codzien­
nie od godz. 10.00 do 12.30 odbywały się 

seanse filmowe. Dzieci obejrzały m.in.: 
„Alicję w Krainie Czarów”, „Roboty”, 
„ Kacpra i przyjaciół”.

Półkolonie w ramach Akcji „Zim a” 
rozpoczęły się 20 lutego przedstaw ie­
n iem  „Fakir R adam es i jego w ęże” 
(czytaj obok). Również basen w Szamo­
tułach dostarczył m aluchom  niezapo­
m nianych w rażeń - gejzery, sztuczna 
rzeka czy jacuzzi. Podczas wizyty w Ki- 
nepolis dzieciaki obejrzały „N ianię” 
i „Ja wam  pokażę” Na zakończenie 
półkolonii nasi podopieczni uczestn i­
czyli w  całodniowej wycieczce do Kar­
pacza, gdzie zwiedzili średniowieczną 
drew nianą świątynię Wang, M uzeum  
Zabawek i Lalek oraz skocznię Orlinek. 
A przepiękne widoki i prawdziwie 
zimowy krajobraz na długo pozostaną 
w ich pam ięci. W racaliśmy do dom u 
zm ęczeni, ale pełni w rażeń i chętn i 
do kolejnych eskapad. (OK)

w  U z a rz e w ie , odby li p rz e ja ż d ż k ę  
tram w a je m  w ycieczkow ym  po  Po­
z n a n iu . W T e a trz e  M u zycznym  
o b e jrz e l i  „ P ch łę  S z a c h ra jk ę  ” . 
W  k in ie  „A p o llo ” , o p ró c z  f ilm u ,

zobaczyli projektornię i montażownię. 
D o w ie d z ie li s ię  te ż , ja k  p o w sta ją  
film y a n im o w an e . O g ro m n e  z a in ­

te re so w a n ie  u c zn ió w  w z b u d z iły  
pokazy psów  ra to w n iczy ch . T re s e ­
rzy  n o w o fu n d lan d czy k ó w  p rz y je ­
chali do szkoły ze swymi podopiecz­
nym i.

Z półkolonii w SP 4 skorzystało 
161 u czn ió w , a n a d  ich  
b e z p ie c z e ń s tw e m  czuw ało  6 o p ie ­
kunów . (SP)

©K

D ziec i, k tó re  p rzysz ły  w  p o n ie d z ia łe k  

d rug ie go  ty g o d n ia  fe r ii na  s p o tk a n ie  
z fa k ire m  R a d a m e se m , m o g ły  
p od z iw ia ć  n ie  ty lk o  je g o  n ie s a m o w ity  

ta n ie c  z o g n ie m , a ie  ró w n ież  poznać 

je g o  w ęże . Dwa py to n y  tyg rys ie  i boa  

k o n s tru k to r  by ły  n ie  la d a  a tra kc ją . 
R ad a m e s  c h ę tn ie  o d p o w ia d a ł na 

p y ta n ia , p o zw o lił d z ie c io m  zobaczyć te  
g ad y  z b lis k a . Każdy m ó g ł ta kże  
d o tk n ą ć , p o g ła s k a ć  a n a w e t 

po trzym ać  p y to n a  tyg rys ie g o . (BJ) 
fo t .  P aw e ł Ja n ko w ia k
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„Szlakiem
Mazurka Dąbrowskiego”
Rajdy szko lnych kó ł tu rys tycznych

S
zkolne Kolo Krajoznawczo-Tury­
styczne P T T K  n r 11 działające 
przy G im nazjum  n r  2 i SK KT 

P T T K  n r 9 przy SP w Kom ornikach, 
zorganizowało dwa rajdy pośw ięcone

W  Ś rodzie  W lkp . przed p o m n ik ie m

H. D ąb row sk iego  fo t. Zb ign ie w  C zeka ła

Janowi Henrykowi Dąbrowskiemu i Jó­
zefowi W ybickiemu, twórcom  hym nu 
narodowego. Pierwsza trasa  wiodła 
p rzez Środę W ielkopolską i W inną 

Górę. Druga przez Brodnicę, Maniecz­
ki i Śrem . W  Środzie W ielkopolskiej 

zatrzym aliśm y się p rzed  pom nikiem  
J. H. Dąbrowskiego -  jedynym posta-

Przed b u d y n k ie m  R ady M ie js k ie j 

i p o p ie rs ie m  J. W yb ick ie g o

Alternatywa dla agresji
Dzień Sportu pod hasłem : „D zień bez agresji -  nie zam ykaj oczu”

C
elem zorganizowanej w piątek, 
10 lutego w Gim nazjum  nr 2 
im prezy było kształtow anie 

nawyków zdrowego stylu życia, stworze­
nie uczniom  atrakcyjnych możliwości 
dokonyw ania zdrow ych wyborów, 
k sz ta łto w an ie  p ostaw  asertyw nych  
i to le ran c ji, u m ie ję tn o śc i k o m u n i­
kowania się z innymi, rozwiązywania 
p rob lem ów  oraz podejm ow ania  d e ­

cyzji.
Już od połowy stycznia odbywały się 

pogadanki w klasach. Każdy zespół 
stworzył „Zasady przeciw działania

wionym na cześć twórcy Legionów, 
ale za to jakim  pięknym! N atom iast 
w W innej G órze odwiedziliśm y izbę 
pamięci poświęconą rodzinie Dąbrowskich 
i M ańkowskich. T rzeba przyznać, że 
wyposażenie jest bardzo ubogie. Nato­
m iast warto odwiedzić pobliski kościół 
z kryptą grobową J.H. Dąbrowskiego, 
w której znajduje się sarkofag generała. 
Po odśpiewaniu hymnu uczestnicy raj­
du  udali się w  dalszą podróż.

M anieczki to miejscowość, której 
w łaścicielem  był J. Wybicki. Niestety, 
nie m a ju ż  dworu. Pozostał tylko głaz 
z tablicą upam iętniającą m iejsce, 
w którym  stał. Z tam tego okresu 
zachowała się tylko kaplica w kształcie 
rotundy. Jest również m uzeum , ale 
obecnie nieczynne. W  pięknym  parku 
stoi również popiersie  J. Wybickiego. 
Jak później się okazało, takie samo jest 
w Brodnicy i Śrem ie.

Obydwa rajdy poszerzyły w iedzę 
m łodzieży  na tem a t hym nu i jego  
tw órców  tak  ba rd zo  zw iązanych 
z W ielkopolską. Oczyw iście, przy 
okazji tych wyjazdów odw iedziliśm y 
w iele innych m iejsc  i m iejscow ości. 
Do najciekawszych należały: m iejsca 
pośw ięcone poległym  pow stańcom  
w ielkopolskim  w Ś rem ie  i Ś rodzie, 

na js ta rszy  drew niany  krzyż w W iel- 
kopolsce w  miejscowości Góra, drew­
niany kościół w Rogalinie i stadn ina  
koni w Jaszkowie, prow adzona przez 
A  Chłapowskiego. Roza tym zwiedziliśmy 
M uzeum  Z iem i Średzkiej w K oszu- 

tach  oraz liczne ob iek ty  sakralne  
w poblżu .

Rajdy kończyły się pieszym przejściem 
przez Rogaliński Park Krajobrazowy 
i wspólnym pieczeniem  kiełbasek przy 
ognisku.

Z b ig n iew  C z e k a ła

agresji” . Uczniowie wykonali plakaty 

o tematyce: „Agresji mówimy: S T O P ”. 
Wszystkie prace zostały wyekspono­
wane na gazetkach szkolnych.

Głównymi organizatoram i Dnia 
Sportu  byli nauczyciele wychowania 
fizycznego, p rzede wszystkim  panie: 
Katarzyna Pilarska i Klaudia Lam ch. 
Uczniowie zostali podzieleni na dwie 
grupy: jed n a  rozpoczynała zajęcia 
o godzinie 8.00, druga o 11.30. Wszy­
scy stawili się w strojach sportowych. 
Kapitanowie zespołów -  wychowawcy 

klas -  otrzym ali „karty obiegow e”,

w których znaleźli wskazówki dotyczące 
kolejności wykonywania zadań. Tam 
również zapisywano punkty  zdobyte 
przez drużynę. „Obiegówki” zaprojekto­
wała i przygotowała uczennica  klasy 
Ule -  Z uzanna W itulska.

Konkurencje odbywały się w różnych 
salach. Były to: tenis stołowy, podciąganie 
na drążku, w spinanie po linie, slalom 
z p iłk ą  i s trz a ł do b ram k i, siady 
z leżen ia  na ław ce, hu la-h o p , m in i- 

golf, tzw. tw is te r  o raz  tan iec  (do 
w yboru: po lo n ez , polka, rock  and  
roli, walc w iedeńsk i, ch a-ch a, aero - 
b ic  tan eczn y ). Poza zad an iam i 
sprawnościowymi w każdej sali należało 
rozwiązać zdanie umysłowe. Pochodziły 
one z różnych dz ied zin : m atem aty ­
ki, fizyki, ch em ii, geografii, języka 
po lsk iego  i w iedzy o U n ii E u ro p e j­
sk ie j. W ielkim  z a in te re so w an iem  
cieszy ła  się  p re ze n ta c ja  m u ltim e ­
d ia ln a  -  ro zp o zn aw an ie  p o lsk ich  
sportow ców . C iekaw e okazały się 
także po lecen ia  z zak resu  p ierw szej 
pom ocy, krzyżów ki i łam igłów ki 
sportow e oraz  po jedynki szachow e. 
W  wykonywaniu zadań uczestniczyły 
całe klasy. W ychowawcy -  k ap itan o ­
wie b ra li udzia ł w jed n e j k o n kuren ­
cji sp raw nościow ej obow iązkow o, 
w innych  dobrow oln ie  (n ie  m ogli 
zastąpić swych podopiecznych w  od­
pow iad an iu  na  py tan ia  z różnych  
g a łęzi w iedzy).

Po wykonaniu w szystkich konku­
rencji gimnazjaliści spotkali się w holu.

Nieznany świat

U
czniowie Szkoły Podstawowej 
n r  1 pod opieką M ałgorzaty 
Kubiak i Hanny Idzikowskiej 
mieli okazję zwiedzić wystawę o życiu 

wikingów i Słowian w Muzeum Archeo­
logicznym w Poznaniu. Wystawa została 
zorganizowana przez D rużynę G rodu 
Trzygłowa ze Szczecina, będącą częścią 
międzynarodowej grupy Jomsborgelag 
-  największej obecnie na świecie ar­
mii wikingów. Drużynę stanowi grono 
m iłośników historii i ku ltury  W ikin­

gów, które organizuje rozm aite wy­
stawy i pokazy. D rużyna szczyci się 
udziałem  w realizacji filmu Jerzego 
H ofm ana „Stara b aśń ” (szczegóły na 

www.tryglaw.org).
W m uzeum  zobaczyliśmy domy 

wikingów i Słowian, ich stroje, biżuterię, 
zabawki i posążki bóstw. W iększość 
eksponatów  stanowiły rekonstrukcje, 

ale byty również autentyczne dawne 
przedm ioty. Po wystawie oprowadzał 
nas przewodnik, który przekazał nam 
wiele ciekawostek, m .in. o obrzędach 
świątecznych oraz pochówku zmarłych. 

Największą ciekawość w zbudził w ar­
sztat ze strojam i wojennymi. Były tam  
m iecze, w łócznie topory oraz hełmy,

Z a d a n ia  z w iedzy  g eo g ra ficzne j

Tam  obejrzeli wspaniały pokaz aero- 
bicu tanecznego przygotowanego przez 
szkolne kółko taneczne. W  tym czasie 
kom isja liczyła punkty' zdobyte przez 
poszczególne zespoły. W  każdej ka­
tegorii wiekowej została  w yróżniona 
jed n a  klasa. Jej uczniow ie otrzym ali 
tzw. zieloną kartę  (zwalniającą ich 
z odpowiedzi i kartkówek z wybranym 
dniu) oraz oryginalny dyplom i słodycze. 
Ju ry  doceniło  rów nież najlepszych 
kapitanów, których nagrodzono wesołymi 
m askotkam i -  kwiatkam i.

Dzień Sportu minął w bardzo miłej 
atm osferze. Ta i podobne im prezy 
przeprowadzane w naszym Gimnazjum 
przyczyniają się do kształtowania 
właściwych postaw  oraz nawyków 
u m łodzieży a także do integracji 
wewnątrzszkolnej środowiska uczniów 
i nauczycieli. (JW.)

W  m u zeu m  A rch eo lo g iczn ym

kolczugi i tarcze. Szczególnie zain te­
resował nas jed en  z toporów, przy 
którym zauważyliśmy nazwę „Luboń”. 
Jak wytłumaczył przew odnik, topór 
został znaleziony na teren ie  naszego 
m iasta, stąd  jego nazwa. W yekspono­
wane dom y wikingów były naturalnej 
wielkości i zawierały wyposażenie spo­

tykane w dawnych osadach.
Wystawa przybliżyła nam  odległy 

historycznie świat średniow iecznych 

wikingów i Słowian, rozszerzyła wiadomości 
uzyskane na lekcjach historii. W arto 
było ją  obejrzeć.

G a b r ie la  W ie rn o w a lsk a , k l. Va

http://www.tryglaw.org
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Złoty Nowicki Zwycięstwo Jedynki
Tadeusz N ow ick i -  najlepszym  w ędkarzem  koła „Lubonianka”

T
ym razem Dioniz)1 Mikołajczyk 

-  nowy specjalista ds. orga- 
nizacyjno-sportowych w kole 
Polskiego Z w iązku W ędkarskiego 

w  P ozn an iu , był g o śc iem  W alnego 
Z g ro m ad zen ia  Spraw ozdaw czego  
kola PZW  „ L u b o n ian k a ”. N a sp o t­
kan ie , k tó re  odbyło się  22 styczn ia  
w  SM , przybyło b lisko  70 sym paty­
ków w ędkarstw a.

T radycyjn ie  og ło szo n o  ra n k in g  
n a jle p szy c h  w ęd k arzy  koła za m i­

N a jlep szy  lu b o ń s k i w ę d ka rz

- T a d e u s z  N ow ick i

fo t .  P rzem ys ław  K w ia tk o w s k i

Wędkarze na lodzie
Sprzyjająca zim owa aura spowodowała, że wędkarze koła 
Polskiego Zw iązku W ędkarskiego przy zakładach Ziem niaczanych 
m ogli rozegrać 26  lu tego zawody podlodowe w  S trykow ie

niony  rok. O kazało  s ię , że  ryw ali­
zac ja  była b a rd zo  z ac ię ta  i w yrów ­
n an a , szczeg ó ln ie  w śró d  seniorów . 
Po p o d lic z e n iu  p u n k tó w  n a jlep szy  
okaza ł s ię  T a d e u s z  N o w ic k i ,  
g ro m ad ząc  467 pk t. Z aled w ie  22 
p u n k ty  m n ie j uzyskał T a d e u s z  
P o d b y ls k i  i zajął 2 lokatę . T rzecie  
m iejsce przypadło P io tro w i S k ib iń -  [ 
s k i e m u  -  441 pk t.

N ajlepszym  ju n io re m  zo sta ł 
T o m e k  O r z e c h o w s k i  -  390 pk t, 
d rug i był D a m ia n  R a ta jc z a k  -  290 
pkt, a trzeci Z b y sz k o  F ib ig e r  -  284 
pk t. W szystkim  lau rea to m  g ra tu lu ­
jem y!

Zwycięzca w kategorii seniorów  
T a d e u s z  N o w ic k i ,  k tó ry  n a  co 
d z ie ń  p e łn i fu n k c ję  g o sp o d a rz a  
koła, u h o n o ro w an y  z o s ta ł  je s z c z e  
jed n y m  w y ró ż n ien iem . O trz y m a ł 
b o w iem  Z ło tą  O d z n ak ę  PZ W  Za 
Z asłu g i D la  W ędkarstw a Polskiego. 
S reb rn ą  O dznakę odebrał T a d e u s z  
M r o c z y ń s k i .

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w s k i

SP 1  najlepsza w  M is trzos tw ach  Lubonia S zkół Podstawowych 
w  M in ikoszyków ce

mprezę organizował Szkolny Związek 
Sportowy w L uboniu.

W  sali gim nastycznej SP 1 
rywalizowały dziewczęta. W  pierwszym

N a jlep sze  z e s p o ły  w  L u b o n iu  -  SP 1

meczu Jedynka pokonała SP 3, a następ­
nie po bardzo wyrównanej walce rów­
nież SP 2. W  osta tn im  m eczu Trójka 
wygrała z SP 2.

Do rywalizacji nie przystąpiła 
SP 4.

O stateczna klasyfikacja p rzedsta­
wia się następująco: I m iejsce -  SP 1, 
II - S P  3, III -  SP 2

W  sali gim nastycznej SP 2 rywa­
lizowali chłopcy. Tutaj także zdecydo­

wanie zwyciężyli koszykarze Jedynki, 
wygrywając znacznie wszystkie poje­
dynki. W  pozostałych meczach gra była 
bardziej wyrównana.

O stateczna klasyfikacja w śród 
chłopców: I m iejsce -  SP 1, II -  SP 2, 
III -  SP 4, I V - S P  3.

W szystkie spotkania sędziował 
nauczyciel wf. z G im nazjum  n r  2- 
Ł ukasz Budzyński.

Zwycięskie zespoły będą reprezento­
wały L u b o ń  w rozgrywkach powiato­
wych.

H a n n a  Id z ik o w sk a , L e c h  B artkow iak
opiekunow ie  drużyn  z SP 1

O
gółem  wystartowało 34 za­

wodników, w tym 4 juniorów. 
Zwycięzcą w śród seniorów 
okazał się  K r z y s z to f  Ł ą c z y ń s k i ,  

k tó ry  złow ił p o n ad  k ilo g ram  ryb 
(1110 g). D rugą  pozycję zajął M a ­
r e k  Z a w ie la k  (790 g ), a trze c ią  

L e sz e k  M a k u c h  (760 g). Czołowym 
jun iorem  był P io tr  K re m e r  (670 g) 
p rz e d  M a te u s z e m  P a la c z e m  
(390 g) i M ic h a ł e m  K o m is c h k e  
(90 g ). W arto  zazn aczy ć , że  n a j­

lep szy  w o s ta tn ic h  la ta ch  ju n io r  
kola -  B a rtło m ie j K o m isch k e  p o ­
stan o w ił w tym  roku  p rz e jść  do 
g ro n a  sen iorów , p o m im o  że  w ie ­
k iem  m ógłby je sz c z e  ryw alizow ać 
z m ło d z ież ą . C h o ć  d e b iu t  m ia ł 
n ieu d a n y  (b rak  chw yconej ryby) 
w ierzym y, że  z każdym  kolejnym  

s ta r te m  b ę d z ie  z b ie rać  b e z c e n n e  
d o św iad czen ia , k tó re  zaow ocu ją  
p rzyszłym i su k cesam i.

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w sk i

Taa...kie łowy
Plan im prez i zaw odów  w ędkarsk ich , zaplanow anych przez Koło PZW 
„Lubon ianka” w  2 0 0 6  r.

Na sportowo w Jedynce

P
odczas ferii zajęcia w SP 1 były 

zróżnicow ane. W sali g im na­
stycznej grano w piłkę nożną, 
koszykówkę oraz uni hokej. Ponadto 

odbył się  tu rn ie j  te n isa  sto łow ego 
o miano najlepszego tenisisty w czasie 
pó łkolonii. Z organ izow ano  rów nież 

wyjazd na korty tenisow e, basen przy 
ul. Chwiałkow skiego oraz kręgielnię 
„C zarna  K ula” w Poznaniu . O dw ie­
dzono także klub fittnes przy ul. Ko- 

w alew ickiej w P oznaniu .
W 2 tygodniu ferii Szkolny Związek

Sportowy i UKS Jedynka zorganizował)' 
tu rn ie j  p iłk a rsk i d la m łodszych  
i s ta rszy ch  ch łopców  szkół p o d s ta ­

wowych. W sali SP 1 g ra li ch łopcy  
klas III i IV, a w SP 2 klasy V i VI. 3 

zespo ły  U K S Jedynka grały  w tu r ­
n ie ju  p iłk a rsk im  w po zn ań sk ie j 

A ren ie  (czytaj na str . 36).
W o sta tn im  d n iu  ferii uczn io m  

zafundow ano n ie  lada g ra tkę . Pan 
Ryszard Jacyna zapew nił im d a rm o ­
wy pobyt na swym lodow isku przy  
ul. 11 L istopada. Za ten  piękny gest 
uczn iow ie i ich  op iekunow ie  s e r ­

d e cz n ie  dzięku ją!
O p iek u n am i pó łko lon ii byli: 

K rystyna B oczkow ska, K arol B a rt­
kowiak oraz  L ec h  B artkow iak

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w s k i

D a ta R o d z a j
im p re z y ,
z a w o d ó w

M ie jsce
z a w o d ó w

P o c z ą te k
im p re z y

In fo rm a c je  
o d o je ź d z ie

30 kwietnia Puchar
Z arządu Koła

Zalew Ko­
cie Doły

Zapisy na 
m iejscu, 
eodz. 7:00

D ojazd
własny

7 maja Puchar
Prezesa Kola

Jezioro
Trzaskowo

Zapisy -  
tydzień przed  
zawodami, 
w klubie

Autokar, 
wyjazd 
-  godz. 5.00

21 maja M istrzo­
stwa Koła

W arta lub 
Kocie Doły

Zapisy na 
m iejscu, 
eodz. 7.00

Dojazd
własny

3 czerw ca D zień  Dziecka Kocie Doły Zapisy na 
m iejscu, 
eodz. 8.00

Dojazd
własny

18 czerw ca D ni L ubonia W arta
(Kocie
Doły)

Zapisy na 
m iejscu, 
eodz. 7.00

D ojazd
własny

2 lipca Puchar SM 
„L ubonianka”

W arta
(Kocie
Dolv)

Zapisy na 
m iejscu, 
eodz. 7.00

Dojazd
własny

10
w rześnia

Puchar Jesieni Jezioro
Orliczko

Zapisy -  
tydzień przed  
zawodami, 
w klubie

Autokar, 
wyjazd 
-  godz. 5.00

16
w rześnia

Zawody dla 
Aktywu Koła

Zalew
Radzyny

Zapisy -  
tydzień przed  
zawodami, 
w klubie

Autokar, 
wyjazd 
-  godz. 6.00

8
października

Puchar
D rapieżnika

W arta
Obrzycko

Zapisy -  
tydzień p rzed  
zawodam i, 
w klubie

Autokar, 
wyjazd 
-  godz. 6.00

P rz e m y sła w  K w ia tk o w sk i
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Gondor czy Peugeot?
Lubońska P iłkarska Liga Halowa (LPLH)

S
zósta i p rzedosta tn ia  -  siódm a 

kolejka rozgrywek L PL H  w obu 
ligach wyłoniła jednego mistrza. 
Na razie wiemy, że najlepszą ekipą dru­

giej ligi został M otel A&B, który za­
pewnił sobie awans o klasę wyżej. Oto 
krótkie relacje z rozegranych 4 lutego 
i 4 m arca spotkań.

I liga
Obie kolejki niewątpliwie należały do 

drużyny Condor Polska. Zespół ten z 4 
spotkań wygrał 3 i 1 zremisował. Szcze­
gólnie udany był pojedynek w 7. kolejce, 
kiedy wspomniana drużyna zmierzyła się 
z obrońcą tytułu z poprzedniej edycji -  Ffeu- 
geotem Surdyk. To był mecz godnych 
siebie przeciwników, stojący na bardzo 
wysokim poziomie. Ostatecznie potycz­
ka zakończyła się zwycięstwem Condora 
4:3, a bohaterem  spotkania był Michał 
Bronikowski, który zdobył dla tej ekipy 
większość bramek. Siódma kolejka nie 
udała się drużynie Mara Gra, która najpierw 

przegrała z Dream  Teamem, a potem 
z Wartą Luboń.

I liga
7 kolejka:

D r e a m  T e a m -M ia ra  G ra  3:1
Peugeot Surdyk -  C o n d o r Po lska 3:4 
4x4 -  W arta L uboń  3:1
W arta  L u b o ń  -  Viara G ra 3:2
4x4 -  Peugeot Surdyk 3:3

8 kolejka:
Dream  Team -  P e u g eo t S u rd y k  1:3 
Viara G ra -  C o n d o r  P o lsk a  1:3 
Zmarnowane Talenty-W arta L u b o ń  1:2 
4x4 -  C ondor Polska 3:3

W arta  L u b o ń  -  D ream  Team  5:4

3R

Tabela
1. C ondor Polska 10 23 39:18
2. Peugeot Surdyk 10 20 40:15
3. Viara G ra 10 16 41:24
4. W arta L uboń 10 16 31:29
5. D ream  Team 10 13 25:30

6. 4x4 10 12 35:37
7. Zmarnowane Talenty 10 0 10:67

PS Ostatnia kolejka i uroczyste zakończenie ligi odbędzie się 18 marca.

Przem ysław  Kw iatkowski

Halowe granie Jedynki
W yjazdowe tu rn ie je  U czn iow skiego Klubu Sportowego „Jedynka”

P
ierwszy tegoroczny tu rn ie j ha­
lowy młodziki Jedynki rozegrały 
14 stycznia w Czerwonaku. Jego 
organizatorem  był K lub Karolinka 

Koziegłowy. W  rozgrywkach wzięło 
udział 8 ekip grających systemem „każdy 
z każdym”. Chłopcy Jedynki zanotowali 
następujące rezultaty: remis (0:0) z Je­
dynką P-ń, porażki z D ragonem  Tulce 
(0:1), SP 13 P-ń (0:2) oraz zwycięstwa 
z Karolinką I (4:1), Karolinką II (2:1),

Przed ostatn ią kolejką spotkań, 
która odbędzie się 18 m arca, szansę 
na tytuł m istrzow ski zachowały C on­
do r Polska i Peugeot Surdyk.
II liga

N adal n iepokonany na d rug im  
froncie je s t  zespół M otel A&B. Rów­
na i stab ilna  form a spowodowała, że 
ekipa ta m oże ju ż  św iętować trium f. 
Walka o d rug ie  m iejsce rozegra  się 
pom iędzy Bronxem  a Peetlers Squad. 
W  ostatnich pojedynkach zwyżkę for­
my zanotowała drużyna Cam ela, któ­
ra pokonała zespół Ziomali, a następnie 
zrem isow ała z B ronxem  i Peetlers 
Squad.

Warto w spomnieć, że poszczegól­
ne drużyny oddają głosy na najlepsze­
go bram karza oraz zawodnika ligi. 
Sponsoram i nagród są lubońska firma 
C ondor Polska sp. z o.o. oraz organi­
zatorzy.

Oto ciekawsze wyniki I i II ligi 
oraz tabele po 8 kolejkach:

II liga
7 kolejka:

Bronx -  Naw igator L u b o ń  4:1
Peetlers Squad -  Motel A&B 1:3
Cam el -  Ziom ale 2:1
Bronx -  L eśm iana S treet 4:2

8 kolejka:
Nawigator Luboń-Leśmiana Street 2:3
Ziom ale -  Motel A&B 2:2
C am el -  Peetlers Squad 2:2
Bronx -  M otel A&B 1:3
Ziom ale -  Nawigator L uboń 3:1

Tabela
1. M otel A&B 10 26 36:10
2. Bronx 10 18 30:23
3. Peetlers Squad 10 17 29:19
4. Ziom ale 10 13 23:23
5. Naw igator L uboń 10 9 22:33
6. Cam el 10 7 14:27
7. L eśm iana S treet 10 7 18:36

T PS-em  Winogrady (5:0) oraz z Wartą 
P-ń (3:0). Dało to Jedynce 3. m iejsce 
w tu rn ie ju  za plecam i SP 13 Poznań 
i D ragona Tulce.

Tydzień później drugi zespół młodzi­
ków pojechał na turniej do Kicina. Prze­
ciwnikami były ekipy z Kobylnicy, Suche­
go Lasu, Czerniejewa oraz gospodarzy. 
Tym razem  lubonianie spisali się go­
rzej, 1 mecz wygrywając, 1 remisując 
i pozostałe przegrywając.

28 stycznia do Kicina pojechał ze­
spół orlików, który w cyklu 5 tamtejszych 
turniejów rywalizuje o pierwszą pozycję 
z Lechią Kostrzyń. Były to czwarte za­
wody z kolei, wcześniej chłopcy Jedynki 
zajmowali 1., 2. i 2. miejsce. Tym razem 
ulokowali się na najniższym stopniu po­
dium, a triumfował „czarny koń” impre­
z y -  Patria Buk. Kto zostanie zwycięzcą 
całego cyklu, okaże się podczas ostatniego 
marcowego turnieju.

Pierwszy lutowy turniej młodziki 
UKS Jedynka zagrały w Śremie. Nasza 

ekipa była najmłodszą w imprezie (rocz­
niki 93 i 94). Pozostałe były z roczni­
ka 1992. Obsada turnieju była bardzo 
mocna. Wystąpiły m.in. drużyny Rawdi 
Rawicz, Polonii Leszno, Obry Kościan 
czy Szóstki Śrem. Chłopcy z Lubonia, 

pomimo ambitnej postawy, sukcesu nie 
zanotowali. Na zakończenie skorzystali 
za to z miejscowej pływalni.

Najdalszy wyjazd miały natomiast 
orliki Jedynki, które w dniach 25 -  26 
lutego uczestniczyli w Ogólnopolskim 
Turnieju Piłki Nożnej im. Olka Rumin-

Nowe ekipy

W
 obecnej edycji Lubońskiej Piłkar­
skiej Ligi Halowej pojawiło się 
aż 8 nowych zespołów. Podob­
nie jak  w ubiegłym  roku, p rezen tu jem y  

je  państw u. D ziś kolej na zespoły „4x4” 
i L eśm ian a  S tree t. (P.K.)

„L e ś m ia n a  S tre e t"  -  od  lew e j:

M a riu s z  G órny, M a c ie j K asprzyk, 

T o m a sz  W itk o w s k i, Ł uka sz  W itk o w s k i, 

M a te u s z  K apa, Ja kub  M in ia  i b ra m ka rz  

-  Ł uk a s z  W a b e rs k i 
fo t .  P aw e ł Ja n ko w ia k

D rużyna „4 x 4 "  -  o d  lew e j s to ją : 
S e b a s tia n  S obczyk, M ik o ła j Ś w id e rs k i, 

R a fa ł K a rpow icz , M a rc in  S c h e ffs ; d 

o ln y  rząd: M ic h a ł W ita sza k ,
B a rto s z  S c h e ffs  i S e b a s tia n  Ś w ie rg ie l 

fo t .  P aw e ł Ja n ko w ia k

Triumf w Areeie
Sukces U czn iow skiego Klubu S portow ego „Jedynka Luboń” 
w  prestiżow ym  tu rn ie ju  w  poznańskie j Arenie

P
a tro n a t nad im p rezą  ro ze ­
graną podczas ferii zimowych 
spraw ow ał „G los W ielkopol­
sk i” . O rliki za rywali m iały ekipy ze 

Swarzędza, Kleszczewa oraz Poznania. 
R ozgryw ano m ecz  i rew anż. P ierw ­
sza drużyna Jedynki zanotowała duży 
sukces zwyciężając po zaciętej walce 
ekipę SP 4 S w arzędz i za jm ując  1. 
m ie jsce . D o b rze  sp isa ł się  rów nież 
drugi zespól, który po udanym finiszu 
w rew anżach, zajął 3. lokatę. Indywi­
dualne w yróżnienie zdobył najlepszy 
strzelec  tu rn ie ju  Adrian Szynka oraz 
najlepszy bram karz D am ian Nowicki 
-  obaj z UK S „Jedynka L u b o ń ”.

kiewicza w Koninie. Ogółem zagrało 16 
ekip, które podzielono na 4 grupy. Jedynka 
stanęła w szranki z drużynami z Rychwała, 
Świecia nad Wisłą oraz SP 9 Konin. Pierw­

szy dzień nie był udany dla podopiecz­
nych Lecha Bartkowiaka, gdyż chłopcy 
zremisowali z Rychwałem 0:0 i przegrali 
ze Świeciem 0:2. Dało to 3. lokatę w tabeli 

i walkę o pozycję 9-16.
W niedzielę było już lepiej i Jedynka 

Luboń zajęła właśnie 9. miejsce. Gościem 
honorowym na zawodach był prezes PZPN 
Michał Listkiewicz i znany żongler Ja­
nusz Chomontek, który zaprezentował 
swój kunszt, wzbudzając podziw wśród 
chłopców.

Zwycięzcą turnieju został zespól SP 
40 Sosnowiec przed Rychwałem oraz 
Kleszczewem.

Opiekunowi ekipy -  Lechowi Bart­
kowiakowi -  pomocy przy wyjazdach 
udzielili: M arek Rybak, Robert Szynka 
i Maciej Raźniak.

Na podstawie informacji Lecha Bart­
kowiaka

oprać. Przemysław Kwiatkowski

Młodziki natomiast za przeciwników 
miały zespoły SP 13 Poznań (3 drużyny), 
Komorniki, Murowaną Goślinę, lYzcmysla- 
wa Poznań, SP 4 Swarzędz oraz Lechię 
Kostrzyń. Chłopcy Jedynki zagrali dobrze 
i skutecznie i do ostatniego m eczu byli 
liderem rozgrywek. O zwycięstwie de­
cydował ostatni pojedynek z SP 13. Mecz 
ten zakończył się minim alną porażką 
Jedynki 0:1. W  efekcie lubonianie zajęli 
2. miejsce. Najlepszym strzelcem został 
uczeń SP 1 Bartosz Rybak. Zespoły, 
które zajęty 3 czołowe lokaty oraz wyróżnie­
ni indywidualnie, otrzymali pamiątkowe 

koszulki, piłki oraz okazałe puchary.

Przem ysław  K w iatkowski
l



Ostatki LKS-u
Przed w znow ieniem  rozgryw ek ligow ych

P
lanowo pierw szy tegoroczny 

mecz w IV lidze północnej pod­
opieczni Aleksandra Bilewicza 
rozegrać m ają 19 m arca w Dopiewie. 

Będzie to zarazem  17. kolejka m eczo­
wa. M iesiąc w cześniej, bo 18 lutego, 
LKS grał pojedynek towarzyski, a jego 
przeciw nikiem  była Patria Buk. Spot­
kanie, które gościnnie rozegrano na 
boisku w Tomiczkach, zakończyło się 
zwycięstwem lubonian 2:1. Gole zdo­
byli Sławom ir M archewka i D om inik 
Ciesiołka. Tydzień później m iał się 
odbyć pojedynek derbowy pom iędzy 
LKS-em  i Stellą Luboń, ale, jak mówi

Prywatny obóz

P
omimo zapowiedzi, że rozsta­
je się z klubem („WE’ 10/2005), 
były sponsor Stelli Luboń, 
właściciel M otelu A&B w Stęszewie, 

Bogdan Rembalski gościł lubońskich 
piłkarzy na kolejnym obozie piłkarskim. 
Inne były jednak zasady. To zawodnicy' 
(Łukasz Krzyżaniak i Robert Lisiecki), 
nie zarząd, wyszli z inicjatywą uczest­
niczenia w przygotowaniach do rundy 
wiosennej. Zarówno właściciel motelu 
jak i piłkarze partycypowali w kosz­
tach obozu. Grającym i prowadzącym 
trenerem  podczas zgrupowania, które 
odbyło się w dniach 1 6 - 1 9  lutego, 
byl Zbigniew' Pluciński. W obozie

Upominam się o seniorów
Za pom ocą „W ieśc i Lubońskich", k tó re  docie ra ją  do w ielu 
m ieszkańców  m iasta , ja ko  w ie lo le tn i dzia łacz p iłka rsk i, chcia łbym  

przekazać uwagi na te m a t p iłk i nożnej w  Luboniu

Dywagacje na te m a t seniorów

J
ak w iadom o zainteresowanym , d rug i 

rok z ko le i m iasto n ie  przyznało środ­

ków na tę g rupę  w iekową. W  czym  

za w in ili i skąd taka decyzja? Przeglądałem 

„W ieści”  z czerwca 2004 r. U stosunkuję się 

do zam ieszczonego wr n im  a rtyku łu  pod­

pisanego przez PPR, dotyczącego sondażu 

przeprowadzonego wśród radnych na temat: 

„C zy  m iasto  pow inno  dotować p ierw sze 

zespoły p iłk i nożnej (seniorów) L K S  i  Stel­

l i? ”  N aw iasem  m ów iąc -  czy finansować 

fu tbo l „zawodowy"? Przeciwnicy dotowania 

d rużyn  seniorów  najczęściej uzasadniali 

swój pogląd tym , że „są inne potrzeby" 

w  m ieście , np. d rog i. Czy przez ostatnie 2 

lata w ybudowano w  L u b o n iu  w ięcej 

dróg?

Mówiono: „zespoły są w  niskich ligach” 

oraz „d laczego finansować p iłkę  nożną, są 

przecież inne dyscypliny?" M o im  zdaniem 

p iłka  nożna jes t najbardzie j masową i po ­

pularną dyscypliną w  Polsce. Oczywiście 

można n ic nie dawać na pitkę. Luboń  będzie

tren e r Bilewicz, był kłopot ze znale­
zieniem  płyty boiska nadającej się do 
gry i z potyczki zrezygnowano.

Ostatnie mecze przed wznowieniem 
sezonu, LKS rozegra już po zamknięciu 
tego n u m eru  ,,WL’ w Tarnowie Pod­
górnym  i Kleczewie.

O zm ianach kadrowych na razie 
trudno  cokolwiek powiedzieć. Jak za­
znacza Bilewicz, testow anych je s t 
wielu zawodników, ale prawdę mówiąc, 
klub z ulicy Rzecznej wzmocnić mogą 
tylko ci piłkarze, którzy nie będą m ie­
li wymagań finansowych.

P rz e m y sła w  K w ia tk o w sk i

uczestniczyło 15 zawodników. Jak 
mówi Łukasz Krzyżaniak, treningi 
odbywały' się w lesie (biegi), na wynajętej 
sali gimnastycznej w Stęszewie oraz 
na boisku ze sztuczną nawierzchnią 

w  tam tejszej szkole.
Piłkarze sam i poszukali spon­

sorów, którzy sfinansowali pobyt na 
obozie. Byli nimi: Sklep Wielobranżowy 
„Ju lia” przy’ ul. 11 L istopada, Auto 
Szyby R obert Koberski K om orniki, 
O grodzen ia  Betonow e W anda Po- 
cen tek  przy ul. Sobieskiego oraz 
Szkielet Pub z ul. R zecznej.

W ład y sław  S z c z e p a n ia k  

i P rz e m y sła w  K w iatkow sk i

wtedy jedynym  m iastem, które nie dofinan­

sowuje te j dyscypliny. M ożem y w  tak im  

razie masowo zainteresować m łodzież, np. 

kolarstwem i koszykówką w  wydaniu ligowym, 

jak  to  je s t w  Tarnow ie Podgórnym. M ożna 

też finansować żeńską koszykówkę ligową, 

tak jak  w  Swarzędzu (będziem y m ieć prze­

cież ładną halę sportową). M ożna wspierać 

ligową pitkę ręczną, ja k  w  O born ikach

1 Wągrowcu. Nawiasem mówiąc, oprócz 

wymienionych dyscyplin, w  miejscowościach 

tych funkcjonuje z powodzeniem piłka nożna, 

o ilości boisk nie wspom inając.

Możemy w  Lubon iu  finansować jeszcze 

kajakarstwo, mamy przecież rzekę Wartę. 

Boisko piłkarskie Stelli może służyć np. grze 

w  hokeja na trawie, jak w  Stęszewie. Może, 

a jakże. Zobaczymy, ile  kosztuje sprzęt, tre ­

nerzy, opłaty sędziowskie? N ic  n ie stoi na 

przeszkodzie, a do tem atu można w rócić za

2  lata. Przekonamy się wtedy, czy pitka nożna 

nie jes t czasami najtańszą dyscypliną?

Z  sondażu wynika, że w  odpowiedziach, 

ugrupowania radnych „Lubon ianka  z M ia ­

s tem ”  i  „F o ru m  O byw ate lskie ”  n ie  były 

jednostronne , b u rm is trzo w ie  podz ie len i 

w  swych poglądach, ówczesny radny S L D - 

U P  -  by l „za ” , m ieszkańcy w  46%  -  „za ” , 

natom iast „W spólnota Lub o ń ska ”  w  75%

-  była przeciw na. W  sondażu n ie  w zię ło  

udz ia łu  dwóch radnych związanych ze 

sportem  w  L u b o n iu . Być może po jes ie n ­

nych wyborach wśród nowych radnych będzie 

„z ie lone  św ia te łko”  d la  seniorów'. Oby!

Patrząc na sposób myślenia szanownych 

radnych, muszę jednak b ron ić  „m o ic h ”  

seniorów. Co z n ich za „zawodowcy” ? Prze­

cież nie są wynagradzani za grę, n ie dostają 

na buty (kiedyś dostawali). Na mecze jeżdżą 

swoim i samochodami, kiedyś m ie li podsta­

w iany autokar. K lu b  nie ma zawodników na 

kontraktach, n ie  ściągamy graczy z innych 

klubów, wobec powyższego n ie  p łac im y 

transferów. Z  dotacji m iasta przez 5 lat nie 

zapłaciliśmy żadnej kary do Wielkopolskiego 

Zw iązku P iłk i N ożne j (W Z P N ).

R zeczyw iste problem y
Problemem dla klubów, w  których grają 

seniorzy, są opłaty. Przedstawię klasę okręgową, 

w  k tó re j gra I zespól S te lli. C złonkowskie  

wynosi 700 zl, wpisowe do rozgryw ek-1000 zl, 

re jestracja  zawodników  -  500 zl, licencja

-  200 zl, karty  -  E x trane t -  500 z l. W  IV  

lidze , gdzie  gra L K S , op ła ty  są w iększe.

Natom iast k luby prowadzące wyłącznie 

zespoły młodzieżowe (Luboń też je  ma) plącą 

na rzecz W ZPN  składkę roczną w  wysokości 

30 zl, bez rejestracji zawodników.

N ależności wobec W Z P N -u  są obo­

w iązkiem  klubów. D o  n ich  dochodzą opłaty 

d la  sędziów, obserwatorów, podatk i, dale­

kie wyjazdy, ubezpieczenie, trenerzy, księgowa, 

sprzęt itd .

Jako k lub  m ożem y być zadowoleni 

z dotac ji m iasta na u trzym anie  ob iektu . 

Ś rodki przeznaczone przez U rząd  pozwa­

lają nam na bieżące remonty i nie musimy się 

w stydzić  p rzed inn ym i k lub a m i. Nasze 

zaplecze je s t na dob rym  poziom ie . W ie lk i 

problem  to brak boiska do treningów, co się 

odb ija  na jakości naszej murawy.

Daleko od norm alności
Jako pracow n ik W Z P N -u  w  Poznaniu 

spotykam  się w  O kręgu z w ie lom a preze­

sam i i dzia łaczam i z innych  klubów . 

N iezrozum ia le  jes t dla n ich, że u nas szko­

li się tram pkarzy i  jun io rów , k tó rzy  w  w ie ­

ku  seniora stają się n iepo trzebn i.

W tem, że w  skład zarządów w ie lu  k lu ­

bów  wchodzą radn i, nawet burm istrzow ie . 

W  tym  też należy upatrywać lepszego „ k l i ­

m a tu ”  do rozm ów. M ów iąc prośc ie j, n ie  

znam  k lub u , k tó ry  n ie  ma p ien iędzy na 

opłaty w  W Z P N  ze środków  przyznanych 

przez Urząd Miasta. Obiektywnie przyznam, 

że takiego „c iężk iego  orzecha do zgryz ie ­

n ia”  ja k  w  Lub o n iu , w  innych miejscowoś­

ciach n ie  mają.

Wciąż zwraca m i się uwagę, że gdzie 

ind z ie j fu n kc jo n u ją  ty lko  pojedyncze k lu ­

by. Zgadza się, ale np. w : Bukowcu, Stęszewie, 

Buku, W itkow ie , Pniewach, Szam otułach, 

K ostrzyn ie , O pa len icy k lub y  posiadają

A m bicje  S te lli
M ożem y być dla L u b o n ia  drużyną 

rezerwową, ale chcem y grać d la  Zabikowa 

i to  pod swoją nazwą. Tak było  przez w ie ­

le lat. O  połączeniu z L K S -e m  n ik t w  k lu ­

bie nie myśli. Czytałem w  lutowych .Wieściach 

Lub o ń sk ich ” , że w  w yniku  połączenia k lu ­

bów  w  L u b o n iu  byłaby I I I  liga i  to  silna. 

Gdybyśmy przekazali nasz budżet w  wysokości 

28 000 z l -  cóż by to  zm ien iło?  Jeśli ktoś 

zdaje sobie sprawę, ile  ta  I I I  liga kosztuje, 

zostańm y na Szkolnej.

W  2000 r., k iedy zosta łem  s te rn ik ie m  

S te lli, b ro n iliśm y  się p rzed  spadkiem  do 

klasy „B ” , a w  I zespole grało 8 zawodników 

z Poznania. D z iś  kadra zespołu zupe łn ie  

inaczej wygląda. "Iylko bramkarz jest z Dębca, 

reszta zawodników  pochodzi z L ubon ia . 

K ilk u  to  starsi, k tó rzy  od la t grają w  S te lli, 

reszta to  wychowankowie -  m łodzi piłkarze. 

Czy to  n ie  w spaniała w izytów ka d la  k lub u  

i trenerów , k tó rych  n ie  zm ien ia  się ja k  

rękaw iczki?

M y  nie ściągamy zawodników z innych 

k lubów  w  celu w zm ocn ien ia  kadry. M yślę, 

że ś rodk i przeznaczone przez m iasto  na 

szkolenie zawodn ików  n ie  zostały w yrzu ­

cone w  b io to .

Jesienną rundę dokończyliśmy dzięki 

firm om , których logo w idnieje na kalendarzu 

klubowym. Runda wiosenna będzie znacznie 

trudniejsza, bo 10 spotkań gram y jako go­

spodarze. Skąd wziąć na sędziów ok. 4 000 zl? 

Doradcy podpowiadają: „ idźc ie  w  m iasto”  

i tak też robimy. Jak ciężko jest zdobyć jakieś 

środki w iedzą ci, którzy za n im i chodzą. 

Z  m oje j w ie lo le tn ie j obserwacji wynika, że 

najtrudniej rozmawia się z tym i, co im  „k ip i” 

z kieszeni. Samo życie. M oże ktoś pomoże 

seniorom? Czy możem y liczyć na jakiś po­

zytywny odzew w  mieście?

Najwyższy czas na rozw iązania
Na zakończenie k ilka zdań o rozdziale 

środków finansowych na pitkę nożną w  L u ­

boniu. Przydzielono po 14 000 z l na drużynę. 

Czy to  sprawiedliwe? W  m ieście m ów i się, 

że nie. M ło d z ik i i o r lik i wymagają przecież 

innych kosztów n iż  ju n io rz y  starsi. M yślę, 

że m ożna było coś zaoszczędzić d la  senio­

rów, np. na opłaty do W Z P N . N ie  pow inno 

tak być, aby jedn i m ie li problem  z dokończe­

n iem  rozgrywek, a d rudzy z wydaniem  

środków. To dobrze, że tak dużo dzieciaków 

w  m ieście zabawia się grą w  p itkę  nożną. 

Zadanie publiczne, za k tó rym  „ id ą ”  środki 

m iejskie przew iduje jednak również „szko­

len ie ” . Uważam , że m iastu  nie potrzebne 

są „ig rzyska” , to  kosztuje. M oże to  jednak 

wyłącznie m ój sposób myślenia...

Zmieniają się prezesi, odchodzą działacze, 

zostaje bałagan, le to  wpływa na środowisko 

sportowe. Na wiosnę pow inno „coś drgnąć”  

na Rzecznej. M yślę, że zapanuje też n ie ­

zwykle po trzebny lad w  m ieśc ie  -  inne 

będzie w tedy spojrzen ie  na środow isko 

p iłka rsk ie . J e rz y  K o ło d z ie j

rezerwy, k tó rym  też trzeba opłacić w piso ­

we, re jestrację , wyjazdy, trenera , sędziów,

czy li na jedno  wychodzi.
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Kronika Policyjna
■  1.02. -  o godz. 14.00, w  lesie na wysokości 

Zakładów Ziemniaczanych u ja w n io n o  w n y k i

■  2.02.— między23.00 a 6.00 z u l Dąbrowskiego 

skra dz io n o  sam ochód marki Mercedes Vito. 

Samochód odnaleziono po pięciu godzinach 

na osiedlu Piastowskim w  Poznaniu.

■  3.02. -  m iędzy 7.50 a 17.40 na ul. Łąkowej 

o k ra d z io n o  m ie s z k a n ie . Zn ikną ł portfe l 

z dokum entam i i pieniędzm i.

■  7.02. -  zgłoszono u s z k o d z e n ie  m ie n ia  

-  p ło tu  przy G im nazjum  n r 1.

■  7.02. -  m iędzy 20.00 a 7.30 z cmentarza 

komunalnego przy ul. A rm ii Poznań s k ra ­

d z io n o  ła w k i  metalowo-drewniane.

■  8.02. -  m iędzy 6.40 a 16.30 w  szatni bu ­

dynku OSP d o k o n a n o  k ra d z ie ż y  portfela 

z kartą bankomatową i dokumentami.

■  9/10.02. -  m iędzy 18.30 a 19.40 z parkin ­

gu m arketu P LU S  s k ra d z io n o  sa m och ó d  

m arki Fiat CC.

■  9.02. -  m iędzy 18.00 a 17.30 d o k o n a n o  

kradzieży z włamaniem do ogródków dzialktwych 

przy ul. 3 Maja. Zabrano butlę gazową oraz 

radiomagnetofon.

■  2/11.02. -  d o k o n a n o  o szus tw a  in te r ­

n e tow ego  przy zakupie aparatu fotograficz­

nego na giełdzie Allegro.

■  11.02. -  m iędzy 20.05 a 20.30 z parkingu 

marketu P LU S  s k ra d z io n o  sa m o ch ó d  

m arki Renault Megane.

■  12/13.02.-m ię d z y  12.00 a 8.30,13 lutego 

nieznany sp raw ca  p o w y b ija ł szyby w  G im ­

nazjum  n r 1.

■  13.02.-m ię d z y  6.00 a 14.00z szatni jed ­

nej z firm  przy ul. Przemysłowej sk ra d z io n o  

to re b kę  d a m s k ą  z kartą bankomatową, do­

kum entam i i  p ieniędzm i.

■  14.02. -  Kom isariat fb lic ji w  Lubon iu  

wszczął sprawę dot. p ase rs tw a  s a m o ch o ­

dow ego. Przy kontroli drogowej samochodu 

marki Golf, okazało się, że został on skradzio­

ny we Francji w  1994 r.

Kronika strażacka
W

’ lutym lubońska jednostka 
O SP odnotow ała 14 in te r­
wencji: 5 pożarów, 8 miejsco­
wych zagrożeń oraz 1 fałszywy alarm. 

In terw encje  m iały m iejsce  w L u b o ­
niu , K om ornikach i Poznaniu. Do 
najw ażniejszych zaliczyć m ożna:
■  pożar piwnicy w L ubon iu  (10 lu te­
go), gdzie zm uszen i byliśmy użyć 

aparatu  pow ietrznego i w entylatora 
napowietrzającego;
■  wypadki drogowe w K om ornikach 

(11 i 17 lutego);

■  15716.02. -  m iędzy 18.00 a 7.30 dnia 

następnego na parkingu przy ul. Sikorskiego

sk radziono  d w a lu ste rk a  boczn e  od sa­

m ochodu m arki Opel.

■  15/18.02. -  w łaściciel samochodu m arki 

Renault C lio  zgłosił u szkodzen ie  m ien ia  

(porysowanie szyb auta).

■  16/31.02. -  w  aptece „Z ło ty  L e k ”  ujaw­

niono fałszerstw o recep ty  upoważniającej 

do odbioru drogiego leku.

■  17.02. - n a  u l  Wschodniej nieznany spraw­

ca u szkodził sk rzynk i z urządzeniami 

sieciowymi.

■  20.02. -  Policja lubońska została powiado­

m iona o zgonie 57-letniego m ężczyzny, 
któ ry  nastąpił przez powieszenie.

■  22.02. -  m iędzy 17.15 a 22.45 z ul. S ikor­

skiego sk radziono  sam ochód  m arki Fiat 

Seicento.

■  23/24.02. -  m iędzy 23.00 a 11.00 dnia 

następnego z ul. Wschodniej skradziono  

motocykl.

■  24.02. -  między 19.47 a 20.00 w  autobusie 

lin ii LA skradziono  17-latkowi telefon 

komórkowy.

■  9/27.02. -  dokonano  oszustw a in te r­

netow ego przy zakupie telefonu kom órko­

wego na porta lu S W IS T O K

■  14/27.02. -  z budowy przy ul. 11 Listopa­

da sk radziono  d w a p iece  gazowe.

■  28.02. -  m iędzy 11.35 a 12.15 z szatni 

G im nazjum  n r 1 skradziono  n ieletn iem u 

telefon kom órkow y.
■  28.02. -  między 14.05a 14.10na przystan­

ku autobusowym przy ul. Sobieskiego sk ra ­

dziono  telefon kom órkow y.

Na podstawie danych Policji oprać. 

K atarzyna Frąckow iak

W lutym skradziono 
w L uboniu  4 sam ochody

■  kolizja drogowa w Luboniu (18 lutego), 
w której samochód BMW uszkodzi! slup 
oświetleniowy. Podczas tej akcji zużyliśmy 
50 kg sorbentu (środka do neutralizacji 
oleju), używaliśmy agregatu prądotwórczego 
w celu oświetlenia terenu oraz lamp 
sygnalizacyjnych i pachołków;
■  wybuch pieca węglowego w Luboniu (22 
lutego) -  podczas rozpalania ognia substan- 
qą  ropopochodną nastąpił wybuch; jedna 
osoba z poparzeniem głowy i rąk została 
przewieziona do szpitala. R. Sobociński

sekretarz OSP w Luboniu

Z Komisariatu
Sprawy w toku
■  Dochodzenie w sprawie znęcania się 
nad dziećm i (5 i 4 lata). M ateriały 
zostały przekazane z prokuratury i sądu 
rodzinnego. Zgłoszenie przyjęto 10 
lutego br.
■  Sprawa dot. znęcania się m ęża nad 
rodziną w okresie od czerwca 2005 do 
lutego 2006.

Kranika Straży Miejskiej

P
rzez 28 dni lutego Straż M iej­
ska Miasta Luboń wykonała 438 
różnego rodzaju interw encji.

Niestety, aż 104 właścicieli n ieru­
chomości w naszym mieście, na prze­
strzeni całego miesiąca pouczono przez 
strażników  o obowiązku odśnieżania 
chodników w zdłuż posesji z art. 117 
K odeksu W ykroczeń. M im o iż zim a 
w lutym „miała się dobrze”, rozpoczęliśmy 
wraz z funkcjonariuszam i Kom isaria­
tu Policji w L uboniu  wspólne patrole, 
których celem była kontrola przestrze­
gania przepisów  ru ch u  drogowego, 
w tym w szczególności dozwolonej 
prędkości na drogach naszego miasta. 
C hoć w arunki do poruszania  się po 
drogach były dość trudne, niektórzy 
kierowcy nie przejm ow ali się pogodą

Zmiany
O

d 1 lutego nastąpiła  zm iana godzin przyjęć w Przychodni Lekarza 
Rodzinnego przy ul. Poniatowskiego 20. Podajemy nowy grafik pracy 
lekarzy w  tej placówce.

tel. 0618 104 83!, dyżur -  Pogotowie ul. Pułaskiego 15, teł. 0618 130 999
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■  Sprawa dot. znęcania się 
męża nad rodziną w okresie 
od 2003 do 2006 roku, (o przem ocy 
w rodzinie czytaj też na str. 20)
■  D ochodzenie w sprawie oszustwa
dokonanego przez m ieszkańca L ubo­
nia polegającego na niezapłaceniu 
należności firmie budowlanej za wy­
konane prace. (KF)

i stanem  ulic. Strażnicy ukarali m an­
datam i karnym i 20 osób. Patrole te 
w kolejnych m iesiącach będą konty­
nuowane.

Kolejne 3 bezpańskie psy trafiły 
do schroniska Towarzystwa Przyjaciół 
Zwierząt.

Ze względu na zagrożenie wirusem 
„ptasiej grypy” strażnicy zaczęli zwracać 
baczniejszą uwagę zarówno na dzikie 
ptactwo w naszym  m ieście, jak  i drób 
hodowlany.

W  uzgodnieniu  z Towarzystwem 
Przyjaciół Zw ierząt w m arcu część 
strażników m a przejść szkolenie, któ­
re zaowocuje uzyskaniem  upraw nień 
inspektora ochrony zwierząt.

Paw ef D y b c z y ń sk i 

Kom endant Straży M iejskiej Miasta Luboń

Pierwsze w Luboniu
P

rzychodnia Lekarza Rodzinnego 
n r  1 przy ul. O krzei, od lutego 
dysponuje gabinetem USG, czyn­
nym co środę, od godz. 16.00. Badania 

tarczycy, jamy brzusznej oraz gruczołu

piersiowego są odpłatne. N ieodpłatnie 
wykonywane jest badanie jamy brzusznej 
pacjentom  przychodni przy ul. Okrzei 
na podstawie skierowania od lekarza 
rodzinnego tejże przychodni. (KF)

Kompleksowe wykonawstwo 
pokryć dachowych. 

Pomiar i kalkulacja gratis.
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BAW Sit l NAMI

Nasza krzyżówka
L

itery  z pól ponum erow anych 

od 1 do 17 tworzą rozwiązanie, 
które po w pisaniu do kuponu 
należy do końca m arca, na kartce 

pocztowej dostarczyć do redakcji (ul. 
Sikorskiego 46) lub wrzucić do którejś 
z pięciu niebieskich skrzynek „Wieści 
Lubońskich” na terenie miasta. Wśród 
osób, które poprawnie odgadną hasło,

wylosujemy odbiorcę nagrody ufundo­
wanej p rzez lubońską firmę VILLA 
MONTANA.

Rozwiązanie krzyżówki zamieszczo­
nej w ub. miesiącu brzmiało: „Na luty 
szykuj dobre buty”. Nagrodę wylosowała 
Ewa Bazyli z ul. Zabikowskiej Gratulu­
jemy! Fb odbiór niespodzianki zapraszamy 
do redakcji w godzinach dyżurów.

Poziom o:
4) hycel

7) zespól barw  i  od­

cien i w  obrazie
8) część wyrazu, zgłoska

9) w  kartach kró l i  dama 

w  jednym  kolorze
10) w  starożytnym Rzy­

m ie jadłodajnia 

dla niewolników
13) parasol damski

15) p lem ię Ind ian  

zamieszkujące Am erykę
16) Ada -  polska śpiewaczka

17) stawia go zdun

18) góry w  A m ery­

ce Południowej
20) zaćma

25) glos żeński

27) u tw ór poetycki

28) m ały samochodzik spor­

towy bez nadwozia
29) litera  alfabetu greckiego

30) gatunek kawy brazylijskiej

31) okręt wojenny lub  

krążownik pomocniczy

32) despota, tyran

Pionow o:
1) dowódca kozacki

2) u liczn ik , łobuz

3) ssak m orski o cen­

nym  fu trze

4) ta rn ik
5) n im fa, w ięziła  Odyseu- 

sza na wyspie Ogyii

6) kradzież, rozbój
12) „T O  i . . . ”  p ro­

gram  telewizyjny

13) pies pokojowy, karłowaty

14) działacz

15) talk, proszek leczniczy 
19) najdłuższa rze­

ka na świecie

21) uszkodzenie maszyny
22) rasa królików, kotów

23) licytacja, pub licz­
na sprzedaż

24) zespól trzech wokalistów

25) przednia strona monety
26) wypicie kieliszka w ina 

na czyjeś zdrowie

(B.S.)

Z SERCA
■  Pani B eac ie  P rzy szczy p k o w sk ie j 
-D y rek to r Przedszkola n r 1 z okazji 
im ienin życzymy wytrwałości w  pracy 
zawodowej oraz pom yślności w życiu 

osobistym .
■  Dyrektorowi Szkoły Podstawowej nr 1 
-  Z bigniew ow i Jan k o w sk iem u  z oka­
zji imienin życzymy wszelkiej pomyślności 

oraz sukcesów zawodowych.

■  Z okazji im ienin K siędzu Pro­
boszczowi Józefowi M ajchrzako­
w i życzymy dużo zdrowia i laski Bożej 
oraz szybkiego i pomyślnego ukończenia 
budowy nowej świątyni.
■  Kochanej Żonie Izabeli Budzi- 
szewskiej -  z okazji imienin, dużo 
zdrowia, szczęścia oraz wszelkiej pomyślności 
życzy mąż Sławek z Damiankiem.
■  Kochanej Monisi z okazji 16. urodzin 
-  spełnienia wszystkich marzeń, dużo

W o ln e  s a l e  n a  u r o c z y s to ś c i
k o m u n ijn e  n a : 0 7 .0 5  i 2 1 .0 5  

V illa  M o n ta n a  - L u b o ń  
u l. P o n ia to w s k ie g o  14

te l.  0 - 6 1 6  1 0 3  4 2 1  k o m . 5 0 6  7 2 1  0 7 1  
w w w .v i l la m o n ta n a .p l

Podziękowanie
Ks. P ro b o szczow i B e rna rdow i C eg le , K s iężom  z  P ara fii pw. św. 
M a teusza  z  os ie d la  O rla  B ia łego  w  P oznan iu , R odz in ie , P rzy jac io łom  i 
Z n a jo m ym  o ra z  w szys tk im , k tó rzy  dz ie lili z  nam i ból i sm utek, 
s e rd e c z n ie  d z ię k u je m y  za  k a ż d ą  p o m o c , w s p a rc ie  m o d lite w n e  
p o d c z a s  c h o ro b y  a ta k ż e  o fia ro w a n e  K o m u n ie  Ś w ię te , in te n c je  
m s z a ln e , z ło ż o n e  w ie ń c e , k w ia ty  o ra z  lic z n y  u d z ia ł w  o s ta tn ie j 
d ro d z e  na  m ie js c e  w ie c z n e g o  s p o c z y n k u  n a jd ro ż s z e g o  M ę ża , O jca  

i D z ia d k a .
śp. Czesława Włodarczaka

żona z  synam i
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miłości życzą rodzice, Sylwia z Aleksem 
i Oskarkiem.
■  Kochanej Babci M onice Blaszyk
-  z okazji 93. urodzin -  dużo zdrowia, 
szczęścia, pom yślności, 100 lat życzy 
w nuczka Izabela.
■  Kochanej Cioci Krysi Nawrockiej
-  z okazji im ienin  -  dużo zdrowia, 
szczęścia oraz pom yślności na każdy 
dzień życzy Agata z rodzinką.
■  K ochanem u Mężowi Robertowi 
Kaczmarkowi -  z okazji zbliżających się 
im ienin -  spełn ienia m arzeń  życzy 
żona Katarzyna.
■ Beacie Jankow iak -  zdrowia, 
wytrwałości, uśm iechu , spełnienia 
m arzeń  i błogosław ieństwa Bożego 
życzy redakcja „WL”.
■  Kochanej mojej J u s ty n c e  -  z oka­
zji 13. urodzin i bliskich im ienin -  
błogosławionych chwil radości życzy 
mam a.

■  Z okazji u rodzin  Paulinie 
Czerwińskiej -  dużo zdrowia, spełnienia 
wszystkich m arzeń, pogody ducha, 
uśm iechu  na co dzień  życzy M aciej, 
Ł ukasz, Tom ek i m am a.

■  Z okazji 50. rocznicy ślubu Janinie 
i Henrykowi Rybickim -  dużo zdro­
wia, spokoju i uśm iechu życzy Agniesz­
ka Motyl.

W  tym  m iesiącu na kolację we 
dwoje do restauracji „NOVA” w Pusz­
czykowie pojadą jedyni zgłoszeni 
-  państwo Jan in a  i H enryk Ry­
biccy Życzymy przyjemności! Prosi­
my o odbiór zaproszenia w redakcji, 
w godzinach dyżurów.
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adres Jub ila tów  (K o lac ja  w e  dw oje)
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Śluby:
25.02.2006 r.
■  W ojciech Stanisław  Jackowski 

i Patrycja E lżbieta Borne

■  H elena N eum an, 93 lata 
01.02.2006 r.
■  Joanna Teresa Bartkowiak, 81 lat 
13.02.2006 r.
■  Stanisława Nowaczyk, 85 lat 
18.02.2006 r.
■  Adam  M arian Pachocki, 53 lata 
20.02.2006 r.
■  Mieczysława Ostrow ska, 57 lat 
24.02.2006 r.
■  Jerzy Kazim ierz Rządkowski, 62 
lata
28.02.2006 r.
■  H enryk H artung , 62 lata 
5.03.2006 r.

■  Edward Tomaszewski, 70 lat
W iesław a  Voelkel

k ie ro w n ik  U S C

D ruhn ie

Reginie W aw rzyniak

serdeczne  wyrazy w spółczucia 

z powodu śm ierci

Mamy
śp. Joanny Bartkow iak

składają

seniorzy i seniorki z 18. 

Lubońskiej Drużyny H arcer­

skiej im. ks. Józefa Poniatow­

skiego w L uboniu-L asku

Koleżance

Reginie W aw rzyniak

szczere wyrazy współczucia 

z powodu śm ierci

Mamy
śp. Joanny Bartkow iak

składają

Z arząd Towarzystwa 

M iłośników M iasta L ubonia  

i Z espół Śpiewaczy „Stokrotka”

an ,

Ogłoszenia
drobne
■  N iem ieck i -  korepetycje, tel.0600 351 347 

(001)

■  Tap icerstw o m eblowe -  us ług i, L u b o ń  
u l. Jagie łły 12A, te l. 0618 130 540 (w  godz. 
16.00 -  20.00) (002)

■  K orepetyc je  z m atem atyk i i ch em ii, te l. 
0509 728 962 (003)

■  Zespól jednoosobowy-wesela, uroczystości, 
te l. 0618 305 455 (005)

■  Język n iem ieck i -  korepetycje -  m atura, 
wypracowania, te l. 0604 067 273 (006)

■  N ow y dom  120 m 2 w  L u b o n iu  sprzedam, 

te l. 0618 193 969 (010)

■  Zespól muzyczny „Rychu Band”  -  biesia­
dy, wesela, country, tel. 0618 105 086 (012)

■  Sprzedam g run t w  Kom ornikach -  1,2 ha, 
25 z t/m 2, te l. 0607 566 839 (014)

■  A ng ie lsk i, korepetycje -  g im naz jum , tel. 
0693 498 028 (016)

■  Zakład szklarski -  szklenie okien u klienta 
w  domu i  w  warsztacie, Luboń, ul. Mazurka 8, 
tel. 0618 131 631,0607 671 377 (017)

■  Kup ię  maty dom ek w  L u b o n iu  może być 
do rem ontu  lub  kupię dom ek z dożywotnią 
opieką nad starszą osobą, teł. 0618 102 356, 
0691 124 462 (019)

■  Korepetycje -  język n iem ieck i -  s tudent­
ka, te l. 0618 105 051 ,0509  029 851 (020)

■  W ydzierżaw ię lokal handlow y p rzy  ul. 
Żab ikow skie j 47, te l. 0502 207 317 (021)

■  Zaopiekuję się dzieckiem lub osobą starszą, 
te l. 0618 103 856 po 20.00;

■  Przyjm ę pracę op ie ku nk i dz iecięcej lub  
osoby starszej od zaraz, te l. 0614 472 241;

■  W ynajm ę pom ieszczenie  na magazyn 
z b iu re m  ok. 80 m 2, te l. 605 634 799 (w ) ;

■  W ynajm ę p iw n icę  80 m 2 z zapleczem  

sanitarnym, niezależne wejście, tel. 605 822 856, 

0618 139 606 (h );

■  Sprzedam suknię ślubną, te l. 603 393 430 

(w );

■  Tan io  sprzedam  suknię  ślubną, tel. 
604 792 401 (w );

■  D om  w ykończony pod k lucz  z dwom a 
n ieza leżnym i m ieszkan iam i w  L u b o n iu  -  
sprzedam , te l. 0618 103 343;

■  Kupię jadalnię, sypialnię (kom pletne), 
garderobiankę, szkło, porcelanę, sztućce, 
radio, adapter, te lew izor (sprawny), płyty do 
adapteni małe i duże. Wszystko z lat 60 -  80. 
Bez pośredników, tel. 880 740 999 (h);

■  Kup ię  cegłę rozbiórkową oraz tune l fo lio ­
w y z ogrzewaniem , te l. 880 740 999 (h );

■  D w u tco w n ik  120 i 80 d ługość m in . 8 m  
-  odkup ię! Te l. 603 753 200 (h );

■  Język n ie m ieck i, te l. 0618 103 363; 
0600 816 007;

■  Zaopiekuję się dzieckiem , doświadczenie 
(od m aja), te l. 0694 645 731;

■  Dośw iadczona opiekunka zaopiekuje się 
d z ieck iem  u siebie w  dom u, te l. 
0618 105 508;

■  M łoda , dośw iadczona, kochająca dz iec i, 
bez nałogów, zaopiekuje się dz ieck iem  (od 
pó łto ra  roku w  w zw yż), okolice: L ub o ń  
i  D ęb iec, te l. 0618 934 337, 0696 738 093;

■  E m ery t 60 lat p rzyjm ie stróżostwo, różne 

prace dorywcze -  prawo jazdy A +  B, samo­
chód osobowy, te l. 0618 104 293;

■  P iln ie  szukam  pom ocn ika  w  sto larstw ie 
(doryw czo), te l. 0505 019 450;

■  Praca -  ogrody, do la t 40, m ile  w idz iany 
m iody  rencis ta  lu b  s tudent, te l. 

0618 934 321;

■  T ipsy, u s łu g i kosm etyczne z dojazdem  
do k lie n tk i, te l. 504 265 187;

■  Sprzedam ramę od motocykla typu ,W SK 
125” , stan dostateczny, cena sym boliczna! 

Tel. 0508 227 524;

■  T ranspo rt R enault M aste r 3,5 tony; 
0 602 299 071 (h)

■  Nauka tańca -  młodzież, dorośli (grupowo, 
indyw idualn ie); te l. 0 607 268 470; (h042)

■  Fizyka, m atem atyka -  I klasa L O  i g im ­
nazjum; nauczyciele; dojazd; tel. 0 600 523 906 

(h)

■  Tan io  sprzedam  nowy b rod z ik ; te l. 

600 100 712 (h)

■  Testy g im naz ja lne  -  przygotow anie do 
testów  m atem atyczno-p rzyrodn iczych  tel. 

813 07 15,0606 44 33 79.

■  M atem atyka, Fizyka -  korepetycji udz ie ­

la student Politechnik i Poznańskiej, te l. 813 
07 15, 0606 44 33 79.

■  C hem ia  -  te l. 813 07 15,0606 44 33 79.

■  P ity tan io , te l. 0-503 138 846. ( I I - IV )

■  Poszukuję handlowca, tel. 0-618 131 031. 
( I I - I I I )

■  O feru ję  pokój d la 3 dorosłych osób w  do- 
m ku  jedno rodz innym , osobne w ejście; tel. 
0 618 131 750.

■  F irm a  PAJO za tru d n i na etat: m urarzy,
szpachlarzy, malarzy, tynkarzy. Ibdania można 
składać w  in fo rm a c ji „Pajo C e n tru m ” , tel. 
kontaktow y 0-618 994 501, kom .

508 849 889.

■  Sprzedam ogródek działkowy 316 m 2 przy 
ul. Świerczewskiej w  Luboniu (POD „fb kó j” ). 

A latana m urowana 23 m 2, woda i prąd na 

działce, te l. 061 663 90 98. (11I-1V)

■  Korepetycje: matematyka, fizyka, chem ia 
-  g im n a z ju m , 15zl/h, te l. 0-618 104 380, 

kom . 698 876 630.

■  Loka l do wynajęcia 50m 2 na b iu ro , sklep

lu b  gab inet, parte r, nowy budynek, 11 L i ­
stopada, te l. 0-618 106 202, kom.

604 413 954.

■  Z a trudn ię  absolwenta Szkoły Poligraficz­
nej do Pracowni W ykro jn ików  w  L u b o n iu , 
w ie k  do 30 lat, niepalący, te l. 0 - 

618 995 219.

■  D o m ontażu szaf w nękowych, paneli 
podłogowych poszuku ję  rencisty, te ł. 0 - 

618 105 520.

■  Stolarz -  meble, budowlanka, pełen zakres, 
tan io  i so lidn ie , te l. 886 372 065 lub  

48 512 305 409. ( I I I - IV )

■  Za tru d n io n y  do C e n tru m  O g ro d n icze ­
go w  L u b o n iu  na u l. W o jska  P o lsk iego  
7, m ężczyzn  do  p ra c  o g ro d o w y c h  (k )

■  Przyjm ę do pracy na stanowisko m echa­
n ika do C e n tru m  O grodniczego na ul. 

Wojska Polskiego 7 (k)

■  TIPSY, zdobienie paznokci oraz us ług i 
kosmetyczne (m anicure, pedicure, henna, 
oczyszczanie twarzy, algi, masaż twarzy i ciała, 

makijaże) w  atrakcyjnych cenach -  z dojaz­
dem  do k lien ta !, tel. 504 265 187. (b j)

■  Sprzedam tanio suknię ślubną rozm iar 38 

tel. 663 500 056.

■  Przyjmę pracę -  sprzątanie itp .; te l. 

889 174410.

■W ynajm ę m ieszkanie w  L u b o n iu ; tel. 

511 781 214
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W szystkim , którzy dzielili z nami smutek i żal 
w  trudnych dla nas chwilach, 

za udział w  ostatnim pożegnaniu 
mojego kochanego męża i ojca 

ś.p. E d w a rd a  T o m a s ze w s k ie g o  
za śpiew, złożone kwiaty oraz intencje mszalne 

serdeczne podziękowanie 
składają

żona i córka z rodziną

P R A C A  d r o b n e  III' 2006

II.
SZUKASZ PRACY? OFERUJESZ PRACĘ? WYTNIJ, WYPISZ, 1 WRZUĆ T

DO SKRZYNEK POCZTOWYCH „WIEŚCI LUBOŃSKICH" LUB PRZYNIEŚ DO rA a KC.
TWOJE OGŁOSZENIE OPUBLIKUJEMY BEZPŁATNIE

Montaż Anten RTV-SAT
INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAWY, MODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA +
Jerzy Sassek

kom. 0-608 369 652 
JÓ 6 0 2 1 ) tel. (061) 63-36-525

L
nr zezw. 00343021

< K iN iy >
ZAPRASZA NA KURS NAUKI JAZDY KAT. A, B, C, E

ZA P IS Y  W  K A ŻD Y W TO R E K  
O G O D ZIN IE  18.00

miejsce spotkania: DOM  KULTURY  
W  LUBONIU - ul. Sobieskiego 97

TEL. 810-69-65  lub 0602-533-529
M a te r ia ły  s z k o le n io w e S U P E R

C E N Ag ra tis  
Naszym atutem:
- nauka na nowych samochodach Fiat Punto lit
- możliwość wjazdu na plac manewrowy własnym pojazdem
- raty: 50zł miesięcznie (b006)

i’m lovin’ i f
Jeśli jesteś osobą ambitną i energiczną, zdecydowaną 

wziąć swoją przyszłość we własne ręce, ta oferta pracy na pewno Cię 
zainteresuje.

ZOSTAŃ PRACOWNIKIEM  
restauracji M cDonald’s w Poznaniu 

przy ul. Głogowskiej 432 (przy C.H. Auchan)

McDonald's proponuje atrakcyjną pracę, poprzedzoną 
profesjonalnym, bezpłatnym szkoleniem, po którym: 

poznasz wszystkie zasady produkcji w wielkiej firmie,
zaczniesz pracę odpowiedzialną, w doskonale zorganizowanym zespole. 

Otrzymasz pracę, która będzie wyzwaniem dla Twoich ambicji 
i umiejętności, dając Ci możliwości awansu w myśl zasady: 

WSZYSTKO JEST MOŻLIWE, JEŚLI ZECHCESZ

Doświadczenie w gastronomii nie jest wymagane.

Osoby zainteresowane ofertą prosimy o zgłaszanie się do restauracji McDonald's 
w Poznaniu przy ul.Głogowskiej 432 (przy C.H. Auchan) tel. 89350-77

kom.0694 495 978 (H3034)

M a sz  ż y łk ę  s p o łe c z n ik a , c e n is z  w a rto ś c i c h rz e ś c ija ń s k ie  i 
n a ro d o w e , n ie o b c y  C i k o m p u te r i In te rn e t, g o tó w  je s te ś  
p o ś w ię c ić  c z ą s tk ę  w o ln e g o  c za su  na d y ż u ry  w  s ie d z ib ie  

s to w a rz y s z e n ia ?
C z e k a m y  na C ie b ie

STOWARZYSZENIE
„SOLIDARNI W PRAWDZIE I MIŁOSIERDZIU”

62-031  L u b o ń , P o n ia to w s k ie g o  14/2  
te l. 8 1 -05 7 -71  i 81 -03 4 -21  

w w w .s o lid a rn i.p l e -m a il: p o c z ta @ s o lid a rn i.p l

■ IN FO R M A TO R  LUBOŃSKI S  iX
■ KOMISARIAT POLICJI

ul. Powstańców Wlkp. 34 
tel. 813-09-97 lub 813-03-42

■ POGOTOWIE OŚWIETLENIA
DROGOWEGO
tel. 856-17-22

■ POGOTOWIE RATUNKOWE
ul. Pułaskiego 15, tel. 813-09-99

■ POGOTOWIE WOD. - KAN.
Mosina, tel. 813-21-71.819-77-85 (24h)

■ POSTERUNEK ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2. tel. 813-03-02 (6.00- 
16.45) po tych godz. 991 (pog. 
Poznań)

■STRAŻ MIEJSKA
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-19-86 
(pon: 9.00-22.00, wt-pt:7.30-22.00, 
sob:7.00-15.00), FAX 813-90-91

■ STRAŻ POŻARNA
ul. Żabikowska 36, tel. 813-09-98

■APTEKI
pi. Bojanowskiego 3, tel. 813-02-82 
czynna 8.Ó0 - 20.00, w soboty 8.00 - 
14 00
ul. Żabikowska 16 (Złoty Lek), tel. 
813-08-11
czynna 9.00 - 22.00, w soboty 9.00 - 
18.00
ul. Żabikowska 62 (pawilon), tel. 810- 
25-70
czynna 8.00 - 18.00, w soboty 8.00 - 
13.00
ul. Kościuszki 51, tel. 810-31-85 
czynna 8.00 - 21.00, soboty 8.00 - 
14.00
u l. K rę ta , tel. 810 -5 5-93
czynna 9.00 -18.00, soboty 9.00 -
13.00
Centrum Pajo, pn. - sob. 9 -2 1 , niedz. 
10-19
ul. Ks. Streicha 27, tel. 813-07-81 
czynna 8.00 - 19.00, soboty 8.00-14.00

■biblioteka miejska -
u l^ a  bikowskaU4 2, tef%13-09-72 

czynna: pn, śr, pt. 12 - 20, wt, czw, 9 - 
15. sob. 9 -13

■filie biblioteki miejskiej
Filia n r 2 - ul. Armii Poznań (Ośr. 
Kultury)
Pn. i pt. 1 2 -1 9 , tel. 0505-267-061 
Filia n r 3 - Zakłady Chemiczne 
(Przychodnia)
wt. 9 - 15, czw. 12 -  19, tel. 0505-267-061

Filia nr 4 - ul. Sobieskiego 97 (Ośrodek 
Kultury)
wt.. czw. 12 -19 , pt 9 -15, tel. 0607- 
874-382

■ BURMISTRZ LUBONIA
dr Włodzimierz Kaczmarek, 
tel. 813-01-41

■gabinety specjalistyczne
POSIADAJĄCE KONTRAKT Z NFZ
Poradnia Ginekologiczno-Położnicza
- GIN-POL, ul. Poniatowskiego 20, tel. 
813-09-17
Gabinet Okulistyczny, ul. 
Poniatowskiego 20,

pok. 204, tel. 0602-571-848 
Gabinety Stomatologiczne
- PERFEKT-DENT, ul. Poniatowskiego 
20,

tel. 813-09-01
- ul. Karłowicza 16. tel. 813-13-05
- MILMED, ul. Leśmiana 10, tel. 893-
12-50 , .
Gabinety: chirurgiczny, laryngologiczny, 
neurologiczny
-ART-MED, ul. ks. Streicha 27, tel. 
813-99-23

■ GIMNAZJA
Nr 1, ul. Armii Poznań 27, 
tel. 810-28-38
Nr 2, ul. Kołłątaja 1, tel. 893-23-16

■ GRUPA AA Avanti
spotkania: środa, godz. 18.00 
w Ośrodku Kultury, Armii Poznań 51 a

■ KOM-LUB - www.kom-lub.com.pl 
ul. Niepodległości 11, tel. 813-05-51 
e-mail: kom-lub@kom.lub.com.pl

■ KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Spółka z o.o "TRANSLUB" ul. 
Przemysłowa 13, tel. 813-01-45

■ LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 
Zaoczne Liceum Ogólnokształcące 
Policealne Studium Informatyczne
ul. Armii Poznań 27, tel. 810-22-78

■ MUZEUM MARTYROLOGICZNE
ul. Niezłomnych 2, tel. 813-06-81

■POCZTY
Luboń, ul. Żabikowska 62, tel. 813-03- 
52
czynna pn. pt. 8.00 -19.00, soboty

Oddziały:
- ul. Poniatowskiego 3, tel. 813-02-33 
czynna pn. - pt. 8.00 -19.00,
- ul. Sobieskiego 97, tel. 813-02-64 
czynna pn. - pt. 8.00 -18.00

■ PORADNIA 
PSYCHOLOGICZNO- 
PEDAGOGICZNA
tel. 813-01-73 pn-pt: 7.00-15.00

■ PRZYCHODNIE
Przychodnia Lekarza Rodzinnego
ul. Okrzei 65, tel. 813-03-62 
Przychodnia Lekarza Rodzinnego 
ul. Poniatowskiego 20, tel. 810-4ł?31 
Gabinety Lekarzy Rodzinnych 
ul. dr. Romana Maya 1a, tel. 890-04-85 
Pomoc doraźna po 18.00, w 
niedziele i święta
- Pogotowie Ratunkowe, ul.
Pułaskiego 15

tel. 813-09-99
Pielęgniarski Ośrodek Medycyny
Śroaowiskowo-Rodzinnej
“ PANACEUM"
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-12-11

■ SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
“ LUBONIANKA"
ul. Żabikowska 62, teł. 813-01-71

■ STACJA PKP
ul. Dworcowa, tel. 633-38-16 (6.00- 
16.45) okienko kasowe

■ SZKOŁY PODSTAWOWE
Nr 1, ul. Poniatowskiego 10, 
tel. 813-04-92
Nr 2, ul. Żabikowska 40, tel. 813-03-92 
Nr 3, ul. Dąbrowskiego 2a, tel. 813-04-42 
Nr 4, ul. 1 Maja 10, tel. 813-03-81

■ LUBOŃSKI OŚRODEK KULTURY
ul. Sobieskiego 97, tel. 813-00-72 
Pn.-czw.: 8-20, pt. 8-15

■ MIEJSKI OŚRODEK POMOCY 
SPOŁECZNEJ
ul. Źródlana 1, tel. 810-50-85

■ URZĄD MIEJSKI w LUBONIU
pl. Bojanowskiego 2, tel. 813-00-11 
e-mail: office@lubon.wokiss.pl 
czynny pn.: 9-17, wt.-pt.: 7.30 -15.30

ILUBOŃSKIE STOWARZYSZENIE 
HISTORYCZNE
ui. Armii Poznań 51 a

■PTTK
ul. Żabikowska 60 - pon. 17.15- 
19.00

■TOW. MIŁOŚNIKÓW MIASTA 
LUBONIA
ul. Sobieskiego 97,
SEKCJA HISTORYCZNA,
Kom. 0604-869-102, e-mail: 
przemyslaw.mackowiak@wp.pl

■przedszkola
Przedszkole S ióstr Służebniczek,
pl. E. Bojanowskiego, tel. 813-01-22 
w. 61
Niepubliczne Przedszkole 
„C zarodzie jski Ogród” , ul.
Konopnicka 14, tek 810-20-32 
N iepubliczne Przedszkole 
,,Calineczka",ul. Poniatowskiego 42a, 
tel. 813-95-55
Niepubliczne Przedszkole „Chatka 
Skrzatka", ul. 11 Listopada 63, tel. 
810-27-53
Przedszkole nr 5 „W eseli 
Sportowcy", ul Osiedlowa 19, tel. 
813-09-40
Przedszkole nr 1 “ Pogodne 
Przedszkole” , ul. Sobieskiego 65, 
tel.813-01-02
Przedszkole “ Tip-Topka 
Odkrywcy", ul. Konarzewskiego 10, 
tel. 810-23-06

■KOMINIARZ, tel. 810-37-42

■kościoły
św. Barbary
Pl. Bojanowskiego 12, tel. 813-04-21
św. Jana Bosko
ul. Jagiełły 11, tel. 813-04-51
św. Maksymiliana Kolbe
ul. 1 Maja 4, tel. 813-06-70
SANKTUARIUM BŁ. EDMUNDA
BOJANOWSKIEGO
pl. E. Bojanowskiego, tel. 813-01-22

■BANKOMATY CZYNNE 24 
GODZINY
WBK, ul. Kościuszki,
PKO BP, ul. Sikorskiego 
PeKaO S.A., ul. Żabikowska 66 
(Centrum Pajo)
SBL, pl. Bojanowskiego 2

r  PH U „ A G R O L ” o feru je: 1  
Ż A L U Z J E  R O L E T Y

M O S K IT IE R Y
PRODUKCJA, MONTAŻ, NAPRAWA 

ROLETKI MATERIAŁOWE 
ŻALUZJE POZIOME I PIONOWE 

MOSKITIERY OKIENNE I DRZWIOWE 
Tel. 0-618-931-371 kom. 0609-127-198 

k P ° g ° dZ' 17-00 (b1012) J

BIURO OGŁOSZEŃ
łjEOOF

•G los Wlkp. •Rzeczpospolita
•Gazeta Poznańska •  Prasa 
• Gazeta Wyborcza motoryzacyjna

BIURO PODRÓŻY
♦W ycieczki zagraniczne i krajowe 
♦Bilety lotnicze 
♦Praca za granicą 
♦ Bogata oferta touroperatorów

„P R E S S -T O U R " B iu ro  czynne:
ul. 2 8  C ze rw ca  1956r. n r 317  pon.-p t.: 8 .30-16.00

6 1 -46 9  P ozn a ń  te l/fa x  061 830-11-14
(D ę b ie c -p rzy  pę tli tra m w a jo w e j) tel. 505-047-205

P ra co w n ia  odzieży  
skórzanej

poleca:
odzież skórzaną  

w  dużym  w y b o rze  
w z o ró w  i k o lo ró w

Luboń
ul. A k a c jo w a  17 

te l. 8 1 3 -0 2 -1 9  (B6056)

i 41

http://www.solidarni.pl
mailto:poczta@solidarni.pl
http://www.kom-lub.com.pl
mailto:kom-lub@kom.lub.com.pl
mailto:office@lubon.wokiss.pl
mailto:przemyslaw.mackowiak@wp.pl


(F6020)

M A L I B U

®  toyota mazoa h o n d a 
<KIA> daewoo

^^Z \̂ER^Ll(S)C^LrC!( 
□ E P R Z fS IR ftr

V A T

ę r y

O W E ISTALACYJNO - METALÓW^]

LAKIERY . 
W SPRAYU a‘- xMeyerEFINISHrC A R  R E F IN IS H

I m i e s z a l n i a  k o m p u t e r o w a

11 LISTOPADA 140A 
(Pętla autobusowa)

8 9 9 - 2 1 - 8 2

SOLARIUM
Drugi punkt:
ul, S IK O R S K IE G O  9

8103-714
P O N -P T  10.00 - 21.00  
S O B O T A  9 .00 -  16.00

N I BeRaf
W

L u b o ń , u l. A rm ii  P o z n a ń  2 3 B
te l. 061 8 1 3 1 -7 3 4 , 8 1 3 9 -3 3 3 , w w w .b e ra f.p o z n a n .p l

artyku ły  instalacyjne:
miedziane, zgrzewane PP, 
kanalizacyjne, sanitarne 

GRZEJNIKI ALUMINIOWE
artyku ły  m etalow e: 
śruby, wkręty, gwoździe, 

narzędzia, łączniki ciesielskie 
PIECE GAZOWE, 

WĘGLOWE, MIALOWE

FRyzieR
P O N - P T  1 0 .0 0  -  1 8 .0 0  

S O B O T A  9 .0 0  -  1 4 .0 0

'  W iry  k. Poznania, u l. K o m o rn icka  70, te l. 0 -618-106-786
m e rc e d e s

P O L E C A :
naprawy samochodów:

•osobowych ^dostawczych

A U T O - M E C H A N I K A
T o m a s z  M r o s k o w i a k

insta lacyjne  
w o d -kan -gaz-co  

ślusarstw o  
rem onty  

ZAPRASZAMY
Luboń, ul. Skowronkowa 4 
tel. 810-18-95, 502-582-311 
CZYNNE

pn-pt 8-18
L sob 8-14 (F6014) J

RATY

Do w y n a ję c ia  I 
w  P u s z c z y k o w ie

2  p o k o j e  ( 3 5  m 2)
+  ł a z i e n k a  

n a  b i u r o  l u b  
n i e u c i ą ż l i w ą  p r a c o w n i ę  

t e l . 0 - 6 0 0 - 3 0 1 - 6 2 0

K A R C H E R  
S Z Y B K O  S C H N Ą C Y

c z y s z c z e n i e  d y w a n ó w ,  
w y k ł a d z i n

i t a p i c e r k i  m e b l o w e j  1  
t e l .  0 - 6 1 8  3 0 3  1 0 2  £  

k o m .  0 - 6 0 8  8 4 7  4 9 6
k Dojazd gratis (Luboń) y

Łysik
ZABAWKI, ART. BIUROWE,

ART. PAPIERNICZE, DRUKI AKCYDENSOWE
LUBOŃ, UL. SOBIESKIEGO 24 

(vis a vis stacji ORLEN) 
Zapraszamy:

P N - P T  1 0 -1 8 ,  S O B  1 0 -1 4  
© 8 1 0  5 7  2 5

(F 3 0 4 6 ).

KOSMETYCZNY
-M A N IC U R E
-P E D IC U R E
- O C Z Y S Z C Z A N IE
-W O S K O W A N IE
-H E N N A , M A S A Ż E
-K O L C Z Y K O W A N IE
- M A K IJ A Ż
-T IP S Y
-A K R Y L E

P O N - P I  9 . 0 0 - 2 1 . 0 0  
S O B O T A .  9 . 0 0 - 1 5 . 0 0

SKLEP „U  HANKI”
Poleca:

•  bieliznę •  rajstopy

•  konfekcję niemowlęcą 

W yprzedaż odzieży dziecięcej

Luboń, ul. 11 Listopada 

(H049) (pętla  autobusowa) 
o tw a rte : pn .-p t. 10-18, sob. 10-14.30

(A IMFTPlAn )
KONSTRUKCJE STALOWE

SPAWANIE ALUMINIUM

KRATY PŁOTY BRAMY SCHODY

62-030 Luboń, ul. Pułaskiego 6
tet. (061) 810-29-38, fax 893-37-46 (B6023)

/ H

BIURO RACHUNKOW OŚCI „C ALC U LU S”  
Ewa Ceglarek

Doradca podatkow y nr 0 0 9 8 4

Od 1991 roku  p ro w a d z im y  ko m p le k s o w ą  o b s ługę  f irm  w  za kre s ie : 
O JD oradztw o p o d a tko w e
C lK s ię g o w o ść  (p e łn a , KPiR, ry cza łt, e w id e n c je  VAT, . . .)
U lK a d ry  i p łace £
CJZUS e le k tro n ic z n ie  te) 061 8102 458

kom. 601 769870
L u b o ń  u l. J. M a z u rk a  17 calculus@poczta.onet.pl
czy n n e  o d  pn. d o  p t. w  g od z . o d  10.00 d o  17.00 www.calculus.w.pl

c z y s z c z e n i e  d y u u a n ó u u ,  
w y k ł a d z i n  i v e r t i c a l i  
( ż a l u z j e  p i o n o w e ) ,  
t a p i c e r k i  m e b l o w e j

i s a m o c h o d o w e j  

te l. 8 6 7 - 0 2 -3 7 ,  0 5 0 8 -9 4 5 -6 3 3

(F6057)

| P O J A Z D  G R A T IS  (F6030)

NAPRAWA
TELEWIZORY

m a g n e to w id y , p ilo ty , 

tu n e ry  sa te lita rne , m a g n e to fo n y , 

ra d ia  sa m o ch o d o w e

t e l .8 1 0 - 2 5 - 4 3  

Luboń, u l. P u łask ieg o  14

k o m .  5 0 5 - 5 8 4 - 2 7 Ó

Usługi 
Instalator

Wod-kan, gaz, C.O. 
ul. Skowronkowa 4 

tel. 502 582 311

> EŁDORADO  
. DL. KOŚCIUSZKI 53

POLECA
’ SZEROKI ASORTYMENT  

O DZIEŻY DŻINSOW EJ  
CZYNNY P N -P T  11 .00-17 .0  

SOB 1 0 .0 0 -1 3 .0 0
(13060)------------------------------------------------------------

W Y K Ł A D Z IN Y ,
C H O D N IK I

O b s z y w a n ie , la m o w a n ie  - 
ró w n ie ż  u k lie n ta , 

w y k o n y w a n ie  n a s to p n ic ,
o b s z y w a n ie  p a skó w . §

Luboń, ul. Prusa 3 -
. tel. 810 24 92, kom. 0602 327 011 j

WIRTRANS "

USŁUGI
TRANSPORTOWE

M e rc e d e s  S p rin te r k o n te n e r  
8 e u ro p a le t

I C 0 5 0 4  0 7 8  6 3 9 7

JU L IU S Z  M IC H A LA K  

w y n ó b  -  SpRZEdAŻ

motoryzacyjne i  specjalne 
L u b o ń

u l. A rm ii  P oznań 38  
te l. / fa x  8 1 3 -1 6 -9 5  .

http://www.beraf.poznan.pl
mailto:calculus@poczta.onet.pl
http://www.calculus.w.pl


I

= NAPRAWA = 
= LODÓWEK = 
= ZAMRAŻAREK =

(p3050)

T E L . 0602-672-815

Usługi introligatorskie
- oprawa prac dyplom owowych,

\  m agisterskich, usługi ekspresowe 
- książek, czasopism 

- inne prace in tro ligato rsk ie
- w izytów ki

c e n y  k o n k u r e n c y jn e ! ! !
L u b o ń , u l. P a d e re w s k ie g o  29  
te l.8 1 0 -2 4 -3 5 , 0 60 3 -3 1 7 -2 5 6

czynne do godz. 20.00 ( p 6 0 i8 ) I

LODOWKI
KOSTKARKI

ZAMRAŻARKI
T a n iu tk o  u  k l ie n ta !

(p3051)

TE L. 810-74-54

O ferujem y:
W Y S O K I K O M F O R T  N A U K I 

- k lim a tyzow an e  p o m ie szcze n ia  
- d o g o d n y  pa rk ing  

- p rzy ja zn a  a tm o s fe ra

A K A D E M IA
J Ę Z Y K Ó W  O B C Y C H

ANGIELSKI
dla  doros łych  i m łodz ieży

w  p rogram ie  “Le t’s learn E ng lish”

OPAŁ
* w ę g ie l
* k o k s
* m ia ł
* w ę g ie l w o rk o w a n y

L u b o ń  <p6058) 
u l. P o d g ó rn a  19B  

te l .  8 1 0 -5 2 -1 3

O ś r o d e k  s z k o l e n i a  k i e r o w c ó w  
K A J A

Z A P R A S Z A  N A  K U R S  P R A W A  J A Z D Y  K A T .B  
( 5 0 0  1 0 5  1 7 1 ,  5 0 1  8 9 4  5 0 7 ,  8 1 3  1 6  0 3

ZAPISY:
P o n ie d z ia łe k  g o d z . 1 6 .0 0  S z k o ła  P o d s ta w o w a  n r 3 

w  L u b o n iu  u l. D ą b ro w s k ie g o  2 a  (s a la 4 4 ) 

W to re k  g o d z . 1 7 .0 0  G im n a z ju m  

w  K o m o rn ik a c h  ul. P o c z to w a  30  ( s a la l)

A tr a k c y jn a  c e n a ,  R a ty , N o w e  A u ta ,
M a te r ia ły  s z k o le n i o w e  w  c e n i e  k u r s u  (książki, testy, płyty CD), 

D u ż y  p la c  m a n e w r o w y  (dla naszych kursantów 
możliwość wjazdu na plac i ćwiczeń własnym autem)

WYKŁADY:
P on ie dz ia łe k  i Ś roda  S zko ła  P od staw ow a  n r 3 

w  Lubon iu  ul. D ą b row sk ieg o  2a (sa la44 ) godz . 16.00 

W to re k  i czw a rte k  G im naz jum  

w  K om orn ika ch  ul. P ocz tow a  30 (s a la l)  godz . 17.00

W Y S O K I S T A N D A R D  N A U K I
- w s p o m a g a n ie  n auk i m e to d a m i

a u d io w iz u a ln y m i
- g ru p y  ko n w e rs a to ry jn e  (4 -6  osób)

- a tra k c y jn a  o fe rta  p ro g ra m o w a
(B u s in e s s  E ng lish )

- w y s o k a  e fe k ty w n o ś ć  n a u c z a n ia

J e ż e li c h c e s z  n a u c z y ć  s ię  
a n g ie ls k ie g o  - d o łą c z  d o  n a s !

Nowe Centrum Lubonia
Luboń, ul. W schodn ia  24/3

kom . 0501-870-971 (p3065)

* dogodne  raty 
* P unto II 

* tes ty  CD gratis 
* p lac m anew row y 
ul. Żab ikow ska  47 
lekcje  doszka la jące

Ośrodek Szkolenia Kierowców

ZAPRASZA NA KURS PRAW A JAZDY KAT. B 
Nowe zasady, stare ceny 
Szkoła Podstawowa nr 1,

Luboń, ul. Poniatowskiego 16 
W ykłady w pon. i czw. o godz 18

( 5 0 1 - 0 1 5 - 9 8 3
(P3077)

M I A Ł  W Ę G L O W Y  
N O W Y  S K Ł A D  W  M O S I N I E  

P R O M O C Y J N E  C E N Y

Z a m ó w i e n i a
K o n t a k t 0509 795 169 T R A N S P O R T

G R A T IS

maatia

U S Ł U G I K R A W IE C K IE
w  k o m p le k s ie  „ G E S A ” u l. P a d e r e w s k ie g o  1 8  

( n a p r z e c iw  „ P A J O ”), te l.  6 0 4  6 6 2  8 5 9  
z a p r a s z a :

- szyc ie  m ia row e  dam sk ie , m ęsk ie  - szyc ie  firan
- pop raw k i, p rze róbk i, - nap raw y  m aszyn  do szycia

w szyw a n ie  za m kó w  (rów n ież  dom ow e)

R e k la m a  n in ie js z a  je s t  k u p o n e m  ra b a to w y m  u p o w a ż n ia ją c y m  
d o  z n iż k i n a  w s z y s tk ie  u s łu g i k ra w ie c k ie  w  w y s o k o ś c i 2 0 % . 

*3093) W y tn i j  i z a c h o w a j!_________________________

D R E W N O
O  P A Ł O  W E - K O M I N  K O  W E

-  I N N E
Z a m ó w i e n i a

K o n t a k t 0509 795 169
PROMOCJA!
TRANSPORT

GRATIS

OFERUJEMY DREWNO Z WŁASNEGO WYRĘBU
.................. - ........... .......  ..................  ..................................  ( n iH łł)łi

I z M a r k
OFERUJE:

F irany (szyc ie  n a  m ia rę ) . 
O b ru sy , s e rw e tk i 

B ie liznę  d a m s k q , m ę s k q , 
d z ie c ię c q

R q js to p y , p o ń c z o c h y ,  s k a rp e ty
D resy, b luzy , le g in sy

ŻALUZJE POZIOME
134 k o lo ry

ROLETKI MATERIAŁOWE
320  w z o ró w

ŻALUZJE PIONOWE 
220 w z o ró w  

ROLETY ZEWNĘTRZNE

p ro d u k c ja -m o n ta ż -s e rw is
2 LATA G W A R A N C JI

wymierzanie gratis!!!!!
(F6O1B)

Luboń, ul. Sobieskiego 2
te l. 893-26-49 , k o m . 601-712-606

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI

Luboń, ul. Żabikowska 6 2 , 
tel. ZZO  5 5  9 ?  2 2  

NAPRAWY zegarków, zegarów, budzików, 
urządzeń elektrycznych 

SPRZEDAŻ zagarków, zegarów, budzików, 
okularów przeciwsłonecznych 

BATERIE DO WSZYSTKICH URZĄDZEŃ 

Zaprasza
pn-pt. 10 .00  -17 .0 0 , gob. 10.00 - 12.00

D  O W O L - t M E J  K O N  1=1 G U R A C J  IK O M P U T E R Y ------------ ______ _ _  -  _  _

K O M P U T E R Y
sklep internetowy:

KOMPUTERY
So n t o S
O P R O G R A M O W A N IE  

A K C E S O R I A  
E L E M E N T Y  S IE C I O W E

► SPRZEDAŻ
► NAPRAWA KOMPUTERÓW 

I MONITORÓW
► MODERNIZACJA

X5ń E-m@il: biuro@masterblt.poznan.pl 

Kościuszki 1a
8 1 3 -1 0 -6 9

A

T
Y

" X' Biuro Obrotu Nieruchomościami
“ L E G A T ® ”

mgr Elżbieta Mizerka-Szmyt 
Licencja nr 1363

Kupno, sprzedaż, zamiana, 
najem, podział lokali, 
nieruchomości.
Pełna obsługa prawna, 
notarialna, geodezyjna, górn

Luboń, ul. Dnymały3 
te l./fa x  + 4 8 /0 61 8 1 30 4 9 1 , tel. 0 6 1 8 9 32 3 8 9  

legat, em @neostrada.pl

OBUWIE

LUBOŃ;

,WE WZORY

O TW ARTE: P N -PT 10.00 - 17.00 
<13043) SO B O TA  9.00-13.00

UBEZPIECZENIA
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ i REASEKURACJI S A.

CÓMPENSA
Grup. SU«t!.w.t>.

Muncoeunc

S A M O P O M O C  S A.
iowaazystwo usezrieczruiowe

POLSKIE 
TOWARZYSTWO 
UBEZPIECZEŃ S A.

komunikacyjne, majątkowe, osobowe 
p o n .  -  p t .  1 0 . 0 0 - 1 7 . 0 0  

LUBOŃ, UL. OSIEDLOWA 17 
tel./fax 893 14 99, kom. 0 601 86 45 00

, (F6028)

szko ła  językow a
GFRMAN

ul. D w orcow a 2, Luboń 
te l. 810 23 9 9 / 0601 16 99 08

ANGIELSKI, N IEM IEC K I,
FRANCUSKI, ROSYJSKI

KURSY MATURALNE

www.szkola-qerman.com

mailto:biuro@masterblt.poznan.pl
neostrada.pl
http://www.szkola-qerman.com


TŁUMIKI
KATALIZATORY

E LE K T R O M E C H A N IK A
S A M O C H O D O W A
Naprawa:
- R ozrusznik i
- A lte rna tory
- Insta lacje elektr.

WYSTAWIAMY 
FAKTURY VAT Paweł Kortus

- s p o r to w e  t łu m ik i
- s p o r to w e  k o ń c ó w k i
- s t r u m ie n ic e
- t łu m ik i  d r g a ń
- w ie s z a k i  g u m o w e
- u s z c z e lk i

SPRZEDAŻ - MONTAŻ - NAPRAWA 
WSZYSTKIE MODELE 

RÓWNIEŻ DO SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH
www.tlumiki-motor.poznan.pl

L u b o ń , u l. M o kra  3 ;Dto03;
(do jazd  ul. P anka  - p ie rw sza  w  p raw o za  s tac ją  O R LE N , k ie runek W iry)

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LU B O Ń , UL. SIKORSKIEGO p a w . 10, T E L . ° X m ! k ‘

OFERUJE: RATY
- rury i kształtki PCV, miedziane BEZ

- grzejniki PURMO, RADSON, RADIATOR, FERROLI PORĘCZYCIELI
- piece gazowe, junkersy

- umywalki, kompakty, wanny akrylowe, kabiny CZYNNE:
- baterie umywalkowe, wannowe i inne PON-PT: 8-18

- wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra itp. SOB: 10-14
(P3011)

ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY
" D A C H  -  S E R W IS "

T o m a sz  Ju rg a

o f e r u je m y :
-  a d a p t a c ja  p o d d a s z y  n a  c e le  m ie s z k a ln e
-  w e n t y la c ja  d la  d o m u
-  p r a c e  b la c h a r s k o - d e k a r s k ie
-  p r a c e  c ie s ie ls k ie
-  p r a c e  r e m o n t o w o - b u d o w l a n e  (P3004)

Luboń, ul. Nowa lc 
kom. 0604-214 390

tel.893-44-66 
NIP 781-108-50-63 
Regon 639815888

A  SKLEP FIRMOWY “AURELIA” A
z a p ra s z a

u l .  S t r e i c h a  2 9
p n - p t  1 1 . 0 0 - 1 7 . 0 0 ,  s b  1 1 . 0 0 - 1 3 . 0 0  

t e l .  0 - 6 1 8 - 1 0 2 - 3 1 4  
k o m .  0 6 0 3 - 4 2 3 - 3 7 9

p o le c a m y :
- o d z ie ż  d am ską ,

- ż a ło b n ą
(w s zy s tk ie  ro zm iary )

Is tn ie je  m o ż liw o ś ć  b e zp ła tn e g o  d o p a so w a n ia  
lu b  s k ró c e n ia  za k u p io n e j odz ieży

k

Jl/I

P o leca m y SZYCIE M IARO W E 
oraz PR ZER Ó BKI ODZIEŻY 

w  ba rdzo  k o n k u re n c y jn y c h  cenach  
Przyjmujemy odzież do czyszczenia (b60l5)

Montaż:
- Radia 

- Alarmy
■"ftp - Blokady N iedźwiedź Lock 

Michał Roszak <p 3 0 0 1

62-030 Luboń tel. 813-15-18 
ul. Dożynkowa 7A kom. 0602-555-346

*  USŁUGI W ZAKRESIE PRZEROBU 
I NAPRAWY WZLOCIE I SREBRZE
*  SPRZEDAŻ BIŻUTERII ZŁOTEJ

I SREBRNEJ
Zapraszamy pon.-wt. 10-17
ul. Zabilcowska 39 śr. 12-17
62-031 Luboń czw.-pł. 10-17

tel. 0602-337-146 |pio47) sob. 10-13

•PŁYTKI CERAMICZNE 
•PANELE PODŁOGOWE
• ARMATURA SANITARNA
• KABINY NATRYSKOWE, BATERIE
• MEBLE KUCHENNE
• ZABUDOWY WNĘK
• USŁUGI-WYKONAWSTWO

R A TY !!! R A B A T Y
ZAPRASZAMY: 

pn-pt 9.00-1 7.00 
sob 9.00-14.00

SKLEP f  ieszmar łubom
aci - projekt <FahyonaI1

t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 7

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta
Ekspresowo - Tanio! ,P

tel. 810-75-30, kom. 0501-48-22-21

S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE
H U R T  - D E T A L

PRODUCENT:

P A R  PL A S T
LUBOŃ

u l. Chopina 16  
te l .  81 3  08  44

(b3020)

h i _ a  c h a h s l w o  -  i ~ ^ \ K i E r { N i c T \ A / o  
K O M P L E K S O W A  r \ / A I » K A \ / \ / A  

P O J A Z D Ó W  P O W Y P A D K O W Y C H

KWAPISZEWSKI 62-032 LUBOŃ, UL. 1 MAJA 22
‘ SIEĆ NAPRAWCZA PZU
* w spó łp raca  ze  wszystkim i ubezpieczelniam i
* nap raw a au t w szystkich typów
* rozlizczenia gotów kow e i bezgotów kow e
* au to  z a s tę p c z e  na c z a s  napraw y
* pom oc drogow a
* m ożliw ość negocjacji cen______________

Sieć
N a p ra w c z a

ZAKŁAD CECHOWY OD 1976 ROKU

ZAPRASZAMY: pn.-pt. godz. 8-16 sob. 8-14 WWW a lp id a  n e t  
tel/fax (0-61)813 90 51 kom. 0501 462 965 ~

http://www.tlumiki-motor.poznan.pl


J A (W 6014)

EAN D'ArCEL
FRYZJER DAMSKO-MĘSKI

KOSMETYKA

SOLARIUM-TIPSY
pełen zokres usług

SERDECZNIE ZAPRASZAM
Pon-Pt: l l . 0 0 - l9 .0 0  S o b if

LUBOŃ, UL. MAZURKA 1, lei. 810-25-73

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„M H - BUD”
H ie r o n im  B e r d y s z a k

ul. A rm ii P o z n a ń  5 7 a  
6 2 -03 2  L u b o ń  

te l . / f a x  8 1 3 -1 8 -0 0  w .33  
k o m . 0 6 0 1 -5 7 4 -4 8 7  

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie:

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  s z p a c h lo w a n ia
•  m o n ta ż u  śc ian  d z ia ło w y c h  
z p ły t g ip s o w o -k a rto n o w y c h

•  m o n ta ż u  su fitów  
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t 

g ip s o w o -k a r to n o w y c h  £
•  u k ła d a n ie  p ł y t e k |

G w a ra n tu je m y  w ysokq jakość  
usług w yko n yw a n ych  

now oczesnym i te c h n o lo g ia m i 
oraz konku rency jne  ceny . 
W ys taw iam y fak tu ry  VAT.

Kontakt telefoniczny w  godz. 18-22

ODPRAWY CELNE 
AKCYZA 

INTRASTAT
-KABEK-BIS-
K a ta rz y n a  H o ffm a n n

6 2 -0 3 0  L u b o ń , u l. C h o p in a  9 
te l. k o m . 0 5 0 1 -3 0 3 -1 2 6
te l. / fa x  0 -6 1 8  131 6 7 6

W6023),

1LECA W SPRZEDAŻY HURTOWEJ l DETALICZNEJ
FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE, WOALE I GIPUI 
OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI 
RĘCZNIKI FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE 
KOCE, KOŁDRY I ARTYKUŁY POŚCIELOWE 

> PARASOLE
I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE

> SZYCIE FIRAN NA WYMIAR
> ROLETKI MATERIAŁOWE - CENY PROMOCYJNE

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 57a
(w ja z d  p rz y  s k le p ie  "SEZAM ")

TEL. 8 1 3 -1 8 -0 0 , 8 1 0 -2 8 -2 7
ZAPRASZAMY

PON, W T, CZW , PIĄTEK 9 .0 0  - 16 .00  
ŚRO DA 10 .00  - 2 0 .0 0  

SO BO TA 1 0 .0 0 -  13 .00
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

T A N I O Z A D Z W O N !

S Y S T E M Y
T Y N K I  A K R Y L O W E  I  M I N E R A L N E  

P Ł Y T Y  G I P S O W E  I  K O N S T R U K C J E ,  
W E Ł N A  W  R O L K A C H

R Y N N Y  i t e ł .

INI
DOMEX

P U S Z C Z Y K O W O , u l. O g ro d o w a  4 ,  te l .  0 -6 1 8 -1 9 4 -3 5 9
(2OOm o d  szo sy  m o s iń s k ie j) (h6013)

SKROK - UBEZPIECZENIA 
KREDYTY

B E Z P Ł A T N A  IN F O L IN IA  0800-164-050
•Ubezpieczenia • Kredyty:
- komunikacyjne - gotówkowe
- mienie - konsolidacyjne
- życie - chwilówki
- OFE

Biuro: Luboń, ul. Paderewskiego 18, tel. 810 46 79, kom. 602 139 517 
www.skrok-ubezpieczenia.webpark.pl, e-mail: gings@pro.onet.pl

Chcesz otw orzyć działalność gospodarczą? Nie w iesz jak?
Przerażają C ię przepisy? N asze Biuro R achunkow e oferuje: 
Bezpłatną informację na temat otwarcia działalności gospodarczej 
Pełną profesjonalną obsługę firm w zakresie: KPiR, ryczałt, księgi handlowe,
Ewidencja podatku VAT.....
Kadry i płace, ZUS wysyłany elektronicznie, kapitał początkowy C t ż ’
Zeznania roczne
Posiadamy Świadectwo Kwalifikacyjne wydane przez Ministra Finansów nr 19080/00 
Bezpłatny odbiór dokumentów od klienta!
T e l. 061 2 8  28  61 3  k o m . 5 0 7  8 6 2  0 9 8  e m a il:  a g a ta s z c z e p a n ia k @ o 2 .p l

P o ś r e d n i c t w o  U b e z p i e c z e n i o w e
- p e łe n  z a k re s  u b e z p ie c z e ń

A C , O C , m a ją tk o w e
- u b e z p ie c z e n ia  f irm

D o j a z d  d o  k l i e n t a  -  g r a t i s
<tel./fax 0 -618-139-557 kom. 0602-490-335J

OFERTA DLA ZAKŁADÓ W  
KRAW ECKICH  

W YPRZEDAŻ ZAPASÓW  
M AGAZYNOW YCH

P O D S Z E W K I
F I Z E L I N Y

K I E S Z E N I Ó W K I

BACCARA62-050 Mosina, ul. Kolejowa 33 
f 0-618-132-664,0-618-136-113 (h 1 07 3 l

atrakcyjna  w yprzedaż
K O L E K C J I  J E S I E N N E J  I W I O S E N N E J
C e z r w - -  
Ż a k i e t y  
S p o d n i o  
S p ó d  n i c e  
S u k i e n k i
B l u z k i  -------—

Z a t r u d n i m y  d o ś w i a d c z o n e  s z w a c z k i  i p r a s o w a c z y  
d o  p r a s o w a n ia  g o t o w e j  o d z i e ż y  d a m s k ie j

o d 5 5 z i ł d o 8 5 z ł
o d 4 5 z ł d o 6 0 z ł
o d 3 5 z ł d o 5 0 z ł
o d 4 5 z ł d o 5 0 z ł
o d 2 5 z ł d o 4 5 z ł

BACCARA
Mosina, ul. Kolejowa 33 

od 15 marca do 29 kwietnia 
Godziny sprzedaży 
pn.-pt.: 8.30-17.00 
soboty: 8.30-13.30

(H 1072

45

http://www.skrok-ubezpieczenia.webpark.pl
mailto:gings@pro.onet.pl
mailto:agataszczepaniak@o2.pl


A L L T A O  M A S S A G E S
Robert Kowalak

M A SA ŻE
- le czn icze , k la syczn e ,

s e g m e n ta rn e

-  k o s m e ty c z n e  (tw a rzy )

- a ku p re s u ra

- le cze n ie  bó lu  k rę g o s łu p a  

(o b rzę k i s ta w ó w , m ig re n y )

- n a s ta w ia n ie  k rę g o s łu p a

- ś w ia tło te ra p ia . le cze n ie  zm ia n
s k ó rn y c h  (trą d z ik ó w )

-  f iz jo te ra p ia  m an u a ln a

- p o ra d y

- masaże u pacjenta w  dom u

( BIURO RACHUNKOWE^ 
„CASH”

62-031 Luboń, ul. Kościuszki 8 
tel. 899-51-21, kom. 0502-594940 

e-mail: cash@sote.poznan.pl
czynne od 10.00 do 16.00

Biuro istnieje od 1995 roku.
Posiada ŚWIADECTWO KWALIFIKACYJNE 
wydane przez Ministra Finansów nr 8314/98

Promocja do końca czerwca 
co 3 zabieg - bezpłatnie
Dojazd z p ro fesjona lnym  

łóżkiem  do masażu

Luboń, ul. Osiedlowa 22/20 g 
tel. 0507-087-535, 893-16-71 1

Pełna profesjonalna obsługa firm  w zakresie:
- książka przychodów i rozchodów
- księgi handlowe (Reooga)
- ryczałt
- ewidencja plac M o żliw ość
-kadry .
- ZUS wysyłany elektronicznie aOjaZaU

y-kapitałpoczątkowy_______________ do ko n trah en ta!

OFERUJEMY PEŁEN
PAKIET UBEZPIECZEŃ 

POJAZDÓW MECHANICZNYCH, 
MIESZKAŃ, BUDYNKÓW, 

KOMPLEKSOWE UBEZPIECZENIE FIRM 
KONSULTACJE I DORADZTWO

NAJTANIEJ 0C
czynne:

pn-pt 10-18, sob 10-14
(W6007)

Luboń, ul. 11. L istopada 104 
tel. 899-21-64, kom. 601-318-367

B IU R O  R A C H U N K O W E
KOMPLEKSOWA OBSŁUGA PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH 

ELEKTRONICZNE PRZEKAZYWANIE DOKUMENTACJI ZUS 
ODBIÓR DOKUMENTÓW OD KLIENTA - GRATIS!!!

tel. 813-06-88 (od 9.00 do 12.00), tel. 899-05-11
kom. 0603-194-378 (R6005)

O B I A D Y
D O M O W E

7 dni w  tygodn iu
od 12.00 do 18.00 

O rganizu jem y także 
przyjęcia okolicznościow e 

(wolne term iny w  m aju) 
Luboń, ul. S o b ie sk ie g o /K a lin o w a

te l.0 -6 1 8 -1 0 6 -0 2 7  O1012j

Ręczna M yjn ia  
S am ochodow a

Luboń, ul. Traugutta 3 
w okresie zimowym ogrzewana 

tel.(061)8130485 
kom. 501 437 397 

Czynne od pon. do soboty 8-20

SKLEP „SKRZAT"
POLECA:
- zabawki
- art. szkolne
- art. do Chrztu św.

(świece, ozdoby do świec, koszulki)
* art. do I Komunii św. (świece, 
ozdoby do świec, ksiqżeczki do 

nabożestwa, różańce, zaproszenia, w ianki)
Czynny:

Poniedziałek - Piątek 10.00-18.00, Sobota 10.00-14.00

Luboń, ul. Żabikowska 47, tel. 810-36-34

P I E C E  K A F L O W E
11 ' ' ' I 1 1111 7X7k o m  M g E

i i  i i ii ‘ i i i ;  i ?  i ‘ i ' i * i ‘ i ~ti -i i i i r-r
O T i ,  i i  C r77-17' - ' 1  J ‘ i i i i ‘ C O Luboń, ul. ks. S tre icha  2 3  

(5 0 0  m e tró w  o d  d w o rc a  PKP)

Z aMacJ Remontowo - BudowlANy 
WaWemar LeItmann 
LuboŃ, ul. ŻAbikowskA 25
teL 81 5 4  9^60 (B6018jj

sprzedaż - w ym ian a  - w yw a ża n ie  - w u lka n iza c ja

Z A P R A S Z A M Y  p n - p t '^ /’ 

êl 0-618-130-622 sobota 9-14^

usługi Ślusarskie
KRATY, OGRODZENIA 
PRACE SPAWALNICZE

Krzysztof Goździewski 
ul. 11 Listopada 106 * 62-031 LUBOŃ 

tel. 813-16-67* kom. 0502-225-667

W  PEŁNI KOMPLEKSOWA 
FIRMA OBSŁUGOWA 

W  LUBONIU 
M O N S E R W I S  

C A T E R I N G  
BANKIETY. KOMUNIE. GRILLE.

DANIA GARMAŻERYJNE. 
MYCIE OKIEN.

CZYSZCZENIE DYW ANÓW
B3Oio) TEL 6 0 0  2 1 156 8  

A R

N A P R A W A
PRALEK

wszystkie

kom. 504-274-213 
tel. 833-12-96

(B6004)

Laureat konkursu 
"Najlepsze w Polsce”

BOAZERIAWYKÓB-SPRZIWAt
sze rokość  k ry c ia  85 m m  (112)

0 1  !=» '* — ;=■

sze rokość  z p ió re m  95 m m  (120)

ZAKŁAD STOLARSKI <l6006)
ANDRZEJ RATAJCZAK . 

ul. JURANDA 24, 62-032 LUBOŃ 
TEL.ZFAX 810-53-?3 

(PRZYJMĘ UCZNIÓW ) ^ 6006,

MYJNIA
RĘCZNA

u l. 11 L is to p a d a  1 0 4  
k o m . 0 6 9 3 - 8 2 2 - 7 9 5

___________  (W6016)

mailto:cash@sote.poznan.pl


WYROBY HUTNICZE
PROMOCYJNE CENY!

KĄTOWNIKI, PROFILE, RURY, PŁASKOWNIKI, PRĘTY, BLACHY

SK U P  ZŁOMU STALOWEGO opałowi 
I METALI NIEŻELAZNYCH EKOTERM plus -  PKN ORLEN

D E T A L  -  k a n is t r y  1 0 , 2 0 ,  3 0  l i t r ó w

d o  w y n a j ę c i a  
p a r t e r  5 0  m 2

- kostka
- orzech
- groszek
- miał
- worki 30kg

(P6027)

TRANSPORT NA TERENIE LUBONIA GRATIS !!!! U R O L O G

Luboń, ul. Dworcowa 15, tel. 813-00-63, kom. 0602-728-249  
czynne codziennie od 8.00 do 16.00

P O ZN A Ń , U L. B R ZO ZO W A  2
y I i |  specjalistyczne
F ITT O gabinetyI I I KZz lekarskieJ  C H I R U R G I A + P R O K T O L O G I A

dr Janusz Renn
PON. 16 .00-19 .00 , CZW. 17 .00-19 .00  

-» G I N E K O L O G I A + P O Ł O Ż N I C T W O
dr G rażyna G ugała
WT. 18 .00 -20 .00 , PT. 16 .00-18 .00
BADANIA KIEROWCÓW (PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM).

t e l .  8 3 2  3 7  4 2 ,  te l .Z fa x  8 3 2  6 1  7 1

(F IZJO TE R A P E U TK Ą
wykona masaż 

leczniczy i zabiegi 
rehabilitacyjne 

w domu pacjenta.
Tel. kontaktowy | 

<  0-501-724-572 J

D r n. med. K. A. Pruszewicz

choroby nerek, pęcherza moczowego, 
prostaty, narządów płciowych męskich 

ZABURZENIA POTENCJI 
IWZWODU POPRAWA SPRAWNOŚCI 

SEKSUALNEJ 
oraz

nietrzymanie moczu u kobiet

P rzy ję c ia  w  
1. i 3. w to re k  m ie s iąc a  

godz . 15.00 - 16.00
G a b in e ty  L ek a rsk ie  
ul. Ż a b ik o w sk a  62  

R e je s tra c ja  
te l. 814  17 11 

kom . 60 7  176 144
(r3029)

NIEPUBLICZNY ZAKŁAD OPIEKI ZDROWOTNEJ
Med 
Lux/

LUBOŃ, ul. KOŚCIUSZKI 53 A 0-618-139-223 
czynny: poniedziałek - piątek od 8:00 do 18:00

ZAPRASZAMY DO PORADNI SPECJALISTYCZNYCH 
W RAMACH UMOWY Z N F Z

O K U L IS T A  D E R M A T O L O G  
A L E R G O L O G  L A R Y N G O L O G

K A R D IO L O G  O R T O P E D A
G A B I N E T Y  P R Y W A T N E :

•CHIRURG •CHOROBY PRZEWODU
•ONKOLOG •POKARMOWEGO  
•ENDOKRYNOLOG •  DOBIERANIE OKULARÓW 

•PU N K T POBRAŃ KRWIC e r y t ik a t  IS O  
C e r t y f i k a t  W ie lk o p o ls k a  J a k o ś ć

MEDYCYNA PRACY 
W PEŁNYM ZAKRESIE
BADANIA PRACOWNIKÓW I POBRANIE 
KRWI NA TERENIE ZAKŁADÓW PRACY

(H1057
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PRYW ATNA PRZYCHODNIA
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53 , TEL. 810-30-31

dr Irena Jaszyna

masaż
* irydodiagnostyka
* akupunktura
* apiterapia
* homeopatia
* bodyformer 

zabiegi w zakresie
r poprawy sylwetki ciała)

u l .  K o ł ł ą t a j a  3  
6 2 - 0 3 1  L u b o ń

6 0 2 3 )  t e l .  8 1 0  4 1  0 5
O 6 0 4  2 6 1  0 9 0  

w w w . o d e s s o s . m e r i x . c o m . p l  
e - m a i l : o d e 8 S O 8 @ m e r ix .e o m .p l

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 10.00  - 2 0 .00  
CODZIENNIE SOBOTY 9 .0 0 -1 3 .0 0

STO M A TO LO G IA PROTETYKA O RTO DO NCJA
•  Leczenie 

(dorośli i dzieci) 
zachodnie  
m ateria ły
i znieczulenia

•  Chirurgia  
stom atologiczna

•  Protezy szkieletow e  
akrylanow e

•  Korony, mosty  
porcelanowe, 
m etalow e, akrylanow e

•  W kłady dokorzeniowe
•  Naprawa protez

•  U D Z IE LA M Y  ROCZNEJ G W A R A N C JI N A  NA SZE USŁUGI
•  PO R A D Y I KO NSU LTAC JE BEZPŁATNE

•  A paraty  
korekcyjne

•  Diagnozy  
ortodontyczne

G A B IN E T
G IN E K O L O G IC ZN O  ■ P O ŁO ŻN IC ZY
Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 

polożnik-ginekolog 
homeopatii

Leczenie homeopatyczne 
wszystkich schorzeń

Luboń , ul. D w orcow a  20
te l.8 1 3 -0 8 -3 0  (f(’016

Pn - godz. 19-20, Ś r - godz. 17-20 
w pozostałe dni pc uzgodnieniu tel.

GABINET ORTOPEDYCZNY
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 

(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 k ilom etr od PAJO CENTRUM) 
w PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI od godz. 19.00 

(konieczna rejestracja te lefoniczna)
PRZYJMUJE

lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI 
O rdynator O ddzia łu O rtoped ii i  T raum ato log ii w  C entrum  M edycznym  HCP 

również w izyty dom owe - tel. kom. O 601 - 720 -119
(F3017y

P R Z Y C H O D N IA
ST O M A T O L O G IC Z N A

M IL M E D
PEŁEN ZAKRES USŁUG 

P rz y ję c ia :
pn. - czw.:9-20, pt. 15-20, 

sob. 9-13 
U m o w a  z  N F Z  

Luboń-Żabikow o, ul. L eśm iana 10 
(w jazd od Poniatow skiego)

tel. 893-12-50 (F6019)

Niepubliczny Specjalistyczny
Zespół Opieki Zdrowotnej “ART-MED”
Luboń, ul. Ks. Streicha 27, tel. 813-99-23, fax 813-92-57

u m o w a  z  NFZ
Chirurg Laryngolog Neurolog
-małe zabiegi -małe zabiegi E E G

-badanie słuchu -również wizyty domowe

Poradnie czynne od poniedziałku do piątku: 8.00-20.00,
we wtorki: 14.00-20.00, w soboty: 8.00-12.00 <FIW5)

Rejestracja w godzinach działalności przychodni!

GABINET LEKARZA RODZINNEGO
lek. med. Hanna Krzyżańska 

ul. Romana Maya 1a (przy Zakładach Chemicznych) 
tel. 890-04-85

Gabinet czynny od poniedziałku do piątku 
Leczenie w ramach Narodowego Funduszu Zdrowia (bezpłatnie) 
-  p o ra d y  a m b u la to ry jn e  - b a d a n ia  la b o ra to ry jn e  

- w iz y ty  d o m o w e  - E K G
(F3036)

Niepubliczny Zespól Opieki Zdrow otnej 

Poradnia Ginekologiczno-Położnicza 

„G in -P o l"

62-031 Luboń, ul. Poniatowskiego 20 
tel.813-09-17

re jes trac ja  w  go dz inach  

p rz y jm o w a n ia  czynna: 
pon. 9 .0 0 -1 3 .0 0  
w t. 1 4 .0 0 -1 9 .0 0  

śr. 9 .0 0 -1 3 .0 0  
czw . 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

pt. 9 .0 0 -1 2 .0 0

USG brzuszne i dopochwowe
(F6015) U m o w a  z  N F Z

PRYWATNY GABINET LEKARSKI 
NOWOCZESNE METODY LECZENIA BÓLU 

lek. m ed. Hanna Krzyżańska 
ul. R om ana M aya 1a (przy Z ak ładach  C hem icznych ) 

G ab ine t czynny w e w to rk i i czw artk i w  godz 16.00-18 .00 
R e jestrac ja  te le fon iczna  0 603 136 188 

Leczen ie  w  zakres ie :
- ze sp o ły  bó low e  k ręgos łupa  - s tany  pou razow e
- cho roba  zw yrodn ien ia  s taw ów  - s tany  przed i pooperacy jne
- rw y ku lszow e  i ba rkow e  - zan ik i m ięśn iow e

[F1037J

PRYWATNY GABINET
LEKARSKI

Włodzimierz Woźniak
Lekarz chorób wewnętrznych 

Luboń, ul. Wojska Polskiego 102 S 
wtorki, środy 10.00-12.00 

-wizyty domowe w dniach przyjęć 
-badania lekarskie kandydatów 

na kierowców
te l. 8 1 0 -4 8 -5 6 , 5 0 8 -7 6 4 -2 0 5

(b1013)

GABINET
S TO M A TO LO G IC ZN Y

Renata Przybylska
Luboń, ul. Dr R. Maya 1a 

(przy Zakładach Chemicznych)

tel. 899-48-62
Umowa z NFZ (kasą chorych) 

Leczenie dorosłych i dzieci

p o n . ,  ś r ., p t :  8 -1  3 
w t , ,  c z w , :  1 3 -1  8  IH I0 I7)

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek. Med. JAN BANASIUK

ul. dii. Romana MAyA l a (pRzy ZAkłAdAch ChtM iczN yck), rei. 8 9 0 - 0 4 - 8 5 ,  rei. 8 9 9 - 4 8 - 6 1

- porady internistyczne
- EKG

- badania profilaktyczne 
(wstępne, okresowe, kontrolne)

(p3023)

GABINET CZYNNY od poMfdziAłku do p iliku : 8 .0 0 -1 2 .0 0 , 1 5 .5 0 -1 8 .0 0  

Posiadamy LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne od 7.30-9.30

- badania kierowców 
- m ożliwe przejęcie opieki 

lekarskiej (profilaktycznej) nad 
pracownikam i zakładów  pracy
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dr n. med. Arkadiusz BANACH
sp e c ja lis ta  w  g in e k o lo g ii i p o ło żn ic tw ie , a n e s te z jo lo g

GINEKOLOGIA - USG
o DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA 
o SONOMAMMOGRAFIA - wczesna d iagnostyka n o w o tw o ró w  piersi 
o OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochw ow e) 
o KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
o KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI 
o OPERACJE LAPAROSKOPOWE I KLASYCZNE

dr n. med. Anna HORNOWSKA - BANACH
specja lista  ch orób  w e w n ę trzn ych .b a ln e o klim ato lo g ii i m ed ycyn y fizykaln e j

CHOROBY WEWNĘTRZNE
Osteoporoza
o komputerowe oznaczanie gęstości kości (densytometria) o kompleksowe leczenie
USG jamy brzusznej i prostaty, EKG
o konsultacje internistyczne

NOWOŚĆ
USG3D/4D

(trójwymiarowej
DLA K O B IET W  CIĄŻY

dr n. med. Przemysław NOWAK
specjalista chirurg

CHIRURGIA NACZYNIOWA
o operacyjne leczenie żylaków 

o operacyjne leczenie przepuklin

Rejestracja: pn.-pt.: 9.00-19.00 
tel. 0-618-391-950 lub 0-618-321-708 

Klinika PRO BONO Poznań, ul. Leszczyńska 5A (bó026)_ _ _ _ _ _ _ _  1

B ą d ź  p i ę k n a  n a  w i o s n ę ! ! !
S t u d i o  Z d r o w i a  z a p r a s z a  n a  m a s a ż  

u r z ą d z e n i e m  R o l l e t i c
Jak dzia ła Rolletic?

•R e d u ku je  ob ję tość m asowanych partii (w centym etrach) 
•W zm a cn ia  m ięśnie i napina skórę 
•P o p ra w ia  przem ianę m aterii i krążenie krwi 
•R e d u ku je  cellu litis i uelastycznia skórę 
•R o zb ija  tkankę tłuszczow ą 
•A k tyw u je  układ lim fatyczny

W ym agany strój sportowy

1  g o d z i n a  m a s a ż u  2 0  z ł  
p i e r w s z e  w e j ś c i e  g r a t i s ! ! !

L u b o ń ,  u l .  S i k o r s k i e g o  4 6 ,  t e l .  ( 0 6 1 )  8 1 0  3 8  O 1  
P r o s i m y  o  t e l e f o n i c z n e  u m a w i a n i e  w i z y t (r3041iy

D r m ed . R o m a n  K lim as
PRÓBY W YSIŁKOW E, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA

G A B IN E T: Luboń, ul. 3 M aja 12 
C zynny: P n „ Śr.: 17°°-2O00

Poradnia kardiologiczna
Poznań, ul. O po lska  58

Rejestracja te lefoniczna - tel. 813-10-31 (bó030)

G A B I N E T  L E K A R S K I
D r n. m ed .

Lukrecja S ITflR Z-W flS IEW IC Z
* Porady ogólnolekarskie 

i anestezjologiczne
* Wizyty domowe
* Zwolnienia ZUS 

‘Szczepienia przeciw grypie
i żółtaczce

* Refleksoterapia (b60i4)

LECZENIE BÓLU / ZMIAN SKÓRNYCH 
dużą LAMPĄ BIOPTRON 

REJESTRACJA TELEFO NICZNA:
62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 

tel. 813-02-07, tel. kom 0602-595-708

Alina Kasprowicz
s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  

w e  w n ę t r z n y c h  
EKG
b ad an ia  w s tęp n e  
b ad an ia  o kreso w e  
b ad an ia  k ie ro w c ó w  
w izy ty  d om ow e  

przyjęcia: czwartki 17,00 ■ 18.00 
(po uzgodnieniu telefonicznym)
Luboń, ul. Armii Poznań 49 (b6016)

(na terenie Zakładu „Lubanta")
tel. kom. 0 508-965-825, tel. dom. 813-07-38

NZOZ Gabinet Okulistyczny „OKO”
, K o n tra k t  z NFZ 

LUBOŃ, u l. P o n ia to w s k ie g o  20
(b u d y n e k  P rz y c h o d n i)  

P rz y ję c ia : p o n ie d z ia łe k  13 .15-18 .15 ;
c z w a r te k  13 .15 -18 .15  

p R e je s tra c ja  te le fo n ic z n a : 8 .0 0 -1 8 .0 0  
! ls» 0 -6 18 -1 0 4 -8 31

l

GINEKOLOGIA-POIOZNICTWO
Doc. Jacek  Koźlik  

Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392 

lub wieczorem 810-29-41 
Luboń, ul. ŻABIKOWSKA 20A

P R Y W A T N A  P R A K T Y K A  
S T O M A T O L O & f C Z N A

LUBOŃ, u l. K O ŚC IU SZK I 64A
<vis a v is  sk lepu  spożyw czego  SPOŁEM) 

te le fo n y : 8 9 3 -1 6 -9 7 ,6 0 8 -0 3 0 -7 6 0

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  CHIRURGIA STOMATOLOGICZNA
♦  USUWANIE ZĘBÓW I WYKONYWANIE PROTEZ W JEDNYM DNIU
♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE ■ PROTEZY NYLONOWE

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak
tel. 0-618-131487
godziny przyjęć: 
poniedziałek, czwartek
18 .0 0 -1 9 3 0

G ABIN ET

SPECJALISTA
LARYNGOLOG
dr nauk medycznych 
Jakub Pazdrowski 
rejestracja telefoniczna 

kom. 694-482-894 
tel. 0-618-131487

♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (24h) kom . 602-178-989
♦  NAGLE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE

PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: kom. 608-030-760

Luboń, ul. Szafirowa 23
200m od Urzędu M iasta _________________ truzz

P R Z Y JM U J E
lek. storn. M ałgorzata K O R S A K -FR Ą TC ZA K
poniedziałek-piątek: 10.00-13.00 i 16.00-20.00 
w soboty po uprzedniej rejestracji telefonicznej: 10.00-12.00
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O kręgow a Stacja Kontroli Pojazdów

PRZEG LĄDY REJESTRACYJNE  
W SZYSTKICH PO JAZDÓ W

Czynna
codziennie 7.00-19.00  
w soboty 7.00-13.00

(p1034)

A u to -P ie c h -S e rv ic e  sp . z o .o .

Plewiska, ul. Żytnia  
wjazd od ul. Południowej

'  dr med. W. Skorupski
KARDIOLOG

gabinet: Poznań, ul. Palacza 86 
rejestracja telefoniczna codziennie

tel.0-618-619-740
\ ___________________ _______________________ (B 6 00 2L Z

PANELE
PODŁOGOWE 
Ścienne 
BOAZERIA PCV

PRZESUWNYMI

Największy  
w ybór w 
okolicy!!!

Montaż podłóg 
od 14zł/m2

PROMOCJA!!! 
Montaż 50%

rabatu
*7p6056a)

ISprzedaż: Pn-Pt 10-18, Sob. 10-14
P io tr  G o ry n ia k  
L ub o ń , u l. D łu g a  6 
(do jazd  od C P N /O R L E N )

8 10  55 20  
0601 719  742

www.panele.net

P IE R R O T  S T O M A T O L O G IA  
T E R A Z  W  L U B O N IU
L U B O Ń , u l. S O B IE S K I E G O  5 5 a  
PROMOCJA!!! W LUTYM  I M ARCU  
DRUGIE W YPEŁNIENIE GRATIS 

E S T E T Y K A  K O M P E T E N C JA  JAKOŚĆ BEZ
IN D Y W ID U A L N IE  I D O Ś W IA D C Z E N IE  K O M P R O M IS U  

D L A  C IE B IE

•  KORONY I MOSTY NATYCHMIASTOWE
•  PRACE Z WŁASNEGO LABORATORIUM
•  LECZENIE ZACHOWAWCZE

®  0 - 6 1 8 - 3 2 4 - 7 7 0
SPECJALIZUJEMY SIĘ W KOMPLEKSOWYM REMONCIE ZĘBÓW

k i  \n ’i vr»SNE ANDRZEJ BYSTRY

(j1007)

ul. GÓRC
( OK. 250M-. OD 1 
NAROŻNIK ULIC G0RC7A N 

IJAROCHOWSKIEGO)
SK LEP C Z Y N N Y  
W  G O D Z IN A C H :
N - PT: 8 .00 - 19.00 

O TA: 8 .00 -15 .00

O f e r u j e :  JSS
W e s e la  '-'S j
K o m u n ie

D a n c in g i  ( c z w a r t k i )  

t r a d y c y jn e  o b i a d y  r o d z in n e  

in n e  im p r e z y

R e s ta u ra c ja  „S K A R P A " uu R o g a lin k u

liWOB)

SALON OPTYCZNO-OKUU STYCZNY ERENSKA
PAJO C E N TR U M  - u l. Żabikowska 6 6 ,  P iętro  - BOX 17, te l .  8 9 9 -4 1 -3 2  

otw arte: poniedziałek-sobota 1 0 .0 0 - 2 1 .0 0 ,  n iedziela 1 0 .0 0 - 1 9 .0 0

KOMPLEKSOWE BADANIE OKULISTYCZNE
- komputerowe badanie wzroku ATRAKCYJNE I I I

- badanie dna oka CENY •  •  •
- mierzenie ciśnienia wewnątrzgałkowego H O H I / M  D T \/P  7  kl C

- aplikacja soczewek kontaktowych U o Ł U G I  U r i Y G Z N t
- soczewki okularowe, sferyczne, cylindryczne, 

Informacja (  |  (  dwuogniskowe, progresywne (wieloogniskowe)
- drobne naprawy okularów 

- okulary do komputera

/ ------------------------------------------ >
* SYSTEMY 

ALARMOWE
* TELEWIZJA 

PRZEMYSŁOWA
* VIDEODOMOFONY
LUBOŃ, UL. DOJAZDOWA 20 

TEL. 0604-467-825
(p3022)

cn

telefoniczna
8 9 9 -4 1 -3 2

r r r
oprawy od 

B A D A N IE  W Z R O K U  G R A T I S ! ! !

1 0 %  Z N I Z K I
D L A  E M E R Y T Ó W  I R E N C IS T Ó W

przy zakupie kom pletnej pary okularów

1 7 z ł !

(F 6 0 0 6 )

SKLEP
ART. INSTALACYJNO 

-SANITARNE
Luboń, ul. Sikorskiego, paw. 10

CO MIESIĄC NOWE PROMOCJE!!!
ZA P R A S Z A M Y  
NA Z A K U P Y !!!

tel.893-14-22 (pmisi

http://www.panele.net


S A L O N  O K I E NV E N U S
(W6003)

u u if .  yenus. poznan.pl

(J6001)

i r o f  K u r s y  j ę z y k a  a n g i e l s k i e g o  

d l a  w s z y s t k i c h

R o l f" 'P a - n a ń :  i \ o n i f )
p n . - p i .  /  n. u n - 2 i) .n n  
\o h .  i u . n n - i x . i n i  
m l.  111.1111-14.111)

/  a h m i:
p n . - p i .  lU .u n - IU .n n ±

I l l . l l l l  /  l . l l l l

P o z n a ń ,  C e n tru m  
b o x  1O (p rzy  m a rk e c ie  

L u b o ń , C H  „ Y E N U S "  ul.
P o m i a r y ,  a r a n ż a c j e  -

SZKOŁA JĘZYKA ANGIELSKIEGO

O f e r u j e m y  k u r s y :  
• s t a n d a r d o w e  © in t e n s y w n e

• k o n w e r s a c y j n e  © b iz n e s o w e  
© s z k o le n ia  d l a  f i r m  

• p r z y s p ie s z o n e  d la  o s ó b
w y j e ż d ż a j ą c y c h  z a  g r a n i c ą  

• z a j ę c i a  i n d y w i d u a l n e  • i n n e

IN F O R M A C JE  POD N R  TEL:
512 074 892, 512 074 893 

e-m ail: first.school@ interia .p l 
http://first.schooL w .interia.p l

zajęcia  odbyw ają się w  SP1 i SĘJJ

R E S T A U R A C J A
“NOYA"

ORGANIZUJEMY 
IMPREZY OKOLICZNOŚCIOWE, 

WESELA, PRZYJĘCIA KOMUNIJNE

PUSZCZYKOWO  
UL. POZNAŃSKA 47

(b 6 o o iw  TEL. 813 -30-12

SALE BANKIETOWE
C A P P U C C I N O

O RGANIZUJE PRZYJĘCIA:
URODZINY, IMIENINY, 
CHRZTY, KOMUNIE, 

LECIA, STYPY  
I INNE UROCZYSTOŚCI

ZA P R A S ZA M Y
L uboń ,

u l. 11 L is to p a d a  54 
te le fo n y : 813-04-47, 

810-27-51
kom .: 0509-602-653 

Informacje 
od poniedziałku 

do piątku
godz. 16.30-18.30

(b6058)

IH

P E N S J O N A T
1 U A  B l K O S r a M f c l f f A .

LUBOŃ, UL. PONIATOWSKIEGO 14

ZAPRASZA
SMAKOSZY CENIĄCYCH 

KAMERALNĄ ATMOSFERĘ 
W STYLOWYCH WNĘTRZACH

DO

G.AtX'X'S

TEL. 810-34-21, 810-33-43

ORGANIZUJEMY RÓWNIEŻ 
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE 
W SALACH NA 30 I 70 OSÓB: 

CHRZTY, KOMUNIE, WESELA, STYPY.

ul. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1

K leb er
BFCoodrich

Kormoran

AUTORYZOWANY SERWIS OPON 
OFERUJE OPONY GRUPY MICHELIN

ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 
GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13 (W6001)

p91AgrD
S E R W IS  O P O N  

W S Z Y S T K IC H  M A R E K
-  s p r z e d a ż  i w y m i a n a  o l e j u

GCastrol /
-  w y m i a n a  f i l t r ó w  o l e j u  

i p o w i e t r z a
-  s p r a w d z a n i e  i w y m i a n a  

p ł y n u  h a m u l c o w e g o
-  u s t a w i a n i e  ś w i a t e ł

6 2 - 0 3 1  L u b o ń
u l .  P o w s t a ń c ó w  W i e l k o p o l s k i c h  4 8  

t e l .  ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 - 0 2 - 4 1  
GODZINY OTWARCIA

PN.-PT. 7.00-19.00, SOB. 7.00-13.00 (W6002)

, 51

poznan.pl
mailto:first.school@interia.pl
http://first.schooLw.interia.pl


*

(F 6 0 0 7 )

O  R E  F O R  
PRODUCENT s
DRZWI WEWNĘTRZNYCH 
DRZWI ZEWNĘTRZNYCH 
USŁUGI STOLARSKIE
Krąplewo, 62-060 Stęszew, ul. Okrężna 15 

tel. 0 618-134-396, kom. 0606-963-113

KWIACIARNIA I S T 1"1

►Luboń, u l. Traugutta 24 A
tel. 0-618-13 04 54, kom. 0501 017196
otwarte: pon.-sob. 8-20, niedz. 9-19 29 ntćłTCa na

►Luboń uL Sobieskiego 85 wiosenno-wielkanocny
tel. 0-513-895-466 3
otwarte: pon.-sob. 9-19, niedz. 9.30-18 pokaz floryStyCZny 
ww w .kw iaciarn ia-atena.pl

p o c z ta k w i a t o w a

doręczanie kwiatów w dowolne miejsce w kraju i na świecie

N ata lii Różalskiej
do Biblioteki Miejskiej 

ul. Żabikowska 42
godz. 18.00

(F3047)

O r g a n i z u j e m y :
K o m u n i e
W e s e l a
S t y p y
I m p r e z y  o k o l i c z n o ś c i o w e  
O b i a d y  d l a  f i r m ,  s z k ó ł ,  i t p .  
O b s ł u g a  i ż y w i e n i e  o b o z ó w  

k o l o n i i  l e t n i c h  i z i m o w y c h  
D o w ó z  d o  k l i e n t a

K o n t a k t :  F U L L  C A T E R I N G  A r k a d i u s z  N i e d ź w i e d ź  
u l .  A r m i i  R o z n a ń  2 7 ,  6 2 - 0 3 1  L u b o ń  ( G i m n a z j u m  n r  1 ) 
730591 t e l -  0 5 0 9 - 7 4 4 - 4 5 0  l u b  0 5 0 9 - 7 4 4 - 4 5 7

-RYZJERSTWO 
3AMSKO MĘSKIE
: tra d yc ja m i, m odne  
strzyżenia za ró w n o  
ia m s k ie  ja k  i m ę sk ie , w  tym  
strzyżenie no żem  ch ińsk im  
ko lo ryzac ja  w ło só w  
b a lla yage  
trw a ły  s ty lling  
fry zu ry  w ie czo ro w e  

i ś lubn e
sp e c ja ln o ść  - koki

pon-p t: 9 .0 0 -1 9 .0 0

KOSMETYKA DŁONI
MANICURE 
TIPSY-ŻELOWE 

-AKRYL 
-FIBERGLASS 

ZABIEGI PARAFINOWE 
NA DŁONIE

MALOWANIE ARTYSTYCZNE 
PAZNOKCI-DUŻY WYBÓR 
WZORÓW

sob: 8 .00 -14 .00
T E L . 8 1 3  0 6  3 4JR O Ń , U L . S IK O R S K IE G O  P A W IL O N

PAJO 
CENTRUM 

(piętro) 
BOX19

SKLEPZOO
W sprzedaży:

‘ ryb k i, g a d y  i g ry z o n ie  

‘ r y b y  m o r s k ie  
* w y s o k ie j ja k o ś c i 

ś ro d k i p ie lę g n a c y jn e  

d la  p s ó w  i k o tó w

*  p o k a rm  d la  z w ie rz q t  d o m o w y c h ,  

ryb , g a d ó w  i g ry z o n i (s z e ro k i a s o r ty m e n t)

‘  a r ty k u ły  w ę d k a r s k ie  

* re a liz u je m y  z a m ó w ie n ia  in d y w id u a ln e  

pn-sb 10-21, nd 10-19 sobota , n iedzie la
RABATU!!

ZAPRASZAMY
tel. 0509-018-174

t e l .  8 9 9  2 1(F3004) Luboń, ul. S ta sz ica  52
pn .-p t.: 11 .00 -19 .00 , sob .: 11 .00 -14 .00 ______

OŚWIETLENIE
CENY PRODUCENTA
O fe ru je m y  sze ro k i a s o rty m e n t lam p  

p oko jo w ych , ku ch e n n ych  i d z ie c ię cych  L_£LLUl L2

(f6054)
ZAPRASZAMY: C.H. PAJO BOX 20 (na piętrze) pn.-sob. 10-21, nd. 10-19

__  jf łT a iT iy ^ jra c e ^w *  o g ro d z ie ’."O s ta tn i
T ia 'p rz y c ię c ie  d rze w . D la  o g ro d n ik ó w , k tó rz y  n ie  

lu b ią  c ią ć  z d ra b k i p o le c a m y  s e k a to r  g ą s ie n n ic o w y  na 
s p e c ja ln y m  te le s k o p o w y m  trz o n k u , k tó ry  p rz e d łu ż y  
W asze ręce  o 3m . K o sz t ta k ie g o  u rządzen ia  w  g ra n ic a c h  35,-. 
W a żn e  te ż  z a d b a ć  o W a sze  t ra w n ik i,  a s z c z e g ó ln ie  te  
p o ro ś n ię te  m c h e m .
D o w y k o n a n ia  z a b ie g u  n a p o w ie trz a n ia  m a m y  ró ż n e g o  
ty p u  a r e a to ry  z a ró w n o  rę c z n e  ja k  i e le k t r y c z n e .  
P o s ia d a m y  ró w n ie ż  s z e ro k a  g a m ę  p re p a ra tó w  d o  
p o s y p y w a n ia  i s p ry s k iw a n ia .
P o le c a m y  p re p a ra ty  d o  o c h r o n y  ro ś lin .
W  o fe rc ie  w io s e n n e j s z e ro k a  g a m a  n a rz ę d z i, n a s io n  i 
c e b u l k w ia to w y c h .
M a s z  d o  n a s  p y ta n ie  - z a d z w o ń '! !

59 5

http://www.kwiaciarnia-atena.pl


poleca atrakcyjnągarmażerk^ bankietową
w szerokim asortymencie

Firma

oferujemy wyroby gotowe na różnego typu imprezy: 
prosiaki pieczone, bażanty, indyki, kuczki, elementy z  dziczyzny

^ za p e w n ia m y  najniższe ceny oraz dowóz do klienta

jffc zachęcamy do współpracy odbiorców indywidualnych oraz przedsiębiorstwa, 
proponując kompleksową obsługę imprez okolicznościowych,

plenerowych, bankietów, uroczystości komunijnych, świątecznych itp.

Zakład
Produkcji Garmażeryjnej 

Luboń, ul. Romana Maya 1 
tel.(061)890-04-88

Firma „Sepilux"
Piotr Mańczak

(H6005)



ZAPRASZAMY
na bezp ła tne  p rze g lą d y  i  ko n su lta c je

lek. storn. Katarzyna Wiewióra

o p t im a
STOMATOLOGIA
-a1

- protetyka,
- profilaktyka,

- stomatologia dziecięca,
- chirurgia stomatologiczna,
■ stomatologia zachowawcza,

- wybielanie,

- RTG zębów.
lek. storn. Agata Kaczmarek Sobota

9-14

ul. Sikorskiego 44, Luboń 
Poniedziałek-Pią tek 

9-20

w w w .Q D tim a -s to m a to lo g ia .p l

Sa l a
Ba n k ie t o w a

J A N  I I I  S O B I E S K I

p o l e c a :
organizację wesel, 

komunii, styp, bankietów 
oraz innych uroczystości

okolicznościowych
Zapraszamy:
LUBOŃ

(F6027)

ul. Sobieskiego 126A
t e l . / f a x  8 1 3 - 1 9 - 6 3  -  p r a c a  
t e l .  8 1 3 - 0 7 - 5 0  -  d o m  
k o m .  6 9 2 - 4 4 8 - 5 2 5

r

POZNAŃ

przyjęcia: weselne, kom unijne, lecia, stypy, itd .

R e s t a u r a c j a

D anuta i Stanisław Wiśniewscy
P ę tk o w o  k /  Ś ro dy  W lk p .

3*0-612 853 803 kom . 509 333 150

Kórnik

25  m in /  
a u to s trad ą  
z Lubonia Jarocin

Katow/ce\ Łódź

(i
1 ■* ill 1' ‘ p i

■ i«wl RflPP' Jl iJ 1
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APTEKA -
1
ZŁOTY LEK

APTEKA-ZŁOTY LEK 
mgr farmacji Andrzej Kościelniak 
ul. Żabikowska 16 
62-031 Luboń
tel. 813-08-11, tel./fax 810-18-44

pon-pt 9.00-22.00 
sobota 9.00-18.00

ZAPRASZAMY

l F I A T 1 A U T O R Y Z O W A N A  S T A C J A  O B S Ł U G I
S ta n isła w  N agórski & S y n o w ie

Łęczyca k. Poznania, ul. Północna 33/28 tel./fax (0-61) 810-65-83 tel. (0-61) 810-67-60

N A P R A W Y  G W A R A N C Y J N E  ( F IA T )
I P O G W A R A N C Y J N E  ( W S Z Y S T K I E  M A R K I )  

S E R W IS  B L A C H A R S K O - L A K IE R N IC Z Y

RA

R E J

Stanisław Nagórski & Synowie 
Łęczyca k. Poznania, ul. Poprzeczna 3 

tel./fax (0-61) 810-65-83 tel. (0-61) 810-67-60

M A R E K  S A M O C H O D Ó W
O FERTA  FIRMY: p n .-p t.  7 -18
- naprawa klimatyzacji s o b o ta  8 -1 4
- serwis opon-sprzedaż, wyważanie, przechowywanie
- przeglądy i naprawy systemów AIR-BAG i ABS
- serwis blacharsko-lakierniczy
- montaż Car-Audio
- montaż systemów alarmowych i antynapadowych
- PO M O C DRO G O W A

Przy przeglądzie samochodu otrzymasz w

K A R TA  R A B A T O W A
DOKONUJĄC ROCZNEGO PRZEGLĄDU 
SAMOCHODU MOZESZ SKORZYSTAĆ 
W CZASIE ROKU Z JEDNEJ BEZPŁATNEJ 

o zb ieżn o ść  USŁUGI

o św ia tła
o s p ra w dza n ie  h am u lcó w  
o s p ra w dza n ie  zaw ie szen ia  
o s p r a m o rtyza to ró w  
o w ym iana  o le ju  
o w yw a ża n ie  ko l 
a a na liza  spa lin

Łęczyca k / Poznania ul. Poprzeczna 3 
62-051 Wiry, tel /fax 061/810 65 83 
tel 061/810 67 60

anno Slomsiow
Nagotski & Synowie

SERWIS WSZYSTKICH MAREK SAMOCHODÓW

http://www.QDtima-stomatologia.pl


•  PŁYTKI 
CERAMICZNE

• CHEMIA
BUDOWLANA 

•  DACHÓWKI
Luboń, ul. Chemików 2 

(obok Zakładów Chemicznych) 
tel./fax (061) 813-19-12, 810-29-65

www.hermann.pl

ZAPRASZAMY !
PONIEDZIAŁEK - PIĄTEK

8.00-18.00 
S O BO TA 8.00-14.00

d r u k a r n i a  t o m

te l .  0 6 1  8 1 3  1 9  4 5
Luboń, ul. Rivoliego 8

APTEKA „ŻABIKOWSKA”
Luboń, pl. E. Bojanowskiego 3 - tel. 0-618-130-282

Polecamy leki, zioła, kosmetyki
i wykonujemy leki recepturowe

NISKIE CENY I PROMOCJE
lh6OO3) Zapraszamy: pn-pt 8.00-20.00, sob. 8.00-14.00

M akijaż perm anentny
K o m p lek so w e  zab ieg i 

p ie lę g n a c y jn e  i lif tin g u ją c e
a i c s i d e m l e
G łęb o k i p e e lin g

Neodermo
T ip sy  i żele  

a le s s a n d ro  
Z ab ieg i a n ty c e llu lito w e

K O S M E T Y C Z N Y
"  G K A Z Y h J A  "

TEL. 810 34 46
LUBOŃ

ul. SIKORSKIEGO paw. ^ 6036)

f  K L I N I K A  S T O M A T O L O G I I  1 M E D Y C Y N Y  E S T E T Y C Z N E J

C r r / o tel. 813 90 73
GSM +48 692 46 55 13

u n m n i h

K / l i W S t /  « ■ » ■ » # «

S T O M A T O L O G IA
M E D Y C Y N A

E s te ty c z n a  s to m a t o lo g ia  o d tw ó r c z a
k o re k ta  k s z ta ł tu  i k o lo ru  z ę b ó w  
a n a to m ic z n e  re k o n s t ru k c je  z ę b ó w  b o c z n y c h  
p ro te ty k a  e s te ty c z n a
m o d e lo w a n ie  u ś m ie c h u  
c h ir u r g ia  p la s ty c z n a  p rz y z ę b ia  
le c z e n ie  u ra z ó w  z ę b ó w , m ik ro c h iru rg ia  
w y b ie la n ie
m in im a ln ie  in w a z y jn e  te c h n ik i  p re p a ra c ji

E n d o d o n c ja
z a a w a n s o w a n e  te c h n ik i  le c z e n ia  k a n a ło w e g o > h
w s z y s tk ie  z a b ie g i z  w y k o rz y s = r n ^ a ^ t o l o g i c z n y ^

m o ż liw o ś ć  p o d g lą d u  p ro w a d z o n y c h  z a b ie g ó w  "n a  ż y w o  
le c z e n ie  n a  je d n e j w iz y c ie  
le c z e n ie  k o m p lik a c j i  i p o w ik ła ń

° ^ ncs 5 e  i ru c h o m e  zapraszamy.

O d n o w a  s k ó r y  z  u s u w a n ie m  o b ja w ó w
s ta r z e n ia  i z n is z c z e n ia

p r z e b a r w ie n ia  
z m ia n y  p o t r ą d z ik o w e  
n ie o p e r a c y jn e  u s u w a n ie  z m a r s z c z e k  
z a m y k a n ie  p o s z e r z o n y c h  n a c z y ń  k rw io n o ś n y c h  
p o w ię k s z a n ie  i k o re k c ja  k s z ta ł tu  u s t  
le c z e n ie  ły s ie n ia  
ro z s tę p y  s k ó rn e  
c e llu l i t

M o d e lo w a n ie  s y lw e tk i
o d c h u d z a n ie  
m a s a ż e  
d ie ta

9 - _
SOBOTA €

na bezpłatne przeglądy i konsultacje ogólnostomatoh

L 1.. , i , .

http://www.hermann.pl


S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
S p ó łd z ie lc z y  B a n k  L u d o w y  w  P o z n a n iu  R o k  za ł. 1894

INFORMUJEMY
C z ło n kó w  nasze go  B anku, że  w  dn iu :

1 9 .0 4 .2 0 0 6  r.
o godz in ie :

1 3 .0 0
w  Sali S esy jne j 

U rzędu  M iasta  Lubon ia  
PI. E dm unda  B o ja n o w sk ie g o  2 

odb ę d z ie  s ię

ZEBRANIE
SPRAWOZDAWCZO - WYBORCZE 

GRUPY CZŁONKOWSKIEJ 
PRZY ODDZIALE W LUBONIU

na k tó re  s e rd e c z n ie  z a p ra s z a m y

Z arząd
Spółdzielczego Banku Ludow ego  

w  P oznaniu

tdpadów komunalnych  
stałych i płynnych

/ *  0-618-130-551
L uboń  ul. N iepodległości 11

Pow szechny System  Segregacji 
O dpadów  K om unalnych

w w w . k o m - l u b . c o m . p l

System segregacji odpadów nagrodzony:

Oddział w Luboniu
PI. E. B o ja n o w sk ie g o  2, te l./fa x  (0 -6 1 ) 8 1 3  01 31, (0 -6 1 ) 810  46  10

www.sbl.poznan.pl

-W yróżnieniem w konkursie pod patronatem Prezydenta R.P. w kategorii 
“Firma Przyjazna Środowisku”

-Certyfikatem “W ielkopolska Jakość”
-Nagrodą specjalną Prezesa UMiRM w  konkursie o 

“Szklaną Statuetkę 2002”
-Certyfikatem “Pro Eco”
-Certyfikatem “Najlepsze w Polsce”

ZZAW
J llllłlllllll

ProSSeo
M i

g e t @ b a n k 1 on  n o n  d a c h ó w e kJL V /  w ciągłej sprzedaży
Ojifolinia 0 8 0 1 1 6 3 0 4 9 "  
w w w .getinbank.pl

g o to
kredyt
o w k o w y

magazyn, stała wystawa, detal, hurt, raty
CREATON /

.  .DACHY DLA P O L S K I - .

ibf Roben
BOLESŁAWIEC ceramika budowlana

od9%*  do 30000zł
do 60 m-cy
w ysok ie  kw o ty
b e z  p o r ę c z y c ie li

karty
k re d y to w e

najlepsze
oprocentow an ie

bez prowizji

bez odsetek

L u b o ń
ul. Ż a b ik o w s k a  62  
te l. 0 -6 1 8  131 411

Rzeczywista roczna stopa oprocentowania dwadzieścia dwa procenty 
dla kredytu pięć tysięcy złotych z okresem spłaty 6 miesięcy

' Całkowity koszt połączenia wynosi 0,35 zł (w tym VAT).

d a c h ó w k i c e m e n to w e  
d a c h ó w k i c e ra m ic z n e  
d a c h ó w k i b itu m ic z n e

S  te rm o z g rz e w a ln e
i

o k n a  d a c h o w e
o w e  p ły ty  b itu m ic z n e  

now i
rynny
fo lie  d a c h o w e
w e łn a  te rm o iz o la c y jn a  
s id in g  e le w a c y jn y  
p ły t y  s ty ro p ia n o w e  
ła ty  im p re g n o w a n e  
a r t y k u ły  d e k a rs k ie  
p o ra d y  te c h n ic z n e  
k a lk u la c je
p ro d u k c ja  d o d a tk ó w  d o  dach? 
o rg a n iz a c ja  dostaw 
w y k o n a w s tw o  
o k n a  d re w n ia n e  
o k n a  p c v
p u s ta k i c e ra m ic z n e  
p u s ta k i k e ra m z y to w e
ceg ła  k l in k ie r u ^  
k o s tk a  b ru k o w a

P oznań , ul. S am otna 4 
tel. 83-20-709, 83-21-736, 83-21-734 
O d d z ia ł:  P o z n a ń , u l. O b o rn ic k a  3 2 7 a  
te l. (061) 84  29 565 , te l./ fa x  84 29 568 

jy w w J a c h - b u t L c o m ^ ^ ^ d a c h b u d ^ d a c h - b u ę L c o m j T ^

Dach-Bud
56

http://www.kom-lub.com.pl
http://www.sbl.poznan.pl
http://www.getinbank.pl

